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Daria Targosz

Uniwersytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie

Literacki mariaz seksu z finansami
w Drwalu Michala Witkowskiego

Podejmujac temat zagadnienia erotyki i seksualnosci, warto przyblizy¢ kilka klu-
czowych definicji. ,,Seksualny” to, wedlug Innego stownika jezyka polskiego PWN,
majacy zwigzek z zaspokajaniem popedu plciowego lub odnoszacy sie do wspotzy-
cia plciowego, ale takze po prostu dotyczacy réznic miedzy plciami. Sfownik jezyka
polskiego PWN definiuje ten termin bardzo podobnie, jako ,,dotyczacy plci i zaspoka-
jania popedu plciowego™’. Warto réowniez przytoczy¢ definicje terminu ,,seksualizm”
wyjasnianego jako ,uczucia i dzialania zwigzane z uprawianiem seksu i zainteresowa-
niem plcig™. ,Erotyzm” natomiast jest okreslany przez Sfownik jezyka polskiego PWN
jako: 1. ,milo$¢ o silnym podlozu zmystowym”, 2. ,,pobudliwos¢ piciowa’, a takze
3. ,tematyka mitosna™. Wedle Stownika jezyka polskiego pod redakcja Witolda Do-
roszewskiego, ,erotyczny” to ,dotyczacy mitosci plciowej, zmystowy” lub milosny,
opiewajacy milos¢™. Warto wspomnie, ze ,erotycznym” nazywa sie rowniez to, cze-
go tematem jest mito$¢. Inny stownik jezyka polskiego PWN ,erotyzmem” okresla ,,na-
stroj lub klimat zmystowej milosci’, jednakze rowniez ,temat w literaturze i sztuce™.

Termin ,erotyzm” podobnie ujmuje w swojej monografii Erotyzm ponowoczesny
Wojciech Klimczyk, wskazujac na ,,utrwalone mysli i przedstawienia zwiazane z sek-
sem, ale nie seks sam w sobie jako akt piciowy bedacy gleboka intymnoscia jednej,
dwojga czy wigcej 0sob™. Wedle przyjetych przez Klimczyka definicji akt piciowy

' https://sjp.pwn.pl/szukaj/seksualny.html [dostep: 10.07.2019].

2 Inny stownik jezyka polskiego PWN [T. 2], P... 7, oprac. haset BANKO M. [i in.], Warszawa, PWN,
2000, s. 561.

> https://sjp.pwn.pl/szukaj/erotyzm.html [dostep: 12.07.2019].
* https://sjp.pwn.pl/doroszewski/erotyczny;5426372.html [dostep: 12.07.2019].

5 Inny stownik jezyka polskiego PWN [T. 2], A... O, oprac. haset BANKO M. [i in.], Warszawa, PWN,
2000, s. 385.

¢ KLIMCZYK W, Erotyzm ponowoczesny, Krakoéw, Universitas, 2008, s. 18.



10 DARIA TARGOSZ

staje si¢ erotycznym dopiero wowczas, gdy zostanie upubliczniony i utrwalony’. Sta-
nowisko to jawi si¢ jako zgota odmiennie od ujecia Georgesa Bataille’a, ktory okresla
~erotyzm” jako sfere przekraczania zakazdw, jakimi obwarowana jest ludzka seksual-
no$c®. Zestawiajac ze sobg pojecia ,erotyzm” i ,,seksualnos¢”, zwraca uwage na to, ze
erotyzm czlowieka odnosi sie do jego Zycia wewnetrznego, natura erotyzmu wigze sie
z niemoznoscig jego upublicznienia’. Bataille okresla erotyzm jako zaburzenie réw-
nowagi, postawienie samego siebie pod znakiem zapytania, zakwestionowanie bytu
czlowieka'. Na podobne wilasciwosci ludzkiego doswiadczenia erotycznego zwrdcit
uwage Michel Foucault w Historii seksualnosci, powiadajac, ze

naturalna gwaltownos$¢ przyjemnos$ci wraz z wywieranym na pragnienie wplywem
sklania aktywnos¢ seksualng do przekraczania granic, jakie ustalita natura [...]. Z po-
wodu tej gwaltownosci czlowiek nieraz obala hierarchie, umieszcza zadze i ich zaspo-
kojenie na pierwszym planie, przyznaje im absolutna wladze nad swoja dusza'’.

Znaczenie nadmienionej tematyki w calej tworczosci autora Lubiewa jest nie do
przecenienia. Witkowski pisze o cielesnosci sporo i w sposdb niepowtarzalny: bez
uciekania si¢ do taniej, bublowatej pornografii, ale i bez popadania w zbedna pate-
tyczno$¢. Umiejetnosci tej nie odmawia Witkowskiemu nawet wieczny oponent pi-
sarza w debacie na temat homoseksualizmu - Btazej Warkocki'2. W powiesci Drwal
odnalez¢ mozna rozmaite aspekty zagadnienia seksualnosci. Szczegdlnie inspirujace,
wartosciowe poznawczo oraz donioste z perspektywy niniejszej pracy wydaja sie uje-
cia cielesnosci sprz¢zone z elementami zwigzanymi z pieniedzmi i finansami. Wy-
stepuja one zwlaszcza w odniesieniu do postaci dwdjki bohateréw Andrzeja ,,Krana”
Kralczyka i Doktorowej.

Ukazane w powiesci relacje przedstawienia seksualnosci opieraja si¢ na integral-
nym, nierozdzielnym polfaczeniu dwu - wydawaloby sie, niewigzacych sie ze soba
bezposrednio - sfer: seksualnosci i finanséw. Dla charakteryzowanych bohateréw te
dwie dziedziny wystepuja nieodlacznie, wzajemnie sie uzupelniaja. Artykul ma na celu
przyjrzenie sie i poddanie interpretacji przedstawionych przez Witkowskiego obrazéw
seksualno$ci zwigzanej ze sfera finanséw, uchwycenie ich funkeji, rozwazenie konse-
kwencji polaczenia tych dwu sfer, a takze zanalizowanie, jaki jest zwigzek pomiedzy
powigzaniem erotyki ze sferg finansowa a oderotyzowaniem seksualnosci. Dazeniem
autora tekstu jest zweryfikowanie tezy, czy rzeczywiscie przedstawiona przez wro-
clawskiego prozaika seksualno$¢ zostala pozbawiona - rozumianego wedle koncep-

7 Tamze.
8 BATAILLE G., Erotyzm, przet. M. Ochab, Gdansk, Stowo/Obraz Terytoria, 1999, s. 249-250.

®  BATAILLE G., Swietosé, erotyzm i samotnosé [w:] Odmiericy, Janion M. Majchrowski Z. (red.), przel.
M. Ochab, Gdansk, Wydaw. Morskie, 1982, s. 349.

Tenze, Erotyzm...,s. 31.

' FOUCAULT M., Historia seksualnosci, przel. B. Banasiak, T. Komendant [i in.], Warszawa, Czytelnik,
1995, s. 187-188.

12 Zob. WARKOCKI B,, Do przerwy 1:1, ,Krytyka polityczna’, 2005, nr 9-10, s. 335.
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cji Bataillea — pierwiastka erotycznego, a takze poddanie refleksji sposobu ukazania
wspomnianych uje¢ seksualnosci z uwzglednieniem sposobu jezykowego ukazania
specyficznych przedstawien seksualno$ci oraz namyst nad jego implikacjami.

Romans Doktorowej z Kranem od samego poczatku miat podloze zwigzane z fi-
nansami. Nawet sposobno$¢ przypadkowego stosunku plciowego z nowo poznanym
mezczyzng byta dla bohaterki jednoznacznie okazjg do skomplikowanych kalkulacji,
majacych okresli¢, czy bedzie to dla niej optacalne:

Kiedy on si¢ usmiechnal, ona przez dtugie trzy sekundy obliczala sobie pod wlosami
tlenionymi, az jej sie ten kalkulator zagrzewal, czy warto odpowiedzie¢ i w czy
w ogdle ma czas i ochote dzi$, czy ma w pokoju hotelowym posprzatane, poficzochy
czy na biurku nie leza®.

Doktorowa przedstawiana jest na ksztalt maszyny reagujacej, obliczajacej wynik
po wprowadzeniu danych. Odpowiednikiem ciata podatnego na bodzce seksualne
jest tutaj reakcja ,wewnetrznego kalkulatora’, ktéry podobnie odpowiada na zareje-
strowany impuls, od razu wychwytuje nadarzajaca si¢ okazje do zrobienia interesu
i zarobienia pieniedzy i potrafi obliczy¢, na ile to si¢ oplaca. Nic nie dzieje si¢ samo-
istnie, nawet odwzajemnienie zwyktego usmiechu nastepuje dopiero po dokladnej
analizie ewentualnych zyskow i strat.

Bo ze [Kran - D.T.] to jakis Tulipanek, co chce zapusci¢ Zurawia w jej kieszen,
a nie piczke, byla pewna. Mlody to jak kto woli, ale rasowy na pewno, wysoki i ten
Lacoste nie jest podrobiony, raczej nie ulegato wiec dla niej watpliwosci, ze zlodziej,
serial przeciez znala. Teraz nalezalo tak to wszystko wyposrodkowa¢, zeby albo seks
calkiem za darmo zainkasowad, ajesli juz daé sie okras¢, to tylko na sume, ktéra
za ten seks jest okazyjna. Nie wiedziala, ze on chce wszystkiego, a na razie da gratis;
tacy sa najgorsi'.

Whbrew pozorom ta filigranowa, przesadnie szczupla, ,wazaca czterdziesci kilo
w butach” blondynka posiadata osobowos¢ zgota odmienna, niz sugerowalaby to uro-
da delikatnej kobietki. Ot6z miejscowa Brigitte Bardot — Mireille Mathieu - (,,zaki-
chana”) Anita Ekberg - ,,zblazowana Marilyn Monroe”, nie bezzasadnie nazywana
tez ,Krélewna Sniezka po siedmiu skrobankach™: ,tez woli konkrety, bo ma meska
dusze, cho¢ cialko wcale, wcale. Lecz to cialko jest na ustugach ubranego w peruke
duchowego faceta””. Doktorowa jako osoba nadzwyczaj sprytna i przebiegta natych-
miast zorientowala si¢, z kim ma do czynienia, i postanowita nie tylko wyjs¢ calo z tej
niepomyslnej dla niej sytuacji, ale ponadto odnie$¢ z niej mozliwie jak najwigksze
korzysci. Po przeprowadzeniu btyskawicznego, acz z pewnoscia nie pobieznego, pod-
sumowania mozliwych zyskow i strat, zdecydowala sie zaryzykowa¢, co Witkowski
obrazuje w nastepujacy sposob:

13 WITKOWSKI M., Drwal, Warszawa, Swiat Ksigzki, 2011, s. 400.
4 Tamze, s. 400.

5 Tamze, s. 387.
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Az jej wyszlo, ze OK, warto, bilans wychodzi na plus, szybki seks za darmo i nie
da si¢ okras¢, albo tylko na sume okazyjna. Wiec po trzech sekundach si¢ odu-
$miechnela, cho¢ jej umalowane usta nie bylty nawykte do spontanicznych usmiechéw,
dlatego wyszlo jej troche sztucznie, co innego usmiechy sztuczne podczas na przyktad
podpisywania umowy nabycia lokalu, te wychodzily jej catkiem naturalnie'.

Podobnie obrazowo podkresla Witkowski postawe Doktorowej za pomoca na-
stepujacego opisu: ,Na to ona wyjela karte zwang »dama pikowa« i ofiarowata mu
wraz z rachunkiem za wszystkie swoje kawki, bo ja podniecalo, ze on chciat okrasc,
a ona skorzysta”"’. Bardotka juz od pierwszej chwili nie ukrywa, Ze jej §wiat oscyluje
wokot robienia interesdw, zarabiania pieniedzy i rozkoszowania sie tymi ostatnimi.
Ciekawym zabiegiem jest umieszczenie na jednej szali milosci i seksu z kawg, lodami
i spacerami. Pozwala to zaakcentowa¢ do jakiego stopnia sprawy erotyczno-uczucio-
we s3 przez bohaterke bagatelizowane. Znakomicie obrazuje to ponizszy fragment:

Spusciwszy rzes swych wypackane na czarno firanki, [Doktorowa — D.T.] powiedziala
z tajemniczym usmiechem, Ze teraz, niestety, musi pojecha¢, bo jest umdéwiona z no-
tariuszem, i w tym slowie zabrzmiato co$ jakby, Ze nieruchomosci zawsze beda
dla niej wazniejsze niz milos¢, seks, kawy, lody, spacery i reszta. Metry
kwadratowe, jaka szkoda, ze tak nieergonomiczne maja ksztalty, ze seks z nimi raczej
cigzko si¢ uprawia. Jesli jest si¢ facetem, dziurke mozna zrobi¢ w podlodze, lecz kobiety
s poszkodowane'.

Nadzwyczaj sugestywny jest rdwniez opis ukazujacy pierwsze kontakty ,.erotycz-
ne” Doktorowej i Krana:

Lezeli u niej, w rzeczonym apartamencie 385, kubek w kubek jak w filmach i harle-
quinach, tyle Zze wanna byla nieco poobijana, a milo$¢ zmystowa byla zaledwie tlem,
gtéwnie chodzilo o te knucia po wszystkim, szepty, plany. Wiec lezeli ubra-
ni, bo seks postanowili sobie przeskoczy¢ i od razu przystagpi¢ do gadania
o forsie, co stanowilo zawsze ich gléwna rozkosz®.

Przywolany fragment pozornie zdaje si¢ poréwnywac¢ opisywane zdarzenia do
sceny z harlequina lub filmu, jednak de facto nie wskazuje na podobienstwa relacji
Doktorowej i Krana do ujecia z filmu o tematyce romansowej, przeciwnie — uwypukla
fakt, jak dalece namigtnosci portretowanych postaci roznily sie od typowych uciech
kochankéw. Witkowski stosuje tutaj nader blyskotliwy chwyt, niejako metaforycznie,
za pomoca odniesient do sfery erotyki przedstawia stosunek opisywanych oséb do
pieniedzy. Bohaterowie niczym para kochankéw owladnietych pozadaniem, ktérzy
nie mogac okielzna¢ namigtnosci, rezygnuja z czynnosci, ktére przesuwalyby w czasie
upragnione zblizenie, tak opetani zadza pienigdza Bardotka i jej towarzysz, sa do tego

16 Tamze, s. 400.
Tamze.

¥ Tamze, s. 402.

9 Tamze, s. 402-403.
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stopnia podnieceni wizjg ,knucia po wszystkim”, ze decyduja, ze w zasadzie to ,,seks
moga sobie przeskoczy¢”, by przejs¢ do czynnosci, o ktdre w istocie chodzi.

Przyczyna kazdego zainteresowania Doktorowej sferg cielesng i wyznacznikiem
atrakcyjnodci tej dziedziny, byl zawsze zwigzek z pieniedzmi. Doktorowa opisywa-
na jest tutaj jako osoba w zasadzie niezainteresowana sferag intymnga. Wyjatkami byty
sytuacje, ktore w jakis sposdb powiazane byly z pieniedzmi: gdy ona musiata za seks
placi¢ lub kiedy to jej ptacono. Wszystko, co dziato si¢ w sypialni Bardotki, by uczynic¢
zado$¢ jej wymogom, musialo zosta¢ jako§ wkomponowane w kontekst pienigzny.
Takim przykladem uatrakcyjniania zycia intymnego s3 przywolane w tekscie zabawa
»w kurwe” i gra w numery:

doktorowa do$¢ byla oziebta, chyba zeby jej kto ptacil albo zeby ona ptacila (jak Ma-
linowskiemu), co$ z pieniedzmi musialoby 16zko mieé wspolnego, zeby ja
rozpali¢. Dlatego wlasnie ulubiona jej zabawa w 16zku ,w kurwe” byta taka, zeby jej
placi¢, ,,mysl o pienigdzach, ktore dostaniesz, suczko’, trzeba jej byto szeptaé w uszko.
Lub cho¢by w numery grac®.

Gra w zgadywanie numer6éw banknotéw byta stalym motywem w dziejach zycia
erotycznego Doktorowej niezaleznie od tego, czy partnerowat jej Kran, Malinow-
ski, czy Robert. Witkowski w Zartobliwy sposob konstatuje, ze juz samo zgadywanie
numer6éw przez Doktorowa i Krana bylo dla nich jakim$ rodzajem substytutu dla
seksu:

Zamowili szampana do pokoju, bo doktorowa nie lubita miesza¢ alkoholi. Siegneta do
torebki i wyciagneta banknot stuztotowy [...] Pigknie rozprostowata na jego brzuchu,
przyjrzata si¢ i zastonita numer. Od konica czy od poczatku? - zapytala, od konca chciat,
ito byla ich wersja seksu od tylu?®.

I domyslac si¢ mozna, ze procz tego juz zadnej innej wersji zasadniczo nie potrze-
bowali. Kolejna ilustracja specyficznego ujecia zagadnienia cielesnosci w powiesci au-
tora Copyright jest fragment, w ktérym Doktorowa, czekajac w lesniczéwce swojego
meza na Krana, ktéry mial si¢ zjawi¢ po odbidr wytudzonych szantazem pienigdzy,
bohaterka wspomina dzieje swojego romansu z Malinowskim. Obrazy dawnego ro-
mansu przywolane zostajg w pamieci kobiety za sprawa wizyty w miejscu, gdzie od-
bywaly si¢ pamietne schadzki. A wygladaty one nastepujaco:

Palgc i wspominajac z Malinowskim liczne tu na kanapie konferencje seksualno-
-finansowe, w tym samym miejscu, w ktérym ja rznal wérod fruwajacego pierza
z rozprutej koldry! To bylo naprawde zwierze nie lada, co tu si¢ dzialo! [...] samogon
pity stoikami, palenie popularnych bez filtra w dlugiej lufce, on si¢ tarza w stuzlo-
towkach czerwonych z twarza Warynskiego, w tysiaczkach z Koper-
nikiem, w numeréw banknotéw zgadywanie w lézku graja, polowa lat
osiemdziesigtych, komunistyczny zmierzch bogéw, och, nawet nie bedzie wspominala,

20 Tamze, s. 428.

2l Tamze, s. 403.
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od przodu, od tytu, w wodce, w pocie, na skdrze borsuczej, jak w sredniowieczu na
jakiej$ Litwie dzikiej jakas Radziwilléwna!*.

Czekajac na Kralczyka w posiadlosci swojego meza, kobieta przypomina sobie
swe spotkania z Malinowskim, nazwane tutaj ,konferencjami seksualno-finanso-
wymi’, ktére odbywaly si¢ wlasnie w tym miejscu. Fragment obfituje w stownictwo
i wyrazenia majace na celu podkreslenie dynamicznosci, zywiotowosci, dzialania
z impetem, swoistej pierwotnosci. Podobnie jak w opisach romansu bohaterki z Kra-
nem, réwniez i tutaj nie moglo zabrakna¢ finansowych emblematéw: mezczyzna
przetacza sie po podtodze wsrdd banknotéw oraz — standardowo — Doktorowa wraz
z kochankiem w przerwach pomiedzy oddawaniem si¢ cielesnym uciechom graja
w zgadywanie numeréw banknotdéw. Jest to kolejny przyktad na erotyczno-finanso-
wa wspolzaleznosc.

Seksualnosé¢ Krana opiera sie na analogicznych zasadach, co seksualnos¢ jego biz-
nesowej partnerki. Dziataly na niego podobne bodzce, jego imaginacje dotyczace do-
swiadczen z Doktorowg ksztattowaly si¢ w nastepujacy sposob:

Nigdy nie wyobrazat jej [Doktorowej — D.T.] sobie nago, i teraz, gdy zobaczyl ja po raz
pierwszy, tezwyobrazal sobie, Ze ja ubiera wperly, futra, ze z nig podpisuje akty
notarialne, nabywa nieruchomosci, wchodzi na imprezy w Warszawie, zawozi do fry-
zjeréw, kupuje jej kalkulatory, notesy oprawiane w skdre aligatora, piéra Mont Blanc,
w 16zku ona opiera kalkulator na jego piersi i polakierowanymi paznokcia-
mi naciska klawisze, notuje zyski...*.

W powyzszym fragmencie Witkowski przedstawia ,erotyczne” fantazje Krana na
temat kochanki: ubieranie jej w drogie ubrania, ofiarowywanie jej kosztownej bizu-
terii, wspolne podpisywanie dokumentéw, czy — wreszcie — obdarowywanie Dokto-
rowej rozmaitymi luksusowymi artykutami biurowymi, jak markowe piéra czy gu-
stownie oprawione notatniki. Sg to jednak fantazje o tyle erotyczne, ze generuja jakis
rodzaj podniecenia. Nie podniecajg go jednak, jak nalezaloby si¢ spodziewa¢, wizje
jej nagiego ciala, a wrecz przeciwnie — pragnalby ja ubiera¢. Wolno na te fantazje
bohatera o wystepowaniu z kochanka wylacznie w sytuacjach publicznych (i czerpa-
nie z tego satysfakcji seksualnej?) spojrze¢ w kontekscie teorii Bataillea, wedle kto-
rej warunkiem sine qua non erotyzmu jest niemoznos¢ jest upublicznienia. Bowiem
zgodnie z przekonaniem autora £ez Erosa ,,erotyzm pograza czlowieka w samotnosci.
A przynajmniej erotyzm jest tym, o czym trudno méwic¢. Erotyzm okresla tajemnica
[...] Erotyzm nie moze by¢ publiczny”*.

Rozkosze dwojga bohaterow bynajmniej nie uobecniajg si¢ w warunkach intym-
nego téte-a-téte — tematem marzen Krana jest wystepowanie z Doktorowa w oko-
licznos$ciach jak najbardziej oficjalnych, czy nawet ceremonialnych, jak: spotkania

2 Tamze, s. 432.
2 Tamze, s. 401.

2% BATAILLE G., Swietosc..., s. 349.
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biznesowe, wystawne bankiety w stolicy, gdyz Zona doktora Piotra, okreslona nawet
w jednej z recenzji powiesci ,mentalng Grazyng Kulczyk™”, jako kobieta niezwykle
reprezentacyjna i szykowna, wydawala si¢ by¢ wprost zrodzona do brylowania na
salonach, do tego nawet stopnia, iz nikogo, spo$rdd znajacych ja osob, nie zdziwi-
toby, ze

gdyby z tej butelki wodki, co stoi przed nig, wyszedt dzin i chcial spelni¢ jedno jej zy-
czenie, natychmiast znalazlaby sie w Juracie. Wystarczyloby ja tam wpus$ci¢ na dziesie¢
minut, juz oczarowalaby caly gabinet i mogta tam jezdzi¢ do konca zycia®.

We fragmencie ilustrujacym, jak ,w t6zku ona [Doktorowa — D.T.] opiera kalkula-
tor na jego piersi i polakierowanymi paznokciami naciska klawisze” dostrzec mozna
nawigzanie do klasycznej sceny, jaka kojarzy si¢ z obrazem kochankéw. Zaryzykowac
mozna stwierdzenie, Ze jest to parodia tego motywu: kiedy po zblizeniu kobieta opiera
glowe na klatce piersiowej kochanka, co ma zapewne utozsamia¢ blisko$¢ i intym-
no$¢. Bardotka w przejawie bliskosci opiera o piers kochanka kalkulator, petniacy tu
funkcje swoistego symbolu.

Witkowski odnosi si¢ niezwykle odwaznie i bezposrednio do sfery ludzkiej sek-
sualnosci, przedstawiajac kwestie cielesnosci swoich postaci, potegujac site tego ob-
razu, pokazujac ich niejako z przyblizenia, ukazuje paradoksalnie brak intymnosci.
Wroctawski prozaik opowiada o cielesnosci oderwanej od emocji, oderwanej od po-
zadania. O cielesnosci, w ktdrej nawet czysto zmystowa namietnos¢ odgrywa niewiel-
ka role, a ptomieniem rozpalajgcym kochankow jest mozliwos¢ zdobycia pieniedzy.
A kalkulator w czulym geécie oparty na piersi, nie przypadkiem i nie tylko jedynie
dostownie znalazt sie¢ w tuz obok serca.

Niepodobna nie dostrzec, ze w opowiedzianej scenie Witkowski parodiuje ste-
reotypowa sytuacje, jaka kojarzy¢ sie moze z fizycznym pozadaniem drugiej oso-
by: wyobrazenie, ze si¢ kogo$ rozbiera, ma charakter fantazji erotycznej, a czynnosci
majace na celu obnazenie ciala, jak mozna si¢ domysla¢, powinien uwienczy¢ stosu-
nek plciowy. Tymczasem seks zastepuja pienigdze — jest to opisane jednak tak, jakby
byta mowa o seksie, a przynajmniej o czyms, co podnieca osobe snujaca takie wizje.
Kran, nazwany uosobieniem ,wykalkulowanego, merkantylnego Zachodu””, marzy
jednak o ubieraniu kochanki, a funkcje fetyszy pelnia tutaj perly, futra — przedmioty
kojarzace sie z bogactwem. Warto jednak nadmieni¢, ze Kran ze swoimi, wydawato-
by si¢, osobliwymi upodobaniami idealnie utrafit w potrzeby swej partnerki, bowiem
niewybaczalng rzeczg byloby pomina¢ fakt, iz wykreowana przez Witkowskiego Bri-
gitte Bardot:

»  RYBARCZYK A., Autentyczny pretekst Michata Witkowskiego, ,, ArtPapier” [online], 2012, nr 4 (196),
http://artpapier.com/index.php?page=artykul&wydanie=147&artykul=3160, [dostep: 12.07.2019].

2% WITKOWSKI M., dz. cyt., s. 391.
7 WITKOWSKI M., Drwal..., s. 415.
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To nie byta pieknos¢ mloda, ktorg chcialoby si¢ rozbieraé, lecz dojrzala i prestizo-
wa, akurat do ubierania i perfumowania. Cialo jej byto jak mebel, jak dobrze
obita tapicerky sofa, a ona siedziata w tym ciele i patrzyla ze §rodka na $wiat zewnetrz-
ny z tej twierdzy pelnej sztabek zlota®.

Skonstruowany w powyzszym fragmencie parodystyczny opis nie nalezy do za-
biegéw czysto estetycznych, nie jest celem samym w sobie — metoda ta stuzy Wit-
kowskiemu do zobrazowania i zaakcentowania jak gleboko siega ,finansoerotyzm”
nakreslonych postaci.

Warto rowniez podnie$¢ kwestie ubierania-rozbierania, ktore wigza si¢ z kwestiag
nagosci® w akcie erotycznym, w odniesieniu do koncepcji wspomnianego juz Geor-
gesa Bataillea. Wedlug koncepcji filozofa:

Zasadg kazdego aktu erotycznego jest zniszczenie struktury zamknietej, jaka jest part-
ner gry w stanie normalnym. Decydujace jest tutaj obnazenie. Nago$¢ jest przeciwien-
stwem stanu zamknietego. To stan otwarcia, poszukiwania mozliwej ciggltosci bytu
poza sobg. Ciala otwieraja na cigglto$¢ swe tajemne kanaly, ktére nam dajg poczucie
bezwstydu®.

Zaakcentowany tutaj brak nagosci w sytuacji majacej charakter seksualny jest
symptomatyczny — odnosi si¢ on do braku istnienia stanu otwarcia, w opisanym przy-
padku nie ma dazenia do zburzenia struktury zamknietej, ktore pozwalaloby na osia-
gniecie cigglosci. Opisywani bohaterowie nie szukaja bowiem mozliwosci zespolenia
obu istot — akt seksualny jest w ich przypadku jedynie pretekstem do doswiadczen
o zgola innym charakterze.

I Kran, i Doktorowa przesyceni do szpiku kosci uwielbieniem pieniadza, owladnie-
ci manig ubicia interesu, nie potrafig rozdzieli¢ tych dwdch sfer. Zdaja si¢ by¢ w tym
sensie parg idealng. Witkowski niejednokrotnie podkresla duchowe pokrewienstwo
Kralczyka i Zony doktora Piotra. Opisywani bohaterowie ,,znajg si¢ od kilku godzin,
a chyba od zawsze, bo jak z bratem jej [Doktorowej — D.T.] si¢ z nim [Kranem - D.S.]
rozmawia rodzonym, Lacoste’a tez zresztg ma co$ w szafie”*'. Lub: ,,Oni sg razem, ra-
zem, razem, razem, nawet gdyby sie nie znali, oni s3 z tej samej maki™*. Oraz: ,,Byli
idealni, nie pocili si¢ pod pachami i nie tyli, dwa dorodne, aryjskie roboty zaprogra-
mowane na sukces™.

Doktorowa/Brigitte Bardot i Kran wydaja sie by¢ nadzwyczaj dobrang para. La-
czaca ich wiez nie opiera si¢ jednak na uczuciu ani na erotycznym zafascynowaniu,

2 Tamze, s. 401.

¥ Zob. takze cytat na s. 8 (chodzi szczegdlnie o stowa: ,,gdy zobaczyl ja po raz pierwszy, tez wyobrazat
sobie, ze ja ubiera..”).

*  BATAILLE G., Erotyzm...,s. 20-21.
31 Tamze, s. 408.
32 Tamze, s. 414.

3 Tamze, s. 409.
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mozna tutaj mowic jedynie o jakims rodzaju erotyzujacej fascynacji pieniedzmi, ktora
to oboje wyjatkowo intensywnie przejawiaja. Witkowski stworzyl w Drwalu mister-
ny portret zwigzku pienigdza z seksem. Nie sposob rozstrzygna¢, ktory z elementow
pelni tutaj role wartosci dominujgcej. Romans zony doktora Piotra i specjalisty od
finansowych malwersacji - Andrzeja Kralczyka, nie jest z pewnoscig przelotng mi-
tostka, nie ulega watpliwosci, ze tych dwoje bohaterow polaczyta wiez szczegélna, nie
bedgca niczym innym, jak wtasnie miltoscig... rzecz jasna, do pieniedzy. Gromadze-
nie pieniedzy, bogacenie si¢, robienie podejrzanych intereséw jest dla tych dwojga
bohateréw namietnoscia, czynnoscia nie tylko wywolujaca podobne do seksualnego
pozadanie, ale i przynoszaca takiz rodzaj spelnienia.

Witkowski, opisujac wzajemne relacje dwoch wskazanych powyzej postaci, ukazu-
je seksualnos¢, ktora nie moze istnie¢ w oderwaniu do pieniedzy, bedacych zaréwno
bodZcem do rozpoczecia czynnosci zwiazanych z kontaktami piciowymi, jak i kon-
sekwencja tego typu dzialan - bowiem zaréwno pojedyncze kontakty o charakterze
seksualnym Doktorowej i Krana sg jedynie pretekstem do rozmowy na temat pienie-
dzy, tak powodem wdania si¢ w romans przez tych dwojga bohateréw jest nadzieja
na sposobno$¢ na wspélne prowadzenie intereséw. Relacja o charakterze seksualnym
Doktorowej/Brigitte Bardot i Andrzeja Kralczyka/Krana ukazywana jest jako nie-
rozerwalnie sprzezona z pieniedzmi. Seks i pieniagdze ukazane jako trwale idealne
polaczenie, niemozliwych do rozdzielenia pierwiastkéw, uzupelniajacych si¢ niczym
Jing i Jang. Wszystko, co zwigzane jest z seksualnoscia, wigze si¢ nieodlacznie z pie-
niedzmi. Elementy nalezace do sfery finanséw: pieniadze, okazje do przedsiewziecia
rentownych intereséw, potencjalny zysk i tym podobne przedstawione zostaly jako
czynniki majace dzialanie najsilniej podniecajace, jedyna rzecz wzbudzajaca w bo-
haterach emocje. Stosunek piciowy i wszelkie dziatania z nim zwigzane maja charak-
ter wylacznie otoczki, dodatkow, elementéw pobocznych, ktére towarzysza jedynie
wlasciwej materii — finansom. Konsekwencja takiego sposobu ujecia seksualnosci
jest przede wszystkim pozbawienie jej pierwiastka erotycznego. Seksualnos¢ zdaje sie
spelniac tutaj role jedynie pretekstu — swoistych przedstawien relacji ptciowych, ktore
nie maja nic wspdlnego z ujgciem erotyzmu moéwigcym o Batailleowskim zakwestio-
nowaniu bytu jednostki oraz innych doswiadczeniach transgresyjnych podczas aktu
erotycznego.
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The marriage of sex and finances
in Michal Witkowski’s novel Drwal

Abstract: Michal Witkowski’s novel Drwal (The woodcutter) shows various approaches to
the subject of sexuality, what seems particularly inspiring, cognitively valuable and important
from the perspective of this article is corporeality connected with elements related to money
and finances, which are based on an integral, inseparable connection of two — seemingly not
directly related — areas: sex and finances. For the novel’s protagonists, these two areas are
inextricably complementing each other. The goal of this article is to examine and interpret the
images of sexuality related to the sphere of finances presented by Witkowski, to understand
their functions, to consider the consequences of combining these two areas, and to analyze
the relationship between erotica relationship with the financial sphere and the uneroticizing
of human sexuality. Thus the aim of this text is to verify whether the sexuality described in
the novel is devoid of eroticism. Further, the paper discuse the manner of presenting these
approaches to sexuality. The article also considerate the language of showing this specific
approach to sexuality and reflection on its implications.

Keywords: sexuality, erotism, finances, money
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Paralela zwierciadlanych pejzazy narcystycznych
w wybranych utworach Leopolda Staffa i Boleslawa Lesmiana

Korzystaj z niej, synu natchnienia, i spojrzyj na to zwierciadlo jeziora,

w ktorym sie geniusz miejsc tych przeglada. Twarz ksiezyca smetna

i blada spoczywa na wygtadzonej wod szybie, jako nadzieja na tozu $§mierci,
a siostry mlodsze, przyrodnie otoczyly je wkolo i placza.

(Berwinski R.W., Bogunka na Gople)'

Wprowadzenie

W okresie Mlodej Polski szczegdlnie uprzywilejowanym tematem poetyckiej ak-
tywnosci byla niewatpliwie narracja o Narcyzie’>. W szkicu zajme sie jednym z ele-
mentéw przestrzeni, na ktérym ufundowany zostal mit, a ktéry swego czasu organi-
zowal wyobrazni¢ wielu przedstawicieli polskiego modernizmu® — bedzie nim pejzaz
katoptryczny, rzeczywistos¢ odbita w zwierciadle. Stosownego materialu badawczego
zdecydowalem si¢ szuka¢ w literackiej spusciznie Leopolda Staffa oraz niebanalnej
tworczosci Bolestawa Lesmiana. Zainteresowanie wspomnianych poetéw rzeczywi-
sto$cig materialng, naturg bytu w ogdle, w sprzegnieciu z sacrum, sklonilo mnie do
skonfrontowania ze sobg Staffowskiego i Lesmianowskiego sposobu urzadzania $wia-
ta, ewokowanego przez wspomniane lustro.

Zajmujac si¢ problemem obecnosci danego motywu w literaturze, warto zwroci¢
uwage nie tylko na jego produktywnos¢, ale tez zwigzang z nig skfonnos¢ tematu do
transpozycji w czasie badz jego trwalosci w pierwotnej formie. Przebada¢, co z mi-

' Berwinski R-W.,, Bogunka na Gople, [W:] Idem, Utwory wybrane, Krakéw, Universitas, 2003, s. 13.
2 Vide. M. Glowinski, Narcyz i jego odbicia, ,Tworczo$¢”, 1980, nr 10, s. 95-112.

*  Wydaje sie, ze owa narracja nie traci na atrakcyjnosci i takze dzi$ jest obecna tak w polskiej, jak
i $wiatowej literaturze.
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tycznego pierwowzoru pozostato nienaruszone, a co uleglo modyfikacji. Analiza po-
zwoli¢ ma na wysuniecie wniosku, dlaczego pojawialy si¢ owe przeksztalcenia - co
przyczyni si¢ do ustalenia, co chcial przekaza¢ tworca dzieta, inspirujac si¢ narracjg
o losach efeba.

Poczatki mitu o Narcyzie

»Znacie t¢ histori¢. A jednak opowiemy ja raz jeszcze. Wszystko zostato juz opo-
wiedziane; ale poniewaz nikt nie stucha, trzeba zawsze zaczyna¢ od nowa™. Nie bez
powodu przywolaniem cytatu piéra André Gidea rozpoczyna jeden z rozdzialow swej
rozprawy Anna Czabanowska-Wrébel’. Historia Narcyza funkcjonuje powszechnie
w znieksztalconej formie, wskutek czego zdeprecjonowano jej ideowy przekaz. Po-
zwolmy sobie pokrotce zrelacjonowaé warianty owej narracji, by nastepnie na kanwie
tekstu zrédlowego przej$¢ do analiz dziel czerpiacych z relacji o osobliwej milosci
wlasnej.

Historia Narcyza® zostala zamieszczona w trzech réznych dzietach antyku grec-
ko-rzymskiego. Powszechnie znang wersje spisat Owidiusz w Metamorfozach. Mniej
popularne - co nie sugeruje bynajmniej mniejszej wartosci — sg przekazy Konona
i Pauzaniasza. Stres¢my pokrotce kazdy z nich.

Narracje Owidiusza rozpoczyna profetyczna wizja Tejrezjasza — starca, ktoremu
dane zostalo obcowanie we wlasnym ciele z pierwiastkiem obu plci’, co przyczynilo
sie do jego pozniejszej kary — utraty wzroku. Wieszcz wprowadza do $wiata mitow
posta¢ mlodzierica imieniem Narcyz. Uroda tego przedziwnego chlopca przyciagata
wszystkich ludzi. Ale jego zywot zostal naznaczony fatum. Przeczuwajaca zto mat-
ka Narcyza udala si¢ do nieomylnie rozpoznajacego przyszlos¢ medrca z pytaniem:
»czy dorosnie, czy dojdzie lat sedziwych?”®. Otrzymana odpowiedz wybrzmiata dosy¢
enigmatycznie: ,,Jesli siebie nie pozna™. Przepowiednia, bedac ciagle niezrozumia-
ta, nie wplywala przez dlugi czas na losy chlopca, rozkoszujacego sie urokami zycia.
Jednak gdy szesnastoletni Efeb zostal przypadkiem dostrzezony przez boginke Echo,

*  Gide A., Traktat o Narcyzie, [W:] Idem, Immoralista i inne utwory, przel. I. Rogozinska, Warszawa,
Czytelnik, 1984, s. 31.

5 Czabanowska-Wrébel A., Odbicia i powtdrzenia. Miodopolski , Traktat o Narcyzie”, [W:] Eadem, Ztot-
nik i Spiewak. Poezja Leopolda Staffa i Bolestawa Lesmiana w kregu modernizmu, Krakéw, Universitas,
2009, s. 365.

¢ Poszerzong interpretacje wszystkich relacji o Narcyzie przedstawilem swego czasu w artykule: ,, Idzie
Mitos¢ do mnie, gdy wisze nagi wsréd szyderczych zwierciadel”. O tajemnicy mitosci wlasnej w » Nie-
dokonanyme« Tadeusza Miciriskiego, [W:] K. Balekowski, K. Maciag (red.), Oblicza mitosci. Studia
literaturoznawcze, Lublin, Wydawnictwo Naukowe Tygiel, 2016, s. 65-80.

Idea androgynii, gdyz wlasnie tym jest stan, w jakim trwal Tejrezjasz, uznawana byla w starozytnosci
za idee pelni / doskonalosci, a zatem i wyzszo$ci poznawczej (nawet nad bogami) danej jednostki.

8 Owidiusz, Metamorfozy, przel. A. Kamienska, S. Stabryta, ks. III, Krakéow, Ossolineum, 2002, w. 347.
®  Ibidem, w. 348.
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wszystko sie zmienito. Przepetnione miloscig bostwo gk zapragneto pokocha¢. Nie-
stety, zostato odrzucone, podobnie jak uczucia innych zalotnikéw Narcyza.

Skrzywdzeni przez urodziwego chlopca zapragneli zemsty i zawotali do bogini Ne-
mezis: ,Niech i on kocha, nie bedac kochanym”"’. Stowa zostaly wystuchane: ,,Stuszna
te prosbe spelnita Ramnuzja. Bylto zrédlo przejrzyste, srebrzace si¢ blaskiem. [...] Ptak
nie musnat go w locie, zwierz nie macif lustra, ani sucha gafazka spadajaca z drzewa
[...] zZaden promien stonca zarem nie tknat tego miejsca™'.

Narcyz, chcac ugasi¢ pragnienie, sktonil usta ku sadzawce i ,nagle inne pragnie-
nie w nim si¢ obudzilo™? Spogladajac w zwierciadto glebin, zaczat pozada¢ samego
siebie, swego wlasnego odbicia: ,,O, ilez razy zbliza usta do zwierciadla wody! Ile razy
zanurza w wodzie rece, by objac za szyje, nie moze sam u$cisngc siebie. Nie wie, co
widzi, lecz to, co widzi, go spala. Blad tudzac oczy blad podsyca. Niemadry, czemu
daremnie chwytasz ulotne odbicie?”". Nie mogac zisci¢ pragnien, podjal decyzje o sa-
mounicestwieniu: ,,bil rekami w piersi [...] ostatnie stowa wyrzekl patrzac w wodg
- zegnaj! [...] ciemno$¢ zamkneta mu oczy™. Niespelniony po milosnym zawodzie
udal si¢ do Hadesu, by tam w samotnosci dalej odbywa¢ kare. Po Narcyzie na po-
wierzchni ziemi pozostal jedynie drobny kwiat o szesciu ptatkach.

Kolejne interpretacje dziejéow Narcyza sa duzo bardziej skondensowane w swej for-
mie, niemniej ich przekaz wydaje si¢ paradoksalnie glebszy. W wersji beockiej, w kto-
rej Konon ukazal losy mlodzienica w odmienny sposéb od Owidiuszowego, wpleciony
zostal watek milosci homoseksualnej. Narcyz, jako mezczyzna o urzekajacej urodzie,
staje si¢ obiektem mitosnych fantazji. Przepelniony duma, tak jak w pierwszym z prze-
kazoéw, bez skrupulow pozbywa si¢ zakochanych. Decyduje si¢ nawet na upokorzenie
jednego z zalotnikéw — Ameniusza: ,wysylajac [...] miecz, z poleceniem, by si¢ tym
mieczem zabil””>. W owej interpretacji rowniez natrafiamy na motyw zemsty i pros-
by (skierowanej przez upokorzonego mezczyzne) o zado$¢uczynienie: ,Uslyszala te
prosbe Artemida i sprawila, ze Narcyz si¢ zakochal, ale nie mégt zaznac spelnienia
swej milosci”’e. I ponownie skloniwszy twarz ku wodnej tafli, Narcyz spoglada na
odbijajaca sie w nim postac i zakochuje si¢ w samym sobie. W tym momencie staje sie
wiezniem wlasnego odbicia. Warto odnotowac, ze los mlodzienca jest kompatybilny
z wersjg Owidiusza, ale relacja ta uwydatnia dodatkowo $wiadomos¢ zta, jakie boha-
ter mitu wyrzadzil niewinnym: ,W koncu zabil si¢ zmuszony rozpaczg i rozumiejac,
ze stusznie cierpi za odrzucenie milosci Amejniosa™”.

10 Tbidem, w. 405.

"' Ibidem, w. 406-413.

2 Ibidem, w. 414.

13 Tbidem, w. 428-429.

14 Tbidem, w. 481-482.

Pospiszyl K., Narcyzm: drogi i bezdroza mitosci wlasnej, Warszawa, PWN, 1995, s. 15.
¢ Ibidem, s. 251.

7 Ibidem, s. 251.
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Trzecia relacja o Narcyzie — dla nas najwazniejsza! — zostala umieszczona w We-
drowce po Helladzie Pauzaniasza. Cho¢ jest ona zaskakujgco rézna od poprzednich,
cechuje ja komplementarnos$¢ wzgledem motywu akwatycznego, obecnego we wcze-
$niejszych narracjach. Rozpoczyna si¢ ona od przywotania blizniaczych bohateréow
mitu: ,,Oboje mieli takie same wlosy, tak samo sie ubierali i razem polowali”®. Ro-
dzenstwo bylo w sobie zakochane. Gdy ich uczucie rozkwitalo, siostra Narcyza nie-
spodziewanie umarta. Samotny Narcyz po stracie najblizszej osoby przygladal sie
swemu odbiciu w lesnym zrdédetku ozdobionym odbiciem nieba, widzac ,,swa siostre,
co koilo jego smutek”. I na tym mozna by zakonczy¢, ale przekaz Pauzaniasza to
historia, w ktorej pomieszczone sa skrzetnie ukryte znaczenia. Sens historii w lapi-
darnej formie skupia si¢ nie tylko na przedstawieniu problemu miltosci wtasnej, ale
przede wszystkim na dotarciu do prawdy o pierwotnej androgynii, o ktérej mowit
Platon w Uczcie (189 d) ustami Arystofanesa. Narcyz nie tyle koi wlasne smutki, jego
dzialanie ukierunkowane jest na powrdt do panerotycznego stanu sprzed przyjecia
konsystencjalnej formy, jest droga do przekroczenia granic w bycie i ukonstytuowania
swoistej coincidentia oppositorum?.

Narcyz, odbijajac si¢ w lustrze, ulega podziatowi na dwie czesci, z ktérych ta odbita
ma postuzy¢ zmartej siostrze za przestrzen reprezentacji, majaca przyczynic si¢ do
przywrocenia pelni (pleromy). Odbicie (skia) Narcyza ma umozliwi¢ zmarlej siostrze
do zobrazowanie si¢ (eikon) w wodnym fenomenie. To osobliwe zwierciadlo funkcjo-
nuje zatem na zasadzie fona. Odgalezione od Styksu zrédetko okazac si¢ ma wodami
plodowymi, w ktorych rozwing¢ si¢ ma mityczny praembrion. Pomimo ze nic nie za-
powiada porazki Narcyza w dazeniu do poznania prawdy sprzed narodzin i podziatu
plci, to odbijajaca kosmiczne przestrzenie tarcza sadzawki okazuje sie w istocie okiem
Hadesu, odbierajacym zycie mezczyznie. Narcyz okazal si¢ niegotowy, by doswiad-
czy¢ prawdy. Upadl, nie doceniajgc sit kosmosu. Cho¢ lustro charakteryzuje moc jed-
noczenia przeciwienstw, w rekach nieodpowiedzialnej istoty prowadzi jedynie do jej
upadku, staje si¢ przede wszystkim putapka.

Przeksztalcanie Narcyza

Mit o Narcyzie dobrze zadomowit si¢ w kulturze, stajac si¢ nosnym motywem. Od
sredniowiecza poczynajac, trwa do dzis, a konca jego swietnosci raczej nie doswiad-
czymy. W renesansie zaintrygowany byt nim Jan Kochanowski, gdy pisat Odprawe po-
stow greckich, zafascynowal tez wielu o§wieceniowych tworcéw, m.in. Ignacego Kra-
sickiego i Juliana Ursyna Niemcewicza. Romantycy uznali go za niedoceniony przez

'8 Pauzaniasz, Wedréwki po Helladzie: U stép boga Apollona, przel. ]. Niemirska-Pliszczynska, H. Pod-
bielski, Warszawa, Ossolineum, 2005, s. 250.

¥ TJaworski S., Narcyz, [W:] S. Stabryla, B. Gomulicka, T. Piasecki (red.), Mit, cztowiek, literatura, War-
szawa, PWN, 1991, s. 135.

2 Vide. Sikora T., EUOL Studia z symbolizmu i metaforyzacji katoptrycznej, Krakéw, Nomos, 2004,
s. 199.
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poprzednikéw i wyniesli jeszcze wyzej. Jeden z najwybitniejszych pozytywistow (Bo-
lestaw Prus) pisat o nim w kontekscie uczucia Stanistawa Wokulskiego i Izabeli Lec-
kiej*'. Nie zapomnieli o Narcyzie takze Eliza Orzeszkowa (Nad Niemnem) czy Henryk
Sienkiewicz (Quo vadis). Epoka, ktora z wyjatkowym pietyzmem traktowala éw mit,
byta Mloda Polska. To wlasnie na przelomie wieku XIX i XX dostrzezono nieprze-
brane mozliwosci owej narracji. Swiadcza o tym chocby dziela Kazimierza Przerwy-
-Tetmajera, Kazimiery Zawistowskiej, Maryli Wolskiej, jak i ujetych w tytule szkicu
Leopolda Staffa i Bolestawa Lesmiana. Dwoch ostatnich poetéw z mitu o Narcyzie
wzieto nie tyle sama posta¢ bohatera, co wlasnie motyw zwierciadlanych projekcji.
Motyw Narcyza znacznie ewoluowal w czasie, co w jakims zakresie wykaze pomiesz-
czony w szkicu materiat literacki.

W liryce autora Dies irae obecne okazg si¢ przerdézne modele wodnych zwierciadel.
Beda to lustra: poznania, ztudzen, narcystycznych kontemplacji, zwierciadfa zatrzy-
mujace czas i utrwalajace rzeczywisto$¢ — wskutek czego odbijane w nich pejzaze row-
niez zaczng przedstawiac sie zaskakujaco odmiennie, nie tylko w warstwie kompozy-
cyjnej, ale przede wszystkim pod wzgledem semantycznym. Stosunkowo najczesciej
w wodnej toni odbija¢ si¢ bedzie pejzaz nocny, co dosy¢ czesto wybrzmiewa w wielu
tytutach wierszy Staffa, cho¢by w Wieczorem, w ktérym to powierzchnia ziemskiego
globu zostata ustylizowana na wielkie jezioro:

Gleboka, senna cisza niemego wieczora

Zeszta na ziemie. Niby na blekit jeziora,

Wyplynal na niebiosa, jako tabedz $niezny,

Pelny ksiezyc i rozlat srebrny blask bezbrzezny

Na lasy, w ktorych gaszczach czarny mrok si¢ smuci®.

Swiat skapany w mroku rozjagnia animizowany do postaci tabedzia ksiezyc, roz-
Swietlajacy przestrzenie srebrnym blaskiem swych ,skrzydel” Poza ksiezycem na
pejzaz skladaja si¢ takze gwiazdy: ,Lake w niebo zmienily gwiazdziste stokrotki™*,
upodobnione do kwiatéw, co wskazuje na wystepujace miedzy nimi powinowactwo?.
Niekiedy jednak zamiast ewokowania kwietnych paralel wigzg sie one z ziemska rosa:
»-Ro$na gwiazdami nieba, gwiazdzista traw rosg, / Noc rozsnuwa tesknote srebrna
przedza w dale”®. Odbicie kosmicznych przestrzeni w $wiecie ziemskim zaciera gra-
nice miedzy dziedzing ziemska a niebianska. Kosmos i Ziemia zlewaja si¢ w sobie.

2 Vide. Zalewski C., Lalka i lustro. Pseudonarcyzm w ,,Lalce” Bolestawa Prusa, [W:] Idem, Powracajgca
Fala. Mityczne konteksty wybranych powiesci Bolestawa Prusa i Elizy Orzeszkowej, Krakow, Universi-
tas, 2005, s. 151-255.

2 Staff L., Wieczorem, [W:] Idem, Poezje zebrane, t. 1, Warszawa, PiW, 1967, s. 910.
#  Idem, Cisza wieczorna, [W:] Idem, op.cit., s. 723.

2 O zalezno$ci miedzy gwiazdami a kwiatami pisalem w szkicu: Powinowactwo gwiazd i kwiatow w li-
rycznej tworczosci Bronistawy Ostrowskiej. Artykut ukaze sie w 17 numerze czasopisma ,,Swiat Tek-
stow. Rocznik Stupski”

% Staff L., Rados¢ i smutek szczescia i chwili, [W:] Idem, op.cit., s. 659.
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W tak nader atrakcyjnym i harmonijnym trwaniu moze dojs¢ do zaslubin nieba z Zie-
mig, o ktérym czytamy w Ziemi dziewiczej:

Noca ksiezyc catowal w wodzie swoje lice,
A gwiazdy zareczaly sie z perfami rosy,
Lowiac w wodach swe siostry, gwiazdy-topielice®.

Miedzy Ziemia a kosmosem dochodzi do tajemniczej, erotyczno-eschatologicz-
nej unii, w ktorej swiat doczesny laczy sie ze swiatem nadzmystowym. Odbicie nie
jest wylacznie iluzjg - §wiadcza o tym chocby gwiazdy, ktére przygladajac si¢ swemu
odbiciu w wodzie, dostrzegaja nie siebie, lecz swoje siostry, jakie§ osobliwe wodne
gwiazdy. Zeby sie z nimi spotka¢, trzeba upodobnic si¢ do $wiata odbieranego senso-
rycznie, na przyklad do wspominanej juz postaci rosy czy stokrotek. Wodne zwiercia-
dlo staje si¢ posrednikiem miedzy niebem a ziemig.

Nie mamy watpliwosci, Ze te plastyczne obrazy, rozgrywajaca si¢ w niezwyklej
przestrzeni akcja, to swego rodzaju sztuka, artystowskie ,,dzianie si¢”. Pisze o tym sam
poeta:

Staw, niespokojny malarz nieba i oblokéw,

W kolysanie swej fali powab nieba zwabia,
Podstepnem swem udaniem niebiosa podrabia:
i1$ni w dwdch réznych stronach dwie pelne urokow
Ojczyzny snéw, oblokdw i rozpietych skrzydel,
Ludzac ptaki igraszka ulud i mamidet,

Ze zawisly w przestworzu cichem nieruchome,

W ktoérg ojczyzne lecie¢ majag — nie$wiadome...””.

Staw, na ktérego tafli odbija si¢ obraz (!) kosmicznych bezbrzezy, jest kreatorem,
artysta rzeczywistosci. Ale to rzeczywistos¢ niepospolita. Onirycznos¢ przedstawio-
nej sytuacji ufundowana na upersonifikowaniu wodnego bytu - chwytajacego niebo
jak swego rodzaju owady, stworzenia bytowo nizsze, mozliwe do pochwycenia -
wskazuje na symboliczno$¢ dziela. Tafla wody przyciaga do siebie aktywne noca
stworzenia — ptaki. Podobnie jak w mitycznym przekazie wodne zwierciadlo ma-
milo spogladajacego, tak ptactwo oszolomione zdolnosciami stawu nie wie, gdzie
si¢ uda¢, nie jest pewne, ktdre z miejsc jest prawdziwe. Odbicie tudzi, zniewala,
ale i wiezi, stad waloryzujaca przydawka ,nieruchome”, sugerujaca zesztywnienie
i przerazenie, jak w przypadku Narcyza. W tej symbolicznej klatce ptak nie jest
w stanie wybra¢ prawdziwej drogi, by sie wyzwoli¢ z wigzacych go metaforycznych
krat rzeczywistosci.

Liryczne proby Staffa dosy¢ czesto odwotuja sie do poznawczych mozliwosci kon-
kretnych bytéw. Oczywiscie narzedziem majacym za zadanie sprawdzi¢ owe zdol-

% Staft L., Ziemia dziewicza, [w:] Idem, op.cit., s. 791.

¥ Idem, Szczgscie wiosenne, [w:] Idem, op. cit., s. 379.
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nosci jest lustro wody. Patrzenie w nie sprzezone jest nie tylko z poznaniem siebie,
docieraniem do najgtebiej ukrytych prawd o uniwersum, wigze si¢ rowniez z towa-
rzyszacym mu nieustannie lekiem?, obawa przed zbyt wczesnym odejsciem ze $wia-
ta. O takim wlasnie przerazeniu prawdg traktuje utwor Szron, w ktérym to podmiot
liryczny ostrzega:

A w zwierciadla wody

Nie patrz! Wszedzie zgon...
Moze na twej mtodej
Skroni tez juz szron?...%.

Spotkanie z naturg jest spotkaniem z przeznaczeniem, nieuniknionym przemija-
niem czasu. Doswiadczeniem wlasnego odchodzenia do innego miejsca, ktére szum-
nie zwykliémy nazywac ,,druga strong”. Poniewaz prawda przeraza i nie zawsze jest
tym, czego oczekujemy, podmiot dzialan twdrczych w poezji Stafta przestrzega przed
spogladaniem w przepowiadajaca przyszto$¢ wode. Z tego rozpoznania wynika cieka-
wy wniosek: motywy akwatyczne w twodrczosci Staffa zostajg naznaczone profetycz-
noscia, a to zabieg w poezji Mlodej Polski wcale nieczesty. Wykorzystanie Zywiotu
do przepowiadania przysztosci powiazane jest oczywidcie z ideami gloszonymi przez
joniskich? filozoféw przyrody, dla ktorych cztery elementy (woda, ziemia, ogien i po-
wietrze) mialy znacznie wigkszg warto$¢ niz obecnie dla nas. Filozofowie przyrody
byli tymi, ktérzy szukali tego, co boskie w §wiecie materialnym. Podobnie zdaje si¢
postepowac bohater Staffa.

Zdarza si¢ jednak, ze ten odwazny podréznik $wiata decyduje sie spojrze¢ w glebie
wod, majacg ukaza¢ mu prawde. Tym, ktory to czyni, jest Narcyz, ale Narcyz nie byle
jaki. Jest nim - a to znaczaca zmiana w kontekscie mitycznego pierwowzoru — Nar-
cyz-kobieta.

Wrtos szafranem barwiony przepléttszy bursztynem
Przepaski, podkresliwszy Zrenice zielone

Modrym cieniem, wsrod bieli lic usta czerwone
Namascila goretszym nizli krew karminem.

% O leku przed spogladaniem w lustro pisal swego czasu Fryderyk Nietzsche w Dziecigciu ze
zwierciadlem zamieszczonym w chyba jego najglosniejszym dziele Tako rzecze Zaratustra.
Nietzsche przekonywal, ze przygladanie si¢ sobie w lustrze moze wywota¢ odwrotne skut-
ki niz przygladajacy si¢ by oczekiwal. Spogladanie w lustro moze uaktywni¢ posta¢ bytu
odmiennego od tego, ktére daje odbicie, a zatem ,,Innego”. Vide. Nietzsche E., Tako rzecze
Zaratustra, przel. W. Berent, Warszawa, Wydaw. J. Mortkowicza, 1913, s. 95. Takie postrze-
ganie wlasnego odbicia prowadzi do uznania istnienn sobowtérowych, o ktérych wigcej
[W:] Podraza-Kwiatkowska M., Mfodopolskie konstrukcje sobowtérowe, [W:] Eadem, Som-
nambulicy - dekadenci - herosi. Studia i eseje o literaturze Mtodej Polski, Krakow-Wroctaw,
Ossolineum, 1985.

¥ Staff L., Szron, [W:] Idem, op.cit., s. 411.
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I $niezne, jak jej zeby kwitngce jasminem,
Cialo skapawszy w mleku, cudo rozdwojone
Piersi natarla sokiem fiotkéw i, zastone
Wzigwszy przezrocza, rece pokropila winem.

I w oczach mezéw hotdu czytalta zachwyty

Dla najpigkniejszej, jaka widza nieb blekity,
Jedynej, niezréwnanej z niczym, co zna zycie.

Az stangwszy nad zrédiem, cudniejsza niz wiosna,
W $miertelng ton skoczyta z rozpaczy, zazdrosna,
Ze jest cud drugi réwny: jej wlasne odbicie™.

Narcyza nie przeglada si¢ wylacznie w wodzie. Role lustra, ktére ukazuje jej praw-
dziwe oblicze, przejmuja oczy zakochanych w niej mezczyzn. Czytajac zachwyty w zre-
nicach zalotnikéw, przetransponowuje ten obraz na wigkszy obszar — wodne zrédto. To
w nim pod wplywem jakiego$ niejednoznacznego w zidentyfikowaniu oszolomienia
trzezwieje, rozumie, Ze nie jest jedynym i niepowtarzalnym bytem w swiecie. Odbicie
jest rownie piekne, co reprezentant dozwalajacy zaistniec¢ rzeczywistosci iluzoryczne;.
Ale tak jak w micie o Narcyzie nie chodzilo wylacznie o odbicie, tak i w dziele Staffa
zdaje si¢ by¢ ukryte tak zwane ,,drugie dno”. Odbita w zwierciadle posta¢ kobiety nie
jest wylacznie doswiadczeniem wielosci bytow w $wiecie, to takze bodziec pozwalajacy
podmiotowi zrozumie¢ skale swych przewinien. W ich rezultacie kobieta decyduje si¢
na samobojstwo. W zetknieciu z lustrem - reprezentantem chtonicznych przestrzeni —
zostala obnazona, wchionieta i doprowadzona do utraty jednosci, spokoju ducha. Dane
lustru odbicie (dusza) zostalo w nim uwig¢zione, nie mogac przeciwstawic sie jego sile®.

Innym utworem, w ktérym Staff réwniez przeksztalcil pierwotny mit, czyniac
z gléwnego bohatera kobiete, jest liryk o tytule Marzenie. Autor Snéw o potedze po-
zwolil sobie zaskakujgco zreinterpretowa¢ antyczne dzieto:

Gdzie si¢ ku wodzie brzoza nachyla,
Naga dziewczyna, cudna jak chwila,
Na brzegu lezy i w wodne rosy,

W ton patrzac topi ztote swe wlosy.

L, fowigc fali chichotne echa,
Usmiechom wlasnych ust si¢ usémiecha,
Jak do swej mysli w sercu tajonej,

Co patrzy ku niej zza snéw zastony.

A nad jej gtowa w tancu igraszki

Dwie bujajace biekitne wazki

W rozkosz miltosng w locie sie plota,
Jak jej mysl stodka z wlasna tesknota®.

3% Staff L., Narcyza, [W:] Idem, op. cit., s. 749.
3 Vide. Sikora T., op. cit., s. 200.
32 Staff L., Marzenie, [W:] Idem, op. cit., s. 1007.
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Pozornie sielankowa sytuacja wcale nie pozwala na taki odbiér wiersza. Oczy-
wiscie nie zaprzeczam, ze liryk utrzymany zostal w nastroju typowym dla motywu
locus amoenus, jednak analiza dzieta wymaga od nas wnikniecia w jego glebsze war-
stwy, ktdre skloni¢ maja do refleksji epistemologicznej**. Narcyza, kobieta kontem-
plujaca siebie w odbiciu, nie zachwyca si¢ swym wizualnym obliczem. Lustro wody
ujawnia jej wewnetrzny stan, jest swego rodzaju mistycznym rentgenem, mogacym
pokaza¢é skrywane prawdy o czlowieku. Zechciejmy zauwazy¢, ze sytuacje liryczng
organizuje cisza. W tle stycha¢ echo (glos przytlumiony, zanikajacy), kobieta za$
nie wypowiada zadnych stow, jej kontakt ze swiatem zewnetrznym powigzany jest
wylacznie w skutek myslenia o nim. Kobieta wie wigcej, ale tego nie wypowiada,
natomiast w jakiej$ niezrozumialej unii jednoczy si¢ z naturg, jest w stanie dotrze¢
do prawdy o sobie. Dodatkowo wazne znaczeniowo komponenty przynosi ostatnia
strofa wiersza, w ktdrej to dwie wazki (dosy¢ ciche i szybkie stworzenia) w mifosnym
uscisku zdaja si¢ przypominaé zmaterializowane, ukonstytuowane, wymykajace si¢
sensualnemu doswiadczeniu mysli i tesknoty. Narcyza uczestniczy w kosmicznym
misterium $wiata, ktére zdradza swg tajemnice jedynie wybranym, a ona jest praw-
dopodobnie jedng z zastuzonych dla $wiata, w rezultacie czego doswiadczy sacrum
skrywanego w naturze.

Zaskakujace, ze figura Narcyza réwniez u Le§miana przyjmuje postac kobieca. Po-
eta w stylizowanym na wiejski obrazek wierszu — przytaczam jedynie fragment dzieta
— pisze:

Tam stanela, jak cztowiek, co nie slyszac, stucha -
I ztotg sie¢ warkocza zanurzyta w glebi.
Rybaczka! - chciala moze zlowi¢ sen gotebi,
Ktéry wlasnym jej glosem na dnie rzeki grucha!

Albo moze pragnela ta fowczyni §miata

Chwyci¢ wlasne odbicie w sie¢ ztocisto-plows,
Myélac, ze ono, ludzka obdarzone mows,

Opowie ludziom wszystko, o czym wcigz milczata!

Nagle strzasneta sploty. Ognie z6rz ja ztoca,
Jak $wiatlo$¢ wiekuista, przyémiona i senna...

Obca sobie i $wiatu, miedzy dniem a nocg
Nad bezimienna rzeka stoi bezimienna...*.

Stajac nad rzeka, pozbawiona mozliwosci artykulowania dzwigkow (jakze bliska
to sytuacja omowionej w Marzeniu) i jednoczesnego ich odbierania, czyni dziwny
akt — poszukuje utraconych zmysléw w wodnej toni. W zarzuceniu wloséw, suge-
rujacych metaforyczna sie¢, pragnie wylowi¢ utracone przedwczesnie zdolnosci, tak

O niepokojacych watpliwosciach natury epistemologicznej, rodzacych si¢ wskutek percypowania
wodnych odbic¢, traktujg Cienie Staffa, w ktorych, podobnie zreszta jak w cytowanym Szczesciu wio-
sennym, obecny jest motyw zagubienia pomigdzy odbiciem a rzeczywisto$cia.

*  Le$mian B, Gluchoniema, [W:] Idem, Sad rozstajny, Warszawa, Wydaw. J. Mortkowicza, 1912, s. 63.
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przynajmniej postrzega to podmiot liryczny. Swym fizycznym ubytkiem przywodzi
na mysl - chyba nieprzypadkowo - znanego nam z narracji o Narcyzie pozbawionego
wzroku medrca Tejrezjasza. Wypowiadajacy si¢ w dziele mezczyzna nie jest pewny,
co czyni dziwne dziewczg, zdaje si¢ na to wskazywac spdjnik ,,albo”. Owe watpliwosci
sugerowa¢ moga niemoznos$¢ zrozumienia bytu, jaki pewnego dnia zamieszkal we
wsi, w ktorej to okolicy ptyneta rzeka, nad ktéra pochylala sie zlotowlosa.

Ostatnia strofa liryku potwierdza sugerowana niezwyklo$¢ zwigzanej z woda
damy. Mimo kalectwa, zostaje opromieniona swiatlem, jej posta¢ zyskuje rysy som-
nambuliczne. To przedziwny fenomen ,,obcy sobie i $wiatu”, istota z pogranicza §wiata
rzeczywistego i pozazmystowego, dlatego prawdopodobnie zmysly ludzkie nie s3 jej
potrzebne. Swoja droga, nie mozna tez poming¢ ostatniego wersu dzieta, wskazujace-
go, nie bez powodu, na niejednoznacznos¢ przestrzeni, w ktérej znajdowalta sie kobie-
ta. W tradycji zydowskiej (bardzo dobrze znanej Lesmianowi) to, co nie posiada imie-
nia, nie moze istnie¢ w rzeczywistosci. Czy ,,bezimienna” rzeka oraz ,bezimienna”
kobieta to byty naznaczone sacrum?®? Czy wdzierajace si¢ do dziefa transcendencja,
poprzez stosowanie leksyki proweniencji mistycznej nie podpowiada nam odbioru
dzieta w kategoriach zagadki? Czym jest byt, ktéry dajac wodzie odbicie, ma cel nie-
zrozumialy obserwatorom?

Poddajac analizie wybrane utwory Staffa poczyniliémy rozpoznanie, ze woda
moze odznacza¢ si¢ zdolno$ciami profetycznymi. To kolejne podobienstwo miedzy
poetami — Le$mianem i Staffem. W liryku Spojrzystos¢ Le$mian kreuje obraz wody,
ktora odbijajac pejzaz, moze opowiedzie¢ rusalkom wigcej, niz mogloby si¢ poczat-
kowo wydawac.

Zaskakujace przedstawienie rzeczywistosci w zespoleniu z sensualnym odbiorem
$wiata przynosi natomiast Pan Blyszczynski, w ktérym to ukochana tytutowego bo-
hatera, a wlasciwie rozptywa si¢ (o czym po chwili przekonuje si¢ sam mezczyzna)
jej »odbicie w wodzie”. Woda tudzi, omamia, fascynuje, przyczynia sie do niezrozu-
miatego zapomnienia o $wiecie. Tak jest i we fragmencie Basni o Aladynie i o lampie
cudownej, prozatorskim dziele autora Sadu rozstajnego, w ktérym:

Ksiezniczka zblizala si¢ do rzeki powoli, kolyszac sie, jak fabedz bialy. Stanela wreszcie
na brzegu.

— Teraz podniesie zastone — pomyslat Aladyn - i zobacze twarz ksiezniczki.
Ksiezniczka podniosta zastone.
Aladyn ujrzal jej twarz tak bialg i cudowna, jakiej nigdy jeszcze nie widzial.

— Teraz pochyli sie nad rzeka i zobaczy w wodzie swe wlasne odbicie — pomyslal znowu
Aladyn, szerzej rozchylajac trzcine [...] Ksi¢zniczka Badrulbudura, zachwycona i ocza-
rowana, przygladala si¢ wlasnemu odbiciu i tak byla zajeta dokladnym rozpatrywa-

»  Tak zdaja si¢ twierdzi¢ rowniez Ireneusz Opacki i Anna Czabanowska-Wrdbel. Vide. Opacki I., Po-
Smiertna w glebi jezior maska, [W:] M. Glowinski, J. Stawinski (red.), Szkice o Lesmianie, Warszawa,
PiW, 1971, s. 320-351; Vide. Czabanowska A., W zwierciadlach jezior. Symbolika odbicia w wodzie
w poezji Miodej Polski, ,Ruch Literacki’, 1987, nr 4-5, s. 276.
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niem cudownego odbicia, Ze nie zauwazyla Aladyna, ktory cala gtowe, a za gtowa szyje
z trzciny wysunal, zeby tez przyjrze¢ sie odbiciu ksiezniczki na wodzie™.

Zapatrzona we wlasne odbicie krélewna nie dostrzega przygladajacego si¢ jej Ala-
dyna. Oszolomiona sila lustra zostaje obezwladniona przez katoptryczng zdolnoé¢
tafli wodnego zwierciadfa.

W literackiej spusciznie Lesmiana nie brakuje réwniez refleksji nad zdolno$ciami
wody do multiplikowania rzeczywistosci:

Wynijdz, lesie, z swej glebi! Wynijdz z legowiska
Zaczajonych rozkwitow, zielong drzemota
Wpartych w ziemie, po ciemku zapatrzong w znoj!

Wynijdz nagle z nor wszystkich, z jaréw bez nazwiska,
Z kniej, zapadlych w moczary, —

z trzcin wroslych tesknota

W wod zwierciadla, by zdwoi¢ sen nad woda swo;j!*’.

Podobienstwa w podwojeniu $wiata, podobnie jak w §wiecie przedstawionym liry-
kow Staffa, nalezy upatrywac w odwiecznie skrywanych w naturze prawidtowosciach,
ktére przez mozliwo$¢ wniknigcia w nie, moga objawi¢ swe tajemnice, czego dowo-
dem okazuje sie zakonczenie utworu:

Uchyl nagle przede mng zielonej przylbicy,

Ukaz twarzy nieznanej bosko$¢ i zakletos¢,

Co wiecznie z poza krzewéw niepokojg mnie!

Niech odbije si¢ caly w twej sepiej Zrenicy,

Niech zobacze tych odbi¢ czar i niepojetosé,

Niech si¢ dowiem, czem bytem dla ciebie w twym $nie?*.

Nie ma watpliwosci, ze kontakt z wodg zaciera granice rzeczywistosci. Warto za-
uwazy¢, ze aby powstato odbicie, potrzebny jest w powyzszym przypadku sktadnik
materialny, ktory spowoduje zaistnienie odbicia — moze nim by¢ zaréwno woda, jak
i czlowiek (zywa istota). To, co znajduje si¢ nad woda, to byt realny, zycie, §wiat, zas to,
co sie odbija w wodzie, to przeciwienistwa — ulotne marzenie, $mier¢, zaswiaty. Idealna
eksplikacja tego rozpoznania okazuje si¢ Le§mianowski Szmer wioset:

Szmer wiosel dwojga w gestwinie fal, —
I szmer — i storice — i $piew — i dal!

Tak wlasnie trzeba i tylko tak:
Plyna¢ wbrew ziemi — niebu na wspak!

% Le$mian B., Bas o Aladynie i o lampie cudownej, [W:] Idem, Klechdy sezamowe, Warszawa, Wydaw.

J. Mortkowicza, 1913, s. 96.
¥ Le$mian B., VIII z cyklu Zielona godzina, [W:] Idem, Sad rozstajny..., s. 48.
#  Ibidem, s. 49.
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mietamy, byly ptaki. Podobnie w wierszu Lesmiana:

a jego nadzmystowym ekwiwalentem.

Perly, korale skradzione dnu
Rzuca¢ w glebine wlasnego snu —

I nastuchiwaé — o, ztudo ztud! —
Czyli uderzg z jekiem o spdd?...

L.6dz si¢ odbija w fali na wznak, —
Tak wlasnie trzeba i tylko tak!

Dwoistg todzig i tu i tam
Plyn jednoczesnie, podwakro¢ sam!

Dwoistg todzig w bezmiary plyn,
Podwdjnie kochaj, podwojnie gin!

Czworo masz wiosel, dwa stery masz,
Ku wlasnej twarzy schylong twarz —

Jakbys wyptynat z dwu réznych snow,

Aby w tym jednym spotka¢ si¢ znow!...”.

Senny obraz wiersza nie pozwala na jednoznaczng identyfikacje miejsca, w kto-
rym przebywa podmiot liryczny. Nie wiemy, czy jest to jawa, sen, a moze jeszcze inny,
nienazwany stan. Woda przynosi zwatpienie, oszolomienie, przektamuje obraz swiata
doczesnego i nie pozwala si¢ poznaé. Ptyngc zardwno ziemi i niebu na wspak, pod-
miot liryczny przekracza granice $wiata rzeczywistego, w metafizycznej wedrowce do
miejsca, ktorego i on nie zna. W tej podrozy nalezy jednak nastuchiwaé, czy spod
todzi nie zostanie uderzony przez mieszkancéw wadd, tych, ktérzy oddali swe odbicia
wodzie.

Na zakonczenie przywotajmy utwdr, ktéry koresponduje z jednym z pierwszych
przywolanych przez nas dziet Staffa (Szczgscie wiosenne), ktérego bohaterami, jak pa-

Gdy — pod brzeg odbity stawem —
Po niebiosach plynie ptak,

Tajnig lotu, wichru zjawem
Kotysany wprzéd i wspak, —
Wpatrzonemu w staw po brzegi
Przez ruchliwe trzcin szeregi

Zdaje mi si¢ wobec $wiata,

Ze on za mnie tak odlata®.

Cho¢ Le$mian wykreowal obraz poréwnywalny do $wiata urzadzonego przez Stat-
fa, autor Sadu rozstajnego odmiennie ukazal aktywnos¢ stworzenia. Tafla wody nie
obezwladnia, projektuje raczej dynamiczno$¢ dziania sie¢ miedzy $wiatem realnym
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Le$mian B., Szmer wiosef, [W:] Idem, op. cit., s. 15.

Idem, Pies#i o ptaku i cieniu, [W:] Idem, op. cit., s. 30.
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Podsumowanie

Mimo nieznacznego objetosciowo materialu poetyckiego, mozliwe okazalo sie
wywiedzenie wnioskéw w zakresie paralelnego u obu poetéw ksztattowania rzeczywi-
stosci w pofaczeniu z lustrem. W liryce Staffa, jak i w twérczosci Le$miana, podmiot
liryczny kreowany jest na byt pragnacy do$wiadczy¢ poznania. Prawda jest, ze cho¢
niekiedy czuje lek przed nieznanym, odczuwa potrzebe zanurzenia si¢ w kosmiczne;j
rzeczywistosci odbitej w zwierciadle. To, co widzi w lustrze, z jednej strony ukazuje
mu prawde o wszech$wiecie i rzadzacych nim prawach, z drugiej za$ — sklania do
kontemplacji wlasnego ,,ja” badz koniecznosci oczekiwania na odpowiedni czas, gdyz
nie jest jeszcze gotow pozna¢ prawidet rzadzacych $§wiatem. W lustrze ,,gniezdza si¢”
przeciwienstwa, dlatego wylacznie ono zdaje si¢ méc wyjasni¢ drzemiace w czlowie-
ku sprzecznosci. Odkad mit o Narcyzie zaczal funkcjonowa¢ w kulturze, byt trakto-
wany w najrézniejszy sposob. Staft i Lemian postugiwali si¢ nim odwaznie. Lustro,
stalo si¢ narzedziem przekraczajagcym nawet granice plciowosci. Bo przeciez nikt nie
zabronil Narcyzowi by¢ Narcyza.
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A parallel mirror landscape in selected works
by Leopold Staff’s and Bolestaw Lesmian’s with Narcissus
in the background

Abstract: The sketch devoted to the parallel creation spaces in the works of Leopold Staff’s
and Bolestaw Le$mian’s is an attempt to show the way reality — in which the poets portray - in
conjunction with a mirror. In the analyzed works, the lyrics revealing similarities in borderline
and epistemological situations in the lives of the heroes of Staff’s and Le§mian’s were subjected
to interpretation. The use and sexual transformation of the Narcissus myth was indicated,
using the instruments offered by comparative mythology.

Keywords: reflections; mirror; landscape; cosmos; Narcissus; myth; Leopold Staff; Bolestaw
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,0, chwilo straszliwa!
Bezbronnego Krakusa miecz bratni przeszywa!”.
O Krakusie Jana Chodzki

Niniejsza praca po$wigcona zostata zachowanym fragmentom tragedii Krakus'
autorstwa Jana Chodzki®>. Celem ponizszych badan jest proba rekonstrukeji wizji
artystycznej dramaturga, a w dalszej kolejnosci dokonanie jej hermeneutycznej in-
terpretacji. W szczegolnos$ci warto pochyli¢ si¢ nad dokonana przez autora reinter-
pretacja historii o Kraku (zachowana m.in. w najwazniejszych polskich kronikach),
jak i dostosowaniem znanej z legendy fabuly do wymogdéw gatunkowych tragedii.
Intrygujace wydaje si¢ rowniez zestawienie fragmentéw Krakusa z innym, bardziej
znanym utworem noszacym ten sam tytul, ktorego autorem jest Cyprian Kamil
Norwid.

Cho¢ w o$wieceniu tragedia uchodzita za gatunek ceniony?, ktéremu poswigca-
no liczne opracowania teoretyczne, realizacje w polskim teatrze byly raczej spora-
dyczne: tragedia pozostawala gatunkiem peryferyjnym*. Na scenach dominowaty
dramy oraz komedie. Te drugie w okresie stanistawowskim byly szczegdlnie cenio-

' Krakus swoja premiere mial w Warszawie 25 lutego 1825 roku, o czym pisat Ludwik Simon. Autor
w swoim tekscie streszcza tre§¢ omawianych i w tym artykule opublikowanych fragmentéw tragedii
(,Krakus” Jana Chodzki, ,Zycie Teatru” 1926, nr 23, s. 177).

Jan Borejko Chodzko (1777-1851) byt takze autorem m.in. tragikomedii pt. Bolestaw Krzywousty, ko-
medii: Litwa oswobodzona, czyli przejscie Niemna, Panna na wydaniu, Klamca prawdomowny, Nimfa
Niemna, powiesci Pan Wojski, komediooper: Pierwsza milo$¢, czyli pamigtka dziecinnosci, Stary pan
miody, Niewiasta panem domu, Pan bez lokaja, lokaj bez pana, Bogaty spadek.

* W tamtym czasie byla okreé§lana mianem ,krélowej” (za: M. Bajer, Lustra krélowej. Obraz trage-
dii w perytekstach staropolskich i oswieceniowych przektadow Cornneillea i Racinea, ,,Teksty Drugie’,
2015, z. 1, 5. 233).

*  Zob. B. Czwdrnog-Jadczak, Klasyk az do Smierci. Twérczo$¢ literacka Franciszka Wezyka, Wyd.
UMCS, Lublin 1994, s. 44; Z. Woloszynska, Tragedia [w:] T. Kostkiewiczéwna (red.) Stownik litera-
tury polskiego Oswiecenia, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroclaw 1977, s. 742.
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ne przez wzglad na ich funkcje dydaktyczne. Wzrost popularnosci tragedii nastapit
w latach porozbiorowych®.

Po trzecim rozbiorze Polski rozpoczal si¢ ruch majacy na celu uratowanie naro-
dowej tozsamosci®. Obok rozwoju badan nad historig jednym z jego przejawow byt
postulat stworzenia tragedii opierajacej si¢ na dziejach narodowych’. W sytuacji, w ja-
kiej znalazlo si¢ 6wczesne polskie spoleczenstwo, to wlasnie ten gatunek wydawat sie
najodpowiedniejszy do odzwierciedlenia patriotycznych uczuc®. Ponadto daly sig sty-
sze¢ glosy, ze najlepiej pasuje on do charakteru narodowego Polakéw’. Stawiane przed
tragedig cele byly zbiezne z tymi, jakie przyswiecaly réwniez badaniom historycz-
nym'’ oraz edukacji historycznej mlodziezy — stuzyly ocaleniu narodowej tozsamosci
oraz budowaniu poczucia wspolnoty. Zadaniem tragedii mialo by¢ takze wzbudzenie
w miodszym pokoleniu dumy z wlasnego kraju oraz woli walki o odzyskanie niepod-
legtosci'!. Podobnie jak w historiografii, tak i poprzez odwotywanie si¢ w akeji utwo-
réw do przesztosci starano si¢ zrozumie¢ przyczyny upadku Polski i wskaza¢ droge
ocalenia'>. Tym samym tragedia oprocz funkcji artystycznych odgrywala réwniez
istotne role obywatelskie.

Dla rozwoju tego gatunku w Polsce wazne bylo ogloszenie w 1803 roku przez To-
warzystwo Przyjaciét Nauk konkursu na tragedie oparta na wydarzeniach historycz-
nych®. Rok ten zapoczatkowal okres wzmozonej twdrczosci dramatycznej — w tym
czasie powstal wlasnie Krakus. Jan Chodzko napisal swojg tragedie w 1804 roku.

5

B. Czwornog-Jadczak, Klasyk az do Smierci, dz. cyt., s. 44-45.

¢ D. Ratajczak, Wstgp [w:] Polska tragedia neoklasycystyczna, oprac. i wybdr tejze, Zaklad Narodowy
im. Ossolinskich, Wroctaw 1988, s. XIV; M. Zmigrodzka, Historia i romantyczna epika [w:] tejze
i Z. Lewinéwna (red.) Problemy polskiego romantyzmu, t. 1, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich,
Wroclaw 1971, s. 104.

7 B. Czworndg-Jadczak, Klasyk az do Smierci, dz. cyt., s. 50.
8 D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXXII.

®  Myél te zawarto m.in. w anonimowej broszurze z prawdopodobnie 1792 roku zatytulowanej Bylem
u pana Podstolego: ,,(...) dramaty bez umizgdw, dzieta rycerskie, tragedie sg najstosowniejsze do cha-
rakteru Polakdw, w naturze konstytucji naszej najdogodniejsze. Tam si¢ kazdy dziwi¢ bedzie mestwu
wojownikéw polskich i roztropno$ci prawodawcdw, tam znajdzie przyklady miloéci, nie juz dzisiaj
granej lubiezno$ci, ale mitosci ojczyzny i chwaly, tam go przeniknie uszanowanie majestatu i interes
narodu, a $wigta my$l zapali serce zemstg ku tym, ktorzy bezkarnie uwtaczali stawie Polaka” (cyt. za
D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXIII).

' Badaniom historycznym w o$wieceniu i romantyzmie ksigzki po$wiecili m.in. Andrzej Feliks Grab-
ski (Mysl historyczna polskiego oswiecenia, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1978)
oraz Andrzej Wierzbicki (Historiografia polska doby romantyzmu, Wyd. FUNNA, Wroctaw 1999).

"' D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXIIL

W tym przypadku mozna méwi¢ o pewnej tendencyjnosci w tragedii — proba zrozumienia procesow

dziejowych czesto miata optymistyczny wydzwiek. Pokazywano, ze niewazne, jakie kleski spadaly

w przeszto$ci na Polske, skoro kraj za kazdym razem potrafit si¢ po nich podzwigna¢. Autorom zale-

zalo, aby w ten sposéb podbudowa¢ upadle morale oraz przywroci¢ nadzieje na odbudowe panstwo-
wosci (por. D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XCIV).

13 Tamze, s. XLIX-L.
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Premiere teatralng utwor mial w 1825 roku w Warszawie'*. Niestety, opublikowane
zostaly jedynie jego fragmenty: w ,Dzienniku Wilenskim” w 1816 roku (t.3, nr 17)
— urywki aktu I, sceny 4; aktu II, sceny 3; aktu IV, sceny 4 i aktu V, sceny 5; w ,,Ru-
bonie” w 1845 roku - fragment aktu V, sceny 6, zas w 1846 roku (t. 7) zamieszczono
wyjatki z aktu III, sceny 2 i poczatek sceny 3. Sztuka miala liczy¢ pie¢ aktéw'. Na
podstawie tych urywkow sprobuje przyblizy¢ wizje artystyczng Chodzki.

Jak wskazuje tytul, dramaturg postanowil w swoim dziele opowiedzie¢ historig za-
inspirowang podaniem o Kraku'®, chociaz wéwczas znacznie wigkszg popularnoscia
cieszyla si¢ corka legendarnego ksigcia, Wanda'’. Wybér tematu wynikat z mody na
sieganie do przeszlosci Polski, jak i przestrzegal zasadami, jakimi rzadzila si¢ tragedia
klasycystyczna. Zgodnie z nimi akcja powinna skupia¢ sie tylko na przetomowych
wydarzeniach - wielkich zwycigstwach i wielkich klgskach. Tylko taka materia mogta
zrealizowa¢ podnioste, moralne i polityczne cele’®.

4 Tamze, s. LXXXVIII.

5 Byl to charakterystyczny podzial dla tragedii klasycystycznej, pozwalajacy zachowa¢ jasna i przejrzy-
sta kompozycje dzieta.

16 Nalezy zaznaczy¢, ze w momencie ukazania si¢ Krakusa zaczeto odchodzi¢ od bardzo ostrej krytyki
»dziejow bajecznych” Polski — zamiast skupia¢ si¢ wylacznie na problemie autentycznos$ci wyda-
rzen w nich zawartych, zwracano uwage na ich rol¢ w budowaniu narodowej jednosci. Jan Duklan
Ochocki podkreslal, ze nieistotne jest to, czy dana posta¢ miata autentyczny rodowdd, lecz jakie
emocje wzbudza jej historia i do jakich refleksji sktania (por. tegoz, Pamietniki, t. 1, Druk Ed. Nicz
i S-ka, Wilno 1857, s. 241). O zasadno$ci przypominania podan przekonywat réwniez Jedrzej Mo-
raczewski: ,,Sa to wszystko powiastki, ale powiastki wiek za wiekiem w narodzie naszym rozwijane,
upiekszane i pomnazane; Ze swoje, dawne i pigkne trzeba je znac koniecznie (...). POki w nie wierzo-
no, a migdzy mniej o$wieconymi wierzono bardzo dtugo, musialy by¢ pobudka nie do jednego wiel-
kiego czynu. Jesli na nich nie urdsl, to w nich objety i cudownie przepowiedziany charakter narodu”
(tegoz, Dzieje Rzeczypospolitej Polskiej do pietnastego wieku utozone przez Jedrzeja Moraczewskiego,
Wyd. N. Kamienski i Spétka, Poznan 1851, s. 6). Kontynuatorem takiego podejécia do ,,dziejow
bajecznych” bedzie Cyprian Kamil Norwid, ktory podkreslal, ze w przekazach kronikarskich przede
wszystkim nalezy doszukiwac sie¢ zapisu ,,ducha narodowego”, a dopiero p6zniej rozwazaé prawdzi-
wo$¢ przedstawionych wydarzen (za: J. Maslanka, Literatura a dzieje bajeczne, Panstwowe Wydaw-
nictwo Naukowe, Warszawa 1984, s. 243).

7" Duze zainteresowanie postacia Wandy datuje si¢ od czasu konkursu w 1803 roku, nagrode¢ zdobyla
wtedy Wanda Tekli Lubienskiej, rozpoczynajac mode na dramaty o legendarnej krolowej. Szerzej ten
motyw w literaturze oméwita Hanna Mortkowicz-Olczak w monografii Podanie o Wandzie: dzieje
watku literackiego (ski. gt. w Ksiegarni Towarzystwa Wydawniczego, Warszawa 1927). Do krakow-
skich bohateréw powrdcono w romantyzmie m.in. za sprawa Norwida i jego Wandy oraz Krakusa,
ktorych pierwsze rekopisy (zaginione) powstaty w 1837 r. (za: J. Maslanka, dz. cyt., s. 243). Do popu-
larnosci tych dwu podan z cyklu matopolskiego mogta tez przyczynic si¢ rola Krakowa w budowaniu
$wiadomosci narodowej. Miasto to stanowilo symbol dawnej potegi i chwaly oraz bylo swoistym
facznikiem miedzy przeszloscig a terazniejszoécig. W konicu, jak pisal Stanistaw Wyspianski, w Kra-
kowie ,wszystko jest Polska, kamien kazdy i okruch kazdy, a cztowiek, ktdry tu wstapi, staje si¢ Polski
czedcig, budowy tej czescia” (tegoz, Wyzwolenie, [w:] tegoz, Dziela zebrane, oprac. L. Ploszewski,
Wyd. Literackie, Krakow 1958, t. 5, s. 55). Nic wigc dziwnego, ze chetnie powracano do bohateréw
tak silnie taczonych z tym miejscem.

8 M. Szyjkowski, Dzieje nowozytnej tragedii polskiej. Typ pseudoklasyczny (1661-1831), Krakowska
Spotka Wydawnicza, Krakéw 1920, s. 196.
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Z opublikowanych scen oraz poprzedzajacego je w ,,Dzienniku Wilenskim” wste-
pu mozna sprobowa¢ zrekonstruowac historie przedstawiona przez Chodzke. Jako
zrodla postuzyly zapewne autorowi przekazy kronikarskie'. W ,,Dzienniku Wilen-
skim” edytor fragmentéw dramatu zamieszcza informacje o tym, ze inspiracja do
napisania tragedii byla kronika Wincentego Kadlubka®. Z pewnoscig pisarz mu-
sial czytac jeszcze Roczniki Jana Dlugosza lub czeska Kronike Kosmasa, poniewaz
wprowadzit do swojego utworu postaé Libuszy®'. We wstepie znajduje si¢ informacja
o tym, ze wszystkie odstepstwa w stosunku do tresci podania zostaly wprowadzo-
ne celowo: ,,Autor przeto w tych tylko miejscach zmienil lub dodat do historyczne-
go podania, gdzie zachodzila potrzeba zblizenia rzeczy, ku wigkszemu do prawdy
podobienstwu i wyjawienia mocniejszych powodéw do popetnienia zbrodni, ktéra
nigdy obraza¢ nagos$cig swojg moralnosci i uchodzi¢ bezkarnie w widowiskach nie
powinna’*%. Nie jest to jedyny przyktad poswiadczajacy inwencje pisarska. Chodzko
decyduje si¢ na réznego rodzaju modyfikacje, aby zmiesci¢ sie w ramach wybranego
przez siebie gatunku literackiego i jego regul oraz wyraziscie zaprezentowa¢ wilasng
wizje artystyczna.

Akcja tragedii opiera si¢ na slabiej znanym motywie, niedotyczacym wylacznie
Kraka, lecz jego synéw?, ich konfliktu oraz préby pokonania smoka*. Tytul Kra-

1 Brakuje informacji, czy Chodzko, jak pézniej Norwid, za zréda historyczne uwazal takze ustne prze-
kazy oraz poezje ludowa (Norwid w 1842 r. podczas pobytu w Krakowie podobno sam mial zbiera¢
krazace wérdd lokalnej ludnosci opowiesci. Za: Z. Szmydtowa, O misteriach Cypriana Norwida, Wyd.
Kasy im. Mianowskiego - Instytutu Popierania Nauki, Warszawa 1932, s. 12).

2 Rozpoznanie kronik, na ktérych bazowat autor, jest o tyle istotne, ze wystepuja pewne réznice po-
miedzy poszczeg6lnymi przekazami. Przypominajac pokrétce: u Kadlubka Krak obejmuje wiadze
po okresie bezkrolewia, w czasie ktdrego rzady sprawowala blizej nieokreélona ,gromada”. Sam le-
gendarny zalozyciel Krakowa mial by¢ z pochodzenia Gallem, ktory osiadt w Panonii (dzisiejsze
Karpaty) w czasie wielkiej emigracji swojego ludu. Do Polski przybyl wracajac z Karyntii. Mial sam
przedstawi¢ przed zgromadzeniem swoja kandydature na kréla, wyglaszajac przemowe, ktéra zyska-
ta mu przychylnos¢ ludu. Krakéw wedtug Kadlubka zostal zatozony nie bezposrednio przez Kraka,
lecz dopiero po jego $mierci, w celu uhonorowania wybitnego wladcy. Same obrzedy pogrzebowe
kréla mialy trwa¢ do momentu ukoniczenia budowy miasta, na lokalizacje ktérego wybrano skate,
gdzie gniezdzil sie weze$niej smok. Jesli chodzi o etymologie nazwy ,,Krakéw”, Kadtubek podaje dwie
wersje: pierwsza miata nawigzywac do krakania wielkiej rzeszy krukow, ktore zlecialy sie do truchla
smoka, druga natomiast bezposrednio pochodzi od imienia Kraka.

2 Wedtug Kroniki Kosmasa, Libusza to jedna z trzech cdrek krdla Kroka. Chociaz byla z sidstr naj-

mlodsza, to jej zdecydowano si¢ przekazaé wladze, gtéwnie z powodu posiadanego przez nig daru ja-
snowidzenia. Diugosz, by¢ moze kierujac si¢ podobnym brzmieniem imion Kraka i Kroka, polaczyt
tych bohateréw w jedna postaé. Piszac o Libuszy wspomina, ze byta jedna z trzech cérek, jakie Krak
pozostawil w Czechach (motyw ten wykorzystala pdzniej w swojej Wandzie Lubieniska). W zwigzku
z tym wedlug Rocznikéw Wanda i Libusza — dwie legendarne krélowe — byly siostrami. O tym, jak
posta¢ Libuszy przetworzyl Chodzko — w dalszej czgéci artykutu.

22 1.B. Chodzko, Krakus, ,,Dziennik Wilenski” 1816, t. 3, nr 17, s. 394.

»  Roéwniez Norwid za punkt wyjscia obrat historie nie Kraka, zalozyciela grodu, lecz jego synéw. Warto
przypomnie¢, ze poeta zaburzyl chronologie cyklu matopolskich podan, umieszczajac zywot Wandy
przed akcja dziejaca sie w Krakusie. W interpretacji Norwida legendarna krélowa nie jest siostra Kra-
kusa i Rakuza (takie imiona w utworze noszg synowie Kraka), lecz ich przodkinia, cieszaca si¢ wérod
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kus odnosi sie nie do legendarnego zatozyciela Krakowa, lecz do starszego z braci®.
Wiadca, znany nam z podania, tutaj pojawia si¢ jako Ksiaze, o ktérym dopiero pdz-
niej dowiadujemy sig, ze nosi imie Krak. Brak wszystkich aktow nie pozwala powie-
dzie¢ niczego o jego przesztosci. Nie wiadomo, czy zostal wybrany na wladce przez
zgromadzenie wojewodow, czy odziedziczyl jg po swoim ojcu. Pewne jest, Ze w mo-
mencie trwania akcji utworu réd Kraka jest dynastia panujaca, w ktdrej berto po ojcu
dziedziczy syn. Staje sie to jednym ze zrodel konfliktu pomiedzy Krakusem, a jego
mlodszym, przyrodnim bratem Lechem?.

Autor, zgodnie ze swoimi zapowiedziami, do znanego z podan watku wprowadzit
pewne zmiany. W Krakusie mamy do czynienia z rodzenstwem przyrodnim — mat-
ka Lecha (mlodszego brata) jest Ksiezna Libusza. W kronikach przedstawiana jako
corka Kraka, tutaj jest jego druga zong. Nie ma wzmianek o tym, kim byla pierwsza
zona Ksiecia. Sytuacja rodzinna gléwnych bohateréw bardzo przypomina popularny
motyw basniowy”, w ktérym wystepuje zla macocha, dzialajaca na niekorzys¢ pa-
sierba, dziecka o dobrym sercu z pierwszego zwigzku oraz jego zawistne, przyrodnie
rodzenstwo.

Krakus, wyrdznia si¢ szlachetnym charakterem. Bardziej ceni wiezy rodzinne niz
wladze, co planuje wykorzysta¢ przeciwko niemu jego brat ze swoimi poplecznikami:

ludu stawg narodowej bohaterki, ktorej po$wigcenie zapewnito krajowi pokoj: , KRAKUS: Synowie
krola jestesmy z grodu, / Gdzie pierwej cudna wladneta Pani, / Przez ktora Niemce sg odegnani (...),
s. 1, ww. 116-118. Wszystkie cytowane fragmenty Krakusa pochodza z: C. K. Norwid, Krakus, [w:]
tegoz, Pisma wybrane, t. 3, oprac. J. Gomulicki, Paiistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1968.
Taka chronologia zwigzana byta z wprowadzonymi w Wandzie watkami chrzescijanskimi — w Kraku-
sie dochodzi do ich rozwinigcia przez wpisanie gléwnego bohatera (podobnie jak wcze$niej Wandy)
w cykl niewinnych ofiar majgcych pokona¢ zto. W ten sposob autor zbudowal paralele miedzy $mier-
cig Chrystusa, a $miercia Wandy i Krakusa (zob. W. Rzonca, Norwid a romantyzm polski, Wydzial
Polonistyki Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2005, s. 128).

# Wedlug wersji Kadlubka bracia zostali przez ojca zobowiazani do zabicia smoka. Mial to by¢ dla nich
test odwagi oraz szansa na zdobycie rycerskiej stawy. Pomimo licznych prob nie udalo im sie poko-
na¢ potwora w otwartej walce, dlatego uciekli si¢ do podstepu — podrzucili skére barana wypchang
siarka. W czasie gdy bestia gineta od ognia w trzewiach, mlodszy z braci, Grakch, zabija nieznane-
go nam z imienia starszego brata. Wing za jego $mier¢ obarcza smoka. Poczatkowo nikt nie watpi
w stowa Grakcha, ktéry wstepuje po $mierci ojca na tron. Jednak w niewyjasnionych okoliczno$ciach
prawda wychodzi na jaw i morderca zostaje skazany na wygnanie. Po nim wladze obejmuje Wanda.

»  Co ciekawe, Norwid mianem Krakusa okresli pozniej w swoim utworze nie starszego, lecz mlodsze-

go z braci. Dzigki temu pdzniejsze szalenistwo Rakuza i jego paranoiczny strach przed utrata wladzy
zostana jeszcze wzmocnione - jako starszy z braci to on, a nie Krakus, przejatby wladze po ojcu, wiec
jego lek wydaje sie by¢ nieuzasadniony. U Chodzki obawy Lecha zdaja si¢ mie¢ bardziej logiczne
przyczyny - tutaj Krakus, jako pierworodny Kraka, ma wigksze prawa do tronu.

% Jak wida¢, bohaterami tragedii sg cztonkowie rodziny kréolewskiej, co pozwalato zachowa¢ zasade

stosownosci, obowigzujacg w tym gatunku. Decorum nie odnosilo si¢ wylacznie do stylu utworu, ale
obejmowato réwniez postacie, ktore musialy pochodzi¢ z wysokiego stanu.

¥ Norwid w swoim utworze bedzie natomiast nawigzywal do bajek ludowych (za: J. Maslanka, dz. cyt.,

s.252) m.in. epizodem z poszukiwaniem przez braci cudownego zrddta (zob. J. Krzyzanowski, Bajka
ludowa w misteriach Norwida, [w:] tegoz, Paralele: studia poréwnawcze z pogranicza literatury i folk-
loru, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1977, s. 656-657).
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Wismar
(...) Dusza Krakusa miekka, naucz sie nig wladac,

Bedzie zapewne mito$¢ nad berlo przekiadac®.
(a. I, s. 3, ww. 17-18)

Cieszy si¢ on miloscig ludu, ktory w ostatnim akcie wyswobadza go z wigzienia. Jest

réwniez nieustraszonym wojownikiem — w akcie V, scenie 6 znajduje si¢ wypowiedz
Stawosza, ktdra stanowi wlasnie pochwale Krakusa jako rycerza i obroncy narodu:

(...) Na wie$¢ te ttumem zbiegly sie ludy przyjazne;
Bija w bramy... runely zapory zelazne,
Pierzchty straze... Wystapil z ciemnic maz swobodny
Jak piorun bogdw silny, jak storice pogodny (...).

(a. V, s. 6, ww. 7-10)

Starszy syn Kraka przedklada dobro ojczyzny nad wilasne. Powraca z wygnania,

kiedy dociera do niego wie$¢ o potworze gnebiagcym poddanych jego ojca:

(...) Cierpliwiem znidst wygnanie, che¢ z tronu wyzucia,
Lecz kleska kraju martwe ocucita czucia:
Na odglos, ze nas niszczy potwor jakis srogi,
Przybywa, wprzéd, nizeli wezwali mi¢ Bogi.
(a. 1L, s. 2, ww. 41-44)

Krakus wpisuje si¢ w zalecany przez Arystotelesa schemat konstruowania pierw-

szoplanowego bohatera, ktéry mial by¢ wzorem cnét®. Zdecydowanie protagonista
nie nalezalo czyni¢ zbrodniarza, poniewaz ten nie wzbudzitby w widzach litosci®.
Natomiast Lech jest przeciwienstwem swojego brata. Chciwy i zazdrosny o Krakusa,
planuje go zgubi¢, by przeja¢ wladze:

Raczej zbrodnia niz podloé¢! Nie zniose jej cienial

Nie! Nie otrzyma Krakus mego uci$nienia!

Niechaj drzy! Krew niech plynie! Srogo$¢ niechaj wiadal! (...).
(a. 11, s. 3, ww. 24-26)

28

29

Wszystkie przytoczone cytaty z Krakusa pochodzg z: ,,Dziennik Wilenski” 1816, t. 3, nr 17 (a. I, s. 4;
a. IV, s. 4); ,Rubon. Pismo zbiorowe po$wigcone pozytecznej rozrywce” 1845, t. 6 (a. V, s. 6); ,Rubon.
Pismo zbiorowe po$wiecone pozytecznej rozrywce” 1846, t. 7 (a. II, s. 2-3).

O ile Krakus Chodzki zdaje si¢ by¢ odzwierciedleniem idei kalokagatii, Krakus Norwida bedzie juz
odbiegat od tego schematu. W pdzniejszym utworze syn Kraka przestawiany jest jako mlodzieniec
watly i staby, nieskory do zuchwatych i walecznych czynéw. Wyrédznia go natomiast niczym niezma-
cona milos¢, jakg darzy brata, do ktdrego nie czuje nienawisci nawet wtedy, kiedy ten odpycha go
i porzuca w lesie.

Bohaterowie-zbrodniarze w literaturze zaczng si¢ pojawia¢ stopniowo pod wplywem preromanty-
zmu (zob. D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXXIV).
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On réwniez realizuje jeden z popularnych wzoréw postaci w 6wczesnych trage-
diach - typ bohatera, ktorzy pada ofiarg wtasnych namietnosci®'. Juz w tym krétkim
fragmencie da si¢ zauwazy¢, ze syn Libuszy jest pod wptywem bardzo silnych emocji,
ktére biorg nad nim gére. Dzialaniami Lecha kieruje chorobliwa zazdro$¢ o brata,
niepohamowana zadza wladzy oraz nieodwzajemniona milos¢. Pod ich wpltywem
mezczyzna posunie sie¢ do morderstwa, ktdre ostatecznie przypieczgtuje réwniez jego
wlasny los.

Bracia stanowili swoje przeciwienstwo. Mozna uznac to za przejaw o$wieceniowej
symetrii, ktéra, zgodnie z tradycja pitagorejska, zakladala istnienie dwdch przeciw-
stawnych sobie wartosci, rownowazacych sie*’. Krakus przy tym zalozeniu uosabialby
postawe, w ktorej dla panujacego najwazniejszy jest interes panstwa oraz dobro ludu.
Lech zas reprezentowalby stanowisko osoby uwazajacej wladze za wartos¢ nadrzed-
ng. Nie towarzyszy mu troska o nardd - liczy si¢ wylacznie fakt posiadania korony.
Mozliwe, ze autor zamierzal poglebi¢ analogie, ktérg dostrzezono juz w przypadku
zapiséw pochodzacych z kronik. Chodzi o podobienstwo wystepujacego w polskich
dziejach bajecznych motywu bratobojstwa z biblijng historig Kaina i Abla*. Rywa-
lizacja braci moze réwniez stanowi¢ odniesie do odwiecznej walki dobra ze ztem,
Swiatla z ciemnoscig*. Wszystkie te skojarzenia prawdopodobnie s3 w pewnym stop-
niu stuszne.

Sylwetki Kraka i Lecha zostaly zarysowane wyraziscie, z polozeniem akcentu
na roznice dzielgce obu braci. Pomimo to w ich charakterach nie daje si¢ dostrzec

' O bohaterach pisze Euzebiusz Stowacki w traktacie Prawidla wymowy i poezji, Nakladem i drukiem
Jozefa Zawadzkiego, Wilno 1858, s. 234-241, 249-250.

32 D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXV

3 Stanistaw Windakiewicz zwrdcil uwage na to, ze obok walki ze smokiem jest to kolejny tradycyjny
motyw obecny w podaniu o Kraku. Watek rywalizacji miedzy bra¢mi, doprowadzajacej ostatecznie
do zbrodni, pojawia sie¢ w wielu kulturach (por. tegoz, Dzieje Wawelu, Wyd. Wawelskie, Krakéw
1991, s. 5). Nawigzanie do biblijnej historii mocniej akcentuje Norwid, u ktérego Rakuzowi wydaje
sie, ze dostrzega na Ksiezycu sylwetki dwoch braci: (...) Och! Krakus gdzies? - / Po chwili / Bardzo
wzgardzony / Uchodzi - krwawa plame ma na licu - / Z obfedem — we snie /| Podobnych braci dwéch
widze w ksiezycu’, (s. 6, ww. 65-69). Wedtug opowiesci ludowych tymi braémi mieli by¢ wlasnie Kain
i Abel (za: . Maélanka, dz. cyt., s. 257).

*  Podobne znaczenie przypisywano réwniez walce ze smokiem: ,,Zapasom ludzi z smokami podktada
sie zazwyczaj mitologiczne znaczenie. Ma to by¢ walka dnia z nocg, $wiatla z ciemno$cig, wiosny
z zimg~ (S. Windakiewicz, dz. cyt., s. 4-5). U Norwida dodatkowo posta¢ smoka nalezaloby inter-
pretowac przez kontekst biblijny - potwora mozna utozsamiac z Szatanem, z ciagle odradzajacym
sie ztem (zob. Z. Szmydtowa, dz. cyt., s. 18, 52). Swiadcza o tym chociazby zdolnosci regeneracyjne
bestii, ktdrej odciete konczyny nieustannie odrastaja. Réwniez stowa Starca na poczatku utworu kaza
widzie¢ w potworze symbol zta: ,(...) Sprawa ta stala si¢ juz daleko, / Za siédmg gora, za siodma
rzeka, / A tu nawiewa zowad powietrze, / A tu si¢ ostatki wleka. / Dziewicy noga w ziemi dalekiej /
Smokowi glowe starto pierwotna; / To zas jest tylko odrosl kaleki: / Jesli juz gnije, skoro go potna
(...); s. 1, ww. 249-256. Owa wypowiedz wskazuje na to, ze smok wawelski jest pozostaloscia po ztu
pierwotnym pokonanym przez Chrystusa.
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zadnych cech, dzigki ktdorym zyskaliby wielowymiarowos$¢*. Wystepowanie postaci
jednoznacznie ztych i dobrych uruchamia kontekst basni. Skojarzenie z basniami
konstytuuje posta¢ Ksigznej, matki Lecha®*. Ksiezna zostala stworzona na wzor ste-
reotypowej, zlej macochy. Przez caly czas dazy do tego, by to jej potomek odziedziczyt
po ojcu korone. Tym samym podsyca nieufno$¢ wobec Krakusa, ktéry tamie rozkaz
i wraca z wygnania:

Zaprzestan! - znamy twe zamiary!
Nie kryj dumy, pozorem dla kraju ofiary.
Pod godlem uleglosci, pod plaszczem pokory,
Wiemy, jako do tronu krok posuwasz spory;
Na czele wojsk zwierzonych pod twoje rozkazy
Ojcobojcze na Ksiecia przysposabiasz razy.

(a. 1L, s. 2, ww. 66-71)

Z opublikowanych fragmentéw nie wynika, dlaczego Krakus zostat wydalony z kra-
ju. We wstepie zawierajacym streszczenie tragedii znajdujemy jedynie informacje o tym,
ze stalo si¢ to wskutek intryg Ksigznej i Lecha. Brak jednak szczegétow okolicznosci,
w ktorych doszto do wygnania. Zastanawia takze fakt, dlaczego Ksigze uwierzyt w do-
mniemang wine Krakusa, skoro widoczne jest, ze darzyl syna zaufaniem i miloscia.

Posta¢ Ksiecia rowniez ma rys stereotypowy®” — uosabia dobrego wladce oraz ojca.
Ksigze dba o swdj lud i stara si¢ go chroni¢. Martwi go nieche¢, jaka darzg si¢ wzajem-
nie jego synowie. Stara si¢ ich za wszelka cene pogodzi¢:

Ach! Wstrzymajcie si¢! Przebdg! Niech pierwsza godzina
Widzenia si¢ waszego por6znien nie wszczyna;
Mowcie raczej o wspolnej walczenia potrzebie,
Zaprzestanicie niezgodg hanbi¢ samych siebie.
Chceciez domeczy¢ moje zgrzybiala siwizne
I klétnig was niegodng zamacac ojczyzne? (...).

(a. II, s. 2, ww. 53-58)

Na poglebienie portretéw psychologicznych obu braci zdecyduje si¢ Norwid, u ktérego (w przeci-
wienstwie do Chodzki) obaj bohaterowie przechodza wewnetrzng przemiang. Z biegiem akeji okazu-
je sie, ze tak podziwiane przez Krakusa mestwo Rakuza jest wylacznie maska, pod ktdra ten ukrywa
swoje leki. Na strach przed utratg wladzy reaguje on coraz wigksza agresja, ktora apogeum osiaga
w chwili morderstwa Krakusa. Co wigcej, o ile mozemy domniemywa¢, ze w przypadku o$wiece-
niowej tragedii relacje miedzy bra¢mi zawsze byly bardzo napiete, o tyle u Norwida do ochlodzenia
stosunkéw dochodzi dopiero po zachorowaniu starego krola. W utworze pojawia si¢ scena bedaca
symbolicznym zerwaniem braterskich wiezi oraz zapowiedzig przysztego morderstwa. Rakuz zosta-
wiajac Krakusa w lesie, rani go ostroga, kiedy ten chce go zatrzyma¢: ,,KRAKUS / Ostroga usta i serce
mi skrwawil! / A teraz jestem jak zdeptane ziolo; /Bez chleba kromki - w puszczy mie zostawit (...)”;
s. 2, ww. 29-31. Sam Krakus z kolei dorasta do roli bohatera, ktéry pokonuje smoka i tym samym
ocala swoj lud.

Co ciekawe, zadna z kronik nie wspomina o matzonce (lub malzonkach) Kraka.

Wiecej o motywie starca w tragedii klasycystycznej zob. w D. Ratajczak, Przestrzenie narodowej tra-
gedii, ,Pamietnik Literacki” 1981, t. LXXII, z. 2, s. 62.
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Nalezy zaznaczy¢, ze Ksigze nie faworyzuje zadne z dzieci. Stara si¢ traktowac sy-
néw réwno. Dowodzi tego chociazby pozwolenie Krakusowi, by ten na tych samych
zasadach co jego brat ubiegal sie o reke ksiezniczki Rassy i korone kroélestwa:

(...) Obu wam przeznaczone tak walne zwyciestwo,
W obu sprawa ojczyzny niech bierze pierwszenstwo.
Osobiste widoki odfozmy na strone.
Laczcie si¢ z ojcem, dzieci, na kraju obrone!

(a. 1L, s. 2, ww. 17-20)

Ksiaze apeluje do swoich synéw o odsunigcie na bok prywatnych konfliktéw w ob-
liczu zagrozenia dla calego kraju’®.

Z wypowiedzi Ksiecia przebija jeszcze jedna wyrazista cecha — poboznos¢. Wiadca
bardzo dba o to, by przestrzegano boskich praw i wyrokéw. Wtasnie che¢ wypelnienia
woli sit transcendentnych, ktdra zostata przekazana za pomocg stéw wyroczni*, skla-
nia wladce do wysltania synéw do walki ze smokiem.

Ojciec Krakusa i Lecha w koncowych scenach jest bohaterem najbardziej doswiad-
czonym przez los. Musi patrze¢ na upadek swojego rodu tym tragiczniejszy, ze doko-
nal si¢ przez zbrodnig bratobdjstwa. Pograzona w zalobie postac starca jest niezwykle
przejmujacym, budzacym lito$¢ obrazem. Rodzic grzebigcy wlasne dzieci zdaje si¢
przeczy¢ naturalnemu ladowi - to dzieci powinny oplakiwa¢ smier¢ rodzicéw, nie
odwrotnie. Zycie Ksiecia staje sie jatowe i na zawsze juz naznaczone pietnem $mier-
ci — nie zostawi on po sobie zadnych nastepcow, w ktorych przetrwalaby stawa rodu.
Ostatnie stowa Ksiecia sg okrzykiem, w ktérym zawiera si¢ jednoczesnie rozpacz i po-
godzenie z losem:

Sprawiedliwe Bogi!
Jaka straszliwa kara! Jakze gniew wasz srogi! -
(a. 'V, s. 6, ww. 79-80)

Ksigze mimo boélu nie ztorzeczy bogom, lecz okresla ich mianem ,,sprawiedliwych”
Rozumie, ze zbrodnia, jaka popelnil Lech, musiata zosta¢ ukarana. Poswiadcza to finalne
jego wyznanie o charakterze pouczenia, zamykajace opublikowane fragmenty dramatu:

% Zapewne w tym apelu Ksiecia o odsuniecie na bok osobistych niesnasek, gdy zagrozone jest dobro
narodu, 6wczesny czytelnik mdgl dostrzec nawiazania do sytuacji, w jakiej znalazto sie polskie spote-
czenstwo. Jak zostalo powiedziane, autorzy w swoich tragediach starali si¢ budowac paralele miedzy
przesztoécig a wspolczesnoécia, dopatrujgc sie w minionych wiekach podobnych wydarzen, ktérych
przedstawienie miato stanowi¢ lekcje na przyszloé¢ (w tym przypadku - ze dobro kraju powinno
by¢ zawsze stawiane na pierwszym miejscu). Zapewne z tego powodu watek synéw Kraka okazat
sie 0 wiele bardziej atrakcyjny dla dramaturgdéw od historii samego legendarnego krola, poniewaz
los braci doskonale nadawat si¢ do pokazania zgubnego wplywu przedkladania prywaty nad interes
panstwa.

¥ Motyw przepowiedni nie miesci si¢ w ramach estetyki klasycystycznej. Jest natomiast dowodem na
rozpowszechnianie si¢ tendencji preromantycznych (zob. D. Ratajczak, Przestrzenie narodowej trage-
dii, dz. cyt., s. 52).
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Ach! ktéz uprzedzi¢ zdola ich razy okrutne!

Kto z glebi, niedoscigle, co przeznaczg niebal

Gdy czesto obok zbrodni, cnocie gina¢ trzeba.
(a. 'V, s. 6, ww. 90-92)

Widaé w jego wypowiedzi tragedie ludzkiego zycia. Zrédlem dramatycznych wy-
darzen jest tu konflikt miedzy sprzecznymi charakterami dwdch braci. Krakus i Lech,
ze swoimi odmiennymi sposobami patrzenia na $wiat, nie moga egzystowa¢ pokojo-
wo obok siebie. Ksigze nie moze wini¢ bogdw za los, jaki spotkat jego dzieci. Bracia
sami przypieczetowali swéj koniec. Stracie migdzy nimi byto nieuniknione®.

Warto zaznaczy¢, ze czas akcji utworu zostal doktadnie wyznaczony na rok 702
n.e. Zgodnie z przekazami kronikarskimi wydarzenia rozgrywaja sie przed chrystia-
nizacja Polski. Niestety, zamieszczone w czasopismach fragmenty nie pokazuja, czy
Chodzko postanowil zobrazowa¢ wierzenia prastowianskie i w jaki sposéb ewentu-
alnie to zrobil. Przywolana jednak zostaje nazwa tylko jednego bostwa, Lelum-Pole-
lum*'. W dramacie brak informacji o formie rzekomego kultu.

Chodzko wykorzystal w swoim utworze réwniez motyw walki braci ze smokiem.
Sposéb zgtadzenia bestii odbiega od przekazéw kronikarskich. Krakus po stracie mie-
cza ciska w gada glazem, stracajac go w przepas¢. Stawosz relacjonuje:

(...) Porwat za gtaz ogromny, co mu u nég lezat,

Dzwignat, cisnal; straszydto uderzone skala,

Z wierzchotka gor Wawelu w przepascie zlecialo (...).
(a. V, s. 6, ww. 48-50)

Dramaturg zrezygnowal ze spopularyzowanego w réznych opowiesciach moty-
wu skor wypchanych mieszanka siarki*’. Zaproponowane w Krakusie rozwigzanie
z pewnoscia stuzylo uwydatnieniu heroizmu gtéwnego bohatera. Odnoszac zwycie-
stwo wylacznie dzieki sile fizycznej, potwierdzal on w ten sposéb swoja role obroncy
ludu®. Gdyby pozostawiono oryginalny pomyst, nie stuzylby on eksponowaniu prze-

% Sposob konstrukgji postaci oraz konfliktu tragicznego przypomina te wykorzystywane we francu-
skim teatrze klasycystycznym (zob. B. Czwornog-Jadczak, Nowe tendencje w dramacie przetomu
(tragedia pseudoklasyczna i drama epoki Oswiecenia) [w:] , Annales Universitatis Mariae Curie-Skto-
dowska Lublin - Polonia Sectio F” 1971, t. XXV1, z. 5, 5. 98).

41 Postacie Lelum i Polelum istotnie wystepuja w wierzeniach Stowian (wzmiankuje o nich Maciej Mie-

chowita), nie ma jednak jednoznacznych dowoddéw na to, Ze byly to imiona bdstw (zob. J. Strzelczyk,
Mity, podania i wierzenia dawnych Stowian, Rebis, Poznan 2007, s. 113), jakkolwiek trop moze pro-
wadzi¢ do odkrytego w 1969 roku w Meklemburgii na wyspie Fischerinsel kultowego stowianskiego

posagu.
Motyw ten natomiast wprowadza Norwid, u ktérego podstep ze skérami wykorzystuje wedrowna
grupa Kiempow, trudnigca sie zabijaniem potwordw. Jednak proba otrucia smoka nie odnosi skutku.

42

# Krakus Norwida w zupelnie inny sposob odnosi zwyciestwo. Przede wszystkim w trakcie walki caly
czas twarz ostania mu kaptur, przez co zgromadzony ttum nie wie, kim jest émiatek, ktdry ostatecz-
nie uwolnil ich od potwora. Réwniez po $mierci z szacunku do zmarlego nie odslaniajg jego twarzy
- ksiaze zostaje pochowany jako anonimowy bohater. Wida¢ wigc, ze nie o rycerska stawe walczyt
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ciwstawnych postaw braci. Wykorzystanie podstepu w celu zgtadzenia smoka bardziej
akcentowaloby spryt niz brawurowg odwage.

Nie zrezygnowal natomiast dramaturg z watku bratobdjstwa, jednak réwniez tutaj
wprowadzil kilka zmian. Tak samo jak w przekazach kronikarskich, to mlodszy z braci
dopuszcza si¢ zbrodni. Krakus ginie zdradziecko z reki Lecha tuz po tym jak — wydawac
by sie moglo - przetamal pasmo nieszczes¢, jakich doswiadczyt. W chwili najwigkszego
triumfu, kiedy po zabiciu smoka, potwierdziwszy w ten sposob swoja mitos$¢ do narodu
oraz ojca, zastuzyl na przejecie po nim wladzy oraz reke ukochanej Rassy, zawis¢ brata
odbiera mu wszystko*. O ile jednak w kronikach dzieje si¢ to bez $wiadkéw, a mord
wychodzi na jaw znacznie p6zniej w niewyjasnionych okolicznosciach, tak w tym przy-
padku syn Libuszy na oczach zgromadzonego tlumu przebija Krakusa mieczem:

Stawosz

Owszem, lud zebrany

Gdy ogladal z podziwem potwdr rozszarpany,

W tym, Lech zapamietaly przez tlum sie przeciska;

Oczy patajg zemsta, miecz piorunem blyska,

Wicieklo$¢ sity dodaje; pnie si¢ na wierzch skaty,

Spiesze za nim, uprzedzi¢ czyn zapamigtaly,

Lecz za p6zno niestety! — O, chwilo straszliwa!

Bezbronnego Krakusa miecz bratni przeszywal...
(a. V, s. 6, ww. 56-63)

Zuchwalos¢ tego czynu wyraznie unaocznia wizerunek Lecha, owladnietego na-
mietnosciami. Zaslepiony nienawiscia, w afekcie morduje brata na oczach swiadkow*.

Krakus. Syn Kraka pokonuje smoka za pomocg miecza i harfy, ktore sa ze soba nierozerwalnie po-
faczone. Decydujacy cios, jaki zadaje potworowi mieczem, jest bowiem ostatnim rymem $piewanej
przez niego na poczatku pojedynku piesni.

# Tragiczna $mier¢ w chwili zwycigstwa dzigki wprowadzeniu problematyki chrzeécijanskiej zyska

u Norwida zupelnie nowy wymiar. Krakus w p6Zniejszym utworze, podobnie jak wcze$niej Wanda,
ze swojego zycia sklada ofiare, ktora ostatecznie ma pokona¢ zto. Ksigze, jako postaé reprezentujaca
dobro, nie moze walczy¢, postugujac sie brutalng sila - jego bron stanowi gotowos¢ do najwyzszego
poswiecenia.

# U Norwida zabdjstwo réwniez zostaje dokonane na oczach ttumu. Jednak przez zamieszanie oraz

ilo$¢ zgromadzonych ludzie do konca nie pojmuja, co si¢ wlasciwie stato. Wydaja sie by¢ oszolomieni
nastepujacymi po sobie w krotkim czasie dramatycznymi wydarzeniami. Zamiast, jak u Chodzki,
natychmiastowego wymierzenia kary, dzieki ktorej moze zosta¢ przywrdcony w $wiecie tad, pojawia
sie tak charakterystyczne dla poetyki Norwida milczenie. Zgromadzeni w ciszy cofaja si¢ przed Ra-
kuzem, za$ znajdujacy sie w thumie Starzec poréwnuje ksiecia do zgtadzonego przed chwila smoka:
»Bacze — cos, jakby smoka zmartwychwstanie” (C.K. Norwid, Krakus, dz. cyt., s. 44). Przez to, ze Kra-
kus caly czas pozostaje anonimowy, jeszcze bardziej zostaje podkreslona agresja, jaka reprezentuje
w tym utworze Rakuz. Zazdrosny o wydarte mu przez nieznajomego zwyciestwo, rzuca si¢ na niego
w chwili szatu. W swoim mniemaniu czyn ten uwaza za potwierdzenie wlasnej sily: ,,(...) Ztamat on
meza, ktéry smoki dusit - / Ktdz z nas rycerskiej godniejszym jest chwaly? / W turnieju pierwszy kto?
- co zyw zostanie’; s. 9, ww. 125-127. Chociaz Rakuz nie ginie, jednak od tego momentu nast¢puje
jego upadek — coraz bardziej zatraca si¢ on we wlasnych lekach.
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Syn Libuszy nie mysli juz racjonalnie — w pelni poddaje si¢ emocjom. Po wszystkim,
kiedy lud chce sam wymierzy¢ zbrodniarzowi sprawiedliwo$¢, Lech podejmuje jesz-
cze desperacka probe przedstawienia swoich racji:

Stawosz

(...) Ni zbdjca zastuzony mogt uniknaé kary -

Prézno wielkos$¢ swej krzywdy i roéd swoj wywodzit,

Widzie¢ zbrodnia na tronie, nardd sie nie zgodzit (...).
(a. V, s. 6, ww. 71-73)

Ostatecznie widzac, ze nikt nie stucha jego argumentéw, popelnia samobdjstwo,
przebijajac si¢ mieczem. Zbrodnia niemal natychmiast zostaje ukarana. Dramatycz-
ny zwrot w dziejach rodu Kraka przybrat w tej wersji literackiej wigksze tempo niz
prezentowaly to przekazy kronikarskie. W tragedii nie ma miejsca na okres rzadow
sprawowanych przez bratobdjce. Naruszenie tadu przez jedng z najciezszych zbrodni,
jaka jest mord na czlonku rodziny, pociaga od razu za sobg kare*. Prawdopodobnie
gdyby Lech sam nie odebral sobie zycia, zostatby na miejscu zlinczowany przez zgro-
madzony lud:

Stawosz

(...) Nikt go nie stucha: kazdy z ohyda pooglada.

Smier¢ Lecha hastem wszystkich, wigc sam ja przy$pieszyt

I, w krwi bratniej zbroczonym, mieczem sam si¢ przeszyl.
(a. V, s. 6, ww. 75-77)

Syn Libuszy ginie od broni, ktérej chwile wczesniej uzyt przeciwko bratu. Smieré
zostaje pomszczona poprzez przelanie krwi jego zabojcy narzedziem mordu.

Charakterystycznym zabiegiem dla tragedii klasycystycznej jest sposob, w jaki
para ksiagzeca dowiaduje si¢ o koncowych wydarzeniach. Na scenie nie zostaje po-
kazany akt morderstwa. Relacjonuje go naoczny obserwator, Stawosz*. Pelni on role
postanca, ktéry w swoim monologu zdaje sprawozdanie z tego, co zaszlo poza sceng.
Dzigki temu zostata zachowana zasada stosownosci. Brutalne wydarzenia nie sg roz-
grywane na oczach widzow, lecz dziejg si¢ poza wlasciwym miejscem akcji*.

Nalezy wspomnie¢ jeszcze o wystepujacym w utworze watku mitosnym, ktory byt
niezbednym elementem klasycystycznej tragedii®*. W przypadku Krakusa mamy do

Dla tragedii klasycystycznej kategoria tadu (z ktéra wigzat si¢ rowniez uniwersalizm) byla niezwykle
istotna. Klasycyzm dazyl do umieszczenia poszczegélnych zjawisk w ogolnym porzadku $wiata, kt6-
rego réwnowage zapewnialo znalezienie zlotego srodka miedzy normami kulturowymi i spoteczny-
mi, a indywidualnymi wyborami jednostek (zob. D. Ratajczak, Wstep, dz. cyt., s. XXV-XXVI).

¥ Brakuje we fragmentach doktadnych informacji, jaka Stawosz petnit rol¢ - mozna jedynie przypusz-
czad, ze byl jedna z najblizszych 0s6b w otoczeniu Ksigcia.

# M. Szyjkowski, dz. cyt., s. 197.
¥ P. W. Kotlarz, Historia dramaturgii, [online], 2016, s. 217.
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czynienia z tréjkatem mitosnym - obaj bracia zakochani sg w Rassie® (ktéra nota
bene jest siostrag Ksieznej). Czeska ksiezniczka odwzajemnia uczucie Krakusa — mlo-
dzi zakochali si¢ w sobie bedgc juz dzie¢mi. Na drodze do wspdlnego szczescia staje
im jednak Lech. Niestety, opublikowane fragmenty zawierajg jedynie jedng rozmowe
Rassy z Lechem. Na jej podstawie nie mozna stworzy¢ poglebionej charakterystyki
kobiety. Z pewnoscia bardzo kocha ona Krakusa, dlatego odrzuca wszelkie zaloty jego
brata. W duszy kobiety toczy si¢ jednak konflikt wewnetrzny — moze pozosta¢ wierna
Krakusowi, tym samym skazujac go na $mier¢, lub przyja¢ propozycje Lecha, zdra-
dzajac ukochanego, ale ratujac jego zycie. Z fragmentu aktu IV sceny 5 emanuje duma
ksiezniczki. Rassa pomimo milosci do Krakusa odrzuca oferte mtodszego syna Kraka,
obiecujgcego jej, Ze uwolni wlasnego brata, a nawet odda mu potowe krélestwa, jesli
tylko ta go poslubi. Ksiezniczka zdaje sobie sprawe z faktu, Ze przez swa decyzje wyda-
je sie nie szanowac zycia ukochanego, ale duma nie pozwala jej ukorzy¢ sie przed Le-
chem. Widzi zto, jakie kryje si¢ w jej niechcianym adoratorze i nie zamierza si¢ przed
nim ugia¢. Wierzy, ze nic nie zdota rozdzieli¢ jej z ukochanym. Nawet jesli przyjdzie
im zging¢, spotkaja sie po $mierci:

Tygrysie! Prozno twoje zjadte skrywasz szpony,
Dajac czarnym zamiarom skromnosci zastony.
Chcesz z stabosci kochanki, korzys¢ jaka$ dostac,
Lecz wiedz razem, ze Rassa umie wielkg zosta¢.
Wiedz ze zycie Krakusa mato wéwczas cenie,
Gdy z nim razem mam znosi¢ przemoc i spodlenie.
Koncz twe dzielo, przebiegaj od zbrodni do zbrodni,
My w zyciu i przy $mierci bedziem siebie godni (...).
(a. IV, s. 5, ww. 33-40)

Nieopublikowanie pelnego tekstu Krakusa nie pozwala na pelne zobrazowanie
problematyki dziela, tatwo zauwazy¢ jednak z fragmentéw, ze wylania si¢ niego dos¢
intrygujaca historia. Zmiany, jakich dokonat autor w oryginalnej fabule, stuza wyak-
centowaniu tragizmu opowiesci. Wida¢, ze innowacje nie s3 przypadkowe i nie wy-
nikaja z braku nieznajomosci zrodel, lecz zostaly wprowadzone z rozmyslem i maja
petni¢ konkretna funkcje.

Zaprezentowane sceny prowadza do rozpoznania, ze dramatopisarz postanowit
oprze¢ swoj utwor w gléwnej mierze na motywie zbrodni i kary. Mozemy si¢ jedynie
domysla¢, czy Chodzko wykorzystal zaczerpnigta narracje z dziejow bajecznych wy-
tacznie po to, by przedstawi¢ pewien uniwersalny problem, czy raczej jego gléwnym
zamyslem bylo stworzenie paraleli pomiedzy wydarzeniami minionymi a éwczesng
sytuacjag. W opublikowanych urywkach daje si¢ dostrzec argumenty przemawiajace
za obiema propozycjami. W poréwnaniu do ,,misteryjnej”™' reinterpretacji Norwida,

% Posta¢ Rassy oraz watek romansowy zostal przez autora interpolowany, nie wystepuje on w zadnej
wersji podania o Kraku.

31 Nalezy zaznaczy¢, ze oryginalnie Krakus byl nazywany przez Norwida ,tragedig”. Pierwotne za-
znaczenie gatunku utworu jest, zdaniem Doroty Plucinskiej, znamienne dla poety: ,Tragedia jako
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sakralizujgcej dzieje bajeczne Polski i wpisujacej je tym samym w historie zbawienia™,
o$wieceniowy tworca zdaje sie wykorzystywac losy synow Kraka jako pretekst, by
przypomnie¢, ze w chwili zagrozenia panstwa nalezy odsuna¢ na bok osobiste niesna-
ski. Wydaje sie, ze tragedia Chodzki jest bardziej ,,przyziemna” od wzniostej wizji ro-
mantycznego poety, ale tak bardzo rézniace si¢ od siebie sposoby przedstawienia za-
czerpnietej z podania fabuly jedynie pokazuja kryjacy sie w niej potencjal artystyczny.

Zainteresowanie kultura stowianska oraz czasami poganskimi przechodzi wspot-
cze$nie faze renesansu. Zasadne jest przypomnienie, ze w oswieceniu pisarze chetnie
siegali po te watki, starajac si¢ nada¢ im uniwersalny wymiar lub dokona¢ ich ak-
tualizacji, poprzez nawigzywanie (w sposdb bezposredni albo jedynie aluzyjnie) do
biezacych wydarzen. I chociaz legenda Wandy znacznie przy¢milta w tamtym okresie
historie ojca — Kraka, nie nalezy zapominac, Ze i ta narracja, przede wszystkim ekspo-
nujaca synow ksiecia, inspirowata pisarzy.
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,Oh, terrible moment!
For the defenseless Krakus, the brotherly sword pierces!”.
About Krakus Jan Chodzko

Abstract: Currently interest in Slavic and sometimes pagan culture is undergoing a Renaissan-
ce phase. It seems reasonable to remind that also in enlightenment writers willingly reached
for these threads, reinterpreting them. Among them, it is worth paying attention to the tragedy
Krakus of Jan Chodzko, preserved in fragments, which was created in 1804, during a period of
intensified dramatic activity, initiated by a competition announced in 1803 by the Society of
Friends of Sciences for a tragedy based on historical events. The article attempts to present the
artistic vision of the enlightenment artist on the basis of art fragments published in ,,Journal
Vilnius” and ,,Rubon’.

Keywords: Krak; Jan Borejko Chodzko (1777-1851); classicist tragedy; enlightenment; legend
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Powrdt tworcy.
Majakowski//Reaktywacja Andrzeja Sadowskiego

Byt bogiem na literackim Parnasie jeszcze za zycia. Po
samobdjczej Smierci oficjalnie go kanonizowano, czynigc
w epoce stalinowskiej wzorcem poety proletariackiego,
stawigcego Wielkg Rewolucje Pazdziernikowq. To przyczynifo
sie do jego drugiej Smierci. Narzucony odgornie kult spotkat
sie bowiem z ostrg reakcjg spoteczenistwa radzieckiego'.

Wilodzimierz Majakowski, poeta, dramaturg, futurysta, najwybitniejszy, cho¢ i naj-
bardziej kontrowersyjny, przedstawiciel rosyjskiej awangardy poczatku XX wieku, na
wiele lat zostal zaszufladkowany, niesprawiedliwie i dla siebie niezwykle nieszczesli-
wie, w roli trybuna rewolucji®. Jego pierwsza $mier¢, samobdjcza, cho¢, jak wiadomo,
budzaca wiele dyskusji i kontrowersji’, przyczynita si¢ do powstania niezwyklej legen-
dy, jak gdyby wlasnym samobdjstwem postanowil, jako futurysta, jeszcze raz zadrwi¢
z wszystkich i z wszystkiego. Jego posmiertny wizerunek Borys Pasternak opisat tak:

Lezat na boku, twarzg do $ciany, chmurny, rosty, pod przescieradltem siegajacym
podbrdédka, z na wpdl otwartymi, jak u $pigcego, ustami. Dumnie odwrécony od
wszystkich, on nawet lezac, nawet w tym uépieniu uparcie wyrywat sie gdzie$ i odcho-
dzil. Jego twarz przywracala czasy, kiedy sam siebie nazywat pieknym dwudziestodwu-
letnim, poniewaz $mier¢ usztywnila mimike, jaka nigdy prawie nie dostaje si¢ w jej
fapy. Byt to wyraz, z ktérym zaczyna sie Zycie, a nie z ktérym sie je konczy...*

B. Jangfeld, Majakowski. Stawka bylo zycie, przel. W. Lyga$, Warszawa 2010, s. 45.

Jak twierdzi jeden z badaczy: ,Tragedia Majakowskiego polegata na tym, Ze splycano jego dzieto,
traktujac je bardzo czgsto instrumentalnie, jako argument w walce o dorazne cele polityczne” — W.
Parniewski, Nad tworczoscig Majakowskiego, [W:] O literaturze rosyjskiej. Wybér artykutow z czaso-
pisma ,,Jezyk rosyjski”, red. J. Orlowski, A Kmita, Warszawa 1987, s. 72-73.

Odnosi sie do nich réwniez Janfeld, dementujac informacje o zabojstwie poety. Zob.: B. Jagfeld, op. cit.

4 Cyt. Za: W. Woroszylski, Zycie Majakowskiego, Warszawa Czytelnik 1965, s. 406.
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Owa fizyczna $mier¢ stala si¢ przedsionkiem literackiego piekla poety. Wkrotce
o nim powoli zacz¢to zapominad, jego niektdre teksty skazano na literacka banicje
w zakurzonych archiwach, lub, w najlepszym wypadku, odkurzano przy okazji rewo-
lucyjnych $wiat. Utwory odznaczajace si¢ najwyzszg literackg wartoscia, te pochodza-
ce z najbardziej futurystycznego, awangardowego okresu tworczosci, odeszty w nie-
pamie¢®. Eksperymenty stowne i formalne typowe dla liryki futurystycznej, ktérymi
nacechowane bylto bodaj najstynniejsze jego dzieto Misterium buffo, mimo poczatko-
wych zachwytoéw i pierwotnego uznania za apoteoze rewolucji®, nie przypadly wila-
dzy do gustu i wkrotce dramat ten odszedl w sceniczne zapomnienie - tak jak i jego
najwybitniejszy rezyser Meyerhold’. Majakowski przezyl wiec swoja druga $mier¢ —
$mier¢ autora — tym razem powolna i stopniowa.

Zaistniale okoliczno$ci spowodowaly, ze Majakowskiego coraz rzadziej mozna

byto oglada¢ w teatrach, zapomniano o nim na wiele lat®. Dlatego tez tak wazne i in-
teresujace wydaja si¢ wszelkie proby przywrdcenia teatralnej o nim pamieci, w kon-

> Los taki spotkat przede wszystkim teksty nasycone futurystycznymi eksperymentami wersyfikacyj-
nymi i leksykalnymi.

Przytoczmy tu jedng z wypowiedzi polskich krytykow dotyczaca tworczosci teatralnej Majakowskie-
go, jednoznacznie sprowadzajacej ja do apoteozy rewolucji: ,,Teatr Wlodzimierza Majakowskiego to
przeciez najciekawsze a przede wszystkim najwazniejsze zjawisko w nowoczesnym, rewolucyjnym
teatrze §wiatowym. To Majakowski, wraz z Bertoldem Brechtem stworzyli podstawy nowego teatru
epicko-rewolucyjnego kontynuowanego dzisiaj nie tylko w Europie. Narodziny tej koncepcji wiaza
sie wlasnie z latami dwudziestymi, wtedy kiedy powstawaly Pluskwa i Laznia Majakowskiego oraz
utwory sceniczna Brechta z Operg za trzy grosze na czele. Majakowski byt przede wszystkim genial-
nym rewolucyjnym poeta, ale tworca nowej stylistyki byt nie tylko w poezji ale takze w filmie, grafice,
w calej nowej socjalistycznej, rewolucyjnej sztuce Teatr i jego wielka sila oddziatywania spoteczno-
-politycznego zainteresowaly go do$¢ wezesnie. Pierwszg jego sztuka byla futurystyczna, jak ja sam
nazwal, tragedia w dwdch aktach, z prologiem i epilogiem pt. Wlodzimierz Majakowski, ktorg wy-
stawili futurysci rosyjscy w Petersburgu w 1913 roku. Niezaleznie od takiej czy innej opinii oficjalnej
krytyki 6wczesnej, przedstawienie wywotalo znaczny rezonans i chociaz rzeczywiscie nie stalo sie
jakims§ artystycznym sukcesem, to przeciez znamionowalo narodziny nowej stylistyki. Kolejne dzieto
sceniczne Majakowskiego wystawione zostalo juz po zwyciestwie Rewolucji Pazdziernikowej. Nowa
sytuacja wymagala od twércow szybkiego nowego materialu scenicznego, a rozwijajacy si¢ z nie-
zwykla dynamikg teatr radziecki pozyskiwat dla swoich scen najwybitniejszych twércow. Wiasnie
w 1918 roku wybitny reformator radzieckiego teatru Meyerhold wystawia kolejny utwor sceniczny
Majakowskiego Misterium-Buffo jako wielkie, jak glosil podtytul, plakatowe widowisko - ,,heroicz-
ny, epicki i satyryczny obraz naszej epoki”. Widowisko cieszylo si¢ ogromna popularnosécia a autor,
jakkolwiek na kilka lat odszed! od pisania sztuk teatralnych, zyskal wielkie uznanie jako tworca te-
atralny. Wlasciwie prawie przez cale kolejne dziesieciolecie Majakowski, zajmujac si¢ réznymi dzie-
dzinami sztuki, uprawial takze swoisty »jednoosobowy teatr« — jezdzac po miastach ZSRR, recytowat
swoje utwory w salach teatralnych, $wietlicach i klubach robotniczych, w halach fabrycznych i na
placach miejskich” — Ost. J. Pluskwa Majakowskiego w Teatrze Narodowym, cyt za: http://www.e-te-
atr.pl/pl/artykuly/53631,druk.html [dostep 20.09.2019].

7 Kazimierz Braun méwi o nim tak: ,,Po 1917 roku stal si¢ czotowa postacia teatru radzieckiego. W cia-
gu dwudziestu lat migdzywojennych opanowal wyobrazni¢ publicznosci. Réwnocze$nie stopniowo
ograniczano jego mozliwosci dzialania, az do zamkniecia mu teatru, aresztowania i zamordowania
bez sadu. Przez nastepne dwadzieécia lat byl »wymazany« z historii teatru w ZSRR” - idem, Wielka
Reforma teatru. Ludzie-Idee- Zdarzenia. Wroctaw-Warszawa-Krakow 1984, s. 208.

8 Misterium buffo wrécilto do teatru dopiero po 1953 roku.
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tek$cie niniejszych rozwazan szczegdlnie pojawiajace si¢ na scenach polskich. Jedng
z takich prob byto powstale w 2012 roku przedstawienie nawigzujace do jego Pluskwy
— np. Majakowski — wyrezyserowane we wroctawskim teatrze przez Krystyne Mais-
sner’. Innym, by¢ moze nawet bardziej interesujacym teatralnie i literacko, wydarze-
niem stal sie spektakl Majakowski//Reaktywacja, powstaly na kanwie dramatu rezyse-
ra - Andrzeja Sadowskiego'® — i wystawiony w radomskim Teatrze Powszechnym na
scenie Kotlowni. Spektakl ten jest swego rodzaju opowiescia-eksperymentem o zyciu
poety i dramaturga, o jego zwiazku z Lilg Brik i Weronikga Potonska i o roli, jaka od-
grywali Osip Brik i Aleksander Roszczenko w zyciu poety.

Na pierwszy bowiem rzut oka dramat ten jest sztuka o zyciu wielkiego poety
- zyciu, dodajmy, niezwyklym, skandalizujacym, budzacym wiele kontrowersji
i sprzeciwu wérod spoleczenstwa zdominowanego przez patriarchalne i archaiczne
rygory moralne. Spoteczenstwa, przez ktére zaréwno oficjalne zycie w trojkacie, jak
i liczne przygody seksualne Majakowskiego, nie mogly by¢ zaakceptowane. Moze
sie wydawac¢, ze paradoksalnie wlasnie te czesci sztuki — eksponujace owe szokuja-
ce biograficzne fragmenty — stanowi¢ moga najsilniejsza zachete dla potencjalnego
wspolczesnego odbiorcy. Dramat Sadowskiego bowiem, mozna pokusic si¢ o posta-
wienie takiej wlasnie tezy, probuje przenies¢, zachowujac cechy prostej jednoktad-
nosci, historig zycia poety-futurysty — a wlasciwie jej wybrane elementy — do czaséow
wspolczesnych. Teza ta jednak, by mogta zyska¢ status stwierdzenia, wymaga wni-
kliwego wejrzenia w strukture dramatu/widowiska i, co za tym idzie, wyrdznienie
w niej poszczegdlnych elementéw sktadowych i, w konsekwencji, ptaszczyzn inter-
pretacyjnych.

W tekscie Sadowskiego mamy do czynienia z kilkoma liniami struktury, nawia-
zujacymi do réznych elementéw, charakterystycznych tak dla wspoélczesnosci, jak
i czasow minionych - lat 20. i 30. XX wieku. Inaczej rzecz ujmujac, w dramacie/spek-
taklu wyr6zni¢ mozna niejako dwie podstawowe plaszczyzny akcji: te nawigzujaca do
zycia i tworczo$ci Majakowskiego, i odnoszaca si¢ w réwnym stopniu do jego poezji
i dramaturgii (z elementami intertekstu), jak i do jego biografii, i druga, t¢ odzwier-
ciedlajaca czasy wspolczesne, ich mozliwosci i kulture, zdominowang przez techniki
komputerowe i wszechogarniajacy natlok informacji (réwniez tych rodem z porta-
li plotkarskich, gazet brukowych), a takze ogdlne splycenie dyskursu spofecznego
i sprowadzenie go do najnizszego poziomu, ale tez odestanie do szeroko rozumianego
dyskursu historii alternatywnej'’. Jak twierdzi bowiem Justyna Tabaszewska, domi-

®  Sztuce tej poswigcilam tekst: Ponad czasem — w duszy czlowieka. Majakowski na wspotczesnej polskiej
scenie. [W:] Acta Polono-Ruthenica, 1(XXII), 23-30.

1 W tym miejscu autorka pragnie wyrazi¢ swoja wdziecznoé¢ panu Andrzejowi Sadowskiemu za udo-
stepnienie zaréwno tekstu sztuki, jak i innych materiatéw ze spektaklu. Bez nich powstanie szkicu
nie bytoby mozliwe.

" Szerzej o tym zjawisku: projekt ,Performanse pamieci: strategie testymonialne, rekonstrukcyjne
i kontrfaktyczne w literaturze i sztukach performatywnych XX i XXI wieku” oraz M. Sugiera Wojny
Swiatow. Alternatywne scenariusze poczgtku XXI wieku, [W:] Zrozumiec¢ obcosé. Recepcija literatury
niemieckojezycznej w Polsce po 1989 roku, red. M. Wolting, S. Wolting, Universitas, Krakow 2016.
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nantg wspoltczesnych teorii konstruowania tekstu sta¢ si¢ moze przekonanie o kryzy-
sie kategorii faktu, ktory:

sprawia, ze mozliwe staje si¢ wytworzenie i dziatanie (...) juz ontosily. Ta koncepcja
filozoficzna i zarazem strategia polityczna wynika wprost z dostrzezenia niestabilne-
go, chwiejnego statusu ontologicznego rzeczywistosci, ktora zaczyna by¢ postrzegana
jako przypadkowa, wcale niekonieczna konsekwencja przesztosci. Pod tym wzgledem
strategia udaremniania jest czeéciag ontosity, gdyz odnosi sie do mozliwej, a wcale nie-
pewnej, ani nawet prawdopodobnej przysztosci, a zarazem - co jest jedna z najwazniej-
szych cech ontosity - ma zdolnos¢ wywierania wptywu na terazniejszos¢'>.

Wydarzeniem (emanacja owej ontosily), ktére stanowi kanwe dla nowej historii
zaprezentowanej w spektaklu Majakowski reaktywacja, stala si¢ kradziez resztek mo-
zgu Majakowskiego (przechowywanego w moskiewskim Instytucie moézgu®) i, przy
zastosowaniu najnowszych technologii, wskrzeszenie poety. Tym samym wykreowa-
na rzeczywisto$¢ utworu tworzy historie alternatywna, podwazajaca znany bieg wy-
darzen.

Tu jednak konczy si¢ prosty wplyw nowoczesnosci na ksztaltowanie struktury
dramatu. Tekst staje si¢ wielokrotnie zlozonym intertekstem - dziel Majakowskie-
go i powtarzalnych schematow literatury swiatowej, a w ograniczonym stopniu kalka
wspolczesnie istniejacych gier komputerowych, za$ na poziomie przestrzennym po-
razajacym kolazem przeciwstawnych rzeczywistosci — udergrundowej przestrzeni'
i wirtualnego uniwersum. W obydwu $wiatach dzieje si¢ niejako réwnolegle historia
wskrzeszenia Majakowskiego.

Sila, zaklgciem przywotujacym z zaswiatow, oscylujacym na granicy magii, a nie
wirtualnej rzeczywistosci (co oczywiscie stanowi zamierzony efekt), staja si¢ w dra-
macie/spektaklu teksty samego Majakowskiego — nieustannie brzmiace w calej sztuce
songi, mementa, cytaty. Przywoluje go do zycia - ozywia biotechnologiczne mon-
strum - fragment z bodaj najslynniejszego poematu futurysty - Obtoku w spodniach:

Mysl wasza

marzgca na rozmiekczonym mozgu,

jak lokaj spasiony na zatluszczonej otomanie,

bede draznit o okrwawiony serca muskul,

bezczelny i zjadliwy wyznecam si¢ kazdym zdaniem.
Nie mam w duszy swej ani jednego siwego wlosa,
nie gra starczej czuloéci flet w niej!

12 Tabaszewska J., Przeszle przysztosci. Afektywne fakty i historie alternatywne, online: https://journals.
openedition.org/td/588 [dostep 20.09.2019].

I Wspomina o tym miedzy innymi Tadeusz Klimowicz w swojej ksiazce Pozar serca. 16 smutnych
esejow o mitosci, pisarzach rosyjskich i ich muzach, Wroctaw 2005.

4 Przestrzenia spektaklu jest piwnica, jak twierdzi Sadowski: ,, — To musiata by¢ piwnica — podkreslal
rezyser. — Typowy underground...” - zob: http://www.dziennikteatralny.pl/artykuly/jak-dawno-czy-
tala-pani-majakowskiego.html [dostep 29.11.2019].
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Opromieniwszy $wiat gromem glosu,
ide - piekny dwudziestoletni.

Mamy wiec do czynienia ze zwielokrotnionym intertekstem. Z jednej bowiem
strony pojawia si¢ tu bezposredni cytat — wykorzystany w charakterze zaklecia. Z dru-
giej jednak, o czym nie wolno w tym przypadku zapomina¢, scena ta stanowi wariacje
fragmentu zaczerpnietego z Pluskwy — odhibernowania Prysypkina — jawi sie wiec
jako wspdtczesny wariant sztuki. Owa do$¢ $miata, bedaca swoistym kolazem scena,
nawigzuje do stworzonego przez Meyerholda (i wczes$niej Maeterlincka) takiego ro-
zumienia fantastyki, ktora

operuje oryginalnoscig wlasna, (...) tragikomizm (jest) w tym co zwiazane z zyciem,
dazenie ku umownemu nieprawdopodobienstwu, ku tajemnym aluzjom, zamianom
i przemianom, oczyszczenie romantyzmu z elementdéw sentymentalizmu i stabosci, dy-
sonans wprowadzony do pigkna harmonijnego; przezwyciezenie codziennosci'.

Tym przezwyciezeniem codziennosci bohaterow zamieszkujacych squot staje sig
wlasnie przywotanie do zycia Majakowskiego. Tym samym autor dramatu/spektaklu
podejmuje swoistg gre z samym Majakowskim - tekstem jego Pluskwy's, bedacym
tu projekcja osobowosci autora. W swiecie, do ktorego zostaje przywotany — niestety
niczym mityczny Dybuk, wyposazony jedynie w czgs¢ $wiadomosci i pamieci — funk-
cjonuja postacie wczesniej bardzo mu bliskie — mityczna Lili i ta, ktora w rzeczywisto-
$ci znalazla jego cialo Weronika (Nora) Potoniska. I to wlasnie one wcielaja si¢ w role
zapisane wczesniej w Pluskwie. Powtarzaja kwestie znane z dramatu. Tyle tylko, ze
tym razem rzecz dotyczy autora tekstu, nie zas jego bohatera. Sadowski wykorzystuje
w tym momencie dramat Majakowskiego jako strategie metateatralng'” - w stworzo-
nej przez siebie przestrzeni kreuje poniekad kolejng przestrzen - §wiat gry/odrywania
roli - teatr w teatrze, dramat w dramacie. Fragmenty zapozyczone s3 wykorzystane
bezposrednio, w charakterze cytatu, ale réwniez w funkcji $wiadectwa podjecia gry
intertekstualnej. S tez komponentem tekstu niezbednym w procesie wskrzeszania
Majakowskiego — ktory z kolei wciela sie w role odhibernowanego Prysypkina u Sa-
dowskiego. Taka wariacja tematu powoduje, Ze rzeczywisto$¢ sceniczna zostaje po-

> H-P. Baerdoerfer, Szkice o teatrze, red. M. Leyko, oline: https://issuu.com/primumverbum/docs/szki-

ceoteatrze, [dostep 20.09.2019].

Warto w tym miejscu doda¢, ze dyskusja na temat koniecznosci uzupelniana tego utworu odbyla
sie w 1936 roku, stwierdzono wowczas, ze: ,,Pluskwe trzeba uzupelniaé tworczoscia samego Maja-
kowskiego. Z poczatku myslelismy o wykorzystaniu fragmentéw £azni, ale jezyk tej sztuki na tyle
rézni si¢ od Pluskwy, ze okazalo si¢ to niemozliwe. Natomiast w wierszach Majakowskiego jest duzo
elementow, ktére bardzo dobrze komponuja si¢ ze sztuka. Wiaczenie wierszy do Pluskwy da nam
mozliwo$¢ popularyzacji Majakowskiego nie tylko jako dramaturga, ale takze jako poety. Chcemy
wystawi¢ spektakl w terminie do 14 kwietnia — na szostg rocznice $mierci Majakowskiego. To, co ro-
bilismy dotychczas, to praca nad scenariuszem; zmianami w tekscie jeszcze si¢ nie zajmowalismy” -
zob: online: http://www.mateush.pl/index.php/teatr/772-pluskwa-performans-z-udzialem-zespolu-
t-pl [dostep 20.09.2019].

17 O strategiach tych zob.: Burzynska A.R., Mechanika cudu. Strategie metateatralne w polskiej drama-
turgii awangardowej, Krakéw: Ksiggarnia Akademicka 2005.
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niekad podwdjnie zafalszowana, podwojnie steatralizowana - jest absurdalna i tra-
gikomiczna zarazem. Stowa teksow (po kolei Obloku w spodniach, Postuchajcie, Ja)
sg przeciez nieodlagcznym elementem kazdej z poprzednich scen. Ich status: cytatu,
tekstu zapozyczonego, podkresla powtarzajace si¢ po nich stwierdzenie Majakow-
skiego: ,,To moje”. Napiecie siega zenitu, a gra z utworem Majakowskiego swoj punkt
kulminacyjny ma w scenie, w ktorej tekst Pluskwy staje si¢ cze$cia tekstu Sadowskiego
(dramatem w dramacie), a sam poeta-futurysta staje si¢ jedna z oséb tego dramatu.
Tym samym jego posta¢ nabiera podwodjnych znamion nierealnosci - z jednej strony
dziala w roli tworu z gry komputerowej, odtworzonego przy pomocy nowoczesnych
metod, z drugiej zas — bohatera tekstu literackiego, czyli postaci nalezacej juz a priori
do $wiata wtornie modelowanego. Zabieg 6w ma jeszcze jedno znaczenie — Maja-
kowski jest tu utozsamiony ze swoim tekstem, jest jednym z wtasnych bohateréw.
Tak pojmowana postac przestaje funkcjonowac na plaszczyznie realnosci (nawet tej
specyficznie rozumianej, zwigzanej uniwersum scenicznym), a staje si¢ wobec niej
elementem obcym, eksperymentem, dokladnie takim, jakim byl odhibernowany Pry-
sypkin. Majakowski — posta¢ dramatu/spektaklu Sadowskiego - istnieje tak dlugo,
jak dlugo trwa gra (bedaca tematem utworu), w ktérej udzial biorg postacie z poeta
zwigzane. Nie sg one jednak postaciami sensu stricto, tradycyjnie rozumianymi nosi-
cielami cech, uczestnikami akgji, lecz jedynie swego rodzaju awatarami realnych figur
wymienionych w spisie postaci. Przybieraja ich imiona i wchodza do $wiata przestrze-
ni wirtualnej, w ktdrej wszystko moze si¢ zdarzy¢ — za$ paliwem owych zdarzen s3
cytowane utwory Majakowskiego. Sam poeta staje sie wiec jedynie figurg-marioneta,
postacia gry. O takiej mozliwosci $wiadczy dobitnie zakonczenie utworu, w ktérym
postacie: Lili Nora i Osip koncza swoje/nieswoje historie — opowiadajg o zyciu Lili
Brik, Nory Potonskiej i Osipa. Charakteryzujg ich zycie i niestety rowniez $mier¢. Jak
gdyby chciaty w ten sposob usprawiedliwi¢ pojawienie si¢ w sztuce, ale tez w specy-
ficzny sposob odpowiadaja na niezadane pytanie, dotyczace roli tych postaci w zyciu
Majakowskiego. Wydaje si¢ wiec, ze tak pojmowani bohaterowie w niejako odwrotnej
kolejnosci opisuja motywy i role, jakie odegraly w poprzednich scenach. Tekst jest
wiec odwrdcony w stosunku do wlasnej osi — to od historii relacji Majakowskiego,
Brik i Polonskiej winien si¢ zaczyna¢, by gra komputerowa — i osoby, ktérych awatary
pojawia si¢ obok wskrzeszonego Majakowskiego - byla uporzadkowana i rzeczywi-
$cie juz od pierwszej sceny kierowala uwage odbiorcy ku grze. Tymczasem dramat za-
czyna si¢ inaczej — jakby zmuszajac potencjalnego odbiorce do zastanowienia si¢ nad
tym, co by si¢ stalo gdyby rzeczywiscie udalo si¢ odtworzy¢-wskrzesi¢ trybuna futu-
ryzmu. Ustawienie w planie pierwszym gry intertekstualnej - zlozonej z fragmentow
tekstow Majakowskiego i konsekwentnego zanurzanie poety w ich wnetrzu — powo-
duje, ze uwaga odbiorcy koncentruje sie na innej kwestii — tekscie Majakowskiego
i stopniowym zatracaniu przezen umiejetnosci tworzenia. W tak rozumianym wa-
riancie najbardziej znamienna staje si¢ ostatnia wypowiedz Majakowskiego: ,,Niczego
juz ode mnie nie dostaniecie. Martwy poeta jest tylko martwym poetg. Niczym wie-
cej” Przywotany do Zzycia trwa tylko w $wiecie swoich tekstow, to one sg warunkiem
sine qua non jego istnienia. Historia powtarza si¢. Majakowski umiera.
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Taka mozliwos$¢ interpretacji zaprzecza wigc rowniez idei historii alternatywnej.
Bez wzgledu na postep technologii medycznych, nie ma mozliwosci trwalego zatrzy-
mania zycia ludzkiego. Podstawowe pytanie — co by bylo, gdyby? — w tym przypadku
staje sie bezuzyteczne i nie prowadzi do zmiany. Bez wzgledu na to, jak zmienig sie
okolicznosci (a jednym z zarzutéw wobec rezysera byto umieszczenie akcji w prze-
strzeni przypominajgcej pomieszanie squotu z hippisowska komung'®), nie zmienia
sie wydarzenia.

Zamknigcie poety w §wiecie wirtualnym - ograniczonym i, co niezwykle réwniez
wazne, takim, z ktérego wyjs$¢ nie moze — powoduje, Ze zaczyna on przypominac za-
petlong historie, ktéra powtarza sig, ale nie zmienia. Bez wzgledu na wszystko. Maja-
kowski zyskuje kolejne zycie — ale zawsze zakonczy si¢ ono tak samo: $miercig poety.
Co wigcej, owo zapetlenie wskazuje na nieodlaczny element, bedacy, niestety coraz
czgsciej, jedynym wabikiem potencjalnych odbiorcéw twdrczosci futurysty — czyli
otoczka biograficzno-skandalicznag, ktdra jej towarzyszyta. Wydaje sie, ze zaintereso-
wanie postaci podejmujacych gre — wchodzacych kolejno do swiata Majakowskiego
— sprowadza si¢ bardziej do jego niezwyklej historii seksualnej i alkoholowych eksce-
s6w — bo to one s3 w owej przestrzeni eksponowane. Budujac taki wlasnie obraz, Sa-
dowski czyni zados¢ ,wspodlczesnym gustom publicznosci’*® - zapatrzonym w malo
ambitne informacje rodem z pudelka. Ale jednoczesnie owym ,,gustom publicznosci
wymierza siarczysty policzek” — bowiem tym, co konstytuuje §wiat poety i co stanowi
element przywolujacy poete z ,,zaswiatow’, sa jego teksty — zarowno poematow, jak
i dramatu. Wirtualny $wiat Majakowskiego jest wigc kolazem poezji, talentu i po-
wolania poety, tylko wtedy, gdy brzmia stowa, moze on istnie¢, to one przywoluja
jego $wiadomo$¢ z niebytu. Wtérnie modelowana przestrzen staje si¢ wigc uniwer-
sum intertekstu®, gdyz swiadomie wykorzystywane sg tu cytaty dziel Majakowskiego
funkcjonujace w podwdjnej roli — tekstu i elementu $§wiata przedstawionego. Mozna
odnie$¢ wrazenie, ze wlasnie dzwigk — recitativum - konstytuuje przestrzen, stano-
wiac jednoczesnie jej nieprzekraczalng dla poety granice. W ten sposéb dramaturg
buduje byt wirtualny, uniwersum dzwieku, cyfrowe repozytorium tworczosci Maja-
kowskiego. Tak pojmowany dramat staje si¢ wiec swoistym pomnikiem poety, o kto-
rym $wiat zapomina.

Obwarowanie istnienia poety znajomoscia stworzonych przezen tekstow jest
czyms$ naturalnym. Jednak wspolczesnie czestokro¢ o tym zapominamy. I pierwszy
rzut oka na dramat Sadowskiego moze odbiorce w owym mylnym przekonaniu (pry-
marnosci szczegdtéow biograficznych) utwierdzaé. Tymczasem sposob budowania
tekstu, struktura przestrzeni, skonstruowanie metateatralnego performansu teatru

'8 Zob.: S. Kazmierczak, Jednostka niczym, http://www.e-teatr.pl/pl/artykuly/176671,druk. html [dostep
20.09.2019].

Celowo nawiazuje tu do tytutu wydanego w 1912 roku manifestu futurystow Policzek gustom publicz-
nosci.

2 O intertekstualnosci zob: H. Markiewicz, Odmiany intertekstualnosci, [W:] idem, Literaturoznawstwo
i jego sgsiedztwa, Warszawa: PWN 1989; R. Nycz, Intertekstualnosc i jej zakresy, [W:] idem, Tekstowy
Swiat. Poststrukturalizm a wiedza o literaturze, Warszawa 1995.
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w teatrze, ktorym jest w rzeczywistosci wirtualna przestrzen gry (gdzie funkcjonuje
Majakowski), kieruje uwage odbiorcy ku zapomnianym strofom. I pozwala, nie zmie-
niajac historii, zmieni¢ los poety, ktory znéw moze przemowic.
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Return of the creator.
Mayakovsky. Reactivation of Andrzej Sadowski

Abstract: In this article author discusses the play/performance of Andrzej Sadowski May-
akovski reactivation. In the structure of the performance, he notices elements of the poet’s
biography, elements taken from a computer game, elements referring to Majakowski’s texts
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(intertext). All this makes the performance become a kind of game with Majakowski’s texts
and at the same time plays with contemporary conventions, expressed in the form of virtual
reality. It also creates a reality referring to alternative history

Keywords: performance, Majakovski, computer game, virtual reality, intertext
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O6paspl IOCTHAIMOHATBHOI IeICTBUTETbHOCTH
B npo3se Bragumupa Copoxnna u Bukropa Ilenesnna

B cnoxxnoit peanbHOCTN BTOpOro fecATuneTns XXI BeKa, XapaKTepHbIMU CBOJ-
CTBaMM KOTOPOI1 ABIIAIOTCA TEKY4eCTb, aKCHOIOTMYECKass PasMBITOCTb ¥ MHOTO-
BEKTOPHOCTD OOI[eCTBEHHO-KY/IbTYPHBIX ABJIEHNIT', 0c000€ MeCTO 3aHMMaeT KaTe-
ropus Hapooa. VIHTepecHO, 4YTO MUMEHHO BO BpeMsA HeOTPAaHNYEHHOTO HAIopa, NN
TOYHee — KCIIAaHCUM, 3aMafIHBIX MTOBEJIeHYeCKNX 00pasI[oB, HePeIKO OCHOBAaHHbBIX
Ha MOBEPXHOCTHOM IOHMMAaHMM CBOOOJBI /IMIIb TOBKO B PE3KO OTPaHNYEHHOM,
Cyry60 TMYHOCTHOM KOHTEKCTe, Ipo61eMa KOMIEeKTUBHON MAEHTUYHOCTI UTPaeT
BelyIlyI0 PO/Ib Ha WJEIHOM YPOBHE HBIHE CO3/IaBAE€MBIX XYJOXKECTBEHHBIX TE€K-
CTOB. 3aHTEPECOBAaHHOCTDb B BOIPOCAX MPUHAISKHOCTI K Pa3HOrO THUIIa olIe-
CTBEHHBIM TPYIIIIaM, a TAKKe MX BAMAHME Ha MUPOBO33PeHIe MIIIMAPHOB 0N,
HaCe/IAI0UIX HbIHENIHNI MYP HECOMHEHHO He YCKOIb3aI0T 30PKOMY B3ITIANY COB-
PEMEHHBIX MacTepoB cnoBa. OTHAKO CefyeT MOJYEePKHYTb, YTO JUTEpPaTypPHbIN
Ipolecc Heo0sA3aTebHO OrpaHMYMBACTCA HAOIOIEHNEeM 3a TeKYIVIM COCTOSHMU-
€M LIMPOKO IIOHMMAeMOIl [IefiCTBUTeTbHOCTH, NBITAsACh pasrajiaTb TaliHy Oymyle-
ro IO C7efjaM, YIOBMMBIM MCKTIOUUTEIbHO HEOOBIKHOBEHHO OCTPOMY BUJEHUIO
nycarensa-geMuypra (HO He IMCAaTeNA-IIPOPOKA, TaK KaK COBPEMEHHBIN JMTepa-
TOp VIMEHHO c030dern MUPBI, OyIyd4y YacTbIO IeTepOTONNYECKOro MPOCTPaHCTBA
HEOIIPeieIEHHOCTH, B KOTOPOM OTCYTCTBYET OPTraHM3YIOIas, NOMUHMUPYIOLas
TO4Ka omophl)’. CBOM NYTEHIeCTBUA IO PasHOOOPA3MIO BO3MONHLIX OYmyLIMX
peanbHOCTel COBEPILIAIOT MHOTME PYCCKUe IMCaTeIl, Cpefil KOTOphIX beccrop-
HO 3aCTy’)KMBAIOT BHMMAaHME 3aM[HTEpeCOBAHHOro umurtartend Buxrop Ilenesumn’

' BAUMAN Z., Plynna nowoczesnos¢, Krakow, Wydawnictwo literackie 2006.
2 MCHALE B., Powies¢ postmodernistyczna, thum. M. Plaza, Krakéw, Wydawnictwo Uniwersytetu
Jagiellonskiego, 2012, s. 23.

*  GOMELE, Viktor Pelevin and Literary Postmodernism in Post-Soviet Russia, ,NARRATIVE” 2013,
No. 3 (21), p. 310.
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u Bragyumup Copoxun®. Oba mucaTesns B CBOMX ITPOM3BEJECHNAX CTABAT aKLEHT Ha
BOIIPOC HAlJMOHA/IBHON UAEHTUYHOCTH. B ITociteyroleli MonbITKe CpaBHUTEIbHOTO
aHa/IM3a CBOE BHUMaHIe COCPEJOTOUNM Ha QyTypOTIOrniecKux obpasax KaTeropumn
Hapoja B pomaHax S.N.U.EF u Tennypus.

XymoxKeCcTBeHHasA CIIOBECHOCTb, OCOOEHHO B CBOEM PYCCKOM OTBETBJIEHWM, He
CYLIECTBYET B M3O/ALIMY, COIPUKACAACh CO CBOEN POJHOI Cpefoil — ryMaHuUTap-
HOJI MBIC/IBIO, COBMeIIaomieil Gpunocoduio, TEOPMIO MUTEPATYPhI, UCTOPHIO, COLM-
OJIOTMIO, IICUXOJIOTHIO U Ap. MHOroYmciaeHHble MHTepIpeTanuy npo3bl CopoKnHa
u IleneBrHa HepeoKO OKa3bIBAIOTCA IMOMIBITKON IMPOYTEHM TUTEPATYPHOIO TEKCTA
CKBO3b IIPU3MY He/IMTEPaTyPHBIX 3HAHUN, M/IM TOYHEE — IIPYU IIOMOLM MHCTPYMEH-
TOB, BBIPAOOTAaHHBIX B PaMKaX JPYIMX, B TOM YUC/Ie BbILIIEYKA3aHHBIX, AVICIIUIIIVH.
B naHHOM pakypce HacTosIasA paboTa He ABIACTCA VICKIIOYeHVeM, TaK KaK KOHTEK-
CTya/IbHO€ OCMBIC/IEHVE pa3pabaThIBaeMOll HaMy TeMbl TpeOyeT BBIXOIa 32 IIPeJie/Ibl
HE TOJIbKO XYIOXKECTBEHHBIX MUPOB MHTEPIPETUPYEMbIX POMAHOB, HO TaKXXe perie-
BAHTHOI TMTEPATYPHON KPUTUKMU.

JTIF060MBITHO, YTO B 0OOUX MHTepeCyIoIyX Hac TekcTax — Tennypuu u S.N.U.EF.
— OUAeKTNYeCKN paspirpbiBaloTca upen Opsncrca Oykyamel n Ieopra Buibrenn-
ma Opuppuxa lerens. AMepUKaHCKMII COLIMOIOr B CBOEI HalllyMeBIlell cTatbe Ko-
Hey, ucmopuu?® BBIABUHYI TUIOTe3y 00 OKOHYATe/IbHOM 3aBepLICHMM AMHAMUYe-
CKOTO pasBUTHUA MCTOPUYECKOTO Ipolecca. JInbepaabHas geMOKpaTus, IO CJIOBaM
Qykyambl, ABIAETCA IOCIEIHUM 3TAIlOM, BEPLIMHOI IIOTOKa MMPOBOI MCTOPUM,
a JajpHelllINe CylleCTBeHHble M3MEHEHNs B ero Ipefie/lax HeBO3MOXHBI. B TakoM
paKypce [eiiCTBUTEIbHOCTb OPTaHU3YeTCs Mieell COBIBIIEIICS MEeUThl O TAPMOHU,
OTCYTCTBMM BOEHHBIX KOHQIMKTOB 1 S9KOHOMMYECKOM IIPOLBETaHUM 061IecTB (C
IOMUHMPYIOLLEil pO/IbI0 HOTpebuTenbckoro obpasa >xusnu). Ilenesnn u CopokuH
SBHO OIIPOBEPraioT (M BBICMEMBAIOT) 9TY UJIEI0, TAK KaK IIPY YTEHNN 060X POMAHOB
4yTaTeTb 3HAKOMUTCS C MMPOM HOC/e MACIITaOHOI OOILIeCTBEHHOI KaTacTpodsl,
BBI3BAHHOJ PE3KUMU IeONONUTUIECKMI U3MEHEHUAMIL.

B S.N.UEE co6bITVsI IPOUCXOAAT B PeabHOCTHU, JMIIEHHON TPagULIMOHHBIX
TpaHUI] MeX/ly CTPaHaMI, B PAMKaxX KOTOPOJ MOXKeM Pas/IN4UTh /I0fiell TOBKO 110
IPUHLUIY COLMATbHO-OHTONIOIMYECKOrO CTaTyca. Boibop Takoit opraHusauum o6-
IIeCTBEHHOI )KM3HY B POMaHe ABHO He C/Iy4yaeH, Tak Kak IleneBuH 3fiech paspirpbl-
BaeT QYKyAMOBCKYIO UJICI0 MUMOC, T. €. CTpeM/IeHNe K IPU3HAHUIO IPYTUX JTIOfeit,
3aMeHsollee 60/1ee MacIITaOHYO, TeONOMUTUYECKYI0 IMHAMUKY U3MEHEHUIT peaslb-
HocTK®. VITaK, 1o TeKCTy PyCCKOTo MycaTesis, IPOABMHYTas YaCTh MIUPOBOTO Hace-

*  MMIIEHKO T., ITlymewecmeéue 6 6yoyuiee ¢ “Caxaproim Kpemnem” Bnaoumupa Copoxuna, ,,Jlite-
parypa B KOHTEeKCTi KynpTypu 2009, Ne 19, c. 208-215.

*  FUKUYAMA E, The End of History?, “The National Interest” 1989, No. 16, p. 3-18. Cm. Taxxe OY-
KYSIMA @., Koner rcTopuy U IOCTIeNHNUI YenoBeK, nep. M. JleBuna, Mocksa, V3garenpctso ACT,
2010.

¢ Cwm. DRYZEK J., HONNIG B., PHILLIPS A. (ed.), The Oxford Handbook of Political Theory, New
York, Oxford University Press, 2006, p. 23.
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neHus obutaet (mpuyeM Kak B OyKBaJIbHOM, TaK U MeTaOpMUIeCKOM IUIaHe) BHYTPU
BO3/YIIHbIX IIAPOB HAJl 3eMJIeil, B TO BpeMs KaK OTCTajas JOJA OCTaBIIMXCA NPU
XKVM3HM, Opefie/AeMas C HOMOIbI0 HECOMHEHHO JIBY3HAYHOTO CI0BA «YPKW»’, BeleT
CKY[JHYIO 9K3UCTEHIINIO Ha PaspylLIeHHON TeppuTopun ObIBIIEro (I1o-PpyKysIMOBCKI
3aKOHYEHHOr0) Mupa. IIpuunHoit 3TOro paspyuieHus, HauaBIIerocs mo tekcry Ile-
NeBUHA B IepBoii nojoBuHe X XI Beka, ObIT MUPOBOI KOHQIUKT C yUacTueM CyIep-
Iep>KaB:

B amoxy Jpesunx ®uabMoB 6t Be BeluKue cTpaHbl, Amepuna 1 LIxnHa, Ko-
TOpble BO3BBIIIAIICH HaJ MUPOBBIM Xa0COM U IIUTA/M APYT Apyra. Korga fpeBHOCTD
IpUIIIa B YHaJOK, LIXnHa oTropopmnachk ot Mupa Benukoit CreHoit 1 pacmanach Ha
OT/Ie/IbHBIE IIAPCTBA, @ B AMepIIle Haua/IiCh BOIHBI MeX/Y XUCITAaHUKAaMIU U appOHU-
ITepaMi1, ¥ OHa pa3fe/nIach Ha HeCKOIbKO BPayKAYIOIIVIX TepPUTOPHIL’.

CTONT 3aMeTUTBD, YTO 3TO PasfeneHre OOMbIINX CTPAH Ha MHOXXECTBO Ma/IEHbKIX
OBIJIO /NI TOMHKO MEPBBIM 9TAIIOM, 32 KOTOPBIM IIOC/IEOBAT TaXke 6ojiee PpOKOBOIL
(Ha 9TOT pas sA7epHBIIT) KOH(INKT, BBITHABIINIT YaCTh HACE/ICHNS Ha BBILIEYIOMSIHY-
Thle LIapbl ¥ CHOPMMPOBABILNIL TellepelIHon GopMy YpKarHbL’, T. €. 3a11034a/I0i1
CTpaHbl OCTABIINXCS TPY )XU3HU 0OMTATE/NEl OTPOMHBIX IIPOCTOPOB ObIBIIEN Poc-
cvu (v mpe — CCCP).

HetictBurenpHoCTb Tenypun, ¢ Ipyroit CTOpOHbBI, OCHOBaHA Ha CYIIeCTBOBAHMM
IPOINACTY PAa3HOrO THUIIA Pa3ApOOJIEHHBIX TOCYJAPCTBEHHBIX CTPYKTYP, KOTOpBIE,
B OT/INYME OT IeJIeBHCKOTO 00pa3a TeXHOJOTMYECKY CBEPXPAa3BUTON peaTbHOCTI
o¢apos, HOrpy>kKeHbl BO MpaKe OTCTa/IOCTI HOBOTO CpelHeBEKOBDSI:

Korpa pasBammach mocrcoBerckas Poccus u cTanm o6pa3soBbIBaTbCA TaK Ha3bl-
BaeMble TOCYAapCTBa MOCTIOCTCOBETCKOIO IIPOCTPAHCTBA, HAIll TIePBLII IIPaBUTeE/b,
VBan BragymypoBud, ofiHaX bl IPUIIACK HAC, HOBBIX PA3AHCKMX JBOPSH, K cebe.
O6MeH MHeHMAMM, GaHKET, IYCIAPDI, KaK 00bIYHO .

WUrak, ncropus XXI Beka B Tekcte COPOKIMHA OKa3bIBA€TCS HECTAOMIBHBIM MIPO-
CTPaHCTBOM 3HTPONMM ¥ BOIIIOLIEHMEM YIIPaB/IAIIIEr0 MUPOM Xaoca. Pycckmit
HycaTe/b YKa3bIBaeT HA OTCYTCTBUE Lie/IeHAIIPABIeHHOCTI MacIITaOHBIX COOBITUIL,
KOTOpBIe, BOIIPEKY >KeJITaHNI0 MHOTMX, He IBVKYTCS II0 PAallMOHa/IbHO 000CHOBAHHO-
My nyTu. CnefyeT Takyke MOAYEPKHYTh, YTO HOBbIE TOCYAAPCTBEHHbIE CTPYKTYPHI,
3aMeHMBIIE YCTOABIINIICA T€OTOIUTUYECKUI TOPAOK HUYYTh He OTPA’KAIOT COB-
PEMEHHOTO COCTOSIHVA MUPA, YTO, YYUTHIBAs OTHOCUTENbHYIO BPEMEHHYIO 0/IM30CThb
COOBITHUIT pOMaHa, COBEPIIEHHO OMPOBEPTaeT UIeI0 KOHIIA ICTOPUNL:

7 Cw. https://news.rambler.ru/other/37463747-urka-otkuda-vzyalos-eto-slovo/ [mocTym: 17.09.2019].
8 TIEJIEBUH B., S.N.U.EF,, Mocksa, V3gaTenbctBo «9KcMo», 2015, ¢. 71.

37ech O4eHb 3aMeTHA yBJICUEHHOCTb IleleBUHA B UIpe CJI0B, OCOOGHHO B KOHTEKCTE B3aMMHBIX
oTHowmeHnit Poccun n Ykpanusl.

1*° COPOKIH B., Teanypus, Mocksa, Msgarensctso Corpus, 2013, c. 67.
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Tax Bor, mogsen on [VBan Bragmmmposuy — M.SL.] Hac x 6GunbspgHOMY CTOMNY,
B3I IIAP ¥ TOBOPUT: Ceif9ac roCIofja HOBbIE IBOPSAHE, A IPOIEMOHCTPUPYIO BaM Ha-
o ¢enomeH uctopuu XXI Beka. Bssim ogun map u myctun ero B my3y. llap Tyma
671aromoNyYHO CBaMUICA. bepeT OH Apyroil map, CIpalnBaeT: ceiyac s MyIy ero mo
Tomy xe myTu. Uro 6yzet ¢ mapom? Mbl XOpoM OTBedyaeM: yrafeT B 1y3y. OH myckaeT
€ro, a caM Ha)kKMMaeT KHOIIOYKY Ha mynbruke. Illap mepen mysoit B3pbiBaeTcs, pas-
Ba/IMBAETCA HAa KYCKU. Vl KyCKM CJIOHOBOJ KOCTM, JIparoLjeHHENIINI Bbl MO, JIEXKaT
Hepef HaMM Ha CTore. (...) 9TOT CTON — MUpoBas ucropus. A ator map — Poccns. Ko-
TOpas HauMHasA ¢ 1917 roja HEyMOIMMO KaTHUIOCh B 1y3y. To ecTb K HeOBITIIO MUPO-
BoIt uctopun. VI ecnu 6bI OHa IIeCTb JIeT Ha3aj He pa3Bauiach Ha YacTH, TO MCUe3a
6bI HaBcerma'l,

Paspymenne MupoBoro nopsjka ykasaHo B leszypuu He TOJIbKO Ha YPOBHE CIO-
JKeTa, B paMKaX KOTOPOTO BHMMATe/IbHbII YMTATeNIb JIETKO Hali[jeT HAMEeK! Ha paspy-
IIeHNe BCeX OOMBIINX FOCYapCTBEHHBIX CTPYKTYP, HO TaKXKe, YTO HAMHOTO TOHbIIIE
U MHTepecHee, Ha YpOBHe caMoit ¢popMbl pomaHa. Tekct COpOKMHA O KPailHOCTH
HEOJIHOPOJIeH M paculIeHeH, TaK KaK ero OT/e/IbHble YacTU He COCTABJIAIT flaxe
Hopo6Ms JIOTMYeCKy pa3BepThiBaeMoro gerictBus. CTOUT 3aMeTUTDb, YTO, Ha HAIl
B3I/IAJ, 9IEMEHTOM, IPUIAOIIMM NAHHOMY IIPOM3BENEHNIO LIe/IOCTHBIN XapakTep,
He sBJIAETCA 3aIIaBHBII TEJUTYP, @ UMEHHO ITTyOOKOe 3HAYEHIe UeseyCcmpemeHHol
HeCBA3HOCMU COPOKUHCKO020 NUCLMA.

HecoMHeHHO TIOOONBITHBIM KOHTEKCTOM IIpM MHTepIpeTanyu (QyHKIVOHU-
POBaHMA KaTerOpUM HApood B BHIOPAHHBIX TEKCTaX PYCCKMX IMCATeNell ABIACTCA
TaKoKe crienyduyeckoe 3HaYEHME 3THOCA B pa3MbllIeHnAX [erena. ABrop PeHome-
HOZMO2UU 0YXa, PACKpbIBasA CBOE IOHVMAaHIe TeJIeOTIOT M ICTOPMYECKOTO MpoIiecca,
T0JIaraeT, YTO MMEHHO Hapox (B OTIMYME OT OTHE/IbHBIX MHAVBIAYYMOB) HaJe/Is-
eTCs MUPOBbIM 0YXOM — BOIUIOLIEHMEM SIICTeMoIorndeckoro uaeana. K romy xe
Terenb ycMaTpuBaeT KOHEUHYIO 1le/Ib ICTOPUM B MHCTUTYTe TOCYAAapCTBa, peann-
3YIOIEr0 IPUHIMII HPAaBCTBEHHOCTN'*: <HPABCTBEHHOCTD €CTh 20Cy0apcieo, Ipu-
BeJIeHHOe K CBOEMY CyOCTaHIMa/TbHOMY BHYTPEHHEMY CYILIECTBY, M YTO CaMO TO-
CYAapCTBO IpeACTaB/IAeT COO0N pasBUTUE Y OCYIIECTBIEHNE HPABCTBEHHOCTI» 2.
Vpesa rocymapcTBa-HOCKUTEIA-MOPAIbHOCTY B MHTEPECYIOIIUX Hac TeKCcTax Oes-
yCIoBHO KoMpoMeTupyertcs, Ho CopokuH u IleeBuH BbIOMpPAIOT KpajiHe pa3HbIe
CIIOCOOBI TOCTVKEHNA TaHHOM Le/N.

B pomane S.N.U.EE nucarensb co3faer 06pa3 o6am3upoBaHHOl peaTbHOCTH,
OIMpAIoLIeiicsl Ha IONTHOE C/IMAHME BCeX MUPOBBIX Hanuyu. Mup, onyucbIBaeMblii-co-

1 Tam xe, c. 67-68.

SIBOPCKMU M., Pexongueypayus 6 pomannoil nosmuxe Bukmopa Ilenesuna. Conuncusm — A3viK —
ucmopus, 2017, https://repozytorium.amu.edu.pl/bitstream/10593/17914/1/Pexondurypanna%20
B%20pomaHHOI1%20moaTnKe%20BukTopa%20Ilenesnna. %20Conmmcnsm%20-%20:3b1k%20-%20
ucropus.pdf [goctym: 17.09.2019].

TETEJIb I.B.®., Couunenus. Tom III. Snyuknonedus gunocopckux nayx. Yacmv mpemos. Punoco-
¢us Oyxa, nep. b. ®oxra, Mocksa, [ocygapcTBeHHOe M3IATENBCTBO IOUTUIECKOI TUTEPATYPbI,
1956, c. 335.
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3IaBaeMblil ITTaBHBIM repoeM — Jlommornoit Kaprnossim (Befp OH caM IPUIIMCHIBAET
cebe Takyw ponb: «Ecmu roBoputh 0 Moeit paboTe — S CO3haTeNb peaTbHOCTI» ')
(GYHKIMOHUPYET IPeUMYILeCTBEHHO 110 IPYHLUITY YHU(UKALINY, KOTOpas paclpo-
CTpaHseTCsl Ha BCe acCleKThl OOILIeCTBEHHBIN ¥ VHAVBU/Ya/TbHON >KU3HU JIIOZIEI.
JIx060IBITHBIM ITPUMEPOM 3/IeCh MOYXKET OKa3aThCsl OPUTMHAIbHAA TPAKTOBKA OYEHb
YacTo IpeoO/ajiarolleil B Xy/OXKeCTBEHHBIX IIONBITKAX M300paXkeHUs OyAyIero
npo6sieMa HalpsDKEHNA MeX/Y IPefCcTaBUTeIAMI IOK/IOHHNKOB PasHBIX PeIUIMIL.
B moctpetictutenbHocTU S.N.U.EE CcyliecTByeT eqVHbINi Ky/IbT MaHUTY, COBMeIIa-
oIl B cebe Bce JOMMHMPYIOIIMe BepoucroBefoBanysa. OAMH U3 IIaBHBIX NIEpCo-
Haxell [pbIM Bo BpeMs IoceleHns xpama (1 3ech faxe He TpebyeTcs foompee-
JIeHVe) BUAUT PAZ Pe3KO OTIMYAIMINXCA II0 BULY CTATyll HOBOTO 60KecTBa. JTOT
(bakT 00bsACHACTCS CBALLEHHNKOM AJieHoi-/InbepTHHOI caenyonmm 06pasom:

Te6e unrepecHo, KTo Bee oty mopu? (...) Mbl HasbIBaeM CTIOBOM «MaHUTY» Kax-
moro u3 Hux. V60 3a K&KABIM CTOUT Lje/asi 9pa B UCTOpKM denoBedecTBa. OHM Obln
PYIOpOM BedHOIT UCTUHBL J[I060€ UX CTIOBO B CBOE BpeMs IOTPsICAZIo MUP, U K HEMY
IMCajy TOMa NIpUMeYaHuil ¢ KoMmMeHTapuaAMu. Ho ceifyac mogu faxe He IIOMHAT UX
nMeH".

C}Ie,uyeT O6paTI/ITb BHIMMAaHNME Ha TO, YTO Ha3BaHUE 00'beKTa 3TOT0 MacCOBOTO
Ky/IbTa €IMMHO3BYYHO C OIIp€EeI€HNEM TEJIEBN30PaA 6YHYIH6I‘O (XOTH 31€Cb [leneBun
SABHO BE€IET A3BIKOBYIO UT'PY BOKPYT AHT/IUIICKOTO C/TOBa «money» " pycCKoro «ma-
HI/ITb»). ﬂaHHbe/[ IIpNMEP OYE€HDb Ba’XXE€H B KOHTEKCTE I/[HTepeCYIOH.[eﬁ[ Hac Kareropumn
Hapoba, TaK KaK 3THUYECKasA UIEHTUIHOCTDb N peInUrud T€CHO CBA3AaHbI. HOSTOMY
B p€a/IbHOCTU TEKCTa aBTOpa Yanaesa u HyCmOWlbl OTMEHACTCA CaMa NaecAd Halluu,
TaK KaK IIPpMHAIEKNUT OHA K YK€ CTEPTOMY, HEAKTYa/IbHOMY MbIIIJIEHNIO O MECTE
Y€JIOBEKa B MUPpeE. STY CUTYalJio OMChIBAET HOMI/ITIOTIa B CBOEM pa3roBope C Kaeri:

S He pycckmit, — ckasarn A eit, — Vnn, BepHee, 1 mocT-pycckuit. OTCyTCTBYyeT 06-
mas cygbba ¢ pebAaTaMu, He CYMeBIIMMI BOBpeMs IepenesTb B odurap. VI Ipsim Toxxe
He pycckuit. OH opk ¢ Homepom emecmo HayuonanvHocmu [kypcus — M. f1.]. Pycckui
BO BCEM STOM TO/IBKO f3bIK, HA KOTOPOM MBI ceifdac ropopuM. V make oH yxe He
pycckuit, a BepxHepyccknit. He myTaThb ¢ BepxHe-cpegHecubupckuM. Hukakux Hayuo-
Hanvrocmeti 6 Cubupu yice nem mpucma xax Hem [Kypcus — M. ]

B cBoem ¢anTasupoBanun o 6yayumem COpokuH 13006paskaeT HECKOIbKO APY-
oIl X0f] pa3BUTUA MUPOBOI uctopuu. B Tennypuu, He TONBKO CTUIMCTUYECKN CBA-
3aHHOJI C IPeAbIAYIIMU pOMaHaMy 0 HOBOM CpeflHeBeKOBbe — J[HeM onpuuHuka u
CaxapHoim Kpemnem, cMech peMTMO3HOTO U HAIMOHA/TNCTUYECKOTO HAIIPSDKEHUA
BBI3bIBaeT OeCKOHEYHYI0 O60pbOy 3a mpeobnmajjaHie MeXIY OPTOLOKCATbHBIM XPM-

" TIEJIEBMH B., S.N.U.EE, MockBa, V3atenpctBo «IKCMO», 2015, ¢. 12. J[TaHHDIT pparMeHT MOXKeT
TaKOKe MHTEPIIPETNPOBATHCS Ha 6oree ITTy0OKOM YPOBHE KaK MeTaINTePaTypHbI KOMMEHTapuil K
pacckaspIBaeMol MICTOPUIL.

15 Tam ke, c. 403.

Tam xe, c. 191.
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CTMAHCTBOM M PaJiyIKaJIbHbIM MCTaMOM. B pesynbTrare IpefcTaBieHHbIe COOBITUA
BO3MOYXHOTO OY[yIEero IMepeK/IMKalTCA ¢ IPOIUIBIM, 0COOEHHO C MHOXKECTBEHHbI-
MM PETUTMO3HBIMY BOVHaMM (B TEKCTe HEOJHOKPATHO YIIOMMHAIOTCA pas3/INyHble
KOH(QIMKTBI MeXAY XpucTuaHammu u Baxxaburtamu'’). VHTepecHo, uro CopokuH
CTPOUT 3Ty HOBYIO JeHICTBUTEIBHOCTD (B IPOTUBOIONIOXHOCTD BbIIIEHAYePYEHHO-
My mupy pomana S.N.U.E E) 0 IPUHIUITY IIOCTYIAIOLIET0 Pa3apoOIeH s, NI faxe
— paspylleHNs, HAI[IOHAIbHON MIEHTUYHOCTH, KOTOpOe He 03HAYaeT, OfHAKO, UC-
Ye3HOBEHN: caMoll KaTeropuy Hapopa. IIpudeM crefyeT MoguepKHyThb, 4TO pacragy
nopsepraeTcs He Tonbko Poccusa'®, Ho Takke AMeprka u 3anagHas Espona’:

EBporma xonbi6ens nyBmmnsanuu. Crapyuka. Eit mpuniocs Hemerko. Baxxabur-
CKMIT MOJIOT yHApWI 110 Helt. Yiapun 6ecroniagHo, xectoko. Ho EBpoma Beiepxkana
9TOT yfap, xpebert ee He comarcs. XoTs u TpecHynmu MHorre Koctu. OHa pasgpo6ite-
Ha, pasgasyeHa. Ho - »xuBa®.

Taxoe cocToAHMe MMPOBOTO NMOPAZKA HECOMHEHHO BO3/IE/ICTBYET Ha HEKME CIIBY-
T B 0071acTV CaMOMAeHTU(UKALINY, TAK KaK HOBbIE TOCY/IApCTBA HYXK/IAIOTCA B HO-
BOJ MM OIOrMY 1 OOIIMX KY/IbTYPHO-3THUYECKMX OCHOBAX. DTOT IPOLecC OOBIYHO
JTUTCA COTHY UM THICAYM JIET, HO B Teznypuu MPOMCXOAUT BHE3AIIHO U HEOXKI/JAH-
HO. JII0OOIIBITHYIO CUTYAIIMIO ONIMCBIBACT OIVH 3 Te/UTYPOBBIX IVIOTHUKOB:

Berpevaer MeHst yIIpaB/IIOLNIT 3aKa34MKa, BIIOJIHE [IPVJIMYHBII, [{MBUIV30BaH-
HBIIT TOCIIOAMH C OXPAHOIT, TOBOPUT ITO-AHIIMIICK, COIIPOBOXXAAIOT B XyTOp. [Togbe-
xanu — 6arromku-ceersl! [IpeBocxonHast ycagp6a 13 iepeBa, U He I0f] KOHA0BY0 Pycs,
a GyHrano sjaKkoe, IPUCTPOIKM, KOHIOLIHS, CaJibl, OTOPOMIBI, CTPEIbONILE, a3POAPO-
MYMK, Tpu Gacceitna, Bogonan. [Iposonst Kk xossieBam. Ortel| u cbiH. [Iprdem orerr
aMepuKaHell, a CbIH KanudopHuer*.

37ech 3aMeTHa IMHAMMKA M3MEHEHMII B II/TaHe STHMYECKON UAEHTUYHOCTHU, TaK
KaK JMIIb OfIHO IIOKOJIEHME XBaTaeT i1l OTCTPaHEHMS MMUPOBO33PEHMS OTLOB B
II0/Ib3y HOBOJ HAllMOHAJIbHOI HMPMHAIEKHOCTU. CUMITOMATUYHO TAKXe TO, YTO
IIOMMMO Pa3HbIX (M B KaKOM-TO CTEIIeH) aHTAarOHUCTUYECKUX) MAEHTUIHOCTEN OT-
HOILIEHVISI MEX/y OTLIOM M CbIHOM XapaKTepU3MPYIOTCA HeOOBIKHOBEHHON HEXHO-
CTBIO ¥ YyBCTBUTENBHOCTBIO. TakuM o6pasom aBTop JHA onpuuHuka pazobmadaer

7 Cwm. nanpumep COPOKMH B., Tennypus, Mocksa, VanatennctBo Corpus, 2013, c. 182, 187-
188. Henb3st He OTMETUTH, YTO HABs3UMBBIC YIIOMUHAHNE O MHOTOYMC/ICHHBIX BOVHAX MEX[Y
MOKTOHHMKAMM MC/TaMa 1 XPYCTMAHCTBA 3aMeTHO U B criefiytoleM poMane CopokuHa — Mawnapaze.
Cp. COPOKMH B., Manapaea, Mocksa, VsgarenbctBo Corpus, 2017, c. 165-167.

18 3pech CO3AITCSA MHOTOYMC/IEHHbIE KHSDKECTBA, PECITYO/IVKIA 1 T. I1. YyKe B Hauajle POMaHa YUTaTe/lb
y3HaeT, 4To Teppurtopusa Poccun B Mupe Tennypuu pe3ko OTIMYAETCA OT CBOETO PeaIbHOTO aHaJIoTa:
«JIapioHp 6onpIIOrO HaroMyHama 3opany Poccuio, He Tak JaBHO MpOCTUPABIIYIOCs 0T CMOTeHCKa
Io caMbIx Ypanbckux rop». COPOKMH B., Teanypus, Mocksa, Vsgatensctso Corpus, 2013, c. 8.

¥ Hamp. «3pech Ha fore ObiBeit Ppannnn..». Tam xe, c. 167.
2 Tam xe, c. 268.
2 Tam xe, c. 272-273.
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6e3HaIe>KHOCTD (MM — HEHA/IeKHOCTD) MBIILIIEHNS C IOMOIIIBIO KaTeropuu Hapopia
B IIOCTMUpE.

Oco6eHHO MHTEepEeCHBIM B JAaHHOM PaKypce OKa3bIBaeTCsl MUHIMA/IM3M paccKas-
YJKa IIOC/IE[IHEN T/IaBbl, KOTOPDIN Ie3aByUPYET ULEI0 KONNEKTUBHON UAEHTUYHOCTH,
BO3BBILIAsA Npele/IbHbII MHAMBUAYAIN3M. Y UUThIBAsA He MOJBEPralollyl0 COMHEHN-
AM M3BICKAHHOCTh KOMIIO3MLIMY ITpousBefieHnit COpoKuHa, clefyeT OTMETUTb (-
HaJIbHBII, 3aK/TI0YNTE/IbHBIN XapaKTep JaHHOI yacTu Tennypuu. Pacckasunk momMaH-
HBIM A3BIKOM, C IIOMOIIbIO IOBEPXHOCTHO OECCBA3HON peun KOHCTaTUpPYeT:

Byny x71e6 1edp, 0MBO BapuUTh Aa Ha IEYM IPeThCsL. MOXK, 3BEPYIIKY KaKyIO JIOX-
MaTyio 3aBeny cebe JyIs APY>KObI, 4TOO He cKydaTh. Ham nuuiHero He HajoOHO, HI
6a6, HI KIHA, HY IY3BIPelT, H IMPAMIIOK, HU BO3/€Ell, HU BOJHBI, HU I€HeT, HI Ha-
YasIbCTBA BaLIero. Tak ¥ JOKUBY CBOI BeK. [IOM eCTb, KpBIIIIa He TEKET, II0XKPATh eCTh
yro. Ha paboTy xomuTh He HafoOHO, Ay 3Hait Ha cebs mobumoro. Cru, Korga Tebe
B3ymaeTcst. Kmassiitcst TOkMo comHbIIIKY. JIackar TOKMO 3BepyLiKy oxMaryio. [Ipe-
PpeKaricsi TOKMO C IITUIaMU JIECHBIMI. YTO ellje YyenoBeKy Hago?>.

[IpuBeeHHBI BbIIIe PparMeHT O4eHb 00Pa3HO yKa3bIBaeT Ha BO3MOXKHYIO (op-
My MUPa, B KOTOPOM FOCYJapCTBO ABJAETCA MU BPEMEHHON CTPYKTYPOIL, @ HApOf,
— JIETKO MeHsAEMOJ MacKoli. YenoBeK INIeH HallMIOHAIbHON UNEHTUYHOCTH, TPafu-
UM ¥ UCTOPUM, CIOBHO Ios1araeT COPOKMH, JIMIIAETCs NOCTVDKEHUI KyNIbTypbl 1
IIOCTEIIEHHO 3aMbIKaeTCsA B CBOEM HOBOM, JIOXKHO yIOOHOM, MUKPOKOCMOCE YMCT-
BEHHOW OTCTA/IOCTU.

Ilepr0 HACTOAMMX BCTYIUTEIbHBIX PA3MBIIUIEHNIT O QYHKIMOHMPOBAHUY Ka-
teropun Hapooa B Tennypuu Bmapyumupa Copoxmua u S.N.U.EF. Bukropa Ilene-
BUHA ObLIa IOIBITKA KOHTEKCTYa/lbHOJ MHTEPIIPETAIM JAHHBIX IPOM3BEIEHMIL.
HecoMHeHHO peneBaHTHBIMM OKa3amiCh PUIOCOPCKME, COLMONOINIECKIe ¥ UCTO-
prnocodckue koHcratanym Ppsncuca Pykyamsl n [eopra Terensa. Oba pycckux mu-
caTess CO3/Jal0T BO3MOXKHBIE MUPBI Oy/IyIero, B KOTOPBIX pa3pyLIaeTCs, I — TI0-
TEePPUIAVHCKU NeKOHCTPYUPYETCs, 3Ha4eHMEe STHUYIECKON UAeHTUIHOCTU. C TOYKM
3peHNA CPAaBHUTENbHON MHTepIpeTanun M60nbITHO, 4To IleneBun m CopokuH
O4eHb O/MM3KM Ha MAEIHOM YpOBHE, KOTODBIl M300pa’kaeTcs, OfHAKO, IIPM MOMO-
U COBeplIeHHO Apyrux ¢popm. leiictButensHoctb pomana S.N.U.EE onupaercs Ha
CNMAHNE, Pa3MBbIBaHMe, YHUDMKALMIO BCEX 57IeMEHTOB JKU3HY 4eTI0BEKa, B TO BpeMs
KaK Mpa4Hasd peaslbHOCTD Tes/1ypuu IOCTPOEHA BOKPYT JeM IIOCTYTAIOIETO Pa3py-
IIEHNA, PaCWIeHEHN, pa3ipo6IeHna KaK KOJJIEKTMBHOTO, TaK ¥ MTHAVBULYaTbHOTO
CO3HAHMA.
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FUKUYAMA E, The End of History?, “The National Interest” 1989, No. 16, p. 3-18.

2 Tam xe, c. 441.
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Pictures of postnational reality in the prose
of Vladimir Sorokin and Viktor Pelevin

Abstract: The paper aims at analyzing the importance of national identity in the selected
works by Vladimir Sorokin and Viktor Pelevin. Both writers place significant emphasis on
presenting the possible consequences of the present social changes. Pelevin predicts the uni-
fication of the world’s biggest countries into a homogenous structure based on people’s reco-
gnition. On the other hand, Sorokin forecasts the division of the present states into smaller
structures, which will need to (re)construct their own identity. The interpretation is comple-
mented with relevant ideas of Hegel and Fukuyama.

Keywords: nation, national identity, Vladimir Sorokin, Viktor Pelevin, postmodernism
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»IIpOK/IATBIE IKUHCHI U ,HeCYaCTHasI Kombaca”
— K BOIIPOCY 00 OTpa>keHNM COLMIATbHBIX IMOIIMIA
B A3bBIKE

»IIPOKJISATBIE JPKMHCBL U ,HeCYaCTHas Kojbaca” — 3TO JIMIIb OTHE/IbHbIE IPUMe-
PbI OLIEHOYHBIX CJTOBOCOYETAHNII, COTePKAIUX B CBOEJ CTPYKType Ha3BaHMUA MaTe-
pUaIbHBIX 071ar, KOTOpPbIe MOSB/ISIOTCS Ha CTPAHUIAX KHUTK ,BpeMs ceKoH[| XoH[
Caetnanbl AjleKcueBUY. JTOT XYIOXKECTBEHHBII PENOPTaXX (MM POMaH TOIOCOB,
KaK 4acTo OIpefensieT )KaHp CBOMX IpousBeneHuit naypear HobeneBckoit mpemMun
no yureparype 2015 ropa), 3aBepIIaoIvii UMK ,,[omoca Yronun” — cBoero poaa
npo¢unp CCCP, npezcTaBieH B CBUJIETE/IbCTBAX COBETCKUX JTIOJiEil, B UbMX BOCIIO-
MUHaHUAX NOABIAITCA 20-e 1 30-e rofpl, BOJMHA U ITOCIE€BOEHHDIN IIEpUOJ, OTTe-
Te/b 11 BpeMeHa 3acTosl. Ho KHMra coilep)XIT Ipex/ie BCero MHOTOUMCIeHHbIe B3T/IA-
IbI CBUJIETENIel 3TI0XM Ha IePecTpPOKY M MOCTIepeCcTPOeUHBIl Iepuof, pasBUTUA
CTpaHBbI, Ha IIPOXOJAINYe TIOIUTUYECKUE U OOIeCTBEeHHbIe IIepeMeHbl, CBA3aHHbIE
C pacmajioM KOMMYHMCTMYECKOII cucTeMbl. KHIUTra SAB/IAETCA CMHTE30M PasTOBOPOB

C. AnexcueBnd, IpoBefeHHBIX ¢ 1991-ro 0 2012-r0 rofja ¢ XUTe/IAMY OBIBIIETO Y)Ke
CCCP.

B oTkppiBaromux KHUTY ,,3alucKax cquaCTHI/[Ka” C. AnekcueBnd nmiier — ,,51
IBITAI0Ch YeCTHO BBICTYIIATh BCEX YYACTHUKOB COLMAMNCTIYECKOI ipaMmel...”". Tlo-
CTlefiHee BBIpaXXEHIE — Coyuanucmudeckas Opama — HaéT IOHMMaHue TOTO, YTO Iie-
JIOCTHOE BOCIIPMATYE COOBITNII, HAXOAAIIVXCSA B LIEHTPe BHIMAaHUA repoeB, He OyaeT
AKCHUOIOTMYECKY HeTpPanbHBIM, TaK KaK BPSJ M MOXXHO XJIAJHOKPOBHO OLIEHUTH
B/IVISTHYE COBETCKUX BpPeMeH U IepecTpOiKM Ha CyabOy homo sovieticus.

B ncropusix, moMeIEHHbIX Ha CTPAHNI[AX , BpeMeHM CeKOH/| XaH[T , Mbl He HallIéM
nmadoca ¥ HApOUMTOCTH, OFHAKO OOHAPYKVM B M300M/INY OOBIYHYIO YeTTOBEYECKYI0
3MOLIYIOHATTbHOCTD, 0CO3HABAEMYIO YNTATE/IEM, B TOM YMCIIE Yepe3 MHOTOUMCTIEHHbIE
JeTany MOBCeIHEBHOCTU. YacTas MOBTOPsEMOCTb B BbICKa3bIBAHUAX FepO€B KHUTU

' AJIEKCUMEBUY C., Bpems cexond xano, WebKniga, 2013, c. 7.
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onpene}léHme MOTHMBOB B/IMAE€T HAa TO, YTO HEKOTOPbIE 13 HUX BO3BOOATCA B paHT
CUMBOJIOB 3I10XW, CYIMBOJ/IOB IIOT€PAHHBIX HANEXK] MM, HAIIPOTUB, IIPENOCTaAB/IAEC-
MOT'0O ICTOPUYECKMM BpEMEHEM IIIaHCA.

MeToponorndeckne yCTaHOBKM, NIPVMEHsAEMblE B COBPEMEHHOM S3BIKO3HAHUM,
BJIMAIOT HA TO, YTO OHO MPOJIO/KAET PaCPOCTPAHATHCA Ha IPyTHE OTPACIN HAayKIL.

Ha nonmnapagurManbHbIil CTaTyC COBPEMEHHON TMHIBUCTUKY yXKe TTOYTH YeT-
BepTb BeKa TOMY HasaJ obpamana Buumanue Enena CamoiinoBHa Kybpskosa’. Cy-
I[eCTBOBaHME ,,MHOTVX JIVHIBUCTUK B HAayYHOM IIPOCTPAHCTBE, BBITEKAlOllee U3
aHTPOIOLIEHTPMYECKOI HaYYHOII TapaiurMbl, moguépkusaeT Ayta Kamanosa, apry-
MEHTHPYS TeM, YTO COI03 A3bIKO3HAHMA C APYTMMU HAyYHBIMU IVCHUIIIMHAMMY TIpe-
IOCTaB/IsAeT BO3MOXXHOCTb CMHEPTeTHYEeCKOTO B3I/IAA Ha A3BIK’.

OTKpBITHIN XapaKTep MMHIBUCTUKY KOHIJa XX 11 Hayama XXI Beka, €€ MHTerpalnio
C IPYTYIMM HayKaMI U CTpeMJIeHe K aHTPOIIOIOTYeCKOIl IMHIBUCTIKE 00CY>XaaeT
3unanpa Kak6aesna Caburosa’, mpuBoysa OOraThiil llepedyeHb aKTVBHO Pa3BUBAIO-
IMIMXCA JIMHTBUCTUYECKUX HANPABIE€HUI, TAKUX KaK: KOZHUMUBHASL NUHZBUCINUKA,
JIUH2BUCUYECKAS KOHUENTNOI02US, NCUX0- VI IMHONIUHZBUCINUKA, TUH260NPAZMANU-
Ka, KOMMYHUKAMUBHAS Y NOTUMUUECKAT TUH2BUCUKA, HOPUCTUHZBUCUKA, OUOTUH-
esucmuKa, nuHesucmuxa Vinmepruema v gpyrue’.

YiKe HECKOIBbKO IeCATUNETHIA IMHIBUCTUKA HAIIPpABJIeHAa Ha JOKYMEHTHPOBaHNE
Hepa3pbIBHOI CBA3MU A3bIKA U IPUCYIIETO eMy 4YelloBedeckoro ¢akropa, Omaropa-
Pl 4eMy A3BIKOBBIE TAHHBIE CIYKAT MICTOYHMKOM OTPa)KE€HNA OLEHOK, B3ITIALOB Ha
MUP, SMOLIMIL.

HaCTOHH_[aH CTaTbA — IIOIIBITKA aHa/IN3a CI)YHKHI/IOHI/IPOBaHI/IH BI:I6paHHbIX Ha3Ba-
HU MaTepuaabHbIX 6}1ar, IMOABIAIOIINXCA B TEKCTE NPOU3BENECHUA C. A}IeKCI/IeBI/I‘-I,
C TOYKHU 3p€HNA BO3MOKHOCTeI BbIpaK€HNMA MU COLIMA/IbHBIX 9M0].U/II7[.

ColyanbHy0 3MOLMIO 3/1eCh MBI IOHMMaeM KaK 0000ILIEHHYI0 9MOLMIO, IIpef-
CTaBJIeHNE O KOTOPOIL COCTAB/IAETCS HA OCHOBAaHUM YaCTOTHOCTY ITPOSIBJIEHUS UHI V-
BUJIya/IbHBIX SMOLIMOHA/IbHBIX peaKLuil 4IeHOB KaKoM-11bo IPYNIIbI Ha 4T0-1160.
OTa 9MOLs, UCTIBIThIBaEMasl ONPee/IEHHOI IPYIIION JIIofiell, OTpaxkaeT obIecT-
BEHHOE HACTPOEHNE, PEaKIMIo Ha IPOUCXOALIee.

IIpepcTaBsieTcs1, 9YTO CYIeCTBUTEIbHBIE KO/I0ACA Vi OHUHCHL — ITO IPYIMEpPbI Ha-
3BaHMII MaTepyajbHbIX 671ar (IPOAYKT MUTAHWS M 4acTb rapaepo6a), BbIIOIHSIIO-

2 KYBPAKOBA E.C., Ssonoyus nuxesucmudeckux udeii 60 émopoii nonosuxe XX eexa (onvim

napaduemanvrozo ananusa), [B:] 10.C. Crenanos (pen.), A3vik u Hayka koHua XX eéexa, Mocksa,
MucturyT aspikosnanusa PAH, 1995, c. 228.

KAMAJIOBA A., Memodonozust cospemeHHoil poccutickoti nuxesucmukuy, ,Przeglad Rusycystyczny’,
2009, nr 2, s. 21.

*  CABUTOBA 3.K., Hosvie nunesucmuueckue nanpasnenus XX-XXI es., [B:] D. Szumska (pen.),
A3v1K U Memo0: pycckuti A3viK 8 uHesucmueckux uccnedosanusax XXI eexa, Krakow, Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2012, c. 347.

°  Tam xe, c. 353-355.
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ye B KHUTE ,,BpeMs CeKOHJ X9HA pO/Ib KOHTEKCTYa/IbHbIX SMOTUBOB, BIMSIOILIVX
Ha OTPA)KEHME CBOETO POJia SMOLIMOHAIBHOTO COLIMATbHOTO JYAarHo3a.

9MoTuB, Bete 3a Bukropom ViBanosndem IllaxoBckuM, MBI paccMaTpyuBaeM Kak
»TaKyI0 A3BIKOBYIO eIVIHNILY, KOTOpas IMeeT B CBOEM 3HaYeHNV KOAVPOBAHHYIO VI
NproOPeTEHHYIO B ClIenM(PUIECKUX YCIOBMAX OOLeHNA SMOTYBHYIO KOHHOTALUIO ©.

B snoxy CCCP u B nepuof iepecTpOoeyHbIX IIepeMeH HEKOTOpble Ha3BaHNsA MaTe-
PMaIbHBIX OJ1aT BBIIIOHS/IM PO/Ib CMBOJIOB TO JIV MOMUTUYECKUX YO X JeHWIT, TO /N
001IIeCTBEHHBIX HACTPOEHMIA, TO I IIPOCTO JTIMYHOCTHBIX CTPeM/IeHNII MHAUBIAA. B
»VImnepun” Pamappa KanymmHbcKoro ects, HalpuMep, BbICKa3bIBaHME OJHOTO U3
IPOTUBHUKOB IepecTpoiiku: ,Nie tanczcie pod muzyczke Zachodu! Nie wieszajcie
sobie na szyjach butelek coca-coli!”™. YnomnHanue koka-KolIbl HaMeKaeT 371eCh, KO-
HEYHO, Ha OTPUIIATe/IbHOEe OTHOLICHME K 3aIIaJHOMY KallUTaIU3MY.

Kunra ,,Bpems cekonp xaun” C. AnekcueBnd 3anevaTeBaeT B HA3BAHHOI BbIIIIe
POIN HOCUTENIEN IOMUTUIECKIX OPMEHTUPOB TaKue CJI0Ba U BBIPAXKEHWsI, KaK YIIO-
MSIHYTasl KOKA-KO07id, @ KpOMe TOTO, pPAcmeopumblii Koge, nencu, 8uoux, mauxa, mep-
cedec, meauka, ,Manvbopo”, uacel ,Ponekc”, cmupanvruas mawuna ,bow”, ,Ilana-
conux”, ,Conu”, ,Qununc”, kocmiomvl om Bepcaue, oom 6 Matiamu v Jpyrue — 310
IPUMePBI, ACCOLUMPYIOLINECS C M0t CTOPOHOIT ,,)KENe3HOTO 3aHaBeca’, i B 3aBUCH-
MOCTH OT KOHTEKCTa OHM 00/Ia[ialoT PAas3IMIHbIM aKCHOIOTMYECKUM U SMOLIMOHAIIb-
HBIM TToTeHI[manoM. K rpyrire nepedncieHHbIX C/IOB MIPUHA/IEXAT TAKXKE OHUHCHL U
Konbaca, Ha KOTOpbIe XOTENOCh ObI 06pATUTH 0COOEHHOE BHUMAaHVE BBU/Y YaCTOTHI
UX TIOABNIEHUS B TEKCTE. VIX CUMBOJIMKA ¥ BbI3SbIBA€MbI€ VIMM ACCOLMALINI TTO3BOJIA-
0T CfIeIaTh 0606IIEHA OTHOCUTENBHO COL[MATbHBIX SMOINIL, MCIBITIBAEMBIX 10110
sovieticus B TIOCTCOBETCKOE BpeMsl.

DeHOMEH PKMHCOB OXBaTWU/I BeCb MMP. B offHOII 13 cTaTell, 3aTparuBaroluxX TeMY
CaMbIX M3BECTHBIX OPIOK MuMpa, YMTaeM: ,J)KMHCBI, KOTOpble HOIroe BpeMs OblIn
IpPOCTO paboyeil OfeX/0i, 06penu HONyIAPHOCTb 6/1arofaps TO/UIMBYACKAM Be-
crepHaM 1930-x romoB. Mopa Ha KoBOOeB 3ax/lecTHY A BClo AMepuKy, u Levis B 1934
TOfly BBIITYCKAIOT IE€PBbIe KEHCKME DKMHCHI, KOTOPBIE [ISl MPEeKPACHOI MOIOBMHBI

CIIA cranu cuMBOJIOM paBeHCTBa 1 CBOOOBL .

YcnosHo npuHATO cuntaTh, uTo B CCCP mxmHCcbl noABuanch B 1957 rogy, Korga
B Mockse npoxopun VI BcemupHbIii GpecTBaIb MOMOAEKY U CTYIEHTOB, B KOTOPOM
yuactBoBasia u generanusa CIHIA. ViccnenoBaTenn HasBaHHOTO Ilepuojia YTBEpK/a-
0T, 4TO MMeHHO Torfa B CoBeTckoM Colo3e Y3HA/IM O TOM, YTO TaKOe POK-H-POJI,
IDKVMHCBI 1 I06KI Kitenr’,

¢ [MMAXOBCKWUM B.M., Tunzeucmuveckas meopus amoyuii, Mocksa, Inosuc, 2008, c. 150.

7 KAPUSCINSKIR., Imperium, Warszawa, Biblioteka Gazety Wyborczej, 2008, c. 151.

8 Kpamxas ucmopus Oxmcuncos, [online], https://www.vogue.ru/fashion/news/kratkaya_istoriya_
dzhinsov/, [goctym 24.04.2019].

°  KOYAPOBA A., Hacneocmeo 1957: umo ocmanoco om VI Qecmusans monodexu u cmydeHmos
6 Mockaee, [online], 2016, https://ria.ru/20161014/1479165531.html, [zocTyn 24.04.2019].
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Jl71st yacTu COBeTCKOro 061iecTBa PKMHCHI OBV CMHOHMMOM CBOOOIBI, a IIpef-
CTABUTENN BIACTU OOPONCH C HUMU ,,KaK C KalIUTATUCTUIECKOIT YTPO30il, IIOAPHI-
BaBIIIell [yX O/1aTOHA/Ie>KHOTO COBETCKOTO rpaxkjaHmnHa” .

B xoHTeKcTe 3TO0iT MHpOpMALMU CTOUT OOPAaTUTh BHUMaHIE Ha CTIOBAPHYIO CTa-
TBIO OHUHCBHL B ,,PycckoM accoumaTuBHOM croBape'!. B acconmaruBHOM moje Ha
CTUMYJI OHUHCHL PSAJOM C CAMbIMIU YaCTBIMM PEAKLVSIMU — 2071y0vle, wimanvt (1o 9
peakumit cpenyt 105 onpoleHHbIX), 6proku (7 peakuuit cpenu 105 OIpoLIeHHBIX) —
HAIIIVCh, HATIPYMep, TaKie OTBEThI-aCCOLMALNY UCIIBITYEMbIX, KaK Ha3BaHIsI aMe-
PUKaHCKUX OpeHnoB Levis n dxcopdaus (COOTBETCTBEHHO 5 u 4 peakunu cpegu 105
OIIPOIIeHHBIX), AMepuka (2 peakuyn cpeay 105 ONPOIICHHBIX), AMepUKaHCKUe, UM-
nopmmvie, CIIIA (1o omHoI peakuyn cpeny 105 onpomenHbix) 2. TlogBuaace Toxe
eIVMHNYHAS peakuys c60600a. IIpuBefieHHbIe OTBETHI PECIOH/EHTOB MOATBEPXKAA-
I0T, YTO B PEYEMBIC/IITE/IHHOM ITOPTpPeTe TOIHAIIHET0 MOIOfIOTO OKOMeHus (corma-
CHO IIOMEIIEHHBIM B CTOBape JAaHHBIM, B MCC/IEJOBAHNM YIaCTBOBA/IN CTYAEHTHI 1-3-
X KypCOB pasHOIPOQUIbHBIX By30B 13 BceX pernoHoB Poccunm, a cbop marepuana
npoBofuics ¢ 1988 mo 1997 ron) saduxcrpoBana cBsA3b 0#UHCO8 C AMEPUKOIT, Ha
YTO B YNC/Ie IIPOYEro yKas3bIBAlOT HAa3BaHUs aMEPUKAHCKUX JPKMHCOBBIX OpeH/OB.
C apyroit cTopoHbl, oOpaiaeT Ha ce6si BHMMaHMe (aKT, 9YTO CBOI aKTyanbHOCTb
yoKe yTpaTiyIa CUMBOIUKA O#UHCO8, CBSI3AHHAS CO 80000011 — V1 JI7IsI MOTIOABIX TIOiei
3MOXM IepeMeH, 00/TafaloINX JPYTUM >KUTENCKUM, COLMATBHBIM U TTOIUTUYECKUM
OIIBITOM, OHa IPUHAMIIEKUT CKOpee K 7eMeHTaM MCTOPUYECKOTO U KY/IbTYPHOTO
HpOLITIOTO (KCTATH, B CTIOBAPHOI CTaThe O UHCHL 3adUKCUPOBaHA eAMHIYHAS Peak-
VIS npouinoe)'.

O6patasch K IpegMeTy aHa/ln3a, OTMETVM, YTO B KHUTE ,,BpeMs CeKoHJ XoHT
0e/10pyCCKOII MICATeIbHULIBI CTIOBO OMUHCYI TIOSABJISIETCS 22 pasa.

Bo-TiepBbIX, COITTACHO SI3BIKOBBIM [AaHHBIM, [PKMHCHI IIPEACTAIOT B TEKCTe Kak
OfiVH M3 CYMBOJIOB XOPOILLIeil >KU3HM, HeoOs3aTe/IbHO ,HeCOBETCKOI1, HO TaKOIl, B
KOTOPOI 4eIOBeK He >Ka/lyeTcsi Ha HeXBAaTKYy HEKOro poja IpefMeToB 00MXofa, ac-
COLMMPYIOLIMXCS C MaTepUaIbHBIM Oarononydnem: bonvuiuncmeo nooeil He OvbLiu
AHMUCOBEMCKU HACHPOEHDL, OHU XOMENU MONbKO 00H020 — XOPOuio sHumo. Imobot
MOXMCHO ObLTIO KYyNUmMbv OHCUHCDL, ,6UOUK™ U npedes meumaHnuil — asmomobunv! Beem
X0menoco APKOLi 00ex#0bl, BKYCHOU e0bL'™.

H)KI/IHCbI B 9TOM KOHTEKCTEe OKa3bIBAIOTCA OOHEKTOM MeUYTaHU, UxX OTOXIECTB-
JIAIOT CO CHACTBEM, ITPOTUBOIIOCTAB/IAEMbBIM CEPOCTH, ACKETMIHOCTI I BOEHHOMY

10 Tam xe.

" Pycckuti accoyuamuenutii cnosaps. Tom 1., 10.H. Kapayinos, I.A. Yepkacosa, H.B. Youmuesa, I0.A.
Copoxkus, E.®. Tapacos (pep.), Mocksa, Actperns, 2002.

Tam xe, c. 165.
Tam xe, c. 3.
4 Tawm xe, c. 165.

5 AJIEKCUEBUY C., Bpems cexond xano, c. 13.
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Bpemenn: [losisunuce coscem opyzue seusu. He monopovle canoeu u cmapyuwieuvu nia-
Mbs, a 8euiU, 0 KOMOPLIX Mbl 6Ce20d MeUManu: OHUHCbL, 0YOIeHKU. .. JeHCKoe Oenbe
u xopowiast nocyda... Bce ysemnoe, kpacusoe. Hawu cosemckue seusu 6vinu cepole,
ackemuuHbvle, OHU ObLIU NOXONCU HA B0EHHDBLE'®.

J1J1 CTOPOHHUKOB TIePeCTPOVIKY O#UHCH! CUMBOIU3UPYIOT CTPeM/IEHNE He TOJb-
KO K ,HOPMAJIbHOI, HO I K KPacUBOI >KM3HU: ,KaK HaM XOTeJIOCh, YTOOBI cepble
COBeTCKIUe OYHM CKOpee NPeBPaTWINCh B CIaJKue KapTUHKM U3 aMepPUKaHCKOTO
knHO!”" — yyTaeM Ha CTpaHMILIAX KHUT.

HeBonbHO cnpImMM B 3TOM 3X0 cocToABIMXCA B 1959 rony B MockBe ,,KyXOH-
HbIX febaToB” Pryapga Hukcona u Hukutsl XpyieBa, KacaBIINXCs IPEUMYLIECTB
COBETCKOTO U aMepUKAHCKOTO 00pa3oB >KM3HU U UX MaTepUaabHbBIX OTIUUNUTENb-
HBIX NTPU3HAKOB. BcTpeya ONMIIOHEHTOB MPOBOANIACH HA OTKPBITUM AMEPUKAHCKOT
HayuoHanvHoli evicmasky B mapke ,COKOMbHUKM B MOCKBe. YUMTBIBasl MOTIUTHU-
YecKoe 3HayeHue 3TOro COOBITHS, HEOOXOAMMO TaK)Ke 0OpaTUTh BHUMAHIE Ha €ro
colLMarbHOE U3MepeHe — BRICTABKY ITOCETIUIO O0JIee IBYX C TOTIOBUHON MUIIVIOHOB
rpaxgan CCCP'8, nsromogaBImxcs 1o KOHTAKTaM C TOVl CTOPOHOIT ,,)Ke/Ie3HOT0 3a-
HaBeca”. [loceTuTenu MOIIM IIOCMOTPETh HOBUMHKM aMEPUKAHCKOTO HMOTpeOuTeb-
CKOTO pbIHKA, HAIIPUMep JJOM C COBPEMEHHBIMM OBITOBBIMU U KYXOHHBIMU IIPUOO-
pamu. C moceTuTenssMu 001aNInNCch MOEN U JU3atHEPhI OJJeXK/Ibl, B BBICTABOYHBIX
HaBUIbOHAX OBUIM pa3MelljeHbl KMOCK IeTICH-KOJIbI, e TCKasl IIONA/IKa, CIIeLaIbHO
OCHAII[éHHAasI 30Ha OT/BIXA, U3/IATe/IbCKIUIT KMOCK, KMOCK KPACOTBI, rajiepesi UICKYCCTB,
CTYAMA LIBETHBIX TeJIEBM30POB U IaXKe CyllepMapKeT, a OFHUM M3 CaMbIX IIOCellae-
MBIX ObIT aBTOMOOV/IBHBIIL pasfiell, AeMOHCTPUPYIOLNIT IPOAYKIINIO aMePUKAHCKIX
aBTOMOOM/IbHBIX 3aBOOB'. VI ec/tu MpOXOAMBILINE BO BpeMsI BHICTABKY ,KyXOHHbIE
mebaTel” IABYX JMUJIEPOB IIPUBENN, IPEXJe BCEro, K 0OMeHy IOIUTUYECKUMY MHe-
HMSAMH, TO i1 0ObIKHOBeHHBIX rpaxan CCCP Amepukanckas HAUUOHAbHAS 8bl-
CtMaeka cTaja Xopolleil BO3MOXKHOCTBIO IIO3HAKOMUTBCS C APYTUM 06pasoM XKU3HA
U B HEKOTOPOJI CTEeNleH) HYBEIMPOBATDH IPUCYIIYI0 COBETCKOMY OOIeCTBEHHOMY
CO3HAHUIO OTPULIATE/IBHYIO OL[EHKY KallUTaIMCTUIECKOI CUCTEMBI.

B cBoro 04€pellb, B BbICKa3bIBaHVMAX ITPOTUBHNKOB HepeCTpOﬁKI/I " PYCCKOI'O Ka-
MATAIN3MA OHCUHCHL 06}1a1[anT COBCEM JIPYyIMMM SMOLIMOHA/IbHBIMM KOHHOTAaIVIAAMU.

Taxk, HarIpuMep, B HOBOII IIOCTCOBETCKOI JICMICTBUTENLHOCTY OXUHCOBble KOPOTIU
3aHUMAIOTCA OecnpouzpuiuiHbIM 6U3Hecom™, a OHUHCHL CTATIVL OFFHOBPEMEHHO OfHUM
13 CYIMBOJIOB IIP€3MPaeMOTro TOTZa O0IeCTBOM IpeAIPYHIMATETbCTBA:

16 Tam xe, c. 17.
7 TaM Xe, c. 16.

AMmepukanckas HauyuonanvHas evicmaska 1959 eoda. Om kyxouHvix debamos 00 Kopcema, ,Mup
BeicraBok”, [online], 2014, Ne 6, http://www.mirvistavok.ru/2014-03-01/2865-amerikanskaja-
nacionalnaja-vystavka-1959-goda.html, [foctym 14.04.2019].

Tam xe.

2 AJIEKCMEBUY C., Bpems cexoHd xauo, c. 33.
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Mens cpasy oceHuno: ecnu Huuezo He USMEHUMCS, OHU, IMU NPoOaslbl OHUHCOS,
6yoym ckopo Hamu Komanoosamv. Hanmanwi! VI nakopmam ecex, u 00eHym, Kax amo
HU cmewino. B nodsanax 3a600v1 nocmposam... Tax ono u éviuno. Bom! Tenepv amom
napexv — MUAnUOHep unu munnuapoep (07 MeHs MUNTUOH U MUAAUAPO 00UHAKOBO
cymacwedwas cymma), denymam Iocoymot. Ooun dom na Kanapax... emopoii — 6 JloH-
Oone... ITpu yape 6 JIonoone xunu Iepyen u Ozapes, menepv OHU... HAULY ,,HOBbLE PYC-
ckue’... [Imuncosvte, mebenvHole, WoKona0Hvle KOPOIU*'.

Jicuncol IPUCYTCTBYIOT B apTyMEHTALIMM JIIOJEl, Pa304apOBaBUIMXCA B TOM, 9TO
4acThb 00IecTBa IPEANOYIa KY/IbT MOTPeOIeHNs BBICOKIM MIeasIaM:

Bui Oymaeme, umo cmpana pazeanunace, nomomy umo ysuanu npasdy o I'V/IAIe?
Tax oymarom me, KMo KHUeu nuuiem. A 4enosex... HOPMAbHbILL Yesl06eK Ucmopuer
He JHUBem, OH HUBerm npouje: 6mo0UsICA, HeHUncs, oemu poounuce. Jom nocmpous.
Cmpana nponana u3-3a 0euyuma JHeHcKux canoe U myanemnoi 6ymazu, us-3a moeo,
4o anenvcuHos He 0vi0. IMUX OHUHCO8 NPOKAAMBIX!™.

B npountupoBaHHOM (pparMeHTe OUHCHI 3aBEPIIAIOT IIepeYeHb MaTepPyaTbHbIX
671aT, CUMBO/IM3UPYIOIMX pacliaji KOMMYHUCTIUYECKOT CYCTEMBI, Ha/lnu4ye Ipujara-
TETIBHOTO NPOK/IAMble B ONVCAHUY TIpeMeTa OfieXKAbl YCUIMBAeT BhIpakeHme Gppy-
CTpaluy, NOAUEPKUBAET, YTO YyBCTBO HEJOBOIbCTBA NOBEIEHO JIO IIpefieNa, a BbIC-
1€ Mieanbl IPOUTPaIN KY/IbTy TPUBUAIbHBIX MaTepyanbHbIX 1eHHOCTEIL.

Jlronu, pa3zoyapoBaBLINecs B HOBOM IOPAZKe, TOBOPSAT AaXKe O IIPeJaTebCTBe 110
OTHOILIEHNIO K POZMHE I Mlea/laM KOMMYHI3Ma, B KOTOpbIe Bepuyt: Mol — nokonexue
mpycos, npedamereil. Takoti npueosop Ham eviHecym Hauiu demu. ,, Benukyto cmpany
Hawiu pooumenu npooanu 3a O#uncol, Manvb6opo’ u Heauxy”, — CKAxym oHu>.

B mpoHnyeckux BbICKa3bIBAHNUAX HEXBATKA OHUHCO8 VI KONIOACHI CINTACTCA MIPU-
uyyHoit pacriafia CCCP, u TonbKO Hamm4ume HeoOXOAMMOTO KOMYEeCTBA ONpeeNnéH-
HBIX MaTepUaJIbHBIX O/aT MBICIUTCSA KaK BepOATHAs IApPaHTHA CIACEHVA CTPAHBI:
Ymobovl cnacmu cmpawy... napmuo... HyxHol Oxcuncol. Kpacusoe sxerckoe benve u
konbaca, a He mauHxu*.

YnomsHyTas B MOC/IESHEN UTaTe K07106aca — 9TO OYepeHOI SMOTYUB, BBIIIOTH-
IOLINIT B KHNUTE ,,BpeMs CeKOHJ X9HA” BaXXHYIO POJIb C TOYKV 3PEHMS BbIPaKEHUS
COIMAIbHBIX MOLII.

CyuiecTBuTeNbHOE K016aca NOsABIAETCA B TeKCTe 40 pa3 (OAMH pas C/IoBO k010a-
CKa, ONVIH pa3 IpuIaraTenbHoe KOnOAcHblil).

VccnenoBannio KOHLENTa k0710aca ¢ TOYKY 3PeHMsA KOTHUTMBHOI aKCUOTOTUU
nocssmaeT cTareio VipuHa KoncrantnHoBHa MyxumHa. basupysch Ha maHHBIX ,,Ha-

2L Tam xKe, c. 34.

2 Tam xe, c. 28.
23 Tam xe, c. 54.

24 Tam xe, c. 34.
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IIVIOHA/IbHOTO KOPITyca PYCCKOTO A3bIKA’, OHA TPYIIMPYeT KOTHUTUBHbIE IIPU3HAKN
KOHIINTa K0/10aca BOKPYT TaKVIX OIIIO3MIIL, KaK OObIJeHHOE — IIPa3HIYHOE, MYXK-
CKO€ — JKEHCKOe€, COBETCKOEe — KallMTAIMCTUYECKOe, HATYPA/IbHbIil IPOAYKT — BPefi-
HBIl TIPOJYKT, IOMO>KNUTENbHAS — oTpuLaTenbHas onenka®. VI.K. Myxuna HaspBa-
eT K0716acy COIMOKY/IbTYPHBIM 3HAKOM, XpaHAIINMM (OHOBBIE 3HAHNSA, CBA3AHHbIE C
>KU3HBIO B COBETCKOM 0011[ecTBE,

Ina Apto MycTaitokn konbaca (HapARy C MOpo#eHbim) — ITO 0ObEKT HOCTAIbI N
10 COBETCKOMY IIepyOfy B cpepe NUTaHmA" .

U3 xuurn ,Bpems ceKOHJI X9HJ y3HAéM, YTO J/I OFHMX K070a4ca — 9TO CUHO-
HJIM JIy4IIero, TOTO, 32 YTO Haflo 610 60poThes: — A nowien k benomy domy émecme
¢ pooumenamu. Ilana cxasan: ,Iloiidem. A mo Konbacwvr u xopowiux KHue He 6ydem
Huxoz0a 8.

[/t ApyrUX — 9TO YHAOBIETBOPEHUE OTPEOUTENBCKIX HY)K, OTOXIECTBIIsIEMOE
€0 cBOOOTOI:

O c80600e cnpamusaeme? 3atidume 6 HAUL MA2A3UH: 800KA CIMOUM, KAKAS XOHeUlb:
» o«

“Cmanoapm”, “Iop6aues”, “Ilymunka’”, Konbacvt Ha8anom, u coipa, u puvibvl. baxatvl
nexcam. Kaxas ewse ce0600a nyxcna? Ham amoil xeamum?®.

Ionpobyii 3a2060pu ¢ HUMU 0 OeMOKpamMuu, 0 npasax venosexd... Kumaiickas zpa-
momal! Te, kmo 3#un 6 cosemckoe 6pems, Cpasy HauuHAIOM écnomunamo: , Hawu demu
Oymanu, umo 6auanvl pacmym 6 Mockee. A nocmompu, umo cetivac... Cmo copmos
Konbacwt! Kaxas ewse c60600a Hyscna?”. Mroeue u cecoons xomam 6 Cosemcxuii Coros,
HO 4mo6bL Kombacwt 6vi10 Hasanom™.

Konbaca crana cBoeoOpa3HOI TOYKO OTCYETA, IPEKIE BCETO — J/Is1 HOBOJ SKM3HI:

Bce meumanu o nosoti scusnu... Meumanu... Meumanu, umo Konbacvt Ha npunas-
KAx NOA6UMCS HABATIOM, N0 CO6emcKoli ueHe, U unenvl Ilonumbiopo 6yoym cmosmo
3a Heti 6 06ueil ouepedu. Konbaca — mouxa omcuema. Y HAc SK3UCMEHUUOHANLHAS
nobosv Kk Konbace....

»  MVYXUHA MN.K., [IpomueonocmasneHHoCmy KOZHUMUBHIX NPUSHAKOS KOHUenma: A3biKo6vle npa-
KMUKU NPOUINo20 U HAcmosuiezo, [B:] Pycckuil A3vik U TUH2E60KYIbIMYPA 6 CONOCMABUMENLHOM AC-
nexme: Mamepuavl exez00Holl Men0yHapOOHOL KOHPepeHuuU Kagedpul Pycckoeo sI3vika OIS UHO-
cmpantvlx yuauuxcs Ypanvckozo gedepanvrozo ynusepcumema, 1-2 utons 2017 e., Exarepunbypr,
[online], 2017, BoIn. 3, c. 57, http://elar.urfu.ru/bitstream/10995/58237/1/rl_2017_09.pdf, [mocTyn
11.03.2019].

26 Tam xe, c. 63.

7 MYCTAVOKU A., Hocmanveust no COBEMCKOMY NPOULTIOMY, [B:] H.A. Kynuna, O.A. Muxaitnosa
(pemn.), Cosemcxoe npowinoe u Kynomypa Hacmosujeeo: morozpagus: é 2 m., T. 2, Exatepun6bypr,
WspaTenpcTBO Ypanbckoro yHuBepcuTeTa, 2009, c. 214.

¥ AJIEKCMEBUY C., Bpems cekoHO x3H0, c. 16.

2 Tam xe, c. 10.

30 Tam xe, c. 223.

31 Tam xe, c. 81.
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Bo MHOIMX BBICKa3bIBaHMAX K0/10a4CA — 9TO OCHOBHON IPOAYKT MUTAHNSA, €VIHNA-
114, TI0 OTHOLIEHNIO K KOTOPOI IIepeCUNTHIBAIOT IIEHCHIO VI OIpefe/AoT (PUHAHCO-
Bble BO3MO>XHOCTH IIPOCTOTO Y€/I0BEKA B HOBBIX YC/IOBUAX ITOCTCOBETCKON XKU3HI:

Cmoto suepa 6 mazasure 6 kaccy... Cmapywika énepeou cuumaem Konetiku 6 xo-
wenvKe, nepecuumviéaem, U 6 KoHue KOHU08 NOKynaem Crmo epamm camoti 0euiesoti
Konbacol... ,cobauveil”... u 06a Aliya. A s ee 3HAI... OHA 6CIO0 HU3HL npopabomana
yuumenvruyeti... He mozy s padosamucs amoti HO80Ti Hu3HU>.

C TeyeHMeM BpeMeH! 0Ka3ajIoCh, 4YTO CBOOOJIOI, KOTOPast aCCOLMUPOBAIACh IIpe-
XJie C IOCTYIIOM K MaTepyanbHbIM 671araM, HeJlb3sl TOIb30BaThCs, 1 Y JIIOiel TIOsIB-
JIA€TCA YYBCTBO OONEHHOCTN:

Ionkuno konbacvt — nonosuna moeii nencuu. Ileiime c60600y! Kywaiime c60600y!
Takywo cmpany coanu!>.

B KoMMepHeCKUX MazasuHax noieunacy Konbaca, sce nobexanu cmomperno. Yaude-
u MeHbl! Tak 6 HAuty #U3Hov souiesn Kanumanusm...>,

Ynomunas xon6acy, MO OTKPBITO TOBOPAT PO 0e3bIeiIHOCTh IOCTCOBETCKO-
TO BpeMEeHM WM Ha/lndye HU3KNX UJeaioB, OCHOBAaHHBIX TO/IBKO Ha MaTepHajIbHBIX
LeHHOCTSX:

Kaxas y nac udes, xpome xonbacvt? Ymo cmpoum... Voem eéneped — k nobede xa-
numanusma. Tax? Cmo nem pyzanu Kanumanusm: 4y0osuuse... MOHCMp... A menepo
2opoumcs, umo y Hac 6ydem kax y ecex. (...) Cyoam Mapxca... eunam udeio... Voes-
ybuiiya! A s 6unto ucnonHumeneil. Y Hac 6vin cmanuHusm, a He KOMMyHU3M. A celiuac
HU coyuanusma, Hu kanumanusma. Hu eocmounoii modenu, nu 3anaonoii. Hu umne-

puu, Hu pecnybnuku. bonmaemcs, kax... Ilomomnuy... .

Konbaca viponndeckn GUKCUPYeTCs B TEeKCTe KaK OPY>Kue, KOTOpoe Mobenuio
VIMIIEPUIO:

Benuxas 6vina umnepust — om mopsi 0o Mopsi, om 3anonspvs 0o cybmponukos. I'oe ona?
IoGexoena be3 6ombui... 6e3 Xupocumot... ITobeduna Ee Benuuecmeo xonbaca! Xopowas
AHpamea nobeounal®.

HIOIH/I 3aMeYalT, YTO Na)Xe Ha3BaHUA COPTOB Konbacw! OTpa’XkawT I‘JIY6I/IHHI)I€
N3MECHCHUA HGHHOCTEIZ IIOCTCOBETCKOI'O IIE€EPUOJA, B KOTOPOM MCHE3/IO0 YBaXKEHME K
IIPOCTOMY 4€/I0BEKY:

32 Tam Xe, c. 49.
33 Tam Xe, c. 44.
Tam xe, c. 81.
% Tam xe, c. 29-30.

36 Tam xe, c. 82.



,IIpOK/IATBIE HKMHCBL U ,HeCYacTHas Konbaca” 77
— K BOIIPOCY 06 OTpaykKEeHUM COLMATIbHBIX OMOLMIA B A3bIKE

Ynuuvr nepeumenosviearom: Mewyarckas, Kyneueckas, IJeopanckas... asxe xon-
6acy s sudena ,Knsnceckyro”, a suno ,lenepanvckoe”. Kynom denee u ycnexa. Buiscu-
saem cunvHetiwutl, ¢ xene3Hoimu ouyencamu. Ho He 6ce cnocobrur uomu no zonosam,
BLIPBLBAMD KYCOK Y 0py2020. Y 00HUX NPUPOOa mMaxas, 4mo OHU He MO2ym, a Opyeum
npomugHo™.

Konb6aca, xax 6ynTo Mepa 00bIKHOBEHHOCTH /I IIPOCTOTO Ye/I0BeKa, BAPYT B Ile-
PMOJ IlepeMeH NoTyJaeT HasBaHue ,Knsneckas” — Ky/IbT JeHeT U ycIlexa B Ha3BaHUY
IPOTMBOPEUYNT MMEBIIEN MECTO IpeXe ujiee LIeHHOCTY PAJOBOrO YeJI0BEKa, KOTO-
Pblil Ha KaXK/JOM ILIAaTy OCO3HAET, YTO HOBAs PeallbHOCTD He JI/ISI HETO.

U XoTh 1 OOHUX K0/6ACA — 3TO CUHOHMM CBOOOJBI U 0/1aTOCOCTOSHNA, B BBI-
CKa3bIBAaHNUAX APYTUX OHA PACCMATPMBAETCSA KaK OfHO M3 CPEICTB BbIPAaXKEHMS HO-
CTaJIbIVMM 110 COBETCKOMY IIPOIIOMY, IO ITPEXHMM YC/IOBUAM U IIPABUIAM KU3HM,
HaIpyumep:

B ob6uecmse nosisuncs sanpoc na Cosemckuti Cows. Ha xynom Cmanuna. (...)
Onsamu 6 mooe éce cosemckoe. Hanpumep, ,,cosemckue” kage — ¢ cosemckumu Ha36a-
Husmu U cosemckumu 6nodamu. Ilossunuce ,,cosemckue” KoHpemvlL U ,,cosemckas”
Ko7nbaca — ¢ 3anaxom u 6Kycom, 3HAKOMbIMU Ham ¢ demcmea. VI KkoHeuHo, ,cosemcKkas
8o0ka. Ha menesudenuu decsimku nepedad, a 8 uHmepHeme 0eCImMKU ,,c08eMCKUX” HO-
cmanveudeckux calimos™.

>

JIpyrue npuMeps! ynoTpeO1eHnit aHaIM3MPYeMOro CYIeCTBUTEbHOTO B KHIUTE
C. AnexcreBud NMOATBEPXKAAIOT, YTO C TeUEHMEM BPEMEHU K0710aca CTaja TOIbKO
HOBEPXHOCTHBIM 9Ta/IOHOM CYACTbhsI, CBUETE/IbCTBOM 0€30rOBOPOYHOIL BEPHI JII0-
Teil B TO, YTO MX XKU3HD YIY4IINTCSA MTHOBeHHO. OHAKO CTPYKTypHBbIE IIepeMeHbl
He MOI/IM HAaCTYIMUTb Cpasy, 6e3 MOITAIHbIX CUCTeMHBIX pedopm. OTciofa cTom-
KHOBEHII€ [I€PBOHAYA/IbHOTO HTY3Ma3Ma CTOPOHHIKOB IIePECTPOIIKY C IIOCTIeHy-
IOLIMM pa3odapoBaHMeM U BO3MYIIeHeM COOCTBEHHON HAMBHOCTBIO:

- Ipopyxanu mot desanocmote! Taxoti wanc, kaxoii y Hac Ovin moz0a, He CKOpo
nosmopumcs. M 6edv kax 8cé Xopouo HA4UHANOCH 8 dedsinocmo nepeom! Hukozoa me
3a0y0y nuua nodeil, ¢ komopvimu st cmosin y Benozo doma. Mvi nobedunu, mot Oviu
cunvHoimu. Ham xomenoco scumo. Mot nacnaxcoanuce céo6odoti. Ho ceituac... ceiuac s
unaue 06 amom oymaro... Kaxue mot 6viu 00 omepawenust nausHole! Xpabpote, uecm-
Hole u HausHvle. Mol dymanu, umo Konbaca évipacmaem u3 c60600v1™.

HO,HBOJIH NTOI, OTMETUM, YTO TEKCTOBLIC YHOTpe6HeHI/IH CyIIe€CTBUTENDbHBIX
Omcurcol v xkonbaca B kuure C. AnekcueBud ,ILCI?ICTBI/ITCHI)HO IIO3BOIAIOT 3aMETUTD
AMXOTOMUIO B IVIaHE OTPpa’KE€HN A Ha3BaHHbIMM SMOTUBaMM COLVa/IbHBIX 3M0].H/II7[.

37 Tam xe, c. 28.

3% Tam xe, c. 10-11.

3 Tam xe, c. 139.
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C ofjHOII CTOPOHBI — 3TO 3HTY3Ma3M, CYACTbe ¥ ONTUMU3M B KOHTEKCTAX, KOTO-
pble BBIP)XAIOT O0OpEeH1e HOBOTO YTV Pa3BUTUA CTPaHbl, CBA3aHHOTO C JIOMKOIA
IPEXXHEro UJe0/IOTMYECKOro einHCTBA. ook TeIbHbIe SMOLMY BbI3SBAaHbI CTPEM-
JIeHVeM K HO80MY, YTO, HECOMHEHHO, COOTHOCUTCS C IapafiurMoli Iobanusanmn,
KoToOpas, 1o cioBaM SIpocnaBa Bexx61HCKOro, BMecTe ¢ epecTPONKOil IpUIIIIa Ha
CMeHy IPeXXHUM UIEO0NOTMYeCKM YCTAaHOBKaM KOMMYHMCTIYECKOTO cTpos™.

C pyTOil CTOPOHBI — SMOTUBBI OHUHCHL U KO/I0ACA CTAIV CMHOHMMAaMM pa3odapo-
BaHVA U QpycTpanym Jofiell, KOTopble, IOBEPUB B 910Xy ITepeMeH B HOBBIE M/ieaslbl,
CBSI3aHHBIE C NIEPECTPOIIKOIL, TOYYBCTBOBAMN cebs1 0OMaHyThIMU U OYATO OBI IIpO-
IaHHBIMIU 32 TPUJALIATH CPeOPEHMKOB.

Kak nogTBepxpaer pakTorpaduaeckuit Marepua, 06CyjaeMble SMOTUBBI 4aCTO
CITyXKaT CPEeACTBOM BBIPaXKEHMsI OfJTHAKOBBIX COLIMAIBHBIX 9MOLNUIL, OTHAKO He/lb3s
IIOCTaBUTh MEXJy HMMM 3HaK paBeHCTBA. DTO CBA3AHO, IIPEXXE BCETro, C UX pasHoIl
CTEIeHbI0 IPMHAJJIKHOCTI K M3BECTHOI ONIO3ULVIN CB0€, HaUle — 4yxoe U 30ect —
mMam, OTpaKkaloleil aKCUOIOTMYECKYIO0 CUCTEMY B COBETCKYIO 3II0XY, KOTZia BCE, UTO
OBIIO CBA3aHO C KalMTAIMCTUYECKUM CTPOEM, OLIEHMBAIOCh KaK 4yXoe 1M OTpULa-
Te/IbHOE, @ BCE COLMAIMCTUIECKOE — C60¢, IONTYYasIO IOMOXKNUTENbHYIO OLIeHKY" !,

HOSTOMY SMOTUB OHCUHCHI KaK IIpMMEP 9Y’KOro, KallMTA/IMCTUIECKOIrO MaTepu-
a7IbHOrO O71ara qamie, 4€M KO/Z6aCd, IIOABJIAETCA B KOHTEKCTAX, KaCalOMXCsA ITpefa-
T€/IbCTBA KOMMYHUCTNYIECKUX MI€A/IOB. Konbaca - B CpaBHEHUN C anCuHCQMM, 6onee
€804, aKe €C/I OHa VIMIIOpTHasA. He6eSbIHTepeCHO TaKXKe ,I[O6aBI/ITb, 4YTO B ,,PYC-
CKOM acCcoMMaTMBHOM CTIOBape” HIM OJHO U3 CHOB-peaKI_H/[ﬁ Ha CTUMY Konbaca He
YKa3bIBa€T Ha CBA3b 3TOrO IPOAYKTa NMTAHUA C IJIEMEHTOM Uyioe le/[Be,I[éHHOI?[
BBIIIIEe AKCHOIOTUYECKOT OI'II'IO3I/II_II/II/I42.

OMOTUBBI OHUHCHL U KOAOACA MOKHO Ha3BaTh TaKXKe MieonoremMamu. Vigeomore-
My 31ech Beeq 3a Enenoit IpuropreBroit MablieBoit onpepensgeM Kak ,0c000ro
THUIIa MHOTOYPOBHEBBIN KOHIIEIIT, B CTPYKType KOTOPOro (B sAfipe Wau Ha mepude-
pUM) aKTYaIM3UPYIOTCSA MAEO/IOTMYecK MapKUpPOBAaHHbIE KOHIENITya/lTbHbIE IIPU-
3HaKM, 3aK/Iovamle B cebe KOIEKTUBHOE, YaCTO CTEPEOTUITHOE U Jaxke Mudo-
JIOTM3MPOBAHHOE IIPEICTaBJIeHNe HOCUTEIelT A3BIKA O BJIACTHU, TOCYAAPCTBE, HALUM,
TPaKIAHCKOM O0I[eCcTBe, ITOIUTUYECKUX U MAeOIOTMYeCKIX MHCTUTYTaxX .

He mopyieXXuT COMHEHMIO, UTO OHCUHCbL Y KO/I0ACA AKTYaTU3UPYIOT CUCTEMY IIpef-
CTaBJICHNUII U B3IJIAJ0B 110 OTHOIICHMIO K OMTUYECKOI CUTYaL Uy U K 00yCIOB/IeH-

% WIERZBINSKI J., S3vix080ii monymenmanusm 6 Poccuu XX eexa (Juaxponuueckas sxkcnauxa-
yus HayuHolx napaouem)/ Monumentalizacja jezyka w Rosji XX wieku (Eksplikacja diachroniczna
paradygmatéw naukowych), L6dz, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, 2012, c. 31.

4 Tam xe, c. 38.

2 Pycckuii accoyuamusHulil cnoséapy, c. 259.

4 MAJIBIIIEBA E.L., Moeonozema xax nuHe60K0ZHUMUBHYI (eHomen: onpedenerue u Kaaccupuxa-
yus, ,,JTomurnyaeckas muHrBucTUKa, [online], 2009, Ne 4(30), c. 35, https://cyberleninka.ru/article/v/
ideologema-kak-lingvokognitivnyy-fenomen-opredelenie-i-klassifikatsiya, [gocTym 20.05.2019].
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— K BOIIPOCY 06 OTpaykKEeHUM COLMATIbHBIX OMOLMIA B A3bIKE

HBIM IIO/INTHKOI OOLIeCTBEHHBIM HACTPOEHMAM, IIO3TOMY MOXXHO pacCMaTpuBaThb
UX KaK SMOTUBDBI-UJE0TOTE€MBDI.

ITpyHuMas BO BHMMaHMe IOMUPOHNYECKYIO CTPYKTYPy KHUTH ,BpeMsa cekoHn
X9HJ|, ONIPaBJJAHHO CYUTATb €€ TOTOCOM CBOErO BPEMEHNU — 3TO TOJI0C O0IecTBa,
IPe/ICTaBUTEIN KOTOPOTO He B COCTOSHUY HANTU cebe MecTo MeXKy KOMMYHUCTH-
YeCKMM IPOLIBIM U MPUIIEALINM eMY Ha CMEeHY KallUTaIM3MOM, MEHTAIUTET TI0fell
MPONNTAaH COBETCKOI MJI€OIOTHel, OT KOTOPOJ HEBO3MOXKHO B OJJIH MOMEHT OCBO-
6opuTbesa. OTcrofia Takoke MeTadoprdecKoe 3arnaBue KHUTK — ,, BpeMst ceKOH Xo9HT .
B 3aBepmaromem xkHury pasropope Hatanun Vrpynosoii co C. AnekcueBud nome-
I[eH KOMMEHTapuIl MICaTeTbHUIIBI, KaCAIOLIMIICSA TOTO, OTKY/Ia B Ha3BaHUM ObIBIIee
B yIIOTpeO/IeHnn BpeMs:

Ilomomy umo 6éce udeu, cnosa — 6Cé ¢ uyH020 nieud, Kax 6yomo euepauiree, Ho-
wenHoe. Hukmo He 3Haem, Kax 00NIHHO Oblimb, 41O HAM NOMONEN, U 8Ce NOML3YIOMCS
mem, Umo 3HANU K020a-mo, Mo Obino NPOHUMO Kem-mo, npexcHum onvimom. Iloxa,
K coxcaneHuio, 8pemst CekoHo xaHo™.

#cuncor v Konb6aca ACHO OTPaXKaloT SMOIVMOHATBHYIO JUXOTOMMIO IMOCTCOBET-
CKOT0 00IIecTBa — BBIpa)KaeMble VIMY SHTY3MasM U HafIeX/ja Ha APYTYI0 )KU3Hb cove-
TAIOTCA C Pa30YapoOBaHUEM, YYBCTBOM Oe3HaIE&XHOCTH, COIMAIbHON HeCIpaBe/In-
BOCTH, OO/1e/IEHHOCTH ¥ OTCYTCTBYEM YBEPEHHOCTH B JTyqIIeM OymyIeM.

U XOTst MOXKET CITOXKUTBCS BIeYaTeHle, 4YTO OHNCUHCHL U KO/l6aCﬂ, IIpyMEHsEMbIE
B apryMeHTauunu, KaC&IO]lIeﬂCH B3I7TIAOB Ha INOIUTUYECKYIO N O6Il[eCTBeHHYIO cn-
Tyaluio, IOpaKaroT cBOe HECYIECTBEHHOCTDIO U 6aHaHbHOCTbIO, TPYAHO OCIIapy-
BaThb (baKT, 9TO X KOHTEKCTYaJ/IbHbIE YHOTPC6}ICHI/IH CIIOCOOHBI OTpa3uUTb U3MEHYN -
BOCTb COIMAa/IbHBIX 3MO].H/II7[ C/ioMa 3II0X.
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,Cursed jeans‘ and ,unfortunate sausage’
- on expressing social emotions in language

Abstract: The article analyses the examples of usage of the nouns jeans and sausage in the
book Second hand time by Svetlana Aleksievich. These nouns have the function of contextual
emotional and ideological terms. Their usage reflects the emotional dichotomy between the
imagination and views of the post-Soviet society concerning the current political situation
(resulting mainly from the systemic changes related to perestroika), and social moods
conditioned by politics.

Keywords: social emotion, emotional terms, Svetlana Alexievich, jeans, sausage
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Funkcjonowanie koloru
w rosyjskiej przestrzeni lingwokulturowe;j

Kolor to zjawisko lingwokulturowe eksploatowane niemalze we wszystkich obsza-
rach dziatalnosci czlowieka. Fenomen koloru polega na bogactwie petnionych funkgji
i wielowymiarowej symbolice, a jego praktyczne zastosowanie obejmuje obecnie wie-
le dziedzin funkcjonowania spoteczenstwa.

W niniejszym opracowaniu uwaga zostanie skupiona na funkcjonowaniu kolorow
w rosyjskim obszarze kulturowym i sposobach jego wyrazania. Na podstawie wstep-
nych obserwacji mozemy odnotowac funkcjonowanie koloru w rosyjskiej lingwokul-
turze na nastgpujacych plaszczyznach: reklamowo-wizerunkowej, spoleczno-poli-
tycznej, religijnej, emocjonalnej, zdrowotnej, plciowej i seksualnej. W dalszej czesci
artykulu analiza zostanie przeprowadzona na podstawie powyzszego podziatu. Tak
szerokie zastosowanie koloru wynika z rosnacej roli reprezentacji wizualnych w zyciu
czlowieka, a sam kolor jest wygodnym nosnikiem informacji. Pokazane w artykule
przyktady wzajemnych silnych zwigzkéw pomiedzy kulturg i jezykiem (terminolo-
gia kolorystyczng) pozwalajg na opis modeli metaforycznych, dekodowanie wartosci
symbolicznych czy konotacji semantycznych.

Na wstepie odnotujmy zasadnicze spostrzezenia dotyczace funkcjonowania ko-
loru jako znaku semiotycznego. Barwa stanowi nieodlaczny element docierajacej do
czlowieka informaciji i jest jedng z jego najwazniejszych skltadowych. Pelnigc funkcje
znaku, do czego$ odsyla, co$ reprezentuje badz przywoluje na mysl. Wedtug Zbignie-
wa Libery, ,,system barw - jak kazdy system semiotyczny — byt systemem dynamicz-
nym, nigdy nie istnial jako twor skonczony, byl nieustannie konstruowany™. Gdy
obserwuje si¢ obecnie glebokie zmiany zachodzace w obszarze kultury w zwiazku
z dynamicznym rozwojem nowoczesnych technologii, a w $lad za tym - nowocze-
snych przekazéw medialnych, nowych form komunikacji, wynikiem czego jest wzrost

! LIBERA Z., Semiotyka barw w polskiej kulturze ludowej i w innych kulturach stowiariskich, ,Etnogra-
fia Polska’, [online], 1987, t. XXXI, z. 1, s. 116. http://cyfrowaetnografia.pl/Content/1175/Strony%20
0d%20EP_XXXI_z1-7_Libera.pdf, [dostep: 23.07.2019].
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znaczenia ,kultury obrazkowej’, to zauwaza si¢, ze przekaz wizualny odgrywa coraz
istotniejsza role. W tym przekazie bynajmniej nie marginalng role wyznaczono kolo-
rowi. Jak zauwaza Krzysztof Jurek:

Cho¢ ludzie od zawsze postuguja si¢ kolorem i nie ma spoleczenstw, ktdre nie nada-
walaby mu specyficznego znaczenia i symboliki, to wydaje sig, Ze jeszcze nigdy wcze-
$niej rola barwy w kulturze i zyciu cztowieka nie budzita takiego szerokiego zaintereso-
wania, jak ma to miejsce wspotczesnie?.

W kazdej kulturze kolor ma swoje konotacje i symbolike. A zatem okreslenie ko-
lorystyczne bedace elementem danej kultury nalezy pojmowac¢ jako element dwu-
czlonowy (binarny). Pierwszy element tworzy znak, tj. pewne doznanie wzrokowe
(dlugos¢ fali elektromagnetycznej opisywana w parametrach natezenia, intensywno-
$ci oraz jasnosci), natomiast drugi element to obiekt, pojecie itd., do ktérego ten znak
odsyta. Jesli kolor moze odsyla¢ do czegos czy tez reprezentowaé pewne fragmenty
rzeczywisto$ci pozajezykowej — pojecia, mysli, cechy, emocje to interesujace wyda-
je sie wyznaczenie zakresu funkcjonowania tego znaku. Kolor (jako nosnik funkcji
znakowej) staje si¢ znakiem, kiedy jest postrzegany i rozumiany przez odbiorce, dla-
tego wazng kwestig pozostaje problematyka rozumienia i interpretacji znakow, tj.
pragmatyczna strona stosunkéw miedzy tymi znakami. Strony uczestniczace w pro-
cesie komunikacji powinny postugiwa¢ sie tym samym kodem, czyli zna¢ wspélny
sposob interpretowania poszczegdlnych znakéow danego systemu. A zatem kod po-
winien obejmowac zbidr regut w sposoéb identyczny dekodowany przez uzytkowni-
kow, ze wzgledu na przyporzadkowanie poszczegdlnym znakom odpowiednich zna-
czen. Oczywiscie mozna zastanawiac si¢, w jakim stopniu - ze wzgledu na wigksza
lub mniejszg wieloznacznos¢ znakéw funkcjonujacych w danej kulturze — poprawne
odczytanie danego znaku jest mozliwe. W przypadku koloréw sytuacja jest jeszcze
bardziej skomplikowana. Niektore kolory cechuje ztozono$¢ semantyki. Na przykltad
kolor zielony od dawna interpretowany jest w obszarach wolnosci, swobody, braku
zakazu, co przejawia si¢ w uzyciu tego koloru jako znaku pozwolenia, por. okreslenia
sygnalizacji $wietlnej: KpacHBIIT, >Ke/ITBIII, 3€/IeHBIII CBET, CZy 3e/leHas BolHa (wolny
przejazd), badz na lotniskach xpacnwii i 3enenviii kopuoop (posiadanie towaréw do
oclenia badz nie). Jak twierdzi Libera:

Oddziatywanie danej barwy na cztowieka wynika nie tyle z naturalnych wlasciwo-
$ci, ile z przypisanej jej warto$ci symbolicznej. Same fizyczne wlasciwoséci koloru nie
tworza jeszcze jego symboliki, cho¢ t¢ symbolike w pewnym stopniu okrelajg, tzn.
niektoére tresci mozna zwigza¢ z danym kolorem, lecz inne s3 wykluczone’®.

Znaczenie symboliczne koloru zielonego ksztaltuje si¢ gléwnie na podstawie
codziennej obserwacji i doswiadczania tej barwy w obrazach natury, zwlaszcza ro-

2 JUREK K., Kolor jako element ksztattowania tozsamosci jednostkowej i zbiorowej, ,,Zeszyty Naukowe

KUL’, 57 (2014), nr 4 (228), s. 55.
*  LIBERA Z, dz. cyt,, s. 115.
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slinnosci (drzew, lisci, trawy)*. Skfada sie to na ogélny sens akceptacji, naturalnosci,
bezpieczenstwa i rozwija go w kierunku pojecia wolnosci, swobody, przyzwolenia.
Tym samym uzycie odpowiedniego koloru jako znaku semiotycznego powoduje,
ze barwa ta staje sie nos$nikiem informacji wptywajacym bezposrednio na nasze za-
chowanie. W ten sposob tworzymy narzedzie komunikacji na podstawie konwencji.
Jednym z takich znakdéw jest kolor czerwony jako symbol wszelkiego rodzaju zaka-
zOw, niebezpieczenstw, alarmow, por. wyrazenie kpacHas kHonka: B nocneoree epems
80MPOC 0 AOEPHOM OPYHUU, «KPACHBIX KHONKAX» 6Ce Haule NOABAACINCA 6 MEOULHOM
npocmparcmee. Ymo npousotioem nocse mozo, Kax npe3udeHm Haxmem Ha «KPacHyo
KHONKY»?.

Czerwony jako barwa najsilniej oddzialujaca na uklad nerwowy i procesy psy-
chofizjologiczne cztowieka jest najbardziej predestynowany do wyrazania semantyki
‘ostrzezenia, ‘niebezpieczenstwa. Na przyklad produkowanie wylacznikéw awaryj-
nych wlasnie w kolorze czerwonym dowodzi, jak istotng role odgrywa on w naszej
$wiadomosci. Wspomniane wyzej polaczenie kpacuas kHonka ma réwniez ogdlne
znaczenie ‘unikniecie niebezpieczenstwa. Nie bez powodu w wielu przedsiebior-
stwach linie produkcyjne czy maszyny sa wyposazone w przycisk awaryjny w tym
wlasnie kolorze. Z drugiej strony, kolokacja kpacnas knonka poszerzyla zakres swoje-
go funkcjonowania, zyskujac pozytywne konotacje. Podczas oficjalnego uroczystego
otwierania zakladow przemystowych, nowoczesnych linii produkcyjnych symbolicz-
ne uruchomienie nastepuje poprzez naci$nigcie wlasnie czerwonego przycisku lub
przecigcie czerwonej wstegi, por. przyklady z gazet internetowych: Topiecmeenmoiii
3anyck pabomvl pabpuxu «JleHucosckas» Hajiamuem HA OONLULYIO KPACHYIO
KHONKY OCYU{eCMeunu 2eHepanvHolii oupexmop yenedobviearouseii Komnanuu. [ns
0p2aHU3AUUU  KIACCUMECKOU UePeMOHUU Nnepepe3anus KPAcHol JIeHMouKu 6am
nompebyomcs kpacHas neHma u HoxHuuwl ¢ nooHocom. Wielu oficjalnym uroczysto-
$ciom towarzyszy réwniez kpacHas kosposas 0opoxka, podkreslajac doniostos¢ i ofi-
cjalnos¢ wydarzenia: ITpamas mpancnsyust ¢ KpacHoil K08po8oLi O0POHKU UepeMOHUU
saxpoimust XXXVII Mockoeckozo mendyHaApoOH020 KUHOPecmusars.

Plaszczyzna reklamowo-wizerunkowa. Obszarem, w ktérym intensywnie eks-
ploatuje si¢ kolory, jest domena reklamowo-wizerunkowa. We wspélczesnym $wie-
cie kolor stal si¢ elementem tworzenia i utrwalania wizerunku produktu. Obok ta-
kich identyfikujacych sktadowych, jak: nazwa firmy (organizacji, koncernu) istotng
funkcje pelni komponent kolorystyczny, gdyz staje si¢ obok nazwy marki, brendu,
hasta czy sloganu reklamowego waznym znakiem semiotycznym ksztaltujacym sto-
pien rozpoznawalnosci produktu. Przestrzen informacyjna, ktéra zagospodarowuje
kolor, wyraza si¢ na wielu plaszczyznach - kolor czcionki, kolor tta, kolor znacza-
cych elementéw i obiektéw badz ich fragmentéw. Na przyklad jedna z przodujacych
na rynku telekomunikacyjnym firm MTS (ros. MTC) jako znaku rozpoznawczego

*  KUSTOVA G., RACHILINA E., O nazwach barw senénbiit i xx€ntoiit w jezyku rosyjskim [W:] R. Grze-
gorczykowa, K. Waszakowa (red.), Studia z semantyki porownawczej. Nazwy barw, nazwy wymiaréw,
predykaty mentalne, cz. 2, Warszawa, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 2003, s. 24.
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swoich ustug uzywa koloru czerwonego (obok symbolu jajka). Kolor ten jest obecny
na wszystkich produktach koncernu, jego reklamach, wystrojach wnetrz, ulotkach.
Tworzy to z innymi elementami spdjng o$ odbioru catego komunikatu w formie iko-
nicznej. Inny koncern, Megafon (ros. Meradon), wprowadza w przestrzen komu-
nikacyjng zielong barwe. Komponentem uzupelniajacym jest dodatkowy element
semiotyczny — kolor fioletowy, ktory kreuje z kolorem bazowym catosciowy obraz.
Rozpoznawalno$¢ komunikatu operujacego dwoma kolorami wzrasta dzieki wy-
korzystaniu znaczaco roznigcych sie od siebie zakresow barw (zielony i fioletowy).
Kontrast kolorystyczny wzmacnia site przekazu i odbioru komunikatu, dlatego moze
budowa¢ obraz ostrzezenia, poniewaz jest silnie odbierany przez uklad nerwowy.
Taki zabieg zastosowal inny koncern telekomunikacyjny: Beeline (ros. bunaiin),
wykorzystujgc stosowane na tabliczkach ostrzegawczych polaczenie koloru zéttego
i czarnego, notabene u zrddet tego zwigzku lezy ubarwienie pszczoty, od ang. bee.

Znaczenia powstale w wyniku polaczenia okreslonych barw funkcjonujg tylko
w obrebie wlasnie tych zestawien, poza nimi nie zawieraja spojnego przekazu i do-
puszczajg rozne interpretacje. Wspotwystepowanie ze sobg okreslonych koloréw two-
rzy pewna spojnosc syntaktyczng. Laczliwos¢ poszczegdlnych elementéw uzyskiwana
jest wlasnie na podstawie ich doboru, odpowiedniego utozenia wzgledem siebie, pro-
porcji czy wspotwystepowania dodatkowych elementéw i ksztattow itd. Tym samym
kolor staje si¢ narzedziem oddzialywania spotecznego, czyli znakiem o okreslonej se-
mantyce.

Psychologowie juz dawno zauwazyli, ze barwa $wiatla nie jest czlowiekowi obojet-
na. Za pomoca koloru mozemy oddzialtywa¢ na zachowania dotyczace wyboru. Jak
pisze Krzysztof Jurek ,,kolor stanowi tego rodzaju medium, ktére prawie zawsze niesie
ze sobg kod, ktory oddziatywac bedzie jesli nie na ludzka swiadomos¢, to na podswia-
domos¢, a w konsekwencji na ludzkie dziatanie™.

Omawiana plaszczyzna reklamowo-wizerunkowa zwigzana jest $cisle z branza
reklamy, wspodlczesng moda, tworzeniem wizerunku towaréw na rynkach sprze-
dazy. Niemalg role odgrywaja tu wyniki eksperymentéw psychologicznych, ktore
potwierdzily, ze kolor w okreslony sposéb wptywa na postrzeganie i odbidr przez
czlowieka wielu docierajacych do niego informacji, dotyczacych np. temperatury
pomieszczenia czy oceny oddalenia obiektu®. Dlatego designerzy i specjalisci od re-
klamy uwzgledniaja te czynniki i do odpowiedniego towaru ,,dopasowujg” zaréwno
odpowiedni ksztalt, jak i kolor opakowania. Wszystkie te zabiegi sprzyjaja wykorzy-
stywaniu koloru jako elementu oddzialywania perswazyjnego, tworzenia pozytyw-
nego wizerunku, niosacego ze sobg proste, aczkolwiek wyrazne sygnaly, tworzace
jasny przekaz.

* JUREK K., Znaczenie symboliczne i funkcje koloru w kulturze, ,Kultura - Media - Teologia”, 2011,
nr6,s. 71.

¢ IIYBAHOB B.JL., Hcuxonozus usema 6 pexname, [online], https://psyfactor.org/lib/color9.htm,
[dostep: 14.01.2019].
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Kolor wspoltworzy réwniez wizerunek czlowieka. Na przyklad we wspotczesnej
modzie zmiana koloru wlosow przez celebrytéw, aktorow, piosenkarzy itd. i poinfor-
mowanie o tym w mediach spotecznosciowych staje si¢ znakiem zerwania z ukocha-
ng osoba, a wedlug niektérych brzmi prawie jak powiadomienie o swoim nowym
statusie: ,wolny”. Zmiana koloru wloséw potrafi wzbudzi¢ takie zainteresowanie ze
strony internautow, ze staje sie przedmiotem ozywionych dyskusji. Na przyktad Alo-
na Szyszkowa, rosyjska modelka, po zmianie koloru wloséw wywotata lawine rdz-
norodnych opinii: «9tot 1BeT He K nuiyy; Iloxanyiicta, mycTb 310 6ymeT Gporoior;
BepHure 6esIplil 1IBET BOJIOC. BbI ¢ 9TMM I[BETOM CTalyu Takasd oObIYHasg, KaK BCE,
a O/IOHIVHKOI BBI OBIIN TaKas sipKasi, CTUIbHAs, 9ppeKkTHasm» .

Do reklamowania koloru jako przedmiotu sprzedazy coraz czesciej angazuje sie
sam jezyk poprzez odpowiedni dobdr srodkéw nominacji, dlatego coraz czesciej po-
jawiaja sie nominacje nietypowe. Nastepuje stopniowe odchodzenie od nazw wyko-
rzystujacych szeroko znang terminologie koloréw i sigganie po zaskakujace odbiorce
nowe stfownictwo, odzwierciedlajace funkcjonowanie tej leksyki w nowej przestrze-
ni medialnej. Tworcy nowych okreslen kolorystycznych przescigaja sie w tworzeniu
nazw przyciagajacych uwage potencjalnych klientow. Teze t¢ wydaja si¢ potwierdzac
stowa Aleksandra Wasilewicza i in. twierdzacego, ze «,ymakoBka” mBeTa — He 4TO
MHOe, KaK ero HasBaHue»®. Nowe nazwy — wciagniete w maching reklamy - w $wia-
domosci uzytkownikéw jezyka zaczynaja funkcjonowaé wlasnym zyciem, przywotu-
jac caly ciagg obrazéw asocjacyjnych i indywidualnych skojarzen, por. oferowane na
rosyjskim rynku farby dekoracyjne o nazwach koloréw nycmuinnoie oronvl, nemnuii
pacceem, mponuueckuii nec, seceHHAs akauus®. Z tego wzgledu strategia nadawczo-
-odbiorcza odgrywa wyjatkowa role w procesie nominacji, uwzgledniajac przy tym
dziedzine, w ktdrej funkcjonuje okreslony termin'®. Wzorem dla rosyjskich termi-
néw kolorystycznych sg pojawiajace sie w kulturze zachodnioeuropejskiej nowe
nominacje. Zilustrujmy to przykltadami zaczerpnietymi z rosyjskich katalogow fir-
mowych, ulotek, stron internetowych, w ktérych kolor jest istotnym elementem
calo$ciowego wizerunku towaru: 1) w dziedzinie mody i kosmetykéw: 6pornsosas
6ocuns, seuepHsst 36e30a, 3onomucmas 3aps (kolory szminek, lakieréw do paznok-
ci); 2) w branzy dekoracyjno-malarskiej: mopxosHuiii kucenv, conneunvie Kanapol,
maéxnas wauja (kolory farb dekoracyjnych); 3) przemysle lakierniczym: eony6as
Houw, kpactwti Konopado, Iocetidon (kolory nadwozi samochodowych). Powyzsze
przyklady jednoznacznie $wiadczg o tworzeniu nowej przestrzeni do funkcjonowa-
nia barw. Nie s3 one tylko okreslonym wrazeniem wizualnym, lecz staja si¢ umiejet-

EMEJIBSIHOBA H., Tenepv 6pronemka: Anena Iluwkosa noxeacmanaco HOBbiM UBEMOM B07I0C,
[online], https://news.rambler.ru/diy/42130747/?utm_content=rnews&utm_medium=read_more&
utm_source=copylink, [dostep: 24.05.2019].

8 BACMJIEBMY A.IL, KY3HELIOBA C.H., MUIIIEHKO C.C,, LJsem u Hassanus ueema 6 pycckom
sA3vike, MockBa, V3n-Bo KomKnura, 2005, s. 98.

Niniejsze nazwy podaje rosyjski katalog koloréw marki Dulux za 2017 rok.

NARLOCH A, Strategia kreowania wartosci na podstawie okresleri kolorystycznych w jezyku polskim
i rosyjskim, ,Przeglad Rusycystyczny”, 2019, nr 1 (165), s. 129.
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nie opracowanym przez specjalistow od koloru komunikatem reklamowym, oplecio-
nym siecig réznorodnych konotacji.

Plaszczyzna spoleczno-polityczna. Szerokie zastosowanie kolor znajduje row-
niez na plaszczyznie spoleczno-politycznej. W jezyku rosyjskim od dawna funkcjo-
nuja kalki semantyczne typu 6envie s6opomuuuku, eonybvie KopomHuuku, przejete
z jezyka angielskiego i oznaczajace ludzi zatrudnionych w zawodach wymagajacych
pracy umystowej lub fizycznej. Oprdcz tego wkraczaja do jezyka rosyjskiego nowe
kolokacje odnoszone do innych rodzajéw dzialalno$ci zawodowej, na przyklad cepuie
sopomuuuku ‘pracownicy sfery ustug, pozosvie sopomnuuxu ‘przedstawicielki kobie-
cych zawodow,, sonomute sopomnuuku ‘kadra zarzadzajaca™.

W przestrzeni politycznej bodajze najwigksza do tej pory popularnos$¢ w jezyku
rosyjskim zyskal przymiotnik kpacrwii. Na poczatku XX wieku przymiotnik ten ko-
jarzony byt z dziatalnoécig rewolucyjna. Obecnie w roli politycznych wyznacznikéw
postaw $§wiatopogladowych jezyk rosyjski wykorzystuje réwniez inne przymiotniki,
np. 3eneHbii, ktéry pozycjonowany jest jako symbol przekonan i ugrupowan o cha-
rakterze ekologicznym, ktérych gléwna ideologia jest tworzenie otwartego spofe-
czenstwa obywatelskiego, wyznajacego zasade zréwnowazonego rozwoju, w tym roz-
woju Srodowiska naturalnego, por.: Poccuiickas sxonoeuueckas napmust «3enéHvier,
3enénas anomepramuea. Na poczatku XXI wieku w dyskursie politycznym zyskat
popularno$¢ réwniez kolor opawscesviii zwigzany z wydarzeniami politycznymi na
Ukrainie, do ktorych doszto w latach 2004-2005".

Obcigzenie koloru réznorodnoscig symboliki szczegélnie uwydatnilto sie w sfe-
rze polityki, w ktdrej kolorystyka ugrupowania politycznego jest $cisle okreslona
i nawigzuje bezposrednio do barw politycznych. Partie lewicowe — Komunistyczna
Partia Federacji Rosyjskiej (ros. KITP® — KommyHuctndeckas naptus Poccuitckoit
®epepanyn), Komunisci Rosji (ros. Kommyncrer Poccun) wykorzystuja powszech-
nie w swojej symbolice kolor kpachuiii. Znaczenie, jakie przywiazuje si¢ do barw
partyjnych, jest niezmiernie istotne. O tym, jak silnie jest powigzany kolor z okre-
slonym $wiatopogladem, ideologia, postawa spoteczno-polityczng, swiadczg proby
zmiany kolorystyki przez ugrupowanie LDPR — Liberalno-Demokratyczna Partia
Rosji (ros. JINTIP — JIu6epanbHo-feMoKkparuyeckas naptus Poccun). Flaga tej par-
tii ma takg sama kolorystyke (blekitny i zolty), jak flaga narodowa Ukrainy. Po za-
anektowaniu Krymu i czesci wschodniej Ukrainy przez Rosje w roku 2014 ciagty
stan napigcia w stosunkach miedzy skonfliktowanymi krajami doprowadzit w Rosji
do negatywnego odbioru wszystkiego, co kojarzone byto z Ukraing, a zwlaszcza jej
symboliki, w tym barw narodowych. Kolorystyka partii LDPR zaczeta by¢ kojarzona
z pierwiastkiem ukrainskim i wywotywala spory wsrdd jej cztonkéw. Po dyskusjach
pozostano jednak przy pierwotnej kolorystyce, o czym doniosty gazety: /IJJIIP He

" Knaccugpurxayus sopomnuuxos, [online], https://kommersantguild.wordpress.com, [dostep: 01.07.2019].

2. TPOMOBA A. B., f3vik06bie cpedcmea Manunynsyuu cO3HAHUeM 8 xo0e «0paHicesoti» pesontoyuu
Ha Ykpaune, ,Bectaux TT'Y”, 2008, Boicyck 12 (68), s. 201-203.
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6ydem meHsAMb napmuiiHvle ysema u3-3a cxo0cmea ¢ ykpaurckum gnazom*. Od-
biér barw partyjnych i idei, pod ktérych sztandarami one wystepuja, moze ulega¢
transformacjom i przesunigciom w zaleznosci od biezacej sytuacji politycznej. Tego
typu ograniczenia nakladane na funkcjonowanie koloru w przestrzeni politycznej
znakomicie oddaje wypowiedz radykalnego polityka Wtadimira Zyrinowskiego, kt6-
ry uznaje ,,cuHe->XenToiit uBet’ za kolor ,¢amucrckoro pexxnma” Te subiektywna
ocene symboliki kolorystycznej podkresla jego inna opinia:

Yro mbI OyzeM BeTa MeHATh? KOpuuHeBBbII — aHAPXUCTBI, YePHBIIT — (alInCThI
win UTWJI (3ampewenHas B Poccyun TeppopucTiyecKkas IpyIIMpOBKa), 3e/IeHbII —
UCTTAMUCTBDI, KPACHBINI — KOMMYHUCTBI, ¥ Bce — Henb3A? HMUKTO HMKaKuX npas Ha
LIBeTa He uMeeT!,

Zgodnie z ta wypowiedzig, uwarunkowang oczywiscie wlasnym $wiatopogla-
dem, ktéry indywidualnie i wybioérczo moze dokonywac projekcji symboliki na
odpowiednie kolory, nalezy stwierdzi¢, ze zdaniem jej autora kolorem anarchizmu
jest kopuuHeswiti, a tymczasem — zgodnie z ogdlnie przyjeta symbolika - jest to ko-
lor ueprwii. Natomiast uepruii jednoznacznie kojarzony jest w Rosji z ideologia fa-
szystowska. Oczywiscie z tym $wiatopogladem kojarzony jest rowniez KopuuHeBbIit,
por. kolokacje typu kopuunesas uyma ‘pawiusm’, kopuuresvie pybawku ‘pawiucmot’,
kpacHo-kopuunesvie — klisza polityczna oznaczajaca polaczenie ideologii komuni-
stycznych i skrajnie prawicowych, reprezentowana swego czasu przez Parti¢ Narodo-
wo-Bolszewicka (ros. Harmonan-6onpureBuctckas [laprus).

W jak duzym stopniu silne przywigzanie do kolorystyki politycznej tworzy spdj-
ny wizerunek ugrupowania politycznego, potwierdzaja rowniez powody zmiany tejze
kolorystyki przez partie Sprawiedliwa Rosja (ros. Cnpaseonueas Poccus). Partia ta
wykorzystywatla kolor czerwony oraz napis swojej nazwy w kolorze z6itym. Ze wzgle-
du na czeste mylenie na wiecach politycznych Sprawiedliwej Rosji z Komunistyczna
Partig Federacji Rosyjskiej postanowiono w 2008 roku zmieni¢ ten kolor. Zgodnie ze
statutem partii:

Ombrema IMaprun npencrasisier co60ii KOMIOSUIMIO TeMHO-KpacHoro (6opmo-
BOTO) IIBeTa M3 clegyoumx vacreit: 6yks CP, HabpaHHBIX IPOMMCHBIMK OyKBaMu,
¥ CTUIM30BAHHOI CTPEJIKM, TIEPEXOJSIIENT B YETHIPEXYTONIbHIK .

Jak mozna wnioskowa¢, jednym z powodow takiego posuniecia byta che¢ odcie-
cia sie od historycznie i ideologicznie obcigzonego koloru. Niewykluczone, ze kolor
czerwony w $wiadomosci czesci spoleczenstwa ulegt pewnej deprecjacji, a jego odcie-

JIITIP ne 6ydem meHsmv napmuiinvie ysema u3-3a cxodcmea ¢ ykpauxckum ¢aazom, [online],
http://inform-24.com/, [dostep: 31.07.2019].

Y Tamze.

* Onucanue smbnem nonumuueckux napmuii, [online] http://www.cikrf.ru/banners/duma_2011/
polit_part/emblem.html [dostep: 09.06.2019].
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nie wydawaly sie stanowi¢ dobrg alternatywe dla ,,zuzytej politycznie” czerwieni. Jak
czytamy w gazecie ,, KommepcanTs

Opnako, Kak coobumn «b» uctounuk B maptun, «Crpasegmusas Poccusi» 06HOBUT
¢rar (KpacHyI0 IOJIOCY Ha JKeITOM TApTUITHOM (pare BBIKPACAT B IYPIYPHBI LIBET
— BBICHINIT, KAK TOBOPSAT B MAPTUM, B MePAPXUM 1IBETOB), 003aBefeTCsl COOCTBEHHBIMMU
rep6om u am61emMoit (aBe cTumusoBaHHble 6ykBbI CP)'.

W ten sposob barwa partyjna staje si¢ elementem wartosciowania, moze by¢
mniej lub bardziej prestizowa, zyskujac pozytywne wartos$ciowanie. Dzieki tym za-
biegom nastepuje od$wiezenie wizerunku i, by¢ moze, wicksza akceptacja i poparcie
spoleczne. A zatem kolor stuzy jako narzedzie propagowania wspdlnych wartosci
grup spolecznych i budowy wspdlnoty. Na plaszczyznie semiotycznej polaczenie
ciemnej czerwieni z z6ltym nabiera nowego znaczenia, wprowadzajac jednoczesnie
element wyrdzniajacy parti¢ na tle innych. Z tego wzgledu kolor w polityce jest bar-
dzo no$nym narzedziem tozsamosci ideologicznej. Utozsamianie barwy z okreslo-
nymi pogladami politycznymi i ideologicznymi powoduje, ze przybiera ona forme
jednoznacznej identyfikacji i ,etykiety”.

Kolor moze by¢ réowniez elementem tozsamosci zaréwno na poziomie ogoélno-
narodowym (panstwowym), jak i w mniejszym wymiarze - lokalnym. Na poziomie
ogolnonarodowym mozemy wymieni¢ kolory flag identyfikujacych przynaleznos¢
panstwowa. Na rosyjskie barwy narodowe sktadajg si¢ trzy kolory, 6enwviii, cunuii
i kpacnwui. Za kazdym z nich kryje si¢ okreslona symbolika. Kpactwii jednoznacznie
kojarzy si¢ z patriotyzmem, mestwem, odwaga, z przelang krwia za wolnos¢; 6enviii
symbolizuje doskonalos¢, wolnos¢, czysto$¢, zas cunuii — wierno$é, uczciwosé, ma-
dros$¢". Natomiast w wymiarze lokalnym mozemy méwic o kolorach flag poszcze-
gélnych miast czy na przyktad klubéw sportowych.

Przywigzanie do konkretnych barw odgrywa istotng role w kreowaniu tozsamo-
$ci grup spolecznych, zwlaszcza o charakterze lokalnym, a zwigzanych na przyklad
z klubami sportowymi, w ktérych kibice manifestuja swoje przywigzanie do pewnej
spotecznosci, identyfikujac sie z barwami klubowymi przez noszenie koszulek, sza-
likow, czapek, flag itd. w okreslonych kolorach. W ten sposéb realizowana jest funk-
cja konsolidacyjna koloru. Znajduje to odzwierciedlenie réwniez w jezyku w postaci
pojawiania si¢ neologizméw. Na przyklad od niebiesko-biatego koloru flagi klubu
pilkarskiego Dynamo Moskwa pojawita si¢ nazwa okreslajaca pitkarzy i kibicow —
6eno-2ony6vie; klub z Kubania (PK Kybanp) ma barwy zoétto-zielone, co bylo baza
do pojawienia si¢ w jezyku substantywu sxénmo-3senénoie, a nawet kolokwializmu —
kanapetiku'®. Ostatnie okreslenie w istotny sposob nawigzuje do koloru upierzenia

'*  VIBAHOB M., TUPMACT3 M.-JL., ,Cnpaseonusas Poccus” noiidem 6 ITocoymy ¢ muepom, [online],
https://www.kommersant.ru/doc/1569258, [dostep: 23.06.2019].

7 ®nae poccuiickoii pedepavuu (Pnae Poccuu), [online], https://geraldika.ru/symbols/1, [dostep:
01.07.2019].

18 IIpossuwsa kny6oe Poccuiickoii pymbonvnoii IIpemvep-nueu (POILI) u ®HJI, [online], https://spor-
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kanarka, por. znaczenie przymiotnika kanapeeunwiii ‘sIpko->KeNTbII, IjBeTa OTEPEeHNUS
KaHapeykn .

Plaszczyzna religijna. Wazny obszar funkcjonowania koloru stanowi niniej-
sza plaszczyzna. Prawoslawie kojarzone jest gléwnie z takimi kolorami jak 6enwiii,
eony6oti i 3onomoii. Te trzy barwy lacza w sobie ukryta metaforyke odnoszaca si¢ do
idei czystosci, $wiatta bozego (6enwiii), Matki Boskiej, symbolizacji nieba (cony60ii)
oraz stawy i wielko$ci boskiej (3010moii)*. Zreszta podobna symbolike odnajdujemy
w religii katolickiej, por. kolory flagi papieskiej (biaty, zotty) czy flagi maryjnej (biaty,
blgkitny). Odrebne zagadnienie stanowia kolory szat kaptandéw noszone podczas roz-
nych $wiat w roku liturgicznym. Na przyklad w Prawostawiu w okresie Wielkiego Po-
stu kroluje czarny kolor szat liturgicznych. W okresie powielkanocnym, a takze pod-
czas nabozenstw ku czci meczennikow przyodziewa sie szaty koloru czerwonego itd.

Ostatnimi laty, wraz ze wzrostem w Rosji znaczenia religii w Zyciu spofeczenstwa,
obserwujemy pojawianie si¢ nowych znaczen, nie notowanych do tej pory przez stow-
niki. Na przyktad w Rosji i na obszarze panstw bylego Zwigzku Radzieckiego w zwigz-
ku ze wzrostem znaczenia religii islamskiej coraz czesciej przymiotnik senénuiii ko-
jarzony jest wlasnie z ta religia. Dlatego w prasie dw przymiotnik wystepuje réwniez
W znaczeniu ‘CBA3aHHBI ¢ ucmamMcKoii pemurueit. Swiadeza o tym liczne nagtéwki
prasowe z utartymi kolokacjami, por.:

«3e/eHas peBOIOLA» IPEBPATUT Y30eKUCTaH B MIC/IAMCKOE TOCYAapPCTBO?
B Vpane HauMHaeTCA «3€/IeHAA PEBOTIOLU»?

HJ’IH MEeHS UIC/TaM — 9TO 3€eJIeHbIN (I)aU.II/ISM, 3€/I€HasA YyMa, HETEpIIMMasd arpeCCBHasA
NAEO0NOrA, TOTa/IMTapHasA CEKTa, KOTOpasa JOIKHa 6BITDH 3allpelnieHa 1 YHMYTOXKEHa
BO BCEM MUpE.

WUTWJI. Tonutuyeckuil mcmaM. 3e/leHblil MHTepHALMOHaN. bUTBa IMpOEKTOB 1
6opbba MupoBosspennit. KoHuenTyanbHble OCHOBBL

Z powyzszych rozwazan wynika, ze kazdy kolor kryje w sobie potencjalng i wielo-
znaczng plaszczyzne znaczeniows. Niemniej sie¢ skojarzeniowa koloru moze rézni¢
sie w zaleznosci od konkretnego cztowieka. Jak twierdzi Maks Luscher, postrzeganie
koloru jest obiektywne i uniwersalne dla wszystkich. Jednak kazdy z nas ma swoje su-
biektywne preferencje kolorystyczne. Na podstawie opracowanego przez M. Luschera
testu mozna okresli¢ diagnostyke stanu czlowieka, tj. jego stan psychofizjologiczny,
aktywnos¢, zdolnosci komunikacyjne, podatnos¢ na stres®’. Wszystko to pomaga
w wykorzystaniu koloru w medycynie, leczeniu, w terapii kolorami, tzw. chromotera-

txbet.ru/articles/1469660602-prozvishcha-futbolnyh-klubov-rfplLhtml, [dostep: 01.07.2019].

EBITEHBEBA A.IL (red.), Cnosape pycckozo ssvika 6 uemvipex momax, Mocksa, V3a-Bo Pycckuit
A3BIK, 1984, 1. 2, s. 25.

Bce ysema npasocnasus, [online], http://alnevhram.ru/hram/pravoslavnyiy-kaleydoskop/vse-tsveta
-pravoslaviya/, [dostep: 09.01.2019].

2 SCOTT L (red.), The Liischer Color Test, New York, Washington Square Press, 1971.
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pii. Dlatego istotna strong funkcjonowania koloru we wspoétczesnym swiecie wydaje
sie by¢ obszar emocji cztowieka prezentowany ponizej.

Plaszczyzna emocjonalna. Na przykiad w Rosji praktycznie od zawsze ulubionym
kolorem byl xpacnuii, kojarzony z tym, co pozytywne, pozadane, dobre, pigkne. Jak
pisze A.P. Wasilewicz, «Bcsi )KM3HD C/I0Ba, BK/TIOYasA €0 KOHHOTALVMN, COYETaeMOCTh C
OIpefie/IeHHBIMM ITPeMEeTaMM U T.JI., OKa3bIBAeTCs TECHENIINM 00pa3oM CBA3aHHOI
C KYJIBTYPHO-MICTOPUYECKMMM TPaAMIMAMI COOTBETCTBYIOIero Hapopma»?. Czer-
wien byla zarezerwowana dla wyzszych warstw spoleczenstwa, dlatego jej konotacje
obejmuja pojecia bogactwa, wysokiej pozycji spolecznej, zamoznosci. Ow kolor jest
uznawany za pigkny i od$wietny, por.: kpacuas desxa, kpacnas usba. To, co cenne,
warto$ciowe, drogie rowniez uznawane jest za czerwone, por.: KpacHas Ou4b TydIIas
00/I0THAsA INYb, KPACHbLLL 36epb ‘Hamboslee IeHNMble OXOTHUKAMMI 3BEPU, KPACHAS
pviba ‘6ecKOCTHBIE PLIOBI, ABJIAIONINECS BBICIINM COPTOM CheJOOHBIX PbIO; KPACHAS
YeHa ‘Xopolas, JOCTaTOYHO BbICOKas IieHa. To réwniez kolor mitosci, wyrazany nie-
kiedy implicite, por.: kpacnas oesuya, xap nobsu, nuyo 3apdenoce pymaHyem. Ostat-
ni przyktad pokazuje, ze interakcje cztowieka z innymi ludZmi czesto prowadza do
zmiany zabarwienia skory. Emocje towarzyszace cztowiekowi od zarania dziejow od-
bijaja si¢ na jego twarzy. Kolor skdry mowi o uczuciach, zaréwno negatywnych, takich
jak strach, przerazenie, zawstydzenie, jak i pozytywnych - uczuciu mitosci. W jezyku
rosyjskim odnajdujemy wiele statych kolokacji bezposrednio $wiadczacych o wza-
jemnych zwigzkach sfery uczuciowej i kolorystycznej, por.: kpacuwiii om 3nocmu,
nobypemv om 3nocmu. Takie wyrazy, jak sapdemucs ‘cTaTb pAsHBIM, SIPKO-KPACHBIM),
noKpacHemv ‘CTaThb KPaCHBIM, 6azpsHet; ‘6arpoBblii IjBeT (OarpsHel; Ha IeKax), opi-
suja wlasnie stany emocjonalne czlowieka przez pryzmat koloru. Por.:

3apnenact, OHa OT AE€BUYbErO CThIa U I/la3aMM, IMO/THBIMU }'IIO6BI/I, B3I/IAHY/IA Ha
XyIOXHIKaA.

"n TYT K€ II0O9YBCTBOBAJIa, KaK Hpe]laTeTIbCKI/If/I 6arpHHeu 3a/IMBaET NINLO.

Hara moxpacHena, yIOBMB B €T0 CJIOBaX KaKOJ-TO CKPBITbIN ITOCTBIIHbI HaMeK.

Nawet semantyka takiego przymiotnika, jak 6ypwuii znajduje swoje odbicie w ro-
syjskiej lingwokulturze. Mimo iz 6ypuwui nie zajmuje tak waznego miejsca w kolo-
rystycznym obrazie §wiata Rosjan, to wykorzystywany jest jako narzedzie przekazu
znaczenia roznych emocji, do ktérych mozemy zaliczy¢ najczesciej takie negatywne
uczucia, jak: zlo$¢, oburzenie, nienawis¢, obraza itd. Por.:

Iy6apesvim 6He3anHO 0671a0€710 KAKOe-MO MsHenoe, Noumu 37100H0e B0THeHUe; OH
Oasxce nobypen 8 nuue u ycunerro ovuuan |[...] (VI.C. Typrenes, [Ipim).

Kpyenenvkoe nuyo npukasuuxa 6ypeem om 3asucmu u éocmopea [...] (M. [oppxuii,
B mropsax).

2 BACMJIEBUY AL, Omumonozust 16emoo003Ha4eHuti Kax 3epkano HAUUOHATbHO-KYIbHYPHOZO
cosnanus [W:] Bacunmesuu AL (red.) Haumenosawus usema 6 uUHO0e8PONENCKUX SA3bIKAX.
Cucmemnuiil u ucmopuueckuii ananus, Mocksa, VMspgarenbctso KomKunra, 2011, s. 11.
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Cmapuk eopsuuncs, Oypvie namua evicmynunu Ha ezo ujexax (10.I1. Tepman.
Poccus monopas. YacTp BTopas).

Muvinaesckuii nobypen om Hesacmysennoti o6udwt [...] (M.A. Bynrakos, benas
TBap/vs).

Kolor twarzy czlowieka staje si¢ informacja nie tylko o stanie emocjonalnym, ale
i 0 kondycji zdrowotnej, co pozwala nam na wyszczegdlnienie kolejnej plaszczyzny.

Plaszczyzna zdrowotna. W jezyku rosyjskim do opisu choréb i wygladu skoéry
wykorzystuje si¢ rozne kolory: kpacwouii, cunuii, cusviii, sxénmuoiti, 3enéHoLil, Oenvil,
6neonHviii, cepuiti, co pozwala nam na wyréznienie plaszczyzny zdrowotnej. Ten ob-
szar jest $cile powigzany z przejawianiem si¢ zwiazkéw przyczynowo-skutkowych,
gdzie proces chorobowy wystepuje jako przyczyna, a zmiana zabarwienia skory sta-
nowi jeden ze skutkow. Jezyk rosyjski przekazuje to stowami motywowanymi nazwa-
mi barw, por.: kpacHyxa, cunak, senmyxa. Odbicie stanu chorobowego przez pry-
zmat sfownictwa barw wydaje si¢ mie¢ uniwersalny (interkulturowy) charakter, co
potwierdzaja przyktady z innych jezykéw, np.: ukrainskiego: xkpactyxa, angielskiego:
rubella, hiszpanskiego: rubeola. Oprécz modelowania sfery zlego stanu zdrowia, nie-
ktore okreslenia kolorystyczne konceptualizujg - przeciwnie — dobry stan zdrowia.
Na przyktad xpacuvie wiexu s3 swiadectwem dobrego zdrowia. Podobne konotacje
niesie ze sobg przymiotnik pymanwiii w polaczeniach wyrazowych pymanoiii pe6énox,
PyMAHDbLIE UieKU, PYMAHOE JIUUO.

Plaszczyzna plciowa i seksualna. Kolejny obszar funkcjonowania koloru w spo-
teczenstwie odnosi si¢ do identyfikacji plciowej i seksualnej. Zaréwno w europejskim,
jak i rosyjskim kregu kulturowym dychotomia piciowa wyrazana jest z reguly za po-
moca dwoch barw: niebieskiej i rézowej. Do barwy niebieskiej przylgnat pierwiastek
meski, a do rézowej — zenski®. Znaczny udzial w utrwalaniu takiego podzialu ma
wspolczesna moda, zwlaszcza dziecigca. W pracach z zakresu psychologii uznaje si¢
kolor rézowy za dziewczecy®. Podzial ten wszedl na stale do kultury europejskiej
w latach 50. minionego wieku i jest wynikiem oddzialywania mody narzuconej przez
projektantéw. Najczesciej w kulturze europejskiej wizerunek malego dziecka ubrane-
go w rozowe kolory jednoznacznie wskazuje na ple¢ zenska. Ple¢ meska natomiast
wyrazana jest przez kolory sttumione i ciemne, w tym rézne odcienie niebieskiego.
Kontynuacje tego podzialu obserwujemy réwniez czesciowo w poézniejszym okresie
zycia. Obecnie zauwaza si¢ tez pewne proby przetamania semantyki plciowej tych
barw, zwlaszcza przejmowania koloru rézowego przez pierwiastek meski. W sferze

2 NARLOCH A., Zycie czlowieka w semiotyce koloru na przykladzie jezyka polskiego i rosyjskiego (czgs¢
I), ,,Acta Polono-Ruthenica”, 2018, nr XXIII/3, s. 93.

* Tradycja kolorystycznego podziatu plciowego nawigzuje do stosowania kolorowych tasiemek przez
dzieci cztonkow rodziny carskiej w XVIII wieku. Zarzadzenie cara Pawta I powodowalo, ze dzie-
ci carskie stawaly sie kawalerami najwyzszych odznaczen rosyjskich: dziewczynki - $w. Katarzyny
Aleksandryjskiej, chlopcy — §w. Andrzeja Pierwszego Powotania. Ordery noszone byly na szarfach
odpowiednio rézowego i blekitnego koloru. Tradycja ta rozpowszechnila sie na arystokracje i ku-
piectwo i trwa do dzisiaj.
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mody coraz czeéciej na potkach pojawiaja sie koszule i krawaty rézowego koloru dla
mezczyzn. Warto réwniez odnotowac, ze nie od zawsze kolor rézowy byl przypisywa-
ny pierwiastkowi zenskiemu. Poczatkowo w tradycji chrzescijanskiej kolor czerwony
(a zatem i jego rozbielony wariant — r6zowy) uwazany byt za meski. Bylo to zwigzane
ze znaczeniem tego koloru jako symbolu witalnosci, aktywnosci, seksualnosci. Czer-
wien, jak uwaza psycholog Olga Stadnickaja, «11BeT OrHs1, BOVIHBI 11 TOOEIbI, MYXXCKIX
ctuxuit. Ero pa36enéHHblii, T.e. PO30BBIl BapMaHT CMATYaeT 3TY KauecTBa, HO CYTHU
VX He MEHAeT»™,

Konczac powyzsze rozwazania, wskazmy przypadek spdjnego funkcjonowania
w przestrzeni spolecznej kilku koloréw réwnoczesnie. Odpowiednie rozmieszczenie
kolejnosci poszczegdlnych koloréw réwniez tworzy czytelng informacje. W europej-
skim kregu kulturowym funkcjonuje okreslenie teczowej flagi — ros. padysxnovui pnae. Ko-
lory teczy w swojej istocie przekazuja symbolike réznorodnosci spoleczenstwa, w tym pod
wzgledem rasowym, $wiatopogladowym czy orientacji seksualnej. Na zakonczenie naszych
rozwazan nie sposob nie wymieni¢ réwniez przymiotnika 2ony60ii ‘ToMoceKcyanbHBII,
ktory okresla w jezyku rosyjskim mezczyzne o orientacji homoseksualne;.

Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, ze funkcjonowanie koloréw w rosyjskiej prze-
strzeni lingwokulturowej przejawia sie na wielu pfaszczyznach. Obecnie wiele syste-
mow znakéw bazujacych na kolorze nabiera uniwersalnego charakteru, co prowadzi
do unifikacji koloru na europejskim obszarze kulturowym. Z drugiej strony, w kultu-
rze rosyjskiej odbijaja sie specyficzne tylko dla niej ,,kolorystyczne” kody kulturowe,
co $wiadczy o jej specyficznym charakterze. A zatem kolor stanowi integrujacy czyn-
nik rozwoju kultury i spoleczenstwa.
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Functioning of color
in the Russian linguoculture space

Abstract: The color in the culture of many nations plays an important role and is an important
component of human functioning. In the names of colors reflected is the conceptualization of
the world of colors seen through the prism of culture. This article analyzes the color lexis and
its place in the Russian linguo-cultural area. The subject of the research is color semiotics on
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various levels of human activity. Moreover, the analysis has shown that the names of colors are
not only a semiotic carrier of a specific color spectrum, but also a sign determining human
preferences, their worldview, religion or social attitude.

Keywords: semiotics, color, system relations, linguoculture, metaphor, advertisement
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YTo Ha yme, TO M HA A3bIKe?
Vinu o cienuduke A3BIKOBBIX 300MOP(PHBIX KAPTIH MUpa
Mla/IbHEBOCTOYHO-a3MAaTCKOTO KY/IBTYPHOIO apeana

SI3BIK BBICTYIAeT MOCPEFHMKOM MEXAY BHEIIHUM MUPOM U YeTOBEYECKUM
MBIIITEH/IEM, KOTOPOe CTPEMUTCS ITOCTUYDb 9TOT MUP ¥ [aTh Ha3BaHUS OKpYKa-
IOLIMM IIPeMETaM U sIBJIEHVSIM, IIOTOMY YTO Ha3BaTh 3HAYMT MOHATH. Ho mpexpe
4eM [IaTh YeMY-TO Ha3BaHIeE, YeTOBEIECKOMY MBIIUIEHN0 HEOOXOMUMO BbIJENNTD
9TO HEYTO CPefM APYIMX OOBEKTOB, IMOHATH €r0 XapaKTepHble, OTININTETbHbIE
4epThl. B s3BIKOBOIT CHCTeMe HaxXONST CBOe OTPaKeH)e He MPOCTO KOHKPETHBIE
06pa3sbl, BOCIPUHIMAEMbIX IIPEIMETOB I SBIEHNIT, a TIPEICTABIEHNUS U TOHATHUSA O
HIIX, IIyCTh Ia)Ke MMOCO3HATE/IbHbIE V/IU He COOTBETCTBYIOLINE NeICTBUTETBHOCT.
YenoBeyecKoe MBIIIIEHE OTINYIAETCS OOLIMM CTPEM/IEHNEM K ITPEAMETHOCTH, Ha-
rsgHocTu. [To MHeHn0 A.A. YdbumieBoit, «uaneKTnka IpegMeTHOTO MIpa I de-
JIOBEYECKOTO MBIIUIEHNs He JOIYCKAeT IIO/THOM abCTpaKIuy IPU3HAKOB OT CAMOTO
IpeMeTa UM Y€/I0BEKA, KOTOPBIM OIpefie/ieHHble IPU3HAKMU M CBOVICTBA IPUHA-
nexar» (1986:95).

B cBoe Bpems eme B. [ym601baT 06paTu BHMMaHue Ha NMPEIMETHOCTD Ye/lo-
BEYECKOTO A3bIKa: «SI3BIK BbIpa)kaeT MBICIM M YYBCTBA Kak IpeaMeThl» (1985:378).
B cBA3YM ¢ 3TMM CTAaHOBUTCS BIIOJIHE OYEBUIHOV VICK/IIOYMTE/IbHAS POIb 0OPa3oB-
MpeNCTaBIeHNI B SI3bIKOBOM OTPaKeHUM OOBEKTMBHOTO MUPa: «IIPOPBIB» CIOB K
peaIbHO HeVICTBUTE/IBHOCTY U «ylaJleHVe» OT Hee IIPOVMCXOANT Yepe3 HalllV Ipefi-
CTaBJICHUA O JIeVICTBUTETBHOCT, KOTOpble KOHKpeTHee, peajbHee, OMVDKe K Hell,
yem nousATus (Ypumuena 1986:55). Boibop mpencraBmeHuii B 0ObIIEHHOM CO3Ha-
HUM Yallle BCEro OCYIIECTB/IACTCA Yepe3 IMONCK «ITATI0OHa», MHAa4e IIPOCTO OBIIO OB
HEBO3MOXKHO OPUEHTUPOBATbCA B Macce Aud¢ys3HbIX npepcrasiaeHuit (JyouHus,
I'ycnakosa 1985:24).

CTepeoTHIIB, MM STAJIOHBI, SIB/IAIOTCA TEM CBA3YIOLINMM 3BEHOM, KOTOpOoe 00be-
AMHSAET BocHpusTHe, MbluvieHue u sA3bik (Lakoft 1993; ApyTionosa 1990). Ounm npep-
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CTaBJIAIOT COOOJ «CBOETO pOfia KOHCTAHTBI A3BIKOBOJ KaPTUHBI MMPa», IIOCKOIbKY
4yepe3 3TV MMEHa B KOHIIENTYaJIbHOI KapTUHe MOABIAETCA TO 0OMXOLHO-OBITOBOE
IIpefiCTaBJIeHNIe O MUpe, KOTOpoe 3a(pMKCUPOBAaHO JaHHBIM A3bIKOM (Temus 1988:26).

YemoBek OoTpaXkaeT MUP CKBO3b IIPU3MY HAKOIIEHHBIX O0II[eCTBOM 3HAHMUIT, 110-
HSATNI, HaBBIKOB. [la)ke K COBEpIIIEHHO HOBOMY, BIIEPBbIe BOCIIPMHIMAEMOMY 4yBCT-
BEHHOMY SIB/ICHUIO Y€/IOBEK OTHOCUTCS C MO3UIMIT BOCIIPUATHS MM OO1IeCTBEHHOII
Ky/IbTypbl. [I09TOMY 4MCTON YYBCTBEHHOCTH Y Ye/TOBEKA HET: B TKAHb BOCTIPUATHS,
He TOBOPsI y>Ke O IIPeACTaBIeHNN, BCEIIa BIUIETAeTCSI CTIOBO, 3HAHMSI OIIBIT U KY/IBTY-
pa mokonenuit (Muxarinosa 1982:103).

Porb Taxoit mpusMbl HarbosIee CIeIHO BBIIOTHAETCS MeTadOpoit, IIOCKOIbKY
OHa CII0cOo6Ha 06eCreYnTh PACCMOTPEHNE BHOBD I03HABAEMOTr0 Yepes yrKe TO3HaH-
HOe, 3aMKCHPOBAaHHOE B BUJie 3HAYEHNS sI3bIKOBOI eAMHNIBL. B 9TOM IepeocMsl-
ceHyu 06pas, JIeXKaIuil B OCHOBE MeTaopbl, UTPaeT poIb BHYTPeHHE! GOPMBI C
XapaKTepHbIMI MIMEHHO ISl JAHHOTO 00pa3a acConManusaMIm, KOTOPbIe IIPefoCTaB-
JIAI0T CyObeKTy pedy IIVPOKWIT AUANa30H I MHTepIpeTanuy 0603Ha4aeMoro u
UL OTOOPaXKEHNMS CKO/Ib YTOXHO TOHKUX «OTTEHKOB» cMbicia. CamMo obpalieHue K
metadope, o MHeHnio C.C. [yceBa, 00bsCHIETCS He MHTEUIEKTYaIbHBIM Oeccum-
€M Ye/I0BeKa, a TeM, YTO OHA CIIOCOOHA CITY>KUTD CPEACTBOM HOTyYeHVsI HOBOTO 3Ha-
HJISI, CO3/jaBasi MOLIIHOE aCCOLMATVBHOE 107Ie C IOMOIIbI0 OTPAHNYeHHOTO AManaso-
Ha CPeJICTB BBIPa3UTEIbHOCTY, B YaCTHOCTH 00pa3oB wiy cuMBoios (Iyces 1984).

AHTPOIOLIEHTPUYHOCTh MeTadopsl U NMPUAAET i CIOCOOHOCTD CIY>KUTD CpPef-
CTBOM CO3JaHMA A3bIKOBOJ KapTVMHBI MJPa VI3Ha4a/IbHO B BbICKAa3bIBAHUAX O HEM, a
3aTeM B Te3aypyce HOCUTeIei sI3bIKa (JIMYHOCTHOM W/IV HOPMATMBHO-OKKa3/OHA/Ib-
HOM), BCerZia CIY>KalllM He TOJIbKO XPaHWIMIIEM CaMUX 3TUX BepOann30BaHHBIX
CpencTB, HO 1 accounaTuBHbIX oTeHumit (Temns 1988:182).

ITo cyujecTBy MeTadopa AB/IAETCA MOJE/IBIO IIOPOXK/ICHNS HOBbIX 3HAYEHMII, BBI-
THOJTHSIONEl! B A3bIKE TY >Ke JTIMHIBOKpeaTuBHYIO (B noHuManuu b.A. CepebpeHHu-
koBa (1983:106)) ¢pyHKIIMIO, YTO 1 CIOBOOOpa3OBaTeIbHASI MOJIE/Ib, HO TOBKO Oortee
CTIOKHYIO 11 K TOMY K€ JIeJICTBYIOLIYIO «CKPBITO» I HECTAaHJAPTHO.

MeTadopa oTBedaeT CHOCOOHOCTM Ye/IOBeKa Y/IaBIMBATh U CO3/JaBaTh CXOACTBO
MEXJy OYeHb Pa3HBIMM MHVBUAAMY 1 KIaccaMu 00beKToB. C TOUKM 3peHNs THO-
Ceo/Iorny B IIeHTPe MeXaHu3Ma MeTapopbl CTOUT aHTPOIOMETPUIHOCTD, T.€. COU3-
MEPUMOCTD COIOCTAB/IAEMbIX 00BEKTOB IMEHHO B 4eJIOBEYeCKOM CO3HAHUM, 6€30T-
HOCUTE/IbHO K VIX peaIbHBIM CXOICTBAM M pasmnmuusaM. Metadopa 4acTo COpepKuT
TOYHYIO U IPKYIO XapaKTePUCTUKY JINLA, IIPeIMETa, ABleHNsA. VIHTyUTUBHOE 4yBCT-
BO CXOJICTBA UTPaeT OTPOMHYIO POJIb B IIPAKTMYECKOM MBILIIEHMY Ye/I0BeKa, OHO He
MO>KET HE OTPasUTbCA B IIOBCEJHEBHOM pevn. B 3TOM 1 3aK/II09aeTCA HEMCCAKAEMBII
TBOPYECKWIT ICTOYHVUK MeTa(OpBL

k. Jlakodpd u M. JI)KOHCOH OTMEYAIOT, YTO SI3bIKOBbIE CPEICTBA BbIPaXKEHMsI
9MOLMII B BBICIIEN CTerleHN MeTaOPUYHbL. IMOIUYU IPAKTIYECKN HUKOT/IA He BbI-
pakaloTcs MpsMO, HO Beeraa ynopgo6bsatorcs yemy-To (Lakoff, Johnson 2003:57-58).



Yo Ha yMe, TO U Ha sA3bIKe? Vn o crienjuduke A3bIKOBBIX 300MOP(HDIX KapTUH Mupa 97
Ta7TbHEBOCTOYHO-a3MaTCKOTO Ky/IbTYPHOTO apeasna

B cioBapHOM cocTaBe KaXX/J0To sI3bIKa OTPAXKaeTCst OIBIT HAPOJIA, €70 MaTepualb-
Hasl 1 [yXOBHasl Ky/IbTypa. Pe3y/braTsl 9TOro oTpaXkeHus: GUKCUPYIOTCS He TOMBKO
HOMIHA/IbHBIMY K/IACCAaMI CJIOB, HO 1 OCOOBIMY 9KCIIPECCHBHO-OLIEHOYHBIMI efy-
Hnamy. CrpeMiieHne 4eJloBeKa MOCTOSIHHO IIPOU3BOAYUTD IIOVCK TAJIOHA, CTEPEeO-
THUIIA HA YPOBHE SMIIVMPUYECKOTO OOBIJEHHOTO CO3HAHNS CIIOCOOCTBYET BO3HMKHO-
BEHUIO B PAa3/IMYHBIX SI3BIKOBBIX KAPTUHAX MIPA LIe/IOT0 psifja 00pasHbIX CPaBHEHMI],
upyoM, Mmetadop 1 T.II.

MCXOHHI)IM MaTepuaaoM I MeTaCbOp]/I‘IeCKOI‘O IIEpeHOoCa BbICTYIIAIOT ITPEJMETDI
n ABJICHUA, Haubosee OMMU3KUe 4€10BEKY. OTO)KI[eCTBHeHI/Ie HE3HAaKOMOTO C 3BECT-
HBIM I YK€ ITIOHATHBIM IIOMOT'a€T Y€/IOBEKY IIOHATb HOBOE, CAEC/IATh CHeHYIOHH/Iﬁ miar
B [TO3HAHUM MUpa.

V.M. Ko6o3eBa (2012) cumraert, 4TO HapsARYy C KOHIENTYaIbHBIMYU MeTapopami,
KOTOpbIe «IO/DKHBI 00eCIiedrBaTh BOSMO>KHOCTb OCMBIC/ICHNUS HEAUCKPETHBIX (e-
HOMEHOB (rop, TpyAa, MHQIALVM U T.II.) B TePMMHAX AMCKPETHBIX CYILHOCTE WIn
BEIIeCTB», CYIeCTBYIOT MeTadOpbl, KOTOpbIe He COOTBETCTBYIOT IIPMHIUITY BOCXO-
XJIEHUS OT KOHKPETHOTO K abCTPaKTHOMY, HalIpuMep 300HMMUYecKue 1 60TaHu-
geckye Metadopsl. Takoro posa Meradopsl peannsyoT IpoToTUINIeCKNit 9 deKT,
KOTOPBIIT 3aK/II0YAeTCs B IPEACTABICHNN IIPU3HAKA C IOMOIbI0 KOHKPETHOTO II0-
HATHA.

B pasHBIX A3bIKaX MCTOYHUKOM JyIA MeTadop CIyXaT, C Pa3HON MHTEHCUBHO-
CTbIO, C/IOBA OIHUX U TeX e JIeKCUKO-CeMaHTUYeCKUX TPYIII, TO eCThb CYILIeCTBYIOT
YHUBepCalIbHble KaTeropui, mopoxjamolye Mmetagopsl. Cpeay HUX ClIefyeT oTMe-
TUTb Ha3BaHU:A XMBOTHBIX, KOTOPbIMMU HIMPOKO NpeJCTaB/leHbl TPOIIbI, XapaKTepn-
3ylolye JIofieil — 300HnMIdecKyie MetTadopsl. I1py sToM caMu HasBaHMA KUBOTHBIX
OLIeHKM He COflepyKaT, HO COOTBETCTBYIOIVE NPU3HAKY, OTHOCAIINECS K Ye/IOBEKY,
INproOpETAIOT OLICHOYHBIN OTTEHOK, NPUINCHIBAA YETOBEKY STUYECKNe, IICUXMIe-
CKMle, COllMabHbIe CBOVICTBA W/ MTOBEfleHYeCKIe XapaKTepUCTUKIL.

MaTepI/IaHOM OJ1A1 TAHHOTI'O MCCIEAOBAHMA ITOCTTY KM/IN JaHHbI€ TOJIKOBbBIX C/IOBA-
pEI/UI KUTaCKOTO, IMTOHCKOTO I3bIKOB, XVMHAM, a TAaKXE ABYA3BITHBIX CHOBapef/J[ BbIIIIC-
YIOMAHYTBIX A3bIKOB, IIMICbMEHHbIE TNTEPATYyPHbIE (nepeBongIe) JMCTOYHUKIN.

BrionHe ecTeCTBEHHO, YTO Ye€M Jajblle OTCTOAT APYT OT ApyTra KyJAbTYpPHbBIE ape-
aJIbl, TeM OOoJIblilee KOMYEeCTBO 00pa3oB, Ha/le/IeHHbIX HEMOTMBYPOBAHHBIMY CBOJI-
CTBaMM C TOYKY 3pEHMA JKUTEMCKOV SMIIMPUYECKOI IPAKTUKY, He COBIIAJJaeT B HUX.

CTIe,I[OBaTeHbHO, HallIOHA/IbHO-KY/IbTYpPHbI€ CUMBOJIbI Bpe€éME€HAMU HACTO/IbKO
CMJIBHO «BpacCTalT» B IIPAKTUYECKYIO NEATEIbHOCTD YE€IOBEKA, XpaHAT TaK MHOI'O
CJI€n0B B O6pa3HOM CIIEKTp€ OT COITPMKOCHOBEHNA C peaanoﬁ ,I[ef/‘[CTBI/ITe}IbHOCTbIO,
49TO MEXIY HUMI HAYMHAET MCY€3aTh JEMapKallMOHHaA IMHUA.

Ecnu tumonorus o6pasHOCTM €BPOIECKOro apeaga B 3HAYMTEIBHON CTEIeHN
COBIafiaeT, TO 0Opasbl HaJbHEBOCTOYHOTO M MHAMIICKOTO apeaja MOTYT OBITh Ha-
CTONIBKO CHelM(UYHBL JIs eBPOIEICKOr0 MUPOBULEHNS, YTO Ui HOCUTENS eBPO-
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IEJICKUX A3BIKOB TPY/HO, a MHOITA ¥ COBEPIIEHHO HENOCTYIIHO BOCIPUATIE VN
ke s7IeMeHTapHOe IOHMMaHMe 06pa3oB BOCTOYHBIX A3bIKOB.

1. 3oomopdHas A3bIKOBaA KapTUHA MUPA
B KUTAlICKOM A3bIKe

B kutaiickoM s3bIKe B KayecTBe XapaKTepPUCTUKY JIMI[A BBICTYNAIOT HAa3BaHUS
MeCTHBIX )KMBOTHBIX U ITHII, KOTOPbIE COL[MaTbHO 3HAYMMBI /151 KuTaiiies. Hampu-
Mep: enva (AMKasi IoLIalb, MYCTAHT) — ‘MY>K/IaH, JVIKaph'; 60ceHbleat (BOJK C JUKUM
cepaleM) — ‘[ecroT, ‘TUpPaH ; xynuy3uH (nica-o60poTeHb) — ‘pasBpaTHNULA’; Y30020y
(npymas cobaka) — ‘IPUXBOCTEHb, TIPUCHELIHNK, TIAKeN'; caHby3amao (KOIIKa Ha
Tpex /amnax) — ‘HefloTena’; xaHbuaHv (OCEHH:A LMKafla) — ‘BSUIBII Ye/lOBEK, ‘COHHAs
myxa’ (Opomosa 1984:132-138).

B KurajickoM sA3bIKe XapaKTePUCTMKAMM MOTYT CAYXXUTb U Ha3BaHUA XOpPO-
IO M3BECTHBIX eBPOIellaM >XMBOTHBIX, HO XapaKTePUCTUKM ITU CIeLubUIHBbI,
a IIPMU3HAKM, II0 KOTOPBIM IIPOBOAUTCS CPaBHEHNE, MOTYT OBITb HEIPUBBIYHBI /IS
IpefiCTaBUTeNIell APYyroit KynbTypsl. Cp., C OZHOV CTOPOHBI, OyMajcHble, Mepmeble,
€0e601MB0pOosHble TUTPHI (T.e. He HACTOSAIINE, @ IIO9TOMY He OIIACHbIE, X CUJIA IIpey-
Be/INTYeHA, OHM TOJIbKO KaXXYTCS OIACHBIMI), C PYTOJl CTOPOHBIL, HUBblE, JHene3Hble,
Hacmosujue TUTPHI (Te, KTO IPeACTaB/seT MOMAMNHHYIO0 ONACHOCTD); y/bl0aiousuecs
TUTPBI (Te, KTO ABJIAETCSA MO-HACTOAIIEMY OIIACHBIM U arpecCUBHBIM, HO yYMeeT 3TO
Xopolro MackiupoBatb). Cp. TaKXe 0Kka3amvcs 8 nonoxeHun oukoeo 6ytisona (oxa-
3aTbCs1 B 0€3BBIXOJHOM IOIOXKEHNN); AYUKA, CUOULASL HA OHe KOnooua U ymeep-
HOArULAST, 4Mo HebO Moxe BeUUUHOL ¢ Koo0el, (XapaKTepUCTUKA OTPAHNYEHHOCTH
BO33peHuit). Bce maHHbIe BbIpaXkKeHMsI KUTAVICKOTO s3bIKa CIIeLUbUYHbI 1 He BCeTHa
HOHATHBI HOCUTEJISIM €BPOIEVICKUX SA3bIKOB, OJHAKO B CITy OOIIHOCTY 4eloBede-
CKOTO MBIIUIEHVS B OO/IBIINHCTBE NPUBEIEHHbBIX IPYIMEPOB B YCTIOBMAX SA3BIKOBOTO
KOHTEKCTA BbIpy4aeT SI3bIKOBAsI JOTaKa.

HecoMHeHHO, 4TO 3TV 06passl OTPAXKAIOT Pa3HOe OTHOLIEHNE YeToBeKa K (haKTam
OKPY>KaIOIL[eT0 MUPa, pasHOe MOJeNypoBaHye A3bIKOBBIX KapTUH Mupa. /lazyuku,
HaIpuMep, ecTb 1 B Poccuu, HO HOCUTENIO PYCCKOTO s3bIKA HEe CBOJICTBEHHO CBA3DI-
BaTb CUMBOJI OTPAHMYEHHOCTH C /IA2YUIKOLL, cudsiujeti Ha OHe Konooua. CIIOBO muzp B
KUTAJICKOM SI3bIKE CBOOOJIHO COYETACTCS C TAKMMM OIIpeie/IeHAMY, KaK OyMa)kKHbIi
U >KEJIe3HDblil, )KMBOI, HACTOAIINI M MEPTBBI, COEBOTBOPOXHBIN. [/ HOCUTeNA
PYCCKOTO sA3bIKa YCTONYMBBI aCCOLMALIMY IPYTOTO IUIaHa (Cp. XMIHBI, ITOTIOCATBIIL,
cab1e3yOblit, OeHTaIbCKIIT, yeCypuiicKuit). [ pyccKoro muep Ipexjie BCero sBs-
eTCs OJIHUM V3 IIpeficTaBuTeNell payHbl HEKOTOPOTO reorpaduieckoro paitona. [ls
SI3BIKOBOTO MBIIITIEHVST KUTAII[A 3TOT QaKT He SIBJISIETCS CYLeCTBEHHBIM; muep s
HEro - CKopee abCTpaKIsi, KOTOpas MOXKeT COeUHITh B cebe BecbMa pasindHbIe
IPU3HAKN U TIO[JBEPraThCsl pa3HOOOPA3HBIM TOTTKOBAHIIM.

CrankuBasch ¢ peIeHMEM O JIAcYUiKe, cubﬂmeﬁ Ha OHe KOJIO()MGI " yTBEpXIaio-
U_[ef/‘l, 4TO He6O TOXKEe BEMUYMHON C KO/Iozen, HOCUTE/Ib PYCCKOIro A3bIKa JIMIIb C
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TPYZOM MOXKET VACHUTH cebe, 4TO pedb MAET O XapaKTePUCTNKE OrPaHNIeHHOCTI
BO33peHuit. EMy TpynHO ysacHUTD cebe He CTONIBKO COOTHECEHHOCTb KOMIIOHEHTOB
3TOTO pedyeHNsI, CKOIbKO TMHIBUCTIYECKYIO CUTYALINIO, TY TOUKY 3PEeHNsI, KOTOpas
IO/DKHA ObIIa CYIeCTBOBATb, YTOOBI MOITIO BO3HMKHYTD Takoe pedeHne (COpokmH
1977:169).

B knrarickoit Mu¢ooruy, B OTIM4Ne OT eBPOIIEVICKOIL, OpaKoH BCeT/ja BOCIIPUHI-
MaeTcs KaK CMMBOJI foOpa, Mupa 1 IpolBeTanusA. Bupnumo, B Kakoii-To Mepe Chirpant
3/IeCh CBOIO POJIb M KY/IbT 0pAKOHA — TIATPOHA MIMIIEPATOPa i B KOHEYHOM CYeTe BCETO
Kuras xak umnepun. /Jpakor GblI HEPBBIM U3 YeTHIPEX CBAIIEHHBIX KMBOTHBIX, 13-
ipeBJie 0CO00 MOYNTABIIMXCA KuTaiiamu. OCTaIbHBIMU TpeMs Obiiu PeHuKc, eou-
HOpoz U uepenaxa.

YynecHas nTuna 6su1a aM61eMort o6pozpeTeny, BepHoCTH. CIMTaNOCh, YTO CaM-
Ka )1 caMel] OYeHb HEXKHO IPUBSA3aHbI APYT K APYTY. ITO CBOVICTBO (PeHUKCA MHOTO-
KPaTHO BOCIEBAIOCHh KUTAMCKMMIY [IOITAMH, a CaMa [ITHUIA CTasla CO BpeMeHeM CUM-
BOJIOM CYIIPY>KeCKOJI II00BY U BEpHOCTI.

Ebuuopoz, KakK I1o/1araamn KI/ITaﬁL[bI, ABJIANCA MIOOAM JINIIb pa3 B HECKOJIbKO CTO-
netuit. OH CUMBOIN3NPOBAJI MUP 1 IPOLIBETAHME.

Yepenaxa — eOVHCTBEHHOE peajlbHOE >XMBOTHOE PAOM C TpeMs OCTaTbHBIMU
CBAILIEHHBIMY CyleCTBaMM — OblIa O4eHb rmountaeMort. OHa cTama CMMBOJIOM JOJI-
TOJIETS, CVJIBI I BHIHOCTUBOCTIA.

O6pbekramMy 671aroroBeifHOrO IMOYMTAHMA, OYAC JaXke Ky/IbTa, ObUIM U Apyrue
XUBOTHBIE. [IepBoe MeCTO Cpefu HUX 3aHUMAJT Mu2p, Apb 3Bepeil B IPeCTaB/IEHNN
KUTAIII[eB, 3HABIINX O JIbBe IIOHAC/BIMIKE. TUTP MOYMTA/NCS KaK IPO3a JJEMOHOB I
CUYMTAIICSI HOKPOBUTETIEM 310pOBbsi. KpoMe Turpa Marmdeckoi cuoit obmagan kom.

Ba)kHBIM 00'b€KTOM PUTYaJbHOTO MOYNTaHUA 0BT nemyx. OH paccMaTpUBaICA
KaK CMMBOJI COTTHIIA U KaK 3alllUTHUK OT OTHs, II0XKapa.

Kynbr w64 nponnk B Kurait cpaBHUTeTIBHO O31HO, BMecTe ¢ Oyaan3MoM. B ka-
KOJI-TO CTelleHN 7e6 B KuTae Bceria ocraBajcsi CMMBOJIOM OyfusMa.

Ymcro KMBOTHBIX, OBIBIINX 00BEKTOM PUTYa/TbHOTO IOYNTAHMS (He TOBOPS yKe
0 TeX, KTO ObIT 3MO/IEMOII M/ CMBOJIOM OIIpefleIeHHbIX CBOJICTB), JJOBOJIBHO Be-
nuko. Kpome mepeuncieHHbIX BbIllle, MOKHO YIIOMSIHYTh 00 o6e3vsiHe, 3mesx. Ho,
HOXKA/IYI1, caMOe 3aMeTHOe MeCTO B “3BepMHOM~ (GOIbKIIOpe 3aHUMAIOT /1Ucbl. KynbT
JIUCDL, TIUCHI-TEMOHA, /IUChI-MOHCTPA ObUI Ype3BbIYailHO pacmpoctpaHeH B Kurae.
BMecTe ¢ TeM sitica cauTaNACh CYIIeCTBOM, KOTOPOMY BEOMbI BCe TAIHBI IIPUPO/BL,
U, KOTOPO€ MOXKET BBUICUUTb OT 60/1e3Hy, U30aBUTh OT Oefbl, JaXKe IMOCOMeiICTBO-
BaTb B 0OOTAL[EHNI.

CumBonoMm 6orarcta B Kutae cunranace xaba. AHaorm4Hble GyHKIUY UCTION-
HSAJIM TaKKe 0pakoHvl u koHu. HakoHel, 60raTcTBO ONMIETBOPS/IA TAKXKe pbIOa.

CyuMBOIaMy JONTOIeTYSA U 6eccMepTust ObUIY 0/1eHb, HYPAs/b N UUKAoq.
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BrinreykasaHHble JaHHBIE ITOTyYeHbI U3 CIefyonmx pabot: (Anekcees 1978; Ba-
cunbes 1980; JIncesny 1969; JIn 101t 1985; Copokun 1977; 1979; Copokus, Iiannu
1962; Ceetnblit uctounuk 1989; Kuraiickas neitsaxxsas nupuka 1984; Liseret maii-
xya, 1979; IToasns snoxu Tan. VII - X BB. 1987; JIupuku Boctoka 1986).

IToxkenauust c4acThbsl B Opake, TOOBU U TAPMOHNM CUMBOIM3UPOBATIN OUKULL 2YCb
u pviba (ocobenno xapn) (Anexcees 1978:38-47).

HexoTopble cpaBHeHN: B KUTAICKOM A3bIKe HEIIOCPE/ICTBEHHO BbITEKAIOT 13 3Ha-
YYMOCTHU JesATelIbHOCTHBIX peanuit. Hampumep, 11e/IKOBOACTBO 13BeCcTHO B Kutae ¢
III TeIcsTueneTHA Ko H.9. [I09TOMY BIIO/IHE OOBSACHUMO, YTO B IIO9TUYECKOM IIOPTpeTe
IIapUIIBI ee lllest CPABHUBACTCSA C 0e/10li 2yceHuyell, 6posu ¢ mymoeoti 6abouxoii, 6po-
6U MIMIIepaTOpa HAIIOMIHAIOT flexaujezo uenkonpsoa (Gegopenko 1987).

B T0 >ke BpeMs MOPTPeThI IIAPCTBEHHBIX 0CO0O PUCYIOTCA € IOMOLIbIO U3/TI00/IeH-
HBIX CPaBHEHUIT MUQOIOTNIECKOil BCeNEHHON, Ka4eCTBEHHO OTIMYHOI OT Mudo-
JIOTMN €BPOIIEIICKOTO apeaja: 207064 LApULIbl HAIOMMHAET Yukady, y UMIIepaTopa
BBICTYTAIOIUI HOC 0paKoHa U OpAKOHbe TULO, MU2PUHbLe 271a3a — CUMBOJL CYPOBOCTI
U TBEpPJIOCTY Xapakrepa, 3HaTHOCTK 1 OorarcTBa (Pegopenko 1985; 1974; Pudrun
1970).

2. CBoeoOpasue 300MOpPHBIX 00pa3oB
B SIIOHCKOM SI3bIKe

B AIIOHCKOM A3bIKE€ B Ka4eCTBE XapaKTepI/ICTI/IK anna BbICTyHaIOT Ha3BaHUA XU~
BOTHDBIX, 6bITyIOH_U/IX B HHOHI/II/I, a TaK)Ke€ Ha3BaHUMA TE€X )KUBOTHDBIX U IITUII, KOTOpre
COLMA/IbHO WUIV 9CTETUYECKV 3HAUMMBbI IS ANOHIIEB: 20Kypa Kymombo (paiickas
CTpeKo3a) — IepeH. ‘TIoBeca, JIEHTAN ; mako (OCbMUHOL, CIIPYT) — ‘O HYXX/JAI0LeMcs
Je/I0BeKe, XKMBYIIEM IIPOJaXKell CBOell KPOBM B KadeCTBe JOHOPA, mopa (turp) — ‘o
nbsHNLE ; Mmanyku (6apCyK) — epeH. XUTpeLr’; ymabs (TacTouKa) — IepeH. ‘MoJIo-

o vy < bl
0Vt BO3/MIOO/IEHHBIIN'; danu (kjew) — nepeH. xyauran 1 T.1. (OPponosa 1983:115).

MO>KHO IIpUBECTH ellje Psij| IPUMEepPOB CpaBHEHMI 1 MeTapOpPUIeCKNX SHAYEHNIA
300HVIMOB, XapaKTEPHBIX /I ANOHCKOTO fA3BIKA: Kypaes (Mefys3a) — ‘MATKUII dero-
BeK'; Amaosapy (nvkas 06e3bsiHa) — ‘AepeBeHIIHA, TUKaph ; manyHu (eHOTOBULHAS
cobaka) — ‘xurpen’; Aamauky (ropHas cobaxa) — ‘pBay’; mauyy-ea- Kymo-o amapy-za
eomocu (4yBCTBOBATh ceOs KaK IPaKoH B 06/1akax) — ‘CBOOOIHO, JIETKO ceOst YyBCT-
BOBATb.

Cpenu 300MOpHBIX XapaKTepPUCTUK BCTPEYAIOTCA U Ha3BaHMA TeX )KVMBOTHBDIX,
KOTOPpBIe IPYBBIYHBI U [/ €BPOIIEIiLieB, HO IIEPeHOCHbIe 3HaYeHMA KOTOPBIX B SAIIOH-
CKoM oueHb crienuduunbl. Tak, kapacy (BOpoHa) MMeeT HeCKOIbKO MeTadopIIecKux
3HAYEHUII: OIBITHBII YeJI0BEK, 3HATOK; TOBOP/IMBBIIL Ye/IOBEK; 3a0bIBUMBBII Ye/TOBEK;
4e/loBeK ¢ Iutoxumm ymbicmamu. Kamo (yTka) B kadecTBe MeTadpopbl 0603HavaeT
‘IpoCTaK’; AepoHa03ymu (Geas MbIlIb) — ‘BePHBII XO3AMHY CIyTa’; Kasao3yHe6o (-
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TyIIKa) — “KeHa, KOTopas CTaplile MyXa’; Mykyoopu (cepblil CKBOpell) — ‘HeoTecaH-
HBIJI TapeHb M ‘TPOCTOPUIA s catia (JIATyLIKA Ha J{He KOJIOALA) — ‘YelIOBEK C OYeHb
OTpaHMYEHHBIM KPyro3opom (Cp. aHa/JOTMYHOe 3HaueHMe B KUTAVICKOM s3BIKe); O
XY[IOM 4e/I0BeKe TOBOPSAT: HANO CYK3 No eHU scama (TOLMI KaK To/IeHb KoMapa) 1in
KUpucupucy no-enu sgcama upy (Xymoit Kak Ky3sHeuyK); O paBHOZYIIHOM, CIIOKOTHOM
— X20U-n0 eHu yymdamau Ay (XONOTHBIA KaK 3Mes1); O TPYAOMIOOMBOM — KOMAHAO0-
3yMU-no enu xamapaxy (TPyAUTCS KaK JOMALIHSSA MBIIIb).

B ocHOBHOM 300MOp}M3MBI YHOTPEOIAIOTCSA C OTPULATEIBHON OLIEHKOI: UHY
(cobaka) - ‘duckan, ‘moHOCUUK, Ab6ena’; cyosymo (Bopobeii) — ‘60nTyH, ‘Tpemay’s
abypamycu () u danu (K1el) — ‘TIlapasnr.

HamHOro MeHblIlle ClIOB C MOJIOKNUTENbHON KOHHOTauwmerr. Hanpumep, o mersx
ATIOHIIBI TOBOPAT: KUpuHo3u (FUTeHbIL X1pada) — Uygo-pe6eHoK, ‘BYHAEPKUHT ;
MoHO3U (IOPOCEHOK) — ‘3a0usAKa) ‘LIATyHUIIKA’

Y10 ke KacaeTcss 300MOP(U3MOB, COBIIATAIOIVX I10 3HAYEHMNIO B SITTOHCKOM 513bI-
Ke J B eBPOIIeIICKIX SI3BIKAX, TO CIeAyeT OTMETHUTD, YTO KOIMYECTBO UX Ype3BbIuail-
Ho Mano. Cp., akupy — no eHu apyky (XOEUTb KaK YTKa) — ‘XOIUTD BIIEPEBATIKY ; 1003-
0aHo-no eHa (KpacHBII KaK pak); xamapaxubamu (1r4ena) — ‘TPy)KeHUK, pabdorsra’s
s0okawumy (6esgomHas cobaka) — ‘Opopsra’. CienyeT 3aMeTUTD, YTO BCe OHY VIMEIOT
MOTHUBMPOBAHHYI0 OCHOBY J/Is TIePEHOCA 3HAYEHNA.

JlaHHBIe 0 300006pa3ax B AMOHCKOM f3bIKe IOMy4YeHbl u3 pabor: (Ppomosa 1980;
1983; 1984; boponnna 1978; Cupupgos 1981), a Tawke: (Takyboky 1981; Bpemena
roga 1984; Manbecto 1977; SImonckast mo6oBHast mupuka 1988).

B ANOHCKOM s3bIKe BCTPEYAIOTCS OPUTMHAIbHBIE MOZIETM TUIIA OGOTaceMusM +
300CeMI3M, B CyMMe, JJalolljyie XapaKTepUCTUKY Ye/IoBeKa: xemaknamaosy (ThIKBa 1
YrOpb) — ‘YBepT/IMBBIIT Ye/IOBEK ; 20MA-HO-Xad (KYH)KYT U MyXa) — JOPO>KHBII BOP’
(®pornosa 1980).

3. 3oomoppu3mMbI
B MHAMIICKOV ()OTBKTIOPHO-TOITIYECKOI TPaUIINN

Haunuas ¢ qpeBHEMHAMIICKOTO 31M0Ca, B 0Opa3sHOM MCIIONMb30BAHNN M3BECTHO
OIpPOMHOE KO/IMYeCTBO Ha3BaHMII )KMBOTHBIX. B pesyibraTe X MHOTOBEKOBOTO YIIO-
Tpeb/IeHNs B IuTepaType KaXKAblil U3 9TUX 00'beKTOB IIOY4YII CBOI0 0Opas3HyIo Xa-
PaKTEPUCTUKY U CBA3AH C OOJBIIVM VIV MEHBIINM YIC/IOM aCCOLMAINIL.

BecbMma xapakTepHOI 4epTON MHAUIICKOIT 0OPasHOCTH SIB/ISETCS TO, YTO YKUBBIE
CyILIeCTBa ¥ Jake IPEAMETBI, UCIIONb3yeMble B 00pa3ax, BBICTYIAIOT He KaK 00bek-
TBI, TaK WIN MHade 0(pOPMIIAIONINECs IIPU HOMOIIM SIIUTETOB, 2 B BUJe CYOBEKTOB,
MIMEIOIVIX OIpefie/IeHHYI0 00pasHyio PU3NOHOMUIO.

OpraHndeckast CBsI3b MHAMIICKOI TI033UY CO CBOEN CTPAHOI 0COOEHHO HAT/IATHO
HPOSAB/IAETCA B TOM, YTO MaTepyasl /i CO3IaHNA MeTapop ¥ CpaBHEHMIT YepraeTcs
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VICK/TIOYMTEe/IbHO U3 MH/IUIICKOI TPUPOBL, MHAMIICKOTO ObITA, 3 MHAUIICKUX JTeTeH I,
6orarerimieit MupOIOTum.

CB13b MHAMIICKOI 110331 C MHUIICKON IPMPOM0I HACTONIBKO TeCHA, YTO TPYAHO
HaliTV MHAUICKOE PacTeHue, )XMBOTHOE, TOPY, PEKY U T.JI., KOTOpPbIE TaK WMV MHa4Ye
He JICII0/Ib30Ba/INCh Obl B MHAMIICKOT O33UN.

C ngpyroit CTOpOHbI, MHAUIICKOI I1033UY HEM3BECTHO HM OJHO pacTeHle, HI OJHO
XKMBOTHOE, TOpa MM peKa U T.J., HM ofHa Mudosorndeckas Gpurypa HeMHAMIICKO-
ro IPOMCXOX/EHN. B 9TOM OffHO 13 ee OT/IMYMIl OT eBPOIIEIICKOII 110931N, B 00pa-
3aX KOTOPOJ BBICTYIAIOT XMBOTHbBIE ¥ PACTEHMA MajIO UM COBCEM HEJOCTYIIHbIE
IIOBCEJHEBHOMY OIIBITY, KaK, HAIpUMep, muzp, /e, 00e3vsiHa, c10H U T.Jj. Takum
06pasoM, B OT/IMYNME OT €BPOIIEIICKOI 11093UK, 06pa3bl KOTOPOII y>Ke JaBHO HOCAT
B HEKOTOPOJ Mepe MHTEPHALMOHA/IbHbIN XapaKTep, MHAMICKAs 110331 OlepUpyeT
TOJIBKO 00pa3aMyl CBOEr0 BHYTPEHHET0 KPYTa, He BHIXO/S 3 PAMOK CBOEI IPUPObI
(bapanHukos 1947: 22).

Jle6edb 0COOEHHO YacTOo BBICTYIAET B 00pa3ax, CBA3aHHbBIX CO CTAPMHHOI MHANI-
CKOJ1 JIET€HJI0M1 O €0 MyJPOCTM.

Iuorga 06pas nebedu NCIIONb3yeTCsl B TeX >Ke QYHKIMAX, YTO U B Halllell HApOJ-
HOII [T0931M1, HATIpUMep, Kak 00pa3 KpacaBUIIbL:

BasB ¢ c060it OAPYT CBOMX, [JapeBHa Ta TOLA
Kak 71ebefb [apCTBEHHAs BBICTYIIAET.

(Tynen Hac)

B oTmune oT pycckoii moasun sie6eds UCIONb3yeTCsl U KaK 00pa3 I0HOTO IpeKpa-
CHOTO Tepost:

[lapeBudy Tenepp IyK 3TOT B PyKM 3aXOT€/N JaTh
Jla pasBe MoxeT neOefb I0HBLI ropy MaHjapy HOfHATH?

(Tyncn Hac)

Jle6edv Kak 4ycras Myfpas ITUIA BBICTYIAeT B IPOTUBOIIOCTABIEHNN LIAIlTe,
IITHLEe KOBAPHOII U INLIEMEPHOI, COIIACHO MHAAMIICKOI ITIO3TUKE.

Ouenb YacT B MHAMIICKON 1033un 06pa3 nuenvt — 370 06pa3 [0OPOETENBHOTO
JerioBeKa (a He TPYJO/MIOMBOro, Kak B eBPOIENICKIX SI3BIKAX):

C muenon CXo/jeH KaXX/blil JOOpHIit:

LIEHUT JOOPOTEeTEND OH.
(Tyncu dac)

[Ttnua waxkea cumTaeTcsa o6pasIoM CYIpY>KecKoit mo6sy u npeganHoctu. Co-
IJIACHO VIHAVIICKUM JIET€HJ]aM, CaMKa YdK6ébl C HaCTYIUIEHMEM HOYM Pa3aydaeTcs C
CaMIIOM, U 002 TOCKYIOT BCIO HOUb, M3/IMBast CKOPOb B Ie4aTbHBIX 3ByKaX.
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BornbIoe MecTo B MHAMIICKOI N033UM 3aHMMAeT MajleHbKasA NTUYKA MUumubxa.
OHa cunraerca B VIHAMM mpuMepoM BenMuaiilleil TOpPOCTY, CaMOYBEpeHHOCTH,
TIeC/IaBysA Y BBICOKOMEPHS.

OueHb 4acTo 0OPAa3HOCTh B MHAUICKON MMO93UU HACTONMBKO CBOeOoOpasHa, YTO
OHa HeJJOCTYIIHA I HOHMMaHNUA 0e3 IpejBapUTeTbHOIO 3HAKOMCTBA C MHAMIICKON
IPUPOMOIT, MHAMICKUMU TPafuLiusiMu, nereHamu. CBoeobpasne MHAUIICKOM Tpa-
AMIMOHHOV 00pasHOCTM Hanboslee IPKO BBICTYIIAET IIPY CONOCTAB/ICHUN ee C €BPO-
MEeCKOI.

BecpMa mokasarenpHo, 4To B EBpore Hanbosee ApKuMm ABIAIOTCSA 00pasbl, CBS-
3aHHbIE C XMBOTHBIMY, HEM3BECTHBIMY €BPOIIEIICKOMY aKTBHOMY /lesTeIbHOCTHO-
MY OIIBITY, TAKOBBL: CIOH, Muzp, 00e3vsAHa, 0cesl, UWAaKasl.

Jlaxke B cy4asx COBIIafieHMs BBIOOpA STAJIOHHBIX peaymil ¢ eBPOIEICKOl 1103-
3ueit 06pa3HOCTD B MHMIICKO IT033UY PA3BMBACTCA IO APYTUM KaHOHAM.

B HEKOTOPBIX C/TyYasiX IVMHUU UHAMIICKOI U eBPOIIeNICKOi 06pasHOCTH COMmKe-
HBI, HO TOJIbKO BeCbMa HEMHOTIe XIBOTHBIE MEIOT OMHAKOBYI0 0OpasHYIo Xapak-
TePUCTUKY U B €BPOIICICKON ¥ B MHAWIICKON 10331N. TakoBbI, HALIpUMep, 3a4Y, —
‘Tpyc;, 71e6 — ‘Xpabpblit, cOK0/ — ‘BOJIbHBIIL.

B nopassromeM sxe 60/IBIINHCTBE CTy4aeB pa3BUTIe 0OPa3HOCTYU B STUX SA3BIKAX
UJeT 10 pasHbIM JMHUAM. VI3 BCeX >KMBOTHBIX Hambojiee 4acTo B 06pasax U cpas-
HEHMAX BBICTYIAET CIO0H, TPAAMLIMOHHO, KaK yXKe OTMeYanoch, SAB/IAIOMIMIACA CUM-
BOJIOM Tpaliuy 1 ussAiectsa. [Ioxo0ka kak y c10Ha — 3T0 CpaBHEHUe MIPUMEHMMO K
IPEeKPACHBIM >KeHIVTHAM:

Ha 6010 30710TO€ SKeHbI TIOMIOXKWIN 10 KpaeB

W ¢ neHneM nouu NOXo4KoJ JVBHBIX APCTBEHHbIX CJIOHOB.

(Tyncn Hac)

Kak 6bI10 OTMe4eHO BbILle, CI0H B €BPOIECKUX A3BIKaX IMpPeCTaB/IeH OrPOM-
HBIM, TPOMO3JIKVM VI HEYKITIOXKVIM.

OueHb CUIPHO PAacXOXKZeHMe B TPAKTOBKe 00pa3a KOPOBBI. Y eBpoIeiilieB KOpo-
Ba CUMTAETCS KMBOTHBIM HEKPACHBBIM, HEYKIIIOKNUM, IynbiM. CoBepIIeHHO MHOe
HO/IOKEeHNe Mbl HaXOAVM B MHJUIICKOM fA3bIKe. 37IeChb KOpOBa MOYMTAETCS CAMBIM
IOOPBIM, HEXXHBIM, TI00BEOOVIbHBIM XXMBOTHBIM. Ee 06pa3 MMpoKo MCIOMb3yeTcs
B CaMoJl BBICOKOII II093UI: C KOPOBOJI cpaBHMBaeTcs IlapeBHa Cuta, Pama, nmounta-
foluiicsa Bpicoyaimmm 6o>kectBoM. OcoOeHHO U3TI06IEHHBIM AB/IACTCA 00pas: Ko-
posa — mamv. Koposa ¢ menenkom — mydInii B MHAMIICKOI 033Uy 06pa3 MaTepu ¢
pebeHKOM. BO3MOYKHO, KOPHY TT0331M ellle COXPAHAIT CBA3b C apXayeCKVMU peu-
TUAMM, B KOTOPBIX KOPOBA CUMBOIU3UPYET IIOKOPOAMe, N3001me, 671arofeHCTBIE.

Cobaka, KOTOpasi B eBPOIIEIICKOII TNTepaType UCIIONb3yeTCsl KaK 0Opasel] BepHO-
CTU, B MHAMIICKOI O331Y OOBIYHO CUMTAETCS )KMBOTHBIM HOMJIBIM M IIPE3PEHHBIM.
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C110BO 0oces1 B GO/IBIINHCTBE €BPOIEIICKUX A3BIKOB YIIOTPeOIATCA B IBYX aCIeK-
Tax: 1) ynpamouii, kax ocen, 2) enynwiii, Kak ocesi. B MHIMIICKOM sI3bIKe 0Cesl BBICTYIIAeT
KakK 00poyieTe/IbHBbIN MpocTaK. [JaHHble momydeHsl u3 paboT: (bapanHukos 1947;
Ipunnep 1963, 1987); us c6opuukos: (Kampaca 1956; Mup Amman 1957; [Tanya-
TaHTpa 1962).

Kax MBI BUinM, B SI3bIKOBOJI cuCTeMe OOPa3HBIX CPECTB TaKXKe HAXOUT OTpa-
JKEHIe 1 3HAYMMOCTb OIIpefie/IeHHBIX O0BEKTOB B KU3HM U JeATEIbHOCTY JAHHOTO
Hapoyia, CBA3aHHaA ¢ 6ojee ITyOMHHBIM mmm 6ojiee TTOBEPXHOCTHBIM KOHTAKTOM
ero ¢ oobexramn. 1o Bcelt BEpOATHOCTY, UMEHHO IIOTOMY, UTO /I PYCCKUX, KaK I
IJ1 BCEeX eBPOIIeNiLeB, C/I0Hbl — 9TO IK30TUYECKIE )KMBOTHbIE, KOHTAKT C KOTOPBIMHU
OTpaHMYMBaETCA BCTPeYaMy B 300IapKax M IVPKaX, IpU 0OpasHOM OCMBICTIEHUN
peanuyu NpOUCXOIUT aKLEeHTHPOBaHMe TaKOro IpU3HAKa, KaK IPOMO3IKOCTb, KO-
TOPBII IIpeX/ie Bcero bpocaeTcs B I71a3a IIPYU IIOBEPXHOCTHOM oOmeHun. IIpusHak
HEYKJ/II0XKECTH, HETIOBOPOT/IMBOCTHU C/IOHA — CKOPEe BCETO NPOM3BOIHOE OT €r0 Be-
JAMYMHBL. B BocIpuATUM >Ke MHUIILEB, KOTOPble MCIONb3YIOT CJIOHOB B Pas3yiny-
HBIX paboTax M 3HAIOT, KAK OCTOPOXKHO OHM IBUTAIOTCS, STU >KMBOTHBIE OJIUIIET-
BOPAIOT BEIMYECTBEHHYIO IPALIMIO: CKa3aTh O JKEHIIJHE, YTO OHa XOAUT ITOXO[KOI
CTIOHA, 3HAUYUT OXapaKTepu30BaTh ee KpacoTy u BemrmyaBoe nasAmectso (Kopanosa
1975:74).

To, 4TO mpefcTaBUTENN OfHON KYAbTYPbl BBIABUIAIOT M MOLYEPKMBAIOT OfHMU
CBOJICTBA )XUBOTHBIX, & IPEACTABUTENN JPYIOil KYyJIbTYPbI — IHbIE CBOJICTBA, HEPENKO
00DBsACHAETCS «MUPOTOTMIECKMM KOHTEKCTOM»: CBOVICTBA, KOTOPBIMU HaJe/eHbl
XKMBOTHBIE B MU}aX, IeTeH/aX, CKa3Kax, ObUINHAX, 3aKPEIUIAIOTCA B IPeCTaBIeHUN
HOCUTEJIEN JAHHOI KYIbTYPBIL, ¥ TOT VIV VHON IPU3HAK ACCOLMMUPYETCA BIIOCAENCT-
BIU C OIpefie/leHHbIM KMBOTHBIM (JleBuiikuit: nut. o llmenesa 1988:127).

Takoro poAa CpaBHEHMA ABIAITCA OTPa)KE€HMEM COLMAJIbHbIX CTEPEOTUIIOB
MbIIJIEHN S, OTPA’XKE€HNEM CTaHIAPpTU30BaHHbBIX Hpe,[[CTaBHCHMI?[ U MHEHUIA.

Ilake 0OIIHOCTD KY/IBTYPHOTO apeajia Hi B KOell Mepe He MO>KeT CITy>KUTb TapaH-
THeN y3yaJbHOCTH M060r0 (ONMbKIOPHOro 00pas3a B KaKJOM KOHKPETHOM S3BIKe,
OTHOCAIEMCS K TaHHOMY apeany. ITo Bceil BepOATHOCTY JTAKyHBI TAKOTO POJA TaK
Ke CTy4ailHBbl, KaK C/Ty4aeH BbIOOP OOBEKTUBHBIX IPU3HAKOB peannii, 3apuKcupo-
BaHHBIX 00pasHOIT KAPTMHOI MYpa TOTO MM MHOTO S3bIKa.

Yy>kas >xe KynIbTypa, 9T0, 110 BeipaskeHuto V1.V, CangoMupcKoil, — «1auoMar, 1o-
CKOJIbKY e coJlep>KaHle He MOTMBMPOBAHO JIJIs1 HEIIOCBAILEHHOTO B Hee, a IOTOMY He
IPO3PavHO /IS Hero 1 He oTpediekTrpoBano (1995: 87-91).

SIcHo, 4TO B 3TOII TpymIle He BCe CpaBHEHUA U MeTadOpbl ONpPaBIAHbl C TOUKM
3peHnst 00bEKTUBHOI peaIbHOCTH; B psAfie CIy4aeB 37IeCh IMeeT MeCTO 3aMIMCTBOBa-
HJI€ 113 ICTOYHVIKOB JINTEPATYPBI, 9110, PONbKIOPA, MUPOTOT .
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Does the Heart Think What the Tongue Speaks?
About Specifics of Linguistic Zoomorphic Pictures of the World
in the Far-East and Asia Cultural Areas

Abstract: The article compares three linguistic zoomorphic pictures of the world — Chinese,
Japanese and Indian. It deals with zoometaphors, which are inconsistent with the principle
of ascending from the abstract to the concrete, but realize the prototypical effect, presenting
some characteristics by concrete notions. These metaphors are of great importance in the pro-
cess of human thinking as they perform the evaluative-expressive and aesthetic functions of



Yto Ha yMe, TO 1 Ha s13bIKe? VI o creryduke sI3bIKOBBIX 300MOPQHBIX KAPTUH MIUpa 107
Ja/IbHEBOCTOYHO-a3MATCKOr0 Ky/IbTYPHOTO apeasa

language. They express some social types and standards of human behavior, evaluate both
extrinsic characteristics and intrinsic features of the person. The more distant the cultural are-
as are, the more differences are present in linguistic zoomorphic pictures of the world.

Keywords: linguistic picture of the world, zoomorphic, zoometaphor, cultural area
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A note on the post-structuralist evolution
of discourse analysis

1. Introduction

Discourse study is an essentially qualitative method of analysis, which explores the
meanings produced by language use and communication, the contexts and processes
of these meanings, and practices caused by these meanings (Fetzer 2018). Discourse
studies as analytical practices include various starting points and discipline-specific
applications. Some variations stress, for example, coherent and strict analysis of lan-
guage, conversation and interaction (Golato & Golato 2018). Other variations empha-
size intertextuality of meanings and the relationship of genres and discourses in an
interaction situation or in a broader historical and social situation or process (Wodak
& Meyer 2016). Whatever the focus, a typical discourse study combines the analysis
of language use at the micro-level and the analysis of social situations at the macro-
level. Thus, regardless of the specific orientation of discourse research, the common
factors uniting the analytical variations are their common philosophical bases: social
constructionism and linguistics. The present paper explores some different concep-
tions of the theoretical nexus between these two bases which have led to the emer-
gence of three distinct yet eventually complementary strands of thought dominating
the field of discourse studies in the last 35 years. These are: (a) Laclau and Mouffe’s
(1985) classical discourse theory and its concept of ‘discursive struggle, (b) a vast and
complex family of critical discourse studies (see overviews in Hart & Cap 2014; Wodak
& Meyer 2016; Flowerdew & Richardson 2018), and, emerging from the latter group,
(c) recent cognitive-pragmalinguistic models such as Discourse Space Theory (DST;
Chilton 2004, 2014), Critical Metaphor Analysis (CMA; Goatly 2007; Charteris-Black
2004, 2005; Musolff 2016) and Legitimization-Proximization Model (LPM; Cap 2013,
2017a).

Naturally enough, the selection of discourse models in the present paper cannot
do full justice to the immense amount of work in the field. It is meant as an overview
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of the most seminal theories (where some models, such as Laclau & Mouffe, serve
to represent a whole research tradition) and approaches which, first of all, share the
starting point that people’s ways of talking do not neutrally reflect our world, identi-
ties and social relations but, rather, play an active role in creating and changing them.
This characterization can be described as synchronic and individual; it applies to each
of the models included regardless of when they were proposed, how they were looked
at then, and how they are considered now. Yet there is another, more distinctive, dia-
chronic and collective characterization. Taken together, the approaches discussed in
this paper demonstrate a steady evolution of the mind-set of discourse researchers
with regard to three central ontologies in discourse philosophy: discourse as text, dis-
course as discursive practice, and discourse as social practice (Fairclough 1992). The
first stems from the theory of semiotics developed by Saussure (1966) and Halliday
(1978), hence, the focus is mostly on linguistic features of discourse. These include
word patterns, cohesion, text structure, use of direct/indirect speech, etc. (Blommaert
and Bulcaen 2000); analysis of these features in discourse defines ‘a framework for
analysing texts which covers aspects of their production and interpretation as well
as formal properties of text’ (Fairclough 1992). The second ontology involves pro-
cesses of text production, distribution, and consumption. At this level of analysis,
researchers aim to answer the questions related to historicity, intertextuality, and in-
terdiscursivity of the discourse (Breeze 2011). The third ontology involves notions of
ideology (Althusser 1971), hegemony and consent (Gramsci 1973), power and knowl-
edge (Foucault 1971), and linguistic capital (Bourdieu 1992). These concepts define
the focus on discourse as an instrument to represent, evaluate, argue for and against,
and ultimately to legitimate or delegitimate social actions. In respect of the latter,
discourse thus functions in creating, sustaining and/or transforming the social status
quo (Hart & Cap 2014).

The three schools of thought included in the present paper reveal, collectively,
gradual consolidation of these different discourse ontologies. As such, their review
is meant to show growing awareness of discourse analysts of the need to unite the
social and linguistic bases of research, to account for the socially constitutive power
of discourse in terms of lexical patterns and grammatical configurations. The discus-
sion starts (section 2) with Laclau and Mouffe’s (1985) discourse theory grounded in
the concept of ‘discursive struggle’ — a struggle of particular ways of talking of and
understanding the world in an attempt to achieve discursive (and social) hegemo-
ny. Acknowledging continuity of discursive struggle, Laclau and Mouffe formulate
the assumption that no discourse is a closed entity but rather transformed through
contact with other discourses. That assumption can be taken, goes the argument in
section 3, as the founding premise for the emergence, in the last 30 years, of a large
and complex network of critical discourse studies. Critical discourse studies can be
characterized (Hart & Cap 2014; Flowerdew & Richardson 2018) as a hub of text-
analytical practices that work on the link between language and social reality from
the perspective of power and empowerment, showing how discourse partakes in the
production, change and negotiations of ideologically-charged meanings. The discus-
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sion demonstrates that although contemporary critical discourse studies draw heav-
ily upon classical discourse theories such as Laclau and Moulftes, they still can (and
should) be regarded as distinctive endeavors, geared toward text-based, systematic
de-mystification of ideologies coded in discourse by lexical and grammatical means.
The research output of critical discourse studies is huge, making some theories blend
with others (Wodak & Meyer 2016) or, conversely, emerging as fully-fledged trans-
disciplinary models equipped to deal with a large spectrum of discourse data in mul-
tiple domains. Thus, in section 4 the paper discusses three such models belonging
initially to the cognitive-psychological strand of critical discourse studies, yet now
functioning as self-contained discourse theories with their own methods and tools of
analysis. These models are Discourse Space Theory (DST), Critical Metaphor Analysis
(CMA), and Legitimization-Proximization Model (LPM). Section 4 describes com-
mon points of these theories, as well as differences in their conceptual framework,
scope and analytical methods. Finally, research tools provided by the three models are
applied in a case study of contemporary populist discourse. Specifically, they are used
in a brief discourse analysis of Polish anti-immigration rhetoric.

2. Classical approaches:
Laclau and Mouffe’s discourse theory

Often considered an embodiment and synthesis of early work in discourse research
(e.g. Breeze 2011), the Discourse Theory (DT) of Ernesto Laclau and Chantal Mouffe
is commonly associated with their book Hegemony and Socialist Strategy (1985), as
well as other works written by Laclau or Moufte individually (Laclau 1990, 1993, 1996;
Mouffe 1993; etc.). At its most fundamental level, DT can be characterized as a com-
bination of post-Marxist social thought and post-Saussurian linguistics, which Laclau
and Moulffe fuse together into a single all-encompassing model of the social world.
Drawing on the notions of hegemony and consent by Gramsci (1973), and Althusser’s
(1971) concept of ideological struggle, it argues that dominant classes within society
engage in discourse processes to manufacture popular consent for the unequal dis-
tribution of power and wealth. In doing so, they exercise their social and discursive
hegemony, which involves, for the most part, defining and upholding social structures
and groups. The different groups that exist in society are thus all the result of politi-
cal, discursive processes — politics has primacy, as Laclau (1990: 33) describes it. This
is not to say, of course, that external reality does not exist. However, our perception
of reality and of the character of real objects is mediated entirely by discourse. We, as
human beings, enter a world already composed of discourses and cannot conceive of
objects outside it. For this reason, the discursive and non-discursive worlds cannot be
separated (Laclau & Moufte 1985: 66). As stated by Laclau and Mouffe:

The fact that every object is constituted as an object of discourse has nothing to do with
whether there is a world external to thought, or with the realism/idealism opposition.
An earthquake or the falling of a brick is an event that certainly exists, in the sense
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that it occurs here and now, independently of my will. But whether their specificity
as objects is constructed in terms of ‘natural phenomena’ or ‘expressions of the wrath
of God, depends upon the structuring of a discursive field. What is denied is not that
such objects exist externally to thought, but the rather different assertion that they
could constitute themselves as objects outside any discursive conditions of emergence.
(Laclau & Mouffe 1985: 108)

For a discourse researcher, the most crucial aspect of Discourse Theory is the idea
that, since all social phenomena are mediated through discourse, their meanings can
never be permanently fixed. A broad array of discourses, each structuring reality in
a different way, competes to define what is ‘true’ within a particular aspect of the social
world. People’s understanding of these aspects (often termed ‘terrains’ or ‘domains’ in
Laclau & Moufte’s work) is contingent upon the ongoing struggle between discourses,
with perceptions of society and identity always open to newly emerging representa-
tions as meanings are constantly altered and reconfigured through contact with com-
peting discourses. The essence of discourse analysis, then, is not to discover the ‘truth’
about reality (for example, to find out which groups exist within a society) but, rather,
to describe how discursive struggle constructs this reality (for example, how people
and groups perceive their identity within a society) so that it appears natural and
neutral. This idea brings Discourse Theory quite close to the genealogical work of
Foucault, who argues (Foucault 1984), that the task of the genealogist is to immerse
oneself in the myriad of power struggles that shape historical forms of discourse.

Phillips and Hardy (2002) offer an illuminating discussion of how discourses com-
pete (or ‘struggle, in Laclau and Moufte’s [1985] parlance) to define different repre-
sentations in line with interests of their producers. The example they work with is that
of a flood associated with a river overflowing its banks. The rise in the water level that
leads to the flood is, they begin, a physical event that takes place independently of
people’s thoughts and talk. Indeed, everybody drowns if they are in the wrong place,
irrespective of what they think or say - the rise in the water level is a material fact. But,
as Phillips and Hardy note, the moment people try to ascribe meaning to it, it is no
longer outside discourse. Most would place it in the category of ‘natural phenomena,
but they would not necessarily describe it in the same way. Some would draw on a me-
teorological discourse, attributing the rise in the water level to an unusually heavy
downpour. Others might account for it in terms of the El Nino phenomenon, or see
it as one of the many global consequences of the ‘greenhouse effect. Still others would
see it as the result of ‘political mismanagement, such as the national government’s
failure to commission and fund the building of dykes. Finally, some might see it as
a manifestation of God’s will, attributing it to God’s anger over a people’s sinful way of
life or seeing it as a sign of the arrival of Armageddon. The rise in the water level, as
an event taking place at a particular point in time, can, then, be ascribed meaning in
terms of many different perspectives or discourses. Phillips and Hardy (2002) observe
that these different and competing discourses each points to different and compet-
ing courses of action as possible and appropriate such as the construction of dykes,
the organization of political opposition to global environmental policies or the state
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government, or preparation for the imminent Armageddon. This demonstrates that
the ascription of meaning in (competing) discourses works to impact the future or
unfolding course of events.

Phillips and Hardy’s (2002) argument shows that in Laclau and Mouffe’s DT lan-
guage is not merely a channel through which information about underlying mental
states and behavior or facts about the world are communicated. On the contrary, lan-
guage is a ‘machine’ that generates, and as a result constitutes, the entire social world.
This also extends to the constitution of social identities and social relations. It means
that changes in discourse are an instrument by which the social world is changed.
Struggles at the discursive level take part in changing, as well as in reproducing, the
social reality.

Although, unlike its conceptual successors under the CDS banner, Discourse Theo-
ry has never aimed to prescribe specific domains where these theoretical claims could
be operationalized and researched, one cannot overlook its implications for empirical
projects involving essentially linguistic work. First of all, if language is structured in
different discursive patterns, and discursive patterns are maintained and transformed
in discursive practices in different social contexts where language is in action, then
meaning of a linguistic unit is not a universal category, but rather a potential to ma-
terialize in a specific context, on demand of the speaker. One context may sanction
a lexical or grammatical choice that another context will not. Discourse, then, exhibits
a dynamic relation between the functional and the linguistic side of communication.
As over time speakers agree on what linguistic choices are the most effective in a given
social situation, social functions are realized in an increasingly stable agglomeration
of language form (word, phrase, utterance, etc.). It is then the task of a discourse re-
searcher to abstract and categorize these choices, assigning them to a context.

Also notably, Laclau and Moufte’s idea of the ongoing struggle between competing
discourses and the resulting changes in world representations provides for a concep-
tion of meaning being reshaped while travelling through intertextual and interdis-
cursive (including multimodal) routes. This implication is of importance (as well as
challenge) for genre theory, which tries to attribute communicative function to the
presence of recurrent formal features of genres such as specific word patterns, cohe-
sion markers or text structure (Cap & Okulska 2013). That is not always an unprob-
lematic undertaking. Imagine a researcher attempting to theorize, a priori, upon the
content and function of a political speech, just from its context (the speaker, topic,
audience expectations) and the general expert knowledge he/she possesses. The task
may look realistic at first, but imagine, further, that the speech is performed in a mul-
timodal context involving music and image as accompanying modes (like in the fa-
mous ‘Yes we can’ election video of B. Obama). Are the standard methodological tools
designed to work with political speeches still valid or, perhaps, more data investiga-
tion is necessary to update the conception of the principal genre (i.e. political speech)?
If the latter, a new set of tools needs to be defined for multimodal political advertising
that includes text as one of its ingredients and no longer the only one. Whatever the
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verdict, it cannot be reached without a linguistically focused analysis: a formal inquiry
into the lexical distinctive features of the principal genre missing from the new genre.

Finally, and in direct relevance to the CDS research described in the next section,
Laclau and Moufte’s Discourse Theory goes a long way toward providing discourse
analyst with a task (or even a mission) to deal with mystifying, persuasive and ma-
nipulative powers of discourse. This is not (just) because it presupposes a constitutive
role of discourse in sanctioning asymmetries of power and wealth. Not even because
it brings together the notions of discursive hegemony and social hegemony. The most
distinctive prompt comes from Laclau and Mouffe’s recognition that a change in focus
and perspective in discourse leads to the change in what aspect of reality becomes
highlighted as true, correct, or otherwise preferred over other, equally valid, aspects.
The big consequence is that just as the other aspects get hidden, so do ways in which
to establish any counter-argument against the preferred view. If in the flood example
the reasons are discussed on a solely meteorological plane, there is little way in which
any mismanagement could be detected. And conversely, an excessively political focus
of the debate is likely to brush aside many of the inherently environmental aspects. It
is to DT’ credit that it points to the role of discourse in creating such shifts, though it
remains silent about what specific linguistic features of different discourses should be
studied for a full picture.

3. Critical Discourse Studies

Implications of early discourse theories such as DT are easily recognizable in Criti-
cal Discourse Studies (CDS), a self-conscious research movement bringing together
scholars of linguistic, socio-psychological, political-scientific and other backgrounds.
In the last three decades CDS has firmly established itself as a field of practice within
the humanities and social sciences, to the extent that the abbreviation ‘CDS’ is widely
used to denote a distinctive approach to language analysis manifested across a range
of different disciplines (Breeze 2011). In recent handbooks, CDS is characterized as
a ‘transdisciplinary, text-analytical approach to critical social research’ (Hart & Cap
2014: 1; see also Wodak and Meyer 2016; Flowerdew & Richardson 2018). Of course,
this basic characterization cannot possibly do justice to the vast body of work pro-
duced within the field of CDS. It captures, however, one property that is central to all
CDS research: the commitment to a systematic, text-based exploration of language to
reveal its role in the workings of ideology and power in society (Fowler et al. 1979;
Hodge and Kress 1993; Fairclough 1989, 1995; van Dijk 1999; Wodak and Meyer 2016;
Wodak 2012; among others). It is exactly this core feature that underlies any strand of
CDS practice, making it a response to the lack of linguistic element in early discourse
studies such as Laclau & Moufte’s.

Procedurally, CDS is not confined to any specific methodology or area of research.
On the contrary - it is multifaceted, dealing with data of very different kinds and
applying a broad spectrum of theories sourced from across the humanities, social
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and cognitive sciences (Hart & Cap 2014; Wodak & Meyer 2016; Flowerdew & Rich-
ardson 2018). Hart and Cap (2014) note that, because of this heterogeneity, both the
‘discourse’ and the ‘studies” in the CDS designation tend to mean something differ-
ent to different analysts. We have seen from the overview of early discourse theories
such as Laclau and Mouffe’s DT that discourse is a multidimensional, multimodal and
multifunctional phenomenon. It is produced with reference to different dimensions
of context, such as linguistic, intertextual, historical and - notably for CDS practition-
ers — socio-cultural and political. Functionally, it is used to represent, evaluate, argue,
counter-argue, and legitimate or delegitimate social actions. It shapes situations, in-
stitutions, and social structures, and is simultaneously shaped by them. Altogether,
the many faces of discourse often preclude any uniform perception of how it can be
investigated.

In CDS, differences in analytical predispositions reflect conspicuously in the
amount of space which different researchers devote to investigate the micro (linguis-
tic) and the macro (social) dimensions of discourse (Benke 2000). Some analysts
focus deductively on the macro-level social structures which facilitate or motivate
discursive events, while others focus inductively on the micro-level, looking at the
particular chunks of language that make up these events. These preferences are, of
course, never mutually exclusive but are a matter of analytical emphasis. Furthermore,
many researchers steer a middle, ‘abductive’ course. In Luke’s (2002) words:

CDS involves a principled and transparent shunting backwards and forth between the
microanalysis of texts using various tools of linguistic, semiotic and literary analysis,
and the macroanalysis of social formations, institutions and power relations that these
texts index and construct. (Luke 2002: 100)

The presence of abductive practice may be one of the ways in which to distin-
guish CDS from classical discourse models of Laclau and Mouffe, Foucault and oth-
ers. Another one is the commitment of CDS to textual study involving linguistic tools
and methods. Yet the most conspicuous difference between the classical theories and
CDS lies in the word ‘critical’ in the CDS designation (Hart and Cap 2014). This in-
volves seeing CDS as a perspective position or attitude, signposting a specific research
agenda. The concept of critical in CDS, however, is understood in as broad a sense as
the concept of discourse. For scholars working with a neo-Marxist notion of critique
(Fairclough 1992, 1995; Chouliaraki & Fairclough 1999), critique presupposes a par-
ticular political stance on the part of the analyst and is intended to be instrumental in
bringing about social change (Hart & Cap 2014). This attitude is often contested by
researchers both within (Luke 2002; Martin 2004) and outside (or half-outside) the
community of CDS (Widdowson 1998, 2005; Chilton 2005). Martin (2004) claims
that it leads to the essentially ‘negative’ nature of analysis, which thus overlooks posi-
tive and potentially transformative uses of discourse. In response, Martin and Rose
(2003) propose ‘positive discourse analysis, encouraging critical scholars to devote
more attention to the ‘discourse of positive change and discourse as the site of resist-
ance (2003: 36).
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For a growing number of CDS scholars today, however, critique comes not so much
from a particular political perspective but is concerned more with mystification, lin-
guistic coercion and other abuses of language per se, and the cognitive and linguistic
mechanisms involved (Hart & Cap 2014). Criticality, then, is a conspicuous feature
and in a sense a necessary condition for defining CDS but it is not a sufficient condi-
tion. What sets CDS apart from other forms of discourse research is thus, on the one
hand, its position and research agenda, and on the other, its focus on the micro-level
analysis of texts, which are considered the prime source of attested data. As it has been
noted, in its analysis of texts and the choice of domains CDS relies primarily on the
field of linguistics — though to different degrees in different approaches and works. In
their recent attempt to take stock of the field, Hart and Cap (2014) distinguish eleven
approaches in CDS. They position these main approaches in relation to their specific
‘methodological attractors, which indicate the underlying analytical traditions. Hart
and Caps (2014) outline is reproduced in Figure 1. The white ovals mark the ap-
proaches, and the shaded ovals mark their attractors. The five constellations in the fig-
ure demonstrate how different approaches are linked by common objects of analysis.

. Grammatical metaphor

1
2. Argumentation
3. Conceptual Metaphor
4. Frequency
5. Reference
Post-structuralism
Systemic ..
Y . Cognitive
Functional
Psychology

Grammar

Cognitive

Corpus Linguistics Linguistics

Figure 1. Contemporary CDS: Approaches and methodological attractors

CL: Critical linguistics; DRA: Dialectical-relational approach; DA: Dispositive analysis;
SAM: Social actor model; DHA: Discourse-historical approach; SCA: Socio-cognitive approach;
CCP: Critical cognitive pragmatics; L/PM: Legitimisation-proximisation model;
CogLA: Cognitive linguistics approach; CMA: Critical metaphor analysis;

CorpLA: Corpus linguistics approach (reproduced from Hart & Cap 2014: 7 [Figure 0.3])
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The representation in Figure 1 illustrates the variety and interconnectedness of dif-
ferent research traditions in CDS. For example, the discourse-historical (Wodak 2011;
Reisigl & Wodak 2001; etc.) and socio-cognitive (van Dijk 2008) approaches are both
related in their focus on argumentation, although the discourse-historical approach
deals with argumentation in more detail, proposing tools to locate and describe fal-
lacy triggers and argumentative topoi (van Eemeren & Grootendorst 1992) in differ-
ent discourse domains. At the same time, the discourse-historical approach borrows
its framework of ‘referential strategies’ from the social actor model (Koller 2004; van
Leeuwen 2005; etc.). In turn, the social actor model is presented as a grammar in the
format of Halliday’s functional network (Halliday 1994). We thus observe direct as
well as indirect connections between the particular models.

As Hart and Cap (2014) demonstrate, the contemporary CDS is a genuine mix of
social and linguistic theory, lending itself to different typological procedures. While
different approaches can be mapped out according to the social theories they are in-
fluenced by they may equally be distinguished by the linguistic fields and models that
provide for their text-analytical methodologies. One model that has turned particu-
larly influential is Halliday’s systemic functional grammar (Halliday 1994), imple-
menting analytic formalizations in much of the early CDS and in critical linguistics in
particular (Wodak 2011; Chilton 2005). It has thus helped early theories of discourse
such as Laclau and Moufte’s DT or critical linguistics (Fowler et al. 1979; Fowler 1991;
Hodge and Kress 1993), to retain their central role in the development of CDS. As for
critical linguistics, it is often considered (Fairclough & Wodak 1997) more than a his-
torical precursor to CDS. Influenced over years by text-analytical frameworks such as
systemic functional grammar, it has been able to upgrade its tools to produce compre-
hensive, qualitative-quantitative studies (Hart & Cap 2014; Flowerdew & Richardson
2018). As a result, it can be seen as a major approach in the landscape of modern CDS
(Fairclough & Wodak 1997).

Notwithstanding the revisions of older theories, CDS has grown considerably in
the last years to develop several completely new schools. This rapid expansion can be
understood as a response to recent advances in linguistics and other communication
sciences. The nature of this response is, first of all, that such advances make it possible
to address and, in many cases, offset certain criticisms raised against CDS. Secondly,
modern developments in linguistics and communication science provide new tools to
better capture and document the ideological potential of discourse. Thirdly, there are
new frameworks being developed or refined to account for newly formed genres, such
as, recently, genres of computer mediated communication (Giltrow & Stein 2009; Yus
2011). One major development in linguistics that CDS has incorporated almost im-
mediately is, undoubtedly, corpus studies (Stubbs 2002, 2004; Partington 2006; Baker
2006; Baker at al. 2008; O’'Halloran 2010). Hart and Cap (2014) argue that the cor-
pus linguistic approach in CDS helps answer criticisms pertaining to possible bias in
data selection and to the statistical value of findings (Stubbs 1997). It is, however, not
just a ‘problem solver’ which can be applied together with other approaches to pre-
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clude subjectivity and overgeneralization (Wodak & Meyer 2009). As noted recently
by Flowerdew and Richardson (2018), the corpus linguistic approach brings along its
own unique analytical techniques, such as collocation and prosody analysis, which
have been more and more productive in studying set chunks of texts for their ideo-
logical properties (Baker 2006; Baker et al. 2008).

4. Recent models in (critical) discourse studies

Figure 1 includes three new approaches in CDS, which had not been acknowl-
edged prior to Hart and Cap’s (2014) work. These increasingly influential paradigms
can be identified as: Critical Metaphor Analysis (CMA) (Goatly 2007; Charteris-Black
2004, 2005; Musolff 2004, 2016; Zinken 2007; among others); the cognitive linguis-
tic approach (Chilton 2004; Hart 2011, 2013, 2014; Marin Arrese 2011) - involving,
notably, Paul Chilton’s (2014) Discourse Space Theory (DST) - and the Legitimiza-
tion-Proximization Model (LPM) (Cap 2006, 2013; 2017a; Dunmire 2011). Although
quite similar in their conceptual, cognitive-scientific underpinnings, each of these
new models represents, like most strands in CDS, an individual yet interdisciplinary
research program. On top of that, each constitutes a specific line of rigorous linguistic
inquiry aiming to reveal the otherwise unexplored characteristics of discourse in its
socio-political, cultural and anthropological dimensions. Critical Metaphor Analy-
sis, for instance, uses various lexico-grammatical and corpus tools to document the
fundamental role that metaphor plays not only in our understanding of the socio-
political world we inhabit but also in the way we argue about socio-political issues.
Focusing on qualitative as well as quantitative status of metaphor in public discourse,
it shows that metaphorical expressions in language cannot be treated as isolated enti-
ties but, rather, as manifestations of knowledge networks in the form of conceptual
metaphors, which provide structure and coherence to our experience, including so-
cial experience (Goatly 2007).

The second approach, cognitive linguistic, is more comprehensive and moves be-
yond metaphor to consider the ideological load of other linguistic structures in terms
of the conceptual processes they invoke. It focuses mainly on categorization, spatial
representation, and deixis, which bring into effect a range of ideological discursive
strategies. At the heart of the cognitive linguistic approach is Discourse Space Theory
(Chilton 2004, 2014), positing that people possess a mental ability to structure their
cognitive experience (‘looking at’ the world) in terms of dichotomous representations
of good and evil, right and wrong, acceptable and unacceptable, etc. This ability is
linked to a linguistic ability to evoke or reinforce these dichotomous representations
in discourse in accordance with people’s social goals. The central goal involves get-
ting others to share a common view on what is good-evil, right-wrong, acceptable-
unacceptable, etc., and consequently, on how to secure the ‘right, ‘good; ‘useful’, just,
against a possible intrusion of the ‘wrong, ‘evil, ‘harmful, ‘unfair; etc. Thus, commu-
nication nearly always presupposes distance between the Self party (the home group
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of the speaker) and the Other party (the possible ‘intruder’). The ‘good’ and ‘right’
are conceptualized and then lexicalized as ‘close to Self” and the ‘wrong’ and ‘evil” as
peripheral, ‘remote to Self’ Notably for a discourse analyst, the more specific the Self
party and the more consequential or broader the goals, the clearer the marking of the
distance through linguistic means are, for instance deictic expressions.

The Legitimization-Proximization Model (LPM) is more concentrated on a sin-
gle conceptual operation within discourse space — proximization - and the different
forms of its realization (spatial, temporal, axiological) which ensure the continuity of
legitimization in changing social and political context. Like the two other approaches,
it considers the ideological and persuasive potential of discourse not as a property
of language itself but of the underlying cognitive processes which language reflects
and mobilizes. Crucially, LPM subsumes a dynamic conception of discourse space,
involving not only the opposition between the Self and the Other (as in DST and
CMA), but also the discursively constructed movement of the Other toward the Self.
It thus reveals a linguistic focus on the lexical and grammatical deictic choices that
speakers make to, first, index the existing socio-political and ideological distinctions
and, second, demonstrate the capacity of the Other party to erase these distinctions
by forcibly colonizing the in-group’s space. In that sense, LPM can also be described as
a theory of coercion and threat construction. The dynamics of the Self-Other relation
is shown in Figure 2, which combines the conceptions of discourse space in the CMA,
DST and LPM approaches into a joint representation.

deictic periphery

deictic center

Discourse Space (DS)

Figure 2. Architecture of discourse space in the new models of (critical) discourse studies
* center-periphery opposites in spatio-temporal proximization (including proximization by metaphor)
**center-periphery opposites in axiological proximization (including proximization by metaphor)
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The conception of discourse and discursive space in Figure 2 reveals the focus
of the new models on the lexical side of discourse representations. It paves the way
for accounting for the Self/Other camps in terms of specific lexical choices involving
nominals and nominal phrases. Crucially, it also prompts a lexico-grammatical ac-
count (in terms of verbal phrases) of the construed movement (proximization) of the
Other toward the Self.

There is already quite a number of applications of the CMA, DST and LPM ap-
proaches in literature of the field, many involving ideologically-charged coercive and
legitimization discourses. In his analysis of Polish anti-immigration discourse, Cap
(2017b) works with axiological framework of the LPM model', categorizing ideologi-
cal discourse choices in terms of distinct lexico-grammatical items, phrases, and dis-
cursive sequences such as depicted in Table 1:

Category

Lexico-grammatical items and phrases

1. Values of elements of the DS deictic
center (Self)

Noun phrases (NPs) marking Self values

2. Values of elements on the DS periphery

Noun phrases (NPs) marking Other values

(Other)

3. Linear logico-rhetorical patterns
construing materialization of antagonistic
values of Other in the form of Other’s
physical impact on Self:

Discourse sequences comprising:
Opening verb phrase VP1 containing
category 2 NP

followed by

Closing verb phrase VP2 containing an NP
marking Other’s physical impact on Self

a) remote possibility scenario
followed by

b) actual occurrence scenario

Table 1. Axiological proximization framework in the LPM model (after Cap 2013, 2017b)

The key part of the axiological framework is its third category, which accounts
lexically for a conceptual transition. It marks, in lexical as well as grammatical terms,
transformation of the encroachment of Other entities on Self entities, from initially
remote and abstract, to close, imminent and material. This change reflects at the lin-
guistic level in a specific sequence of verbal and nominal elements included in the
category. Thus, using the third category of the axiological framework, discourse re-
searcher can isolate and define, qualitatively and quantitatively, the core language
items and formulas which make up the analyzed text and the ideological-material
transformation.

' See Cap (2013) for the other two lexico-grammatical frameworks of proximization, spatial and tem-
poral.
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In Cap (2017b), axiological proximization framework is applied to deal with anti-
immigration rhetoric of the Law & Justice (L&]J) party, which has been in rule in
Poland since its victory in parliamentary elections in October 2015. The study draws
on a corpus of addresses, statements and comments by the most prominent of L&J
politicians, including Jarostaw Kaczynski (the L&J leader), Beata Szydlo (the Prime
Minister in the L&] government, 2015-2017), and Mariusz Blaszczak (the Minister of
the Interior, 2015-2017). The analysis involves, among others, the following examples:

(1) Our position has been clear from the beginning. The issue of immigration from the
Middle East should be resolved where it has originated. By advancing freedom and
democracy in Syria and Iraq, we help end a cycle of dictatorship and radicalism
that brings millions of people to misery and frustration, and brings danger and,
one day, tragedy, to our home and own people. (Beata Szydlo, October 3, 2016);

(2) To those who are happy to welcome immigrants at our doors, I have a suggestion:
go and see the refugee camps in Turkey. See the gangs and the riots. See the young
Muslim criminals. See the anger, violence, and terror. 1t is there and is ready for
export. This evil might not have reached us yet, but it is well in sight. And there is
no-one in Brussels who can protect us when it comes. (Mariusz Blaszczak, Febru-
ary 13, 2017).

Cap’s (2017b: 295) study acknowledges an explicit link in (1) between the social
and political conditions which underlie lives of potential immigrants in their home
countries (‘Syria and Iraq’), and the socio-psychological effects (‘misery and frus-
tration’) which may bring about disastrous consequences later on, after the immi-
grants’ arrival in Poland (‘one day, tragedy, to our home and our own people’). This
argument helps legitimize anti-immigration stance and policies of the L&]J govern-
ment, by advancing the rationale for handling the immigration issue far away from
Poland’s borders (latter metaphorized as home’). The argument unfolds in a linear
manner, connecting the apparently remote visions with, eventually, closely happen-
ing events. At the lexico-grammatical level, nominal phrases are used to denote the
Self vs. Other (ideological) opposition (‘our people’ vs. people living in ‘dictatorship
and radicalism’), and verbal phrases (‘brings millions of people, ‘brings danger’) are
applied to proximize Other’s anticipated impact. Altogether, the argument and its
transition from the ‘remote possibility scenario’ to the ‘actual occurrence scenario’
involve two nominal chunks and two verbal ones, as shown in the axiological frame-
work in Table 1.

A similar arrangement is observed in (2), where transition between the two sce-
narios involves a change in the modality of the text. While the opening verbal chunk
(VP1, in terms of the axiological framework) construes conditions for a possible im-
pact (‘is ready for export’), the closing chunk (VP2) construes this impact as well
under way and already perceptible from the Self camp (‘is well in sight’). Cap (2017b:
296) illustrates the dynamics of such a two-step conceptual proximization in the fol-
lowing way (Figure 3):



122 PioTRr CAP

OTHER
IMMIGRANTS
(“anger, violence,
terror, ready for
export’) (VP1-
remote)

K
/ﬁwhen it comes..." (VP2-actual)
/.

POLAND
(‘no-one to
protect us’)

deictic center

Discourse Space (DS)

Figure 3 (#3 in original). Proximization in Discourse Space (DS) in example (2)

Still, as Cap (2017b: 296) notes, the argument in (2) reveals some differences. Spe-
cifically, the origin, or source, of the encroachment is much different, in geographical
and geopolitical terms. The (Muslim) immigrants are geographically closer, and they
are construed as inherently evil, rather than negatively affected. The Self/Other oppo-
sition is thus more acute, the conflict more ominous (‘anger, violence, and terror [are
there] ready for export’), and the envisaged effects more destructive, partly because of
the characteristics of the invader, and partly because of the vulnerability of the home
camp (‘no-one in Brussels who can protect us when it [evil] comes’). Such a radical
stance, goes Cap’s (2017b) analysis, can be seen in multiple speeches and statements of
L&]J politicians, and is often reinforced by examples of Western countries’ negligence
leading to tragic events. The comments in (2) come from a parliamentary debate on
immigration and are a direct follow-up on a comment from another L&] MP, about
identifying the perpetrator of the Nice terrorist attack (in July 2016) as a Muslim refu-
gee. This rhetorical strategy, focused upon the apparent lack of political responsibility
of in the European Union, complements the simple fear appeals that rest in descrip-
tions of previous criminal acts committed by immigrants.

The excerpts from Cap’s (2017b) work, though necessarily brief and synthetic, re-
veal the focus of the new discourse models - such as CMA, DST, and LPM - on
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systematic, text-analytical exploration of discourse based upon a variety of linguistic
tools: lexical and grammatical patterns, modality features, and syntactic structure.
Following this agenda, many researchers attempt to design their own domain-specific
methodologies to extract, analyze and interpret different portions of quantifiable dis-
course data. For example, Dunmire (2011) extends the analytical range of the LPM
model to make it account for different functions of analogies and historical flashbacks
in state-level political discourse in terms of different kinds and numbers of lexical
markers of temporal proximization. Within DST, Kaal (2015) works on the spatial
aspect of the Self/Other categories, to express their location and relative distance in
terms of frequencies of lexical forms marking the opposing entities. And in CMA,
huge advances are made in corpus-based research of the patterning of linguistic
metaphor, creating findings in variation in metaphor use across different registers
and communicative genres. While all these studies share the central commitment of
(critical) discourse research to bring to light the hitherto unexplored characteristics of
ideologically-charged discourse, there is an ever-growing number of domains where
this commitment is realized. Apart from the cradle domain of political discourse,
recent foci involve several urgent public discourses of today such as health, environ-
ment, education, modern technology and others. A comprehensive overview of the
most recent work in these domains is presented in Flowerdew and Richardson (2018).

5. Conclusion

Questions surrounding evolution of discourse studies (DS) in the last 30-35 years
are not apparently very different from the central questions in language philosophy.
Indeed, DS (and CDS) has to deal with a number of core ontological and epistemo-
logical issues linking various aspects of language, reality and mentality. What is the
relationship between language and the world? What is the relationship between lan-
guage and the mind? In DS, these questions are invariably addressed in and against
the context of two stable points of reference. One is the social side and power poten-
tial of language - its social constructionism - the residing potential to reflect, define,
and redefine social distinctions. The other is discourse itself, its linguistic capacity to
index, prescribe and sanction (often institutionally) these distinctions. While the for-
mer perspective is largely abstract in nature, the latter is concrete; it involves specific
language resources as well as the ways to identify and interpret them.

In the development of discourse studies, the relationship between these two points,
or perspectives, has never been stable. This can partly be attributed to differences in
the development of the source methodological terrains — social sciences and linguis-
tics. Seemingly, only the modern advances in many branches of linguistics (e.g. an-
thropological and clinical linguistics) made it possible to address certain issues such
as persuasive or otherwise coercive load of discourse. It has taken some time, too,
for sociologists, socio-political scientists, culture researchers, etc., to reconcile their
classical analytical traditions with the new methods and tools. As noted by Jessop
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and Sum (2018), classical discourse theories offer indeed a lot in terms of theoretical
premises; yet they fail to provide any empirical handles. This can certainly be ob-
served in Laclau and Mouffe’s DT: while the idea of ‘discursive struggle’ provides for
a rich conception of intertextual and interdiscursive meaning, no hint is given as to
the domains in which to endorse such a conception.

Still, the last three decades see gradual consolidation of the social and linguistic
perspectives. This means, at the same time, consolidation of the three main discourse
ontologies, or views of discourse: discourse as text, discourse as discursive practice,
and discourse as social practice. Here, much of the credit goes without doubt to the
thriving CDS movement. It is not for the reason that CDS scholars merely work at the
intersection of social theory and linguistic frameworks. The really important thing
is that many CDS scholars are happy to revisit and re-focus the existing models of
language (often classical models, such as M.A.K. Halliday’s systemic functional gram-
mar) to meet the needs of socially motivated discourse analysis. As a result, new ana-
lytical frameworks are created, equipped with lexical and structural tools to handle
the linguistic aspect of discourse processes.

The three approaches discussed in the last section of this paper are just a specimen
of these new developments. Discourse studies today is a huge industry, comprising
hundreds of journals and tens of thousands printed book pages daily. It is fed, also
daily, by momentous socio-political events and their countless representations in all
forms of institutionalized and social media. Given this influence, it would be naive to
see modern discourse studies as a completely ‘unpolitical” enterprise; even Martin and
Rose’s (2003) ‘positive” project is essentially political. What one can hope, however,
is that data analysis and hard evidence brought to discourse studies by the linguistic
models of discourse can keep any politics there to a minimum.
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A note on the post-structuralist evolution
of discourse analysis

Abstract: This paper gives a critical overview of various analytical approaches dominating the
field of discourse studies in the last three decades, from the perspective of their philosophical
and formative bases: social constructionism and linguistics. It explores different conceptions
and features of the theoretical nexus between these two bases leading to the emergence of
three distinct yet apparently complementary strands of thought (i-iii). The paper starts with
the account of (i) Laclau and Moutffe’s classical discourse theory and its idea of ‘discursive
struggle’ — a struggle of particular ways of talking of and understanding the world in an
attempt to achieve discursive (and social) hegemony. Laclau and Moufte’s assumption that no
discourse is a closed entity but rather transformed through contact with other discourses is
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then taken as the introductory premise to present a vast, complex and heterogeneous family
of (ii) critical discourse studies. Critical discourse studies are characterized in the paper as
a hub of text-analytical practices that work on the link between language and social reality
from the perspective of power and empowerment, explaining how discourse partakes in the
production, change and negotiations of ideologically-charged meanings. Most crucially, they
establish a methodological link between social theory and linguistics, providing discourse
analysis with text-analytical tools and methods. Finally, the paper discusses (iii) three
recent discourse analytical models: Discourse Space Theory, Critical Metaphor Analysis and
Legitimization-Proximization Model. Originally located in the cognitive-psychological strand
of critical discourse studies, these new models can now be seen as fully-fledged discourse
theories with their own apparatus of analysis, involving concepts from cognitive linguistics,
pragmatics and social psychology. It is argued that these three new theories make a further
(and thus far final) step toward consolidation of the social-theoretical and linguistic bases in
contemporary discourse studies. The empirical benefits of this consolidation are discussed in
the last part of the paper, which includes a brief case study where the new models are used in
the analysis of Polish anti-immigration discourse.

Keywords: discourse studies, critical discourse studies, social constructionism, social theory,
linguistics
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Themes of politics and southern patriotism
in country music lyrics

Narrative analysis

“The South is no longer geography - its an attitude and philosophy toward
government” (Applebome, 1996: 101). Patriotism is a vital part of the culture of the
American province. Every country artist has in his or her repertoire songs about
national symbols (like the flag, the Statue of Liberty or the World Trade Center
towers) or songs praising the courage of American soldiers. Country artists are
not ashamed of their love for the USA. They represent the voice of the “southern
province’, the hometowns for the young soldiers who go to war, who then are seen as
the local heroes, often sung about in country songs.

Songs about politics and religion provide the listener with an impression that
he or she also represents a conservative worldview. They share a common stand on
political and religious issues, and it is difficult to present an alternative opinion in the
lyrics. These lyrical themes are expressed with the use of different narratives but they
all support the same ideology.

Regardless of the diversity in country music styles, country lyrics share many
common features. They reflect everyday life at work and home. Political issues are
definitely not one of their most popular themes. Conservative social and cultural
experiences influences the worldview and political opinions of the Southerners in
a straightforward way:

As an expression of traditionalism, country music will embody a resentment of
government and an affirmation of traditional family and social values consistent with
political conservatism, but also a resentment of wealth and an affirmation of equality
and a critique of unfair labor practices consistent with political liberalism (Fillingim,
2003: 66).
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This system supports traditional values and views on life, family, religion, and hu-
man rights. The lyrics also emphasize sex roles, the value of the farm land and the im-
portance of faith and of God. But songs also serve as means of discussing the political
reality in times of war and peace. Hence, the morale-boosting and spirit-raising songs
in country music play an important role in the rich repertoire of American war songs.

After 9/11 country music has expanded its purview on the political discourse in
the shape of patriotic songs and political rhetoric in their lyrics. The political sphere
has always been an effective embodiment of social bonding. The essential examples
are questions connected with acts of terrorism, wars, fighting for freedom and
independence from the state rule. There is a 3-album series called “Patriotic Country”,
featuring songs like: Back Where I Come From by Kenny Chesney, Born Country by
Alabama, A Country Boy Can Survive by Hank Williams Jr., and many more.

A Toby Keith’s Courtesy of Red, White and Blue is a showcase example of patriotism
in lyrics:

Hey, Uncle Sam put your name at the top of his list,

And the Statue of Liberty started shaking her fist

And the eagle will fly and it’s gonna be hell,

When you hear Mother Freedom start ringing her bell.

And it'll feel like the whole wide world is raining down on you.
Ah, brought to you, courtesy of the red, white and blue.

It is the reference to the colors of both the Yankee and Confederate flags that are
important symbols which can be seen everywhere in the South, from front porches,
to trucks, to t-shirts and bumper stickers. The Southern Cross flag, “the Confederate
flag” “loomed as the symbol of an older, but affirmative past that (...) many white
southerners could (and very much needed to) embrace with passion and pride”
(Cobb, 2005: 295).

Other songs include the 9/11 theme, as for example in Where Were You (When the
World Stopped Turning) by Alan Jackson, or Have You Forgotten by Darryl Worley
which contains the lines:

I'm just a singer of simple songs

I'm not a real political man

I watch CNN but I'm not sure I can tell
You the difference in Iraq and Iran

But I know Jesus and I talk to God

Country music is also rich in protest and rebellion songs addressing injustice or
human rights like Okie from Musgokee by Merle Haggard:
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We don’t smoke marijuana in Muskogee;
We don’t take our trips on LSD
We don’t burn our draft cards down on Main Street;

We like livin’ right, and bein’ free

Southern pride is another patriotic motif of country music, for example, If Heaven
Ain’t a Lot Like Dixie by Hank Williams Jr., where he sings: I was one of the chosen
few, to be born in Alabam’. Another song is I Believe The South Is Gonna Rise Again by
Tanya Tucker:

Yes I believe the south is gonna rise again
Oh but not the way we thought it would back then
I mean everybody hand in hand

I believe the south is gonna rise again
Or The Souths Gonna Do It Again by The Charlie Daniels Band:

Get loud, well you can be loud and be proud
Well you can be proud, hear now

Be proud you're a rebel

‘Cause the South’s gonna do it again and again.

This category also includes cowboy songs, for example, the cowboys’ anthem by
Tim McGraw The Cowboy In Me.

Southern Politics

Some characteristics of the Southern politics still need to be mentioned to sup-
port important conclusions drawn from the analysis. We would like to provide some
opinions of scholars who write about the South and compare their research with the
content of country songs about politics. Peter Applebome gives the readers the follow-
ing description of the South:

Think of a place that’s bitterly antigovernment and fiercely individualistic, where race
is a constant subtext to daily life, and God and guns run through public discourse like
an electric current. Think of a place, where influential scholars market theories of white
supremacy, where the world “liberal” is a negative epithet, where hang-em-high law-
and-order justice centered on the death penalty and throw-away-the-key sentencing are
politically all but unstoppable. Think of a place obsessed with states’ rights, as if it were
the 1850s all over again and the Civil war had never been fought. Such characteristics
have always described the South. Somehow, they now describe the nation. (Applebome,
1996: 8).
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Is it also present in country songs? Do artists substantiate the image created by
Applebome? Do they call their listeners violent and antigovernment savages? Peter La
Chapelle, an American historian and scholar, writes in cultural studies that:

the notion that country music is, and has always been, politically conservative seems
so ingrained in our culture that it passes not just for cliché, but as a truism beyond
reproach. (...) some of the earliest promoters of country music were from the farthest
reaches of the Right, the Ku Klux Klan and car maker Henry Ford who both sponsored
old-time fiddling contests, which, for Ford, at least, became a way of counteracting what
he believed to be the corrupting black and Jewish influences of jazz'.

So is country music a left- or right-wing oriented musical phenomenon? La Cha-
pelle concludes that “much of the genre’s history has been connected with politicians
and political causes of a liberal or left-of-center nature or, perhaps even more often,
with a woolly, anti-elitist, populist politics™.

The North - South polarity has always served as a tool to define the regions’” iden-
tity, to describe what they are not and also to fantasize on what they are. It means
that some characteristics may not even exist if they are not opposed; that to become
a conscious Southerner, one needs to understand the oppositions coming from the
North. Southerners, by resisting “northernization’, or even Americanization, shaped
the perception of their own individual culture and regional distinctness. “Southern
whites had defined themselves not by their opposition to becoming more like the rest
of America so much as by their refusal to accept the North as the emblem and arbiter
of what that was supposed to mean” (Cobb, 2005: 219). Reed noted that “if their cul-
ture serves Southerners, for better or worse, in dealing with a hostile ‘outside; it will
probably continue to serve so long as the outside seems to be hostile” (1982: 88). The
differences between the North and the South transformed into characteristics mark-
ing the soul of the Southern people. Tichi states that:

these negatives characterize the class-based antagonisms besetting country music
from its beginnings. The music has consistently been disparaged in language setting
class against class, and country music has fought back at the class-war front lines.
Customs, material goods, and occupations that stratify us top-down and bottom-up
become armaments in the lyrics (1994: 134).

During the 1970s country music began to become more and more popular be-
cause, among others, it emphasized human limitations and weaknesses. Economic
progress, growing educational needs and mass media influence helped to erode the
violence and the racism and other negative Southern traits. The modernized Southern
regionalism and conscious identity brought up important values and traditions. It

! “Is Country Music Inherently Conservative?”, from www.historynetwork.org, DOA: 12" March

2015.
2 Ibidem.
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meant that all the newcomers from the North had to get southernized and accept the
southern way of life.

The region’s politics tend to blend with its dominant religion. Just like in the
South: the confederation of Southern Baptists always summed up the feverish
religiosity, righteous probity, and confining insularity of the South. (...) and the
Republican road to oppose them was certain to run right through the heart of the
South, its conservative values and the evangelical community of which the Baptists are
a vital part. (Applebome, 1996: 5).

Despite its obvious injustice, racial segregation was another factor that created
Southern distinctiveness. Racism was one of the key aspects of the life of the South
that influenced the region’s identity. It was the central theme of the history and politics
of the South. The Southerners wanted the South to remain “a white man’s land”. Hence
the regional and racial identity of white Southerners was difficult to separate from one
another. “In reality, segregation had become synonymous with southern identity not
only for those who defended the practice but for those who wanted to destroy it as
well” (Cobb, 2005: 212-213).

After World War II it became necessary for the South to find its place within the
American nation, which meant that the features that had made it so distinctive, like
disfranchisement of Blacks and segregation, would have to disappear. “Why not plan
and act on the principle that what is needed is not a New South but a South that is
inextricably a part of the United States?” (Cobb, 2005: 9). The common picture asso-
ciated with Southerners was the one of a hillbilly: “Hillbilly is virtually synonymous
with everything that civility loathes and deplores. It is altogether repellent” (Tichi,
1994: 134). The attempt to change this association proved very difficult to implement
without the white Southerner’s consent because he would still keep in mind the 150
years of attempts to preserve white supremacy, a particular class order and economy,
and opposition against the North. This was rooted in the memory of the South’s defeat
and for many years it was inconceivable that the South could become one with the
North, become an equal part of the United states. The North identified with the USA
while the South considered itself a separate culture. But it was soon to lose its regional
distinctiveness.

From the 1950s the South started to grow urbanized, wealthy and industrialized.
“(...) the military failure in Vietnam and the moral failure of the Watergate also re-
vealed some disturbing cracks in the North-derived American mystique of triumph
and virtue” (Cobb, 2005: 217). Once rich and dynamic, the “Manufacturing Belt” sud-
denly fell into decline and people started to flow toward the inviting “Sunbelt” also,
because:

Having failed for the first time to win at war, having found poverty and racism alive and
menacing in its own house, the North has lately shown itself more and more like the
South in the political, racial, social and religious inclinations of its collective majority.
(Egerton, 1974: xix).
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Comer Vann Woodward observed that the South served the role of “a moral light-
ning rod, a deflector of a national guilt, a scapegoat for stricken conscience, much as
the Negro has served the white supremacist — as a floor under national self-esteem
(...)” and that in the 1970s “passions had cooled on the racial front in the South (...)
northern morale was further lowered by Vietnam and Watergate, devastating blows
at the widely held myths of invincibility, success and innocence... myths [that] were
never shared by the South anyway” (Woodward, 1976: 98-99).

Jimmy Carter, a Southerner elected to be the president of the United States, helped
Southerners reduce their inferiority complex. Carter, called the “Yankee from Geor-
gia’, gave Americans hope for a reunification of North and South. Now the South
asserted itself with a new role of the leader in fulfilling the nation’s destiny by con-
centrating on its cultural, political and economic development. The “Good South”
was now ready to show the “humbled North” the new simple and peaceful way of life.
“Amid such expressions of hope that the ascendant South might somehow help the
dazed and confused North to recover its sense of direction and self-esteem, a larger,
more-attractive-than-life vision of Dixie quickly took shape” (Cobb, 2005: 236-237).
That was the time when the South became an equal member in the United States, re-
spected and heard, and could parade its new image among Americans. “Now that the
virtues and faults of the South are the virtues and faults of the nation, no more and no
less the peculiar isolation and disabilities under which the South labored for so long
and which served some southern writers so well... are... things of the past” (Percy,
1979: 83, [in:] Cobb, 2005). Urbanization changed the Southern economy but it didn’t
change its values. The traditions and the demand for music in the region reflect con-
tinuity in the support of regional values. “The South demonstrated that nostalgia may
reflect a need not to escape pain but to embrace it, to identify with it and through it”
(Cobb, 2005: 243). Real, meaningful songs, that are true both for the performers and
their audience, are often sentimental, moralistic songs that accommodate and stan-
dardize the style to sell to the most audience.

Politics in music

Songs connected with politics have always played an important role in societies
around the world. Music helped to maintain rituals and practices shared by groups of
people, enhanced their socialization and self-recognition. Music also helps to differ-
entiate one group from another and unite them under a shared identity and common
aims. Country music describes and discusses politics, but politics is definitely not the
most popular theme of the genre. An in-depth analysis of the lyrical content is pre-
sented in the further parts of this paper. But firstly, we would like to concentrate on
the musicological analysis of the songs chosen for the purpose of this study.

The table below presents information about songs from the musical perspective.
The following components are analysed: scale, tempo, instrumentation, character and
rhymes. Most information gathered in the table come from my analysis of the songs.
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The descriptions of tonality have been taken from the internet website CowboyLyrics.
com between December 2016 and January 2017.

An analysis of the components listed may help establish some characteristics of
southern patriotic music in contrast to other country compositions. All the compo-
nents, in my opinion, may reflect the character of lyrics, extend the sense of words and
give the songs some additional meanings. Such a schematic characterization allows
me to present a wider selection of songs and, in this way, to strengthen my claims
about their character.

Title of Author, Scale InStn.l- Rhymes Tempo Character
the song | performer mentation
Rhymes regular (aabb
If I—{eaven Hank E Guitars - Alabam’- ‘
Ain’t a Lot willi i ] I am- Fast (2/2) ludic
Like Dixie illiams Jr. major | percussion hand-
land)
i Guitars i ‘bi g
Kiss My Rhett Akins | D major Rhyme§ irregular and | Moderate blthe.rly
Country*** percussion inexact (4/4) satirical
Isang Dwight ) Guitars Rhymes o cho.r e Moderate .
Dixi Yoakam E major . (aaaa - died-cried- (4/4) nostalgic
1xie percussion pride-died)
If The Fiddle Rhymes irregular and
. i t nostalgic/
South Hank C mai guitars Inexac fast d
Woulda | Williams Jr. | ~ ™¥°" | percussion Mostly: as party
satirical
Won trumpet a/b/cc/aorb
Irregular/exact
(aabb - sunshine-line-
You riverbed-dead)
Ain't Just Bellamy A maior Guitars or sow nostaleic
Whistling | Brothers ) percussion &
Dixie (abcb)
With-back-Georgia-
track)
Fiddle,
Dixie On Hank . banjo, . .
My Mind | Williams Jr D major guitar, irregular fast ludic
percussion
Irregular
Hank
, - aabc
That’s How | Williams Jr, Percussion
They Do It | Big & Rich, | E major uitars boots, Fast (2/2) ludic
In Dixie Gretchen 8 roofts.
Wilson me:
Dixie.
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» Lee . Percussion Moderate .
Dixie Road Greenwood A major quitars 2/2) nostalgic
A Country Fiddle

Hank . . .
Boy Can Williams Jr D major | Guitars moderate | nostalgic
Survive percussion
Rhymes alternate
Abcb
Defe
ludic/
‘ away
?\41;‘;‘: ]gl;iillz C major Percussion Ene Moderate nE:tl:llgic
. rst
Rednecks Band guitars mine (4/4) and
taxes satirical
itch
goes
rich

Table 1. Musicological analysis of country songs about patriotism and politics (source: own
work)

Table 1. A short summary is as follows:

- Scale used: major

- Rhymes: mostly irregular or inexact

- Instruments: guitars and percussion; sometimes fiddle or banjo

- (some of the songs are played by Dixieland band)

- Tempo in 2 or 4 (slow, moderate or fast regarding the lyrics)

- Character: nostalgic, satirical, ludic (also in reference to the lyrics)

Rhythm has been studied in terms of bodily responses to music. In this case, the
responses are the actual heard of the rhythm and the listener’s physical response to it.
O’Donnell in his article “Music and the Brain” explains the importance of rhythm, as
it “organizes physical movements and is very much related to the human body. For
example, the body contains rhythms in the heartbeat, while walking, during breath-
ing, etc. (...) Music also affects breathing rate and electrical resistance of the skin”
(O’Donnell: January, 2017). This has always been important during events connected
with politics: marches, rallies, strikes, protests; and music has always played an im-
portant role during battles and wars (anthems, hymns, “war drums” etc.). The rhythm
played a vital role in uniting people under a common aim and encouraged them to
act.

Southern Patriotism and Nostalgia

In popular culture the American South has been portrayed as a place that hardly
seems part of America at all, as a region longing for its antebellum past, times when it
became the biggest supplier of cotton, tobacco and rice, which has led Southerners to
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a belief in the region’s superiority. The white South has preserved values of what Cash
called the “central theme of Southern culture” — “The Savage Ideal”:

By this phrase he means the determination of white society to preserve with much male
truculence those traditions, customs and routines of mind that traditionally had been
honored down through the course of American development [and] (...) the persistence
in Southern life of certain general tendencies: conservative principles about the role of
government; national defense; use of personal weaponry; family life; the relation of the
sexes; and the preservation of personal independence against outside encroachments
of every sort. (Wyatt-Brown [in:] Cash, 1991: xvii).

This also brought up the image of the white’s man honor, pride and manliness.
However, the disagreements between the North and the South, especially regard-
ing the issue of slavery, exaggerated other institutional and cultural differences. “(...)
white southerners not only developed a greater sense of distinctiveness, but they man-
aged to (...) reshape this acknowledged difference into a claim of superiority” (Cobb,
2005: 42). This nostalgia for the Old South was manufactured by outsiders of the
region, especially the musicians playing about the South as a region still dedicated
to America’s traditions. Southerners themselves invented the imaginary romance of
the region’s past, by emphasizing the popular perceptions of the Old South heritage.
The romantic vision of Dixie seems to be a mindset and attitude that come with the
people. “A tiny kernel of truth that quickly sprouted into a popular legend, the notion
that white southerners were descended from the Norman barons through the English
Cavaliers rather than the Puritan Roundheads (...) the Cavalier legend had become
(...) the central myth of Southern ethnic nationalism” (McPherson, 1998: 45). These
differences became a matter of class, religion, culture and race (used synonymously
with ‘nation’). An independent “Southern civilization” was envisioned and founded
upon the superiority of the high-born, royal Cavaliers, fearless, gentle, intelligent and
chivalric (Cobb, 2005: 44).

One of the means of promoting patriotic actions is to use a the symbol of the flag,
either the federal one or the old Confederate flag. The latter is the symbol of ties with
the past, “of an older but affirmative past that (...) many other white southerners could
(and very much needed to) embrace with passion and pride” (Cobb, 2005: 295). The
flag “stands for bravery and doomed hopes and battlefield triumphs and the shared
past of our forefathers..” (Carter, 1996: 286). Other symbols are described in Table 2.
As Fillingim writes; “country music embodies certain basic beliefs about reality (...)
about matters of ultimate concern (and) articulates assumptions that shape the world-
view of (...) ‘the common people™ (Fillingim, 2003: 6).

The political connotations of country music stem from the genre idea to tell stories
about the past, about the times of glory and the times of the Lost Cause. It sustains the
memories and brings nostalgia which influences both culture and politics. The culture
of country music supports politics in its lyrics and their meaning. In order to clarify
the meaning of songs and their message the authors decided to present the lyrics of
songs in a form of a table. It is a table of stories most often told in country songs pre-
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senting the political connotations of their authors. It consists of several components:
citation, meaning and others (the latter seems indispensable to present some circum-
stances which might influence the process of writing).

Title of the Author/ Citation Meaning
song performer
I was one of the chosen few, to be born in
Alabam’,
zge?/f:t Hank I'm just alike my daddy’s son, I'm proud of Proud to be Southerner
Like Dixie Williams Jr who I am. The south is paradise
If heaven ain’t a lot like Dixie, I don’t
wanna go
My Grand-Daddy fought in World War
Two,
Kiss My An’ my Daddy went to Vietnam. Being a Southerner
Country Rhett Akins An’ I ain’t scared to grab my gun, means being a good
o A’ fight for my homeland. American
If you don’t love the American flag,
You can kiss my country ass.
The south is paradise
The song’s narrator
describes meeting a man
from the southern United
States dying on a street
in Los Angeles. The
narrator, while crying,
holds the man and sings
I sang Dwight Please Lord take his soul back home to Dixie to comfort him
Dixie Yoakam Dixie ashe dl?s' He goes on
to describe how others
“walk on by” ignoring the
man’s suffering. The dying
man warns the narrator
with his final words
to “run back home to
that southern land” and
escape “what life here has
done to me”.
I'd have all the cars made in the Carolinas
)And I'd ban al{ the ones made in Chfna If the South had won the
If The South Hank Id have every girl child sent to Georgia to - .
. . Civil War, America would
Woulda Won | Wllliams Jr learn to smile be a better place
And talk with that southern accent that P
drives men wild
You Ain Now these are a few things I'm in love with Proud to be the
ou Ain’t Just
. Bellamy A small part of the reason I go back Southerner
Whistling . T .
Dixie Brothers To Carolina, Mississsippi, Florida,

gorgeous Georgia

Home-sickness
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Dixie On My Hank Oh, the things you know that I miss most | Home-sickness (contrast
Mind Williams Jr of al? ' between the south and
Is the freedom of the rivers and the pines north)
Hank Whoo I love them girls man.
Thats How | Williams Jr, In Dixie. Southern girls are the
They Do It In | Big & Rich, That’s how they do it in Dixie. most bgeautiful
Dixie Gretchen That's right, class, that’s how we do it in
Wilson Dixie.
Dixie Lee L.A. lights burn like hell once you know . .
Road Greenwood | You left ieaven waitin’ down they dixie road. The South is paradise
I can plow a field all day long, I can catch
catfish from dusk ‘til dawn
Make our own whiskey and our own smoke
A Country Hank . .too , The Southerners never
Boy Can Williams Jr Ain’t too many things these boys can’t do give up
Survive We grow good old tomatoes and homemade
wine
And countryboy can survive, country folk
can survive
What most people call a redneck Redneck is a working
A Few More Charlie Ain’t nothin’ but a workin’ man man
Rednecks Daniels And he makes his livin’ Do not feel offended
Band By the sweat of his brow when some-body calls
And the calluses on his hands you a redneck
I'm a country plow-boy, not an urban
cowboy Contrast between countr
Texas Hank And I don'’t ride bulls but I have fought Y
- plow-boy and an urban
Women Williams Jr. some men
Drive a pickup truck, trust in God and luck cowboy
And I live to love Texas women
Bellamy And I pray that someday I will find me For the Southern man
Redneck Girl a redneck girl it is the best to find the
Brothers . : : . .
Gimme a, gimme a, gimme a redneck girl Southern girl
Some girls are lookin for a Wall Street Man
With lots of green in the bank (...)
, Gretchen [d mt'h’er hav'e a good ole boy : The Southern girl wants
Good OI’ Boy Wilson One who ain’t afraid to make some noise to find the Southern bo
Do what you want to do but if I had the Y
Choice
Id rather have a good ole boy
So gather ‘round, gather ‘round chillun’
Get down, well just get down chillun’
The Souths Charlie Get loud, well you can be loud and be
Gonna Do It Daniels proud Proud to be a Southerner
(Again) Band Well you can be prfmd, hear now
Be proud you're a rebel
‘Cause the South’s gonna do it again and
again
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It’s alright to be a redneck
s Alright To Alan It’s alright to ride around in a dirty ol truck Do not feel offended
Be Redneck Jackson Catch a bunch of fish and shoot a bunch of | when somebody calls you
duck aredneck
It’s alright to be a redneck
Justa good ol’ boys
Waylon Never meanin’ no harm.
Good Ol Boys . Beats all you never saw Proud to be a Southerner
Jennings Been i .
een in trouble with the law
Since the day they was born
If that ain’t country,
It'll hair lip the pope
If That Aint David If that ain’t country, it’s a damn good joke Feeling proud of being
Country Allan Coe I've seen the grand ole opry, country
And I've met johnny cash
If that ain’t country, I'll kiss your ass
I was They call us ‘country bumpkins”,
Country for stickin’ to our roots . .
Barbara , s Being proud of being
When Mandrell I'm just glad we’re in a country, country
Country where we're all free to choose
Wasn't Cool I was Country, when Country wasn’t cool
Well it’s a red neckin’, love makin’ night
Red Neckir’ You ain’t had much ‘til
Love Makin’ Conway you been touched in the moonlight There is a lot of pleasure
Night Twitty You feel it the most when you get real close in being a redneck
and you hold on tight
It’s a red neckin’, love makin’ night
Backwoods down in the holler
Out in the backwoods, workin’ hard for
Justin a dollar in the Proud to live in the
Backwoods Moore Backwoods yeah we get it done right backwoods
Work hard, play hard, hold my baby tight
Lordy have mercy it’s a real good life
In the backwoods, yes sir
These are my roots and this is what I love
Small Town Justin Cause everybody knows me and i know them Proud of being the
USA Moore And I believe that’s the way we were Southerner
supposed to live
Guys like me . Tknow whe‘re I come?f rom: Contrast between
How Bout Eric {_IOW bout you? a Southerner and non-
You Church I d'ont 'need baggy clothes, Southerner
Or rings in my nose to be cool.
Country, (shoot) from her cowboy boots
to her down home roots
She’s country, from the songs she plays
She’s Country AIlacslzzI:n to the prayers she prays, Proud girl from the South

That’s the way she was born and raised, she
ain'’t afraid to stay, country
Brother she’s country




THEMES OF POLITICS AND SOUTHERN PATRIOTISM
IN COUNTRY MUSIC LYRICS

141

Jason . .
Aldean, We love it, we hate it, we all came here to Nashville music scene is
Crazy Town make it
Johnny ) s a crazy town
In this crazy town, it’s a crazy town
Cash;
Well you are who you are
Rough and Trace And that’s all right with me I'm a Southerner
Ready Adkins Well I am who I am
And that’s all I can be
We all got a hillbilly bone down deep inside
No matter where you from you just can’t
Hillbilly B Blake hide it You will never hide that
MRV BORE N ghelton And when the band starts banging you are from the South
and the fiddle saws
You can’t help but hollering, yee haw!
Some people look down on me, but I don’t
give arip
Redneck Gre.tchen I'll stand barefooted in my own front yard | Proud to be a Southerner
Woman Wilson . .
with a baby on my hip
‘Cause I'm a redneck woman
We rode in Luke Bryan Down where I was born was heaven on The South is paradise
trucks earth
Cause I'm a backwoods boy
Grew up on a dirt road
Backwoods Josh Turner I'm a backwoods boy I am a backwoods boy
Boy " With no better place to go and I'm proud of it
Waitin’ on a deer, wishin’ on a star
Il always be true to my heart
South Carolina low country
South Oh, the sound in my heart will always be . .
. ; South Carolina music is
Carolina Low | Josh Turner South Carolina low country .
X . in my heart
Country That’s the music that comes outta me
It’s the music coming outta me
Well, I live in the city but don'’t fit in
You know it’s a pity the shape I'm in
Well, I got no home and I got no choice . .
Oh, Lord, have mercy on a country boy ['miss the past times
Lord Have ’ ’
Mercy On Josh Turner | Well, they damned the river, they damned
A Country
Boy the stream
They cut down the Cyprus and the The South has changed
Sweetgum trees
There’s a laundromat and a barbershop
And now the whole meadow is a parking lot
I said I'm from the front pew
Jason of a wooden white church
Where I'm . The courthouse clock it still dont work
Michael , . Proud to be Southerner
from Carroll Where a man’s word means everything

Where moms and dads were high school flings
Gave their children grandmothers maiden name
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Back where I come from
(Back) That's Where I l)l be when it’s said and done '
Kenny I'm proud as anyone Proud of being the
where I come ,
from Chesney That’s where I come from Southerner
Yes it may not sound like much
y
But its where I'm from
Give me a six-string flat-top guitar,
Put all you hillbillies in a honky tonk bar. I am not a country boy
Redneck Side Jamey z?h,ow‘me to tﬁe stage an’ set me fr)’e(‘a. ’but give me a guitar ar'ld
An’ I'll sing all night, till the mornin’ light, | T'll show you redneck side
of Me Johnson R
When your shades are on an’ your heads of me (Southerners love
on ice, country music)
You'll know you've seen the redneck side of me.
I'm a country boy, I've got a 4-wheel drive
Climb in my bed, I'll take you for a ride
Alan .
Country boy Jackson Up city streets, down country roads Proud to be a country boy
I can get you where you need to go
cause I'm a country boy
I don’t know why I act the way I do aIcZIvrvlbIZ)rOicl)\t:eEZr
The Cowboy Tim Like I ain’t got a single thing to lose Y, e .
. S the cowboy in me is
In Me McGraw Sometimes I'm my own worst enemy . .
I guess that’s just the cowboy in me sometimes destructive
8 and selfish
I'm a son of the son of the south
Daddy redneck, Momma half hippie
Whistlin’ Randy Taught .how to .talk straight not.bac.k’ Proud of being the
L Or my little white butt get a whippin
Dixie Houser . L Southerner
I like catfish, cookin’ on a creek bank
Kind ya can't find in the city, yall
I ain’t just whistlin’ Dixie
This Is Brad So t1j11’1-’l it on, tb{r;? it up ar'zd sing along Country music shows
Country Paisle This is real, this is your life in a song real life
Music Y Yeah this is country music
Me, I'm laid up here in a country state of mind
Country State Hank Catchm‘ th? seﬁsh like they're g out of s.ty le Country state of mind -
S . And drinkin this homemade wine, all the time
Of Mind William Jr. L relaxed
If the sun don’t shine tomorrow
People, I have had a good time
. But more important I see human kindness
[ Believe As we forget the bad and keep the good
The South’s Tanya 8 ; cpines Brotherhood and human
: A brand new breeze is blowing cross the .
Gonna Rise Tucker kindness
Acai southland
gaimn And I see a brand new kind of brotherhood
Jesus is my friend
America is my home American values in the
Southern Tim Sweet iced tea and Jerry Lee country and countr
Voice McGraw Daytona Beach Y Y

That’s what gets to me
I can feel it in my bones

lifestyle
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I just want to make sure you know just who

A Little More you're getting under, this old hat
Easton 1T . . Country means more
Country Corbin Cause girl I'm not the kind of two time or than thines we can see
Than That play games behind your back &
I'm a little more country than that
I haven't been back to the farm
. I got a tattoo on my arm
A cgzntry I{/lll(if)l;le I break some laws but I do no harm Proud to be a country boy
Y Don’t worry momma you can rest your heart
Cause I'm still a country boy
There’s a house fly swimmin’ in my sweet tea
Hey darlin’ pass another Kerr jar to me
Butter drippin’ off a biscuit, baby better
What take a bite « »
Country Is Luke Bryan Cantaloupe thumps like it’s finally ripe Proud to be “country
Box fan on a lawn chair suckin’ in swamp air
Two hundred mile marker signs from nowhere
That’s what country is
Sweet : . .
Southern l;:;};iﬁ’ Olnesi:(;l;?(;rzrvf/;ligz‘;)% a,a Southern hospitality
Comfort P e
We are brothers of the Southland
Singers in the same band
Brothers Stan dS’}: zr;;s fhn‘stil:avf;lj ether We are united, we are
Blackhawk of the s 1s stage fog brothers under a God’s
Our song goes on forever
Southland ) R plan
We're part of Heaven'’s plan
We're brothers of the Southland
Brothers of the Southland
Yeah, I'm proud to be a coal miner’s daughter
L I remember well the well where I drew water
Coal Miner’s Loretta . ,
The work we done was hard, at night wed
Daughter Lynn . .
sleep cause we were tired
I never thought of ever leaving Butcher Holler
The Night ‘Till so much cavalry came and tore up the The last days of the
They Drove The Band tracks again American Civil War
Old Dixie In the winter of 65, we were hungry, just and the suffering of
Down barely alive Southerners
Sweet home Alabama
Sweet Home Lynyrd Where the skies are so blue
Alabama Skynyrd Sweet Home Alabama Happy to go back home
Lord, I'm coming home to you
I don'’t believe in violence, I'm a God fearing
man
Song of the Johnny But I'll stand up for my country just as long -
. as I can stand Southerners are patriots
Patriot Cash

‘Cause I'm a flag waving, patriotic nephew
of my Uncle Sam
A rough riding fighting Yankee man
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God Bless the
USA

Lee
Greenwood

And I'm proud to be an American
Where at least I know I'm free
And I won't forget the men who died
Who gave that right to me

If you were to lose
everything he had and
had to start again from
scratch, you would do

it in the USA because
you are guaranteed your
freedom here.

Only in
America

Brooks &
Dunn

Only in America
Dreamin’ in red white and blue
Only in America
Where we dream as big as we want to
We all get a chance
Everybody gets to dance
Only in America

Proud to be American

American
Soldier

Toby Keith

Yeah, an American Soldier, an American.
Beside my brothers and my sisters
I will proudly take a stand,
When liberty’s in jeopardy
I will always do what's right,
I'm out here on the front lines,
so sleep in peace tonight.
American soldier, I'm an American, an
American,
an American soldier!

American soldier is just,
loyal, fearless and brave

If You Are
Reading This

Tim
McGraw

If you're reading this
My mamass sitting there
Looks like I only got a one-way ticket over
here
I sure wish I could give you one more kiss
And war was just a game
we played when we were kids
Well, I'm laying down my gun
I'm hanging up my boots
I'm up here with God
And we're both watching over you

Tribute to the families of
soldiers who have died

Arlington

Trace
Adkins

And I'm proud to be
on this peaceful piece of property,
I'm on sacred ground and I'm in the best of
company,
I'm thankful for those thankful
for the things I've done,
I can rest in peace, I'm one of the chosen
ones, I made it to Arlington

Proud to be a Southerner

Courtesy of
Red, White
and Blue

Toby Keith

American Girls and American Guys
We'll always stand up and salute
We'll always recognize
When we see Old Glory Flying
There’s a lot of men dead
So we can sleep in peace at night
When we lay down our head

Regional Southern
Patriotism and faith in
America
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Have you forgotten how it felt that day?
To see your homeland under fire
And her people blown away
Have you forgotten when those towers fell? | Song inspired by 9/11 and
We had neighbors still inside going thru the early days of the war
a living hell in Afghanistan
And you say we shouldn’t worry ‘bout bin
Laden
Have you forgotten?

Have You Darryl
Forgotten Worley

I'm proud to be an Okie from Muskogee,
A place where even squares can have a ball
Okie from Merle We still wave Old Glory down at the Proud to be the
Musgokee Haggard courthouse, Southerner
And white lightnin’s still the biggest thrill

of all

I'll keep my freedom
Il keep my guns
Try to keep my money
Keep the Hank And my religion too Proud to be the

Change Williams Jr Try to keep on workin’ Southerner
Try to keep on smilin’

I will keep my Christian name

And yall can keep the change

Table 2. Meaning in country songs about politics and patriotism, the South and Southern
symbols (source: own work)

Table 2. A short summary is as follows:

Dominant patriotism and politics themes of country songs can be identified as:
Pride in being a Southerner

The South is a paradise

Being a Southerner means being a good American

If the South had won the Civil War, America would be a better place

Feeling homesick

Southern girls are the most beautiful

The Southerners never give up

Redneck is a hardworking man; and one should not feel offended when somebody calls you a redneck
There is a contrast between a country plow-boy and an urban cowboy

For a Southern man it is best to find a Southern girl

Being proud of being country

Missing the past times/ the South has changed

Country music shows real life

The country state of mind - feeling relaxed

Brotherhood and human kindness

The Southern hospitability

The narratives of country songs about patriotism and politics present an attitude in

which Americans are loyal to their country and try to preserve their ideals, their pride
and show their deep love and devotion to America. They use the most vivid Ameri-
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can symbols of flag, the Statue of Liberty, 9/11 attacks, to show the unqualified and
unquestioning affection and attachment to their beloved country and how natural the
feeling is. The name “Dixie” refers to the “region of the southern and eastern United
States, usually comprising the states that joined the Confederacy during the Civil War.
The term was popularized in the minstrel song Dixies Land, written by Daniel D.
Emmett (1815-1904) in 1859” and also to “a song adopted as a marching tune by the
Confederate states during the American Civil War”, or to “characteristics of the south-
ern states (...). It came from the song ‘Dixie’ but has never been fully explained. It may
refer to the imaginary Mason-Dixon line that separates the North from the South”
(The Concise Oxford Dictionary of Music, 1980: 126).

The lyrics of country songs about patriotism support the romantic American myth
of freedom and liberty, the conservative system of beliefs and values and glorifies any
manifestation of patriotic behavior. Defending freedom, protecting the land, fighting
back, respecting the country and supporting the government are the core examples of
actions each American should engage in. This call for patriotism stems from America’s
and the South’s basic values of simple life, love, family and God, which help survive
even the hardest times. Examples of personal military experience serve as means of
making the songs authentic to the listener and making the simple ideology they rep-
resent appeal to a wide audience. Even though the songs lack direct political involve-
ment they still represent the world of conservative political and religious ideology.
Country music comments on state and social issues that its audience shares. The ex-
perience of “defeat, military occupation, poverty, frustration, and moral guilt” which
are not typically American, are pointedly Southern. “They [Southerners] are seen, and
see themselves, as less energetic, less materialistic, more traditional and conventional,
more religious and patriotic, more mannerly and hospitable” (Reed, 1993: 32).

The narrator of a song is usually an authoritative voice who shows his own expe-
rience, and provides evidence that one must behave in a particular way to be a true
patriot. Most of the songs are sung by male singers, especially when they sing about
their military service or other men in the army and fighting in wars. They all fight
their real or personal battles for the sake of the USA, the country that must endure.

The lyrics, by sharing common and traditional views, provide a particular world-
view and ideology that serves as a guide and equipment for how to behave and what
to believe in.

Summary

While analyzing a song we can concentrate on its three main aspects: how we look
at the song, how we respond to the song and how we think about the story in the lyr-
ics. A song is lyrics and music that illuminate a particular reality. We focus on places
and people it mentions, on the sounds we hear, on the personal reactions to the lyr-
ics, the music and the imagery it evokes. We often think about the artist and why he/
she wrote a particular song and what it tells us about life in general. It refers to what
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David Fillingim says, that “music should not only entertain; it should make the world
a better place” (2003: 93). Country music typically represents the epic — lyric opposi-
tion which is emphasized in cyclical songs and the “timelessness of (its) themes” (Fox,
2004: 236-237). The timeless themes analyzed in this paper were of Southern patrio-
tism and politics.

The imaginary moments of utopia, shared values and ideals, bring people together
and keep them together, as well as the culture they grew up in does. Music creates
community relationships, it works as a process of social bonding “for integration of
individual selves, for imagining the possible, for explaining the actual and for flow”
(Turino, 2008: 181, 227).

Through the lyrics of their songs, country musicians show how they perceive the
world around them “to invoke an ironic, nostalgic, patriotic, sacred, polemical, fright-
ening, and unstable image” (Fox, 2004: 76). They interpret and comment on the po-
litical reality they live in and share their opinions and personal experience with the
listeners. Musical techniques specific to country are used to pass the spiritual message
to the recipients. Country fans like it because the songs explain complicated issues in
simple words. Using colloquialisms, they stress out ordinary emotions and use simple
narratives to tell stories their listeners can refer to.

Country music is part of the Southern identity because of its bonding power.
Songs about politics and Southern patriotism invite one to participate in the national
discussion where everyone has the same right to comment on the issues. Country
artists speak about difficult matters in a simple language. That is why their voice is
so recognizable. This paper synthesizes my research of the influence of the “voice” of
country music in the construction of the Southern Identity through the ideals of the
Imaginary South.
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Themes of politics and southern patriotism
in country music lyrics

Abstract: While analyzing a song we can concentrate on its three main aspects: how we look
at the song, how we respond to the song and how we think about the story in the lyrics. A
song is lyrics and music that illuminate a particular reality. We focus on places and people it
mentions, on the sounds we hear, on the personal reactions to the lyrics, the music and the
imagery it evokes. We often think about the artist and why he/she wrote a particular song and
what it tells us about life in general. It refers to what David Fillingim says, that “music should
not only entertain; it should make the world a better place” (2003: 93). Country music typically
represents the epic — lyric opposition which is emphasized in cyclical songs and the “timeless-
ness of (its) themes.” (Fox, 2004: 236-237). The timeless themes analyzed in this chapter were
Southern patriotism, politics and religion.

The imaginary moments of utopia, shared values and ideals, bring people together and keep
them together, as well as the culture they grew up in does. Music creates community relation-
ships, it works as a process of social bonding “for integration of individual selves, for imagin-
ing the possible, for explaining the actual and for flow”’(Turino, 2008: 181, 227).

Through the lyrics of their songs, country musicians show how they perceive the world around
them “to invoke an ironic, nostalgic, patriotic, sacred, polemical, frightening, and unstable
image” (Fox, 2004: 76). They interpret and comment on the political reality they live in and
share their opinions and personal experience with the listeners. Religion, as a cultural institu-
tion, is a sphere of musical practice. Musical techniques specific to country are used to pass the
spiritual message to the recipients. Country fans like it because the songs explain complicated
issues in simple words. Using colloquialisms, they stress out ordinary emotions and use simple
narratives to tell stories their listeners can refer to.

Country music is part of the Southern identity because of its bonding power. Songs about
politics and Southern patriotism invite one to participate in the national discussion where
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everyone has the same right to comment on the issues. Country artists speak about difficult
matters in a simple language. That is why their voice is so recognizable. The following paper
synthesizes my research of the influence of the “voice” of country music in the construction of
the Southern Identity through the ideals of the Imaginary South.

Keywords: politics, patriotism, south, southerners, country music, country lyrics
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Yurarp MIN HEe YNTATH?
Yrenne KaK MeTOJ, M3y4YeHNA MHOCTPAHHOIO A3bIKA B By3e

1. Bcrynnenne

C/I0)KHOCTD, MHOTOMEPHOCTb ¥ ;MHAMUYHOCTD QYHKI[MOHNPOBaHM Cpepbl COB-
PEMEHHOTO S3bIKOBOTO 00pa3oBaHNsA IPebAB/IAET KO BCEM €ro CyObeKTaM, I, Ipe-
XKJIe BCETro K IperofiaBaTesio, HoBble TpeboBanms. OXuaeTcs, 4To aKageMIdecKmit
[epCOHANI YHUBEPCUTETA JO/DKEH B COBEPIICHCTBE BIaJeTh MHHOBAIVIOHHBIMU TeX-
HOJIOTVAMM OOYYeHMsI CBOEMY IIpefIMeTy, IOHMMATh CYI[HOCTb 3aKOHOMEPHOCTeIT,
KOTOPBIe JIeKAT B MIX OCHOBE, BUAETD MX VICTOKY U IIePCIIeKTUBLI pasButTuA. CerogHs
3TO 0COOEHHO aKTYa/IbHO B CBSI3M C TeM, YTO II0 Mepe pasBUTHUA OOILIeCcTBA U MH-
(hOpMaLMOHHBIX TEXHOJIOTUI B COBPEMEHHOII CCTeMe 00pa3oBaHMs IPUMEHIIOTCS
pasIuYHbIe METOABI M IX KOMOVMHAIUIL.

B maHHOM MCCNEeNOBaHNM MBI ieflaeM TIOIBITKY IPOAHAIM3MPOBATh YT€HME KaK
OfIVH U3 METOJOB M3y4eHMs MHOCTPAHHOTO SI3bIKa B CUCTeMe BBICLIETO 0Opa3oBa-
HIsA, KOTOpbIE CYIIECTBYIOT Ha CETOHAIIHNI IE€Hb.

2. O630p MuTEpaTypHI

K HacTosmemy BpeMeHM paspaboTaHO MHOXKECTBO METOAVIK II0 OOYYeHMIO MHO-
CTpaHHBIM sA3bIKaM. CaMble IepBble METOAMKM CO3/JaBajlCh Ha OCHOBE IMPOrpaMM
IS M3y4YeHNs JIATBIHYU U IpedecKoro (T.e. MEPTBBIX s3bIKOB). HeyauBurenpHo, 4TO
IIpeJ/IaraeMblil MY IIPOIlecC 0OydYeHNs OTpaHNYMBAIICS INIIb YTEHUEM U IIepeBO-
IIOM.
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OpHyUM 13 MONMY/ISAPHBIX METOJOB OOy4YeHUs MHOCTPAHHBIM SI3bIKaM SIB/ISETCS
rPaMMaTUKO-IIepPeBORHOI (TPafiMIIIOHHbI) MEeTOA. JTa METOMKA 3apOAuIach B
KOHI[e BOCEMHA/IIJATOr0 BeKa ¥ OKOHYATENbHO 0(OPMIIIACH K CepefiyiHe IBAJIIIaTOro,
MIOJTy4YMB Ha3BaHUe IPaMMaTIKO-TIepeBOIHON MeTof]. B cOOTBETCTBMM C JaHHOI Me-
TOJIMKOI, BIafIeTh sA3bIKOM — 3HAYNT BIafleTh IPAMMaTUKON U cl1oBapeM. YTo Ke Ka-
CaeTCsl TeKCTOB, TO OOBIYHO 3/1eCh VICIIONB3YIOTCS TaK Ha3bIBaeMble MCKYCCTBEHHBIE
TeKCTBI, B KOTOPBIX He CTOJIb BaXKHO, UTO CKXKET y4yalllMiics, a BaKHO, KaK OH 3TO
CKaXKeT, TO eCTh, CMBIC/I IPAKTIYECKY He MMeeT HUKAKOoro 3HadeHus [1].

CeI‘OHHH JIEKCUMKO-TpaMMaTU4YeCKaA METOJAMKA pPa3BUBAET YE€TbIpE€ OCHOBHDBIX
SI3PIKOBBIX HaBbIKa: TOBOPE€HNE, YTEHNE, ayAIpOBaHN€ U IIVICbMO. Bce onn HaIll€/I€HbI
Ha ToO, YTOOBI CTYAEHTDI YCBaVBaJIN JIOTUKY U CTPYKTYPY U3YyIa€MOI'0O MHOCTPAaHHOT'O
A3bIKa, IIOHMMAJIN, B Y€M €I'0 CXOACTBO 1 pa3/MinA ¢ X pOAHBIM A3BIKOM.

B Hameli craTbe MBI pACCMOTPUM OfIVH M3 YKa3aHHBIX BBIIIE METOMIOB — YTEHUE.
YMeHue 9uTaTh MHOA3BIYHYIO INTEPATYPY ABMAETCA OFHMM U3 KIIOYEBbIX HABBIKOB,
npuobpeTaeMbIX B Ipolecce 00yueHUss MHOCTPAHHOMY sA3bIKy. Ha ceropHsirHmit
IleHb BBIOOP Y4eOHBIX MaTepuajoB Iepef IperofaBaTe/ieM MHOCTPAHHOTO s3bIKa
JOCTaTOYHO BEMK — OT TOTOBBIX METOAMYECKUX Pa3pabOTOK 1 yueOHBIX ITOCOOMIA
IO OCTYIHBIX ayTeHTUYHBIX MYOMUIMCTIYECKNX MaTePUaIoB U XyA0XKeCTBEHHOI
MUTEepaTyphl. YTeHMe BBICTYIIAET OJJHVM U3 ITTABHBIX BUJIOB PE€YEBOI I€ATETbHOCTIL.
OHO MOXeT BBICTYIIATh KaK IIe/IbI0, TAK U CPEACTBOM 00ydeHusA. C IOMOIbIO YTEHNUS
4e/IOBeK MPUOOIIAeTCsl K HaYyYHBIM U KYIBTYPHBIM JOCTVDKEHUSAM 4Ye/IOBEYeCTBa,
3HAKOMMTCA C ICKYCCTBOM U JKM3HBIO APYTUX HapopoB. C IIOMOIIbI0 YTeHMsI 06ora-
IjaeTCs AKTUBHBII 11 TACCUBHBIN CTTOBAPHBIII 3aI1aC CIOB Y YYEHUKOB, GOPMUPYIOTCS
rpaMMaTIY€eCK/€ HaBBIKM.

B IocnenHee BpeMsA YTEHNE KaK METO/ M3YIEHA NMHOCTPAHHOI'O A3bIKa IIPUBJIC-
KaeT K cebe Bce 6osnpiie BHMMaHuA. 06 sTom CBUAETENbCTBYIOT I MHOTOYMC/IEHHDbIE
I'IY6}II/IK8.IH/II/I, " MCCIEfOBaHVIA, B KOTOPbIX ITPOBOAUTCA paSHOCTOpOHHI/II?I aHa/In3
AJaHHOTO BOIIpOCa.

YreHMe — 9TO CAMOCTOSATENbHBIN BUJ] PeUeBOIl [IesITENbHOCTI, KOTOPBII 0becre-
4yBaeT nucbMeHHYy0 popmy obmienus. [To muenno E. . TlaccoBa, urenne nmomora-
eT JTydllle 3aIIOMHITDb MaTepuaJl, a TAkoKe aeT «IIMILY» A1 00CyKIeHMs, T. K. TI06011
XOPOIINI TeKCT ABJIAETCA KIafe3eM CUTyauui [2]. OTa JeATe/IbHOCTDb HaIllpaBjIeHa
Ha M3B/IeYeHre MHPOPMAIMNU 13 MUCbMEHHO (DMKCUPOBAHHOTO TeKCTa. UTeHre Ha
3aHATUAX MHOCTPAHHOTO SI3bIKA BBINOIHAET pasindHble GyHKUMM: 1) CIyXut s
IPAaKTUYECKOTO OBJIA/IeHNs NHOCTPAHHBIM A3BIKOM; 2) ABJIAETCSA CPEICTBOM U3yde-
HIIA SA3bIKA U KY/IBTYPBL; 3) CpeficTBOM MH(OPMAIVIOHHOM 11 00pa3oBaTe/IbHOM Jes-
TENIbHOCTY; 4) CPefCTBOM caMooOpa3oBaHms. Kak n3BeCTHO, YTeHMe CLIOCOOCTBYeT
PasBUTHIO Pa3/INYHBIX BUIOB KOMMYHUKATUBHOI JeATeIbHOCTH [3].

YreHne — aKT KOMMYHIMKaOM MEXIy aBTOpOM IIMCbMEHHOIO TEKCTa 1 €ro 4m-
taresamu. [loHumaHme TekcTa IIpenIonaraeT NAEHTNIHOCTb BbIBOIOB, CHAE/TaHHbIX
quTaTeNIEM — IIO/IydaTeIeEM I/[H(i)OpMaI_U/H/I, C 3aMbIC/IOM aBTOpa — OTIIPAaBUTEIEM NH-
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¢dbopmaunn [4, c. 8]. C.P. [/IOTHMKOB CUMTAET, YTO «YTEHME — ITO KU3HEXPAHII[As
(GYHKIMA KyIbTYpbL. DTO TEXHOJIOTHSA VHTEIIEKTYaIbHOTO BOCIIPOU3BOACTBA B 00-
mecTBe. ITO KOMMYHUKATUBHBIN TOCPETHMK, KUBOI JVAJIOT C COBPEMEHHMKAMY 1
yuregmmmm» [5, ¢. 9]. O. A. Po3oB mucan: «4TeHue MpefCTaBysieT coO0il Ype3Bbl-
YajfHO CJIOXKHBIII IPOLIECC, XapaKTepU3YIOLINIICSA TPOMaZHbBIM 00BEMOM IIOICO3HA-
TeNbHOI paboTsl Mo3ra» [6, c. 56]. H. Mimyk yTBep>xaaeT, 4TO YTeHUe — OAVH U3
IJIaBHEJIIINX SA3BIKOBBIX HAaBBIKOB, KOTOPBIiI yYaIMIICA JODKEH YCBOUTD B IIpoLiecce
U3Y4eHMs MHOCTPAHHOTO A3bIKa. UTeHue — He TO/NbKO Iie/Ib 00y4eHMs KaK CaMOCTO-
ATENIBHOTO BMJA PEYeBOl IEATEIBHOCTY, HO U CPEACTBO (OPMUPOBAHMA HABBIKOB.
YuTas TEKCT, Ye/IOBEK MOBTOPAET 3BYKM, OYKBBI, CJIOBA ¥ TPAMMATIKY IHOCTPAaHHO-
ro A3bIKa, 3a[IOMIHAET HAIVCAHIe CI0B, 3HaYeHe CTIOBOCOYEeTaHWIT, U, TAKMM 00pa-
30M, COBEpIIEHCTBYET CBOM 3HAHMA U3Y4aeMOro sA3bIKa. [109TOMy uTeHue ABIAeTCA
Yl KOHEYHOII 11e/IbI0, U CPEACTBOM, YTOOBI JOCTUYb ITOI LIE/N.

ToBopss 0 memsAX 4YTeHMs, MOXKHO IIPUBECTH CefyIollye BbICKa3bIBaHuA. Tak,
A.A. Mypomo60B Io1araeT, YTO Le/IbI0 YTEHNUSA SBIACTCA OCMbICTIEHIE 3PUTEIbHO
BOCIIPMHUMAaeMOoll MH(OpMaLVM, PAaCKPBITIE CMBICTIOBBIX CBs3ell, IIOHVMAaHNe VH-
¢dopmauyn. (7, c. 4-11]. ITo mHeHuto A.A. Beiise, «1ie/Ib YT€HNUSA COCTOUT B M3BJIe-
YeHNM U IepepaboTke MHPOpManN, KoTopas cofiepxxnutcs B Tekcre». C.K. domom-
KJHA IUIIET O TOM, YTO IIe/IbI0 UTEHMSA ABJIAETCS PACKPBITHE CMBIC/IOBBIX CBs3eil
(moHMMaHMe) pe4eBOro MPON3BefieH s, IPeICTABIEHHOTO B ICbMEHHOM B/, VI
UHaYe — U3BjIeYeHye MH(YOpMAIVM, COflepyKalllelics B MMCbMEHHOM TEKCTe.

UYUTeHne Ha MHOCTPAHHOM A3bIKE, 10 MHEHIIO MHOTUX UCCIefoBaTeen [8; 9; 10;
11; 12 u ap.], cunraetcs 60ee CIOKHBIM IIPOLIECCOM, YeM UTeHIe Ha POHOM S3bI-
Ke, IIOCKOJIbKY B JIaHHOM CjIy4ae IIPOMCXOJUT IIOCTOAHHOE B3aUMOJECTBIE MEXTY
IOBYM: A3BIKaMIL.

HeCMOTPH Ha 1300mIMe Pa3/IMYHBIX IIOAXOA0B K M3YYE€HNIO IHOCTPAaHHbIX SA3bl-
KOB, BMECTE C TEM CTOUT OTMETUTDH q)aKT HE3HAYUTEIbHOTO KOINYECTBA UCCIIE€N0OBA-
HU B ).IaHHOﬁ 06)'IaCTI/I, KOTOpbI€ Ol 0T06pa>Kam/1 OLI€HKY B3ITIA0B CTYJEHTOB K
JaHHOMY BOIIPOCY. HpI/I 9TOM, [JaHHDbIE, ITIO/TYY€HHbIE B pE3Yy/IbTaTe€ MCCIENOBaHNA
MHEeHU N3y4valolnX A3bIK, Ha Halll B3I/, IPEACTAB/IAIT OHpeJIeHeHHbIﬁl VMHTEpEC
N MOTYT IIpMHMMATbCA BO BHMMAaHVE IIpM aHAa/IN3€ U IIEPECMOTpPE y‘le6HbIX IIpo-
Ir'paMM. HOSTOMY B CBETEC N3TOKEHHBIX Teopm?{ JaHHOE MCCIENOBaHNE HAIIpaB/IEHO
Ha M3y4e€HIE U IIPpOBEEHNE OLIEHKU MHeHU CTYAEHTOB BbBICIIETO yqe6Horo 3aBe-
OE€HMA OTHOCUTE/IbHO TOTO, HACKOJIBKO Sq)(i)eKTI/IBHbIM ABJIACTCA YTE€HIUE KaK METON
N3Yy4€HVA MHOCTPAHHDBIX A3bIKOB.

3. MeTtoponorus

B manHoOI paboTe MbI ICIIO/Ib30BaA/IN CMEIIAHHBIN IIOJIXO K aHA/IN3Y JaHHBIX: KO-
JIMYEeCTBEHHBII (TO CThb, CTATUCTUYECKIII aHA/IN3 TAHHBIX 3aII0/THEHHBIX CTYHEHTa-
MU aHKeT) ¥ Ka4eCTBEHHBIN (TO eCTh, aHA/INM3 U OL[eHKY OTBETOB CTY/ICHTOB B IIe/IAX
DOCTIVDKEHMS 3aAB/IEHHBIX IieJIell MUCCIeJOBAHMA).
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3.1. llenu nccnegoBanms

Henp Hamero ncciefoBaHMA: OLE€HUTD, HACKOIBKO YT€HME KaK METOJl U3y4EHUA
MHOCTPAHHOTO SI3bIKa AB/IAETCA 9((PEKTUBHBIM II0 MHEHMIO CTYAEHTOB. BasKHOCTD
PaboTbI HOATBEPXK/AETCA CISAYIOLVIMU MIPEIOIOKEHUAMIL:

1. Ppe3ynbpTaThl, IOTYy4YE€HHbIE B XO[1€ aHKETMPOBaHNA, MOI'YT OBITH MICIIO/Ib30BAHbI
IIpn I€EpecMoOTpe aKaJeMNICCKUX ITpOrpaMMm q)M}IO}IOI‘I/I‘IeCKI/IX n He(bmnonomqe-
CKIX Cl'[eI.U/IaTIbHOCTeﬁ;

2. VMHTEpIIpEeTallA JaHHDbIX MICCI€AOBAHNA MOXET CTY>)KUTb OCHOBaHMEM [J1A TTOC/IE-
AYIOIIEro 6oree Y3KOHAIIpaBJIEHHOI'O U3Y4Y€HMA.

3.2. CTpyKTypa 1 I/1aH

Pa6oTa 6bl1a TIOCTPOEHA B COOTBETCTBUM CO CICAYIOIIVIM ITAHOM, ITPe/iCTaBIIeH-
HBIM HIDKE.

IlepBolit sTAI: COCTAaBIEHNE AHKETHI.
Bropoii aTam: opranusanus Ipolecca 3al10/IHeHN s aHKeTbI CTY[eHTaMIL.
TpeTnit aTam: c60p JaHHBIX U UX aHATIN3.

YeTBepThlil 3Tam: GOpMUpPOBAHNE BHIBOJOB U IIEPCHEKTUBBI MOCIEAYIOMNX VIC-
C/IeOBaHUIA.

B kauecTBe MHCTpyMeHTa c6Opa HaHHBIX aBTOpaMU Oblla pa3paboTaHa aHKeTa-
onpocuuk (ITpunoxkerre 1) Ha aHITIMIICKOM ¥ PYCCKOM sI3BIKaxX AJIsl oxBara 6oree
IIVPOKOJ ayAUTOPUN CTYAEHTOB. JTa aHKeTa BK/II0Ya/Ia BOIPOCHI, HALle/IEHHbIE Ha
IOy YeHe Pe/IeBAHTHOI NHPOPMALINY OTHOCUTETIBHO MHEHWIT 11 B3IJISIIOB CTY/EH-
TOB B 4aCTJ OLIEHKM YTEHVs KaK METO/a M3yIeHNs] MHOCTPAHHOTO SI3BIKA.

ITocne Toro kak AHKETAa-OIPOCHUK 6bl1a pa3pa60TaHa 1 po3fiaHa CTy[j€HTaM, aB-
TOPBI NOMTYIM/INT OTBETDI OT YIaCTHMKOB U ITPOBE/IN aHAIN3 C06paHHIJIX JaHHBIX I10
KaXXJIOMY acCIIEKTY, Ha OCHOBE€ KOTOPbIX Obl1a COo3[laHa cepusa I‘paCbI/IKOB, IpencraB-
JICHHDBIX N1ajie€ I10 TEKCTY J:[aHHOI7[ pa6OTI:pI C KOMMEHTapuAMUI K Hanbosee Ba>KHbIM
aCIIEKTaM. MH(bOpMaI_U/IH YKa3aHa B 9JIC/IOBbIX 3HAYE€HUAX.

MeTop MccnefoBaHusA — pa3faTOYHOE aHKETMPOBaHNe, IPOBefleHHOe Ha Oase
DKOHOMMYECKOrO yHMBepcureTa B Bwiprome, Beiprom, ITonbma (Wyzsza Szkota
Gospodarki w Bydgoszczy) (manbure — YauBepcuret). Beero 6b110 onporeno 80 de-
JI0BeK U3 15 cTpan mupa.

B pamkax ocymectiaenus drana 4 6 cOPMYIMPOBAHBI BHIBOBI OTHOCHU-
Te/IbHO MX OLIEHKM YTEeHMA KaK MeTOfa M3Y4YeHMSA MHOCTPAHHOTO A3bIKA C TOYKU
3PEHMA CTY[LEHTOB Ha OCHOBE JAHHDIX, ITOJIyY€HHBIX B pe3y/lIbTaTe aHKETHMPOBaHUA
y4YalIuxcs Bysa.
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4. Pe3ynbraThl aHKeTUPOBAHNA
4.1. AHaM3 OTBETOB HA BONPOCHI, BKIIOYEHHBIE B AHKETY

XapaKTepI/ICTI/IKa KOHTUHIEHTAa pECIIOH/IEHTOB 6b11a IIpoaHa/IM3pOBaHa I10 pe-
3ynbTaTaM OIIpOcCa U IIpeNCTaB/I€Ha HIDKE.

CornacHo mHpoOpMaLMy, BBITEKAIOLIEN M3 aHKETHOTO OIPOCa, 36 YelOBeK sB-
JIAIOTCA CTyJeHTaMM 1-ro Kypca YHUBEpPCUTETa, 27 — 2-TO, YTO COCTAB/IAET OCHOB-
HYIO YaCTb OIPOLICHHBIX; peBaIpylollee OONBIINHCTBO B BBIOOPKE COCTABIIAIOT
IpeCTaBUTeNbHNUIIBI KeHCKOTro 1oa (61% — peBymky, 39% — mapHM); OCHOBHAA
BO3pacTHasA rpymnma o6o3HaueHa Kareropusamu 17-30 jieT; OJOBMHA PECIIOH/IEHTOB
(51%) Ha3Bamm CBOEN CTPAHOIL MPOUCXOXK/eHNA YKpanHy. OT/IeTbHO CTOUT OTMe-
TUTb Ha/IM4Me TPefCTaBUTeNell U3 MMPOKOTO MHOT00Opasus cTpad EBpomnbl, A3un
u Adpuxky, Bxmovasa Kasaxcran, Ipysnto, Monrommto, [Tonbury, Ykpanny, Poccuio,
Benapych u T.i. OTOT PaKT JeMOHCTPUPYET MHTEPHALMOHAIbHBI XapaKTep Mpo-
BOZIMOTO MCCNIEJOBAHNA M MOKYEPKMBAET 3HAYMMOCTD €I0 Pe3y/IbTaTOB C TOYKM
3peHMsl MX MOTEHIMATbHOI 9KCTpanonsuu. [leTabHee OTHOCUTEIBHO Teorpadun
IIPOVCXOXK/I€HN A KOHTMHIE€HTa ONIPOLIEHHBIX YKa3aHo B [lnmarpamme 1.
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JInarpamma 1. CTpaHa IpOVCXOXKCHNS

B PpaMKax JOCTVDKEHNA 3aABIC€HHbIX ueneﬁ uccnegoBaHms CTyaeHTaM 6b11 npen-
JIOKEH BOIIPOC O TOM, KaK 9aCTO OHI YNTAOT Ha MHOCTPAHHOM A3bIKE.

Kak BugnO 13 [Inarpammsr 2 (HIDKe), 6OTBIINHCTBO ONPOIIEHHBIX CTYAEHTOB OT-
BeTWIN, YTO OHY YUTAIOT KOKIBIN TeHb (61%) mmm kaxayio Hemero (19%). 23% pe-
CIIOH/ICHTOB MMEIOT APYTYIo YacToTy YTeHns (1 pas wim 2 pasa B Mecsn) m6o ganmm
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KOMMEHTapuy, OTMETUB, HAIIPYIMEDP, YTO YMTAIOT «KOIHa IMIPUXOAUT BAIOXHOBEHUEY,
6o «BCeTJia II0-pa3HOMY».
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Huarpamma 2. YacToTa 4TeHnA

Juarpamma 3 mpefocTaB/sieT pe3y/IbTaThl aHA/IN3a IAHHBIX aHKET B 9aCTY IIpef-
MOYTEHNUI YTeHNs CTYAEHTOB, KOTOPble IPYHVIMA/IN Y4acTIe B OIIpoce.
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Huarpamma 3. IIpennodrenns B YTeHUN
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AHanu3 aHKeT IOKa3asl, YTO MHTEepeChl PeCIOH/IEHTOB OTINYATCA. CTyHeHThI
IOTIOTTHUTE/IbHO YNTAIOT HayYHbIe CTATb/ 1 HAYYHYIO (PaHTACTUKY, IeTeKTVUBBI, IICH-
XOJIOIMI0, 61orpaduu, sTHOMUTEPATYPY, KYPHA/Ibl, KOMMEPYECKYI0 peK/IaMy, Ko-
MMKCBI, TOTTUTUYECKIe TEMBIL.

C Harlreit TOYKY 3peHus, I 1iefleil HallleTo MCCIeOBaHUsI MHTEPECHO OBIIO MPO-
BECTY IIEPEKPECTHYIO IIPOBEPKY OTBETOB, IPEOCTABICHHDIX OT/Ie/IbHBIMI PECIIOH-
mentamu. Takum 06pasoM, Mbl IPOAHAIM3UPOBAIN, KAK YaCTO YUTAIOT CTY/EHTHI-
HapHU U CTY/IeHTbI-[eBYIIKIA.
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Huarpamma 4. HacToTa 4TeHMA I0OHOLIEN

Kak moxasanm pesynbTaTbl oIpoca, 53% IapHeil YMTAOT Ka>K/blil IeHb U elle
30% - xaxpayo Hefemo. To ecTh 6oblIe TOIOBUHBI (POKYCHOI TPYIIIbI BK/IIOYAIOT
YTeHUe B CBOU eXefHeBHble akTMBHOCTHU. Crefyromas Tabnuia moKasblBaeT, YTo
IpefnoINTaT YUTATD CTy,HCHTbI-IOHO].HI/I. Kak BUOHO U3 HI/IaI‘paMMbI 5, 6OJIbHII/[H-
CTBO MHTEPECYIOTCSA YTeHUeM MH(OPMALUY 13 COLMATbHBIX ceTell. XapaKTepHO, 4TO
IOHOIINM OTAAIOT IMIPEAIIOYTEHNE YTEHNIO, CB}ISaHHOMy C UCITO/Ib30OBAHVIEM I/IH(i)OpMa-
LVIOHHBIX TeXHO/MOrnit. EcTecTBeHHO, KOMITbIOTEepU3aLus Beex cep MOoBCeTHEBHOM
JKMI3HM 4Y€/I0BEKA IIOBEPIIa CYH_LCCTBCHHbIM NB3MEHECHNAM COLVIa/IbHbIEC OTHOIIICHN A
JIofieNl B IIpolieccax 0Opa3oBaHMs, JOCYTOBOI IeSATIbBHOCTY 11 IOBCEJHEBHOTO 00-
IIeHNnA. MHTepHeT IIpefOCTaBIAET H.[I/IpO‘IEli[].LII/IC TEXHMYECKIME BO3MOXHOCTI IOJ14
001LIeH s, TIOCKOIBbKY €CTh BO3MOXXHOCTb CPAaBHUTEIBHO JIETKO HAWTHU JIIOfEN CO
CXOXXVMM MHTEpeCaMU U B3I/IANaMIU Ha MUDP, I Ha4YaTb 061ueH1/1e TIICUXO/JIOTMYECKI
potile, YeM IpK INIHOI BcTpede. Kak pe3ynbraT, HabmofaeM KOMMYHUKAIVIOHHYIO
AKTUBHOCTD B IIp€ie/lax BUPTYa/IbHOV peasbHOCTH.
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CrefyeT Takxe OTMETUTb MHTepeC K Mpo¢eCcCHOHATbHON ITUTepaType Cpenu
CTYIEHTOB MY>XCKOTO I0/1a. Be3ycnoBHO, YTeHne mpodeccroHanpbHOl TUTepaTypst
— 9TO OfVIH U3 CIIOCOOO0B, U OFHO U3 YCIOBUIL CLle/aTh HIPOQeCCHOHANTBHYIO [JesTeNb-
HOCTb CIIeIVa/IICTa-BBITYCKHIKA By3a MakcuMaabHO 3¢ dektuBHoiL. [Ipodeccuo-
Ha/IbHOE YTeHNe — 9TO BaKHBII 97IEMEHT CUCTEMBI HeIIPePbIBHOrO 00pasoBaHIs,
IIOCKOJIbKY IIpefiBapyUTeIbHOE U3ydeHVe IpodeCcCHOHANTbHOI TNTEPATYPhl BBIIION-
HsIeT IIPEBEHTUBHYIO POJIb, CO3/jA€T CBOCOOPA3HYI0 YCTAaHOBKY Ha BOCIPUSATIE HO-
BOJI MHpOpMALNY, YTO 0COOEHHO BaXKHO B COBPEMEHHOM AMKNUTAIN3MPOBAHHOM
Mupe.

PesynbTaThl aHaMM3a aHKET CTYLEHTOB-IOHOIIEN TaK>Ke CBUJIETENIbCTBYIOT O O-
CTaTOYHO MHTEHCHBHOM YTE€HUM XYH0>KeCTBEHHON NMUTepaTyphl — 33% ONpOLIEeHHBIX
MYXKCKOTO II0/Ia YKa3ajay 9TO B CBOMX OoTBeTaX. OTMeTUM, 4TO mpobaeMa YTeHus
XYZL0>)KeCTBEHHOII TUTepaTyphl B Ipoliecce M3y4YeHNs MHOCTPAHHOTO A3bIKa paccMa-
TPUBAETCsA MHOTYIMY BBIJAIOIIMMICS MCCIEfOBaTe/IAMMN. Tak, poccuiickas uccueno-
BaresibHMLA JI.A. MocyHOBa onpefieniAeT YTeHMe XyL0>KeCTBEHHOI TUTEPaTyPhl KaK
IPOJYKTUBHBIN IPOLIECC CMBICIONIOHMMAHUA ¥ CMBICTIONIOPOXK/I€HNA, OTIMPaIOII M-
€Sl Ha TMYHOCTHO-AeATeNbHOCTHBIN MOAXO, I/IA KOTOPOTO XapaKTepHBI C/Iefyole
IICYXOJIOTO-IIeflarOTMYecKye MPefIOChIIKN:

1. aKkTMBM3ALMs BOCCO3JAOIIETO ¥ TBOPYECKOTO BOOOpaKeHNs (3aJaHVs, CTUMY-
Nupylole BooOpakeHne U MoOyX/aolle KOMOMHIPOBAaTh 00pasbl, BbLABIIE-
HIIe IPOO/IEMHBIX CUTYALNil B COIEP)KaHNUM IIPOU3BECHIIA);

2. akKTyanmsaius MOTUBAIVIOHHBIX pecypcoB obydenns (bopmmupoBaHue XymoxKe-
CTBEHHOII KOMIIETEHTHOCTH, OIIpe/ie/ieHIie BaXKHOCTY POU3BEEHNS /sl YUTa-
TenA);

3. rymaHmsanys mpouecca 06ydenns (Co6CTBEHHO TMYHOCTHBIN ITOXON);

4. mwraHoMmepHOoe (GOPMUPOBAHME OIBITa TBOPYECKON MAESATENBHOCTU (pasBUTHE
HaBBIKOB, (OPMIPOBaHME TBOPYECKVUX HPOLEAYP, PELIeHNe YCIOKHSIIOMMXC
TBOpYECKMX 3aj1a4) [13].

B pamMKax Hallero uccnefoBaHNsA MHTEPECHO COITOCTAaBUTD OTBETHI Ha aHAJIOTMY-
Hble BOIIPOCHI, KOTOPble OBUIM TAHBI IIPEeCTABUTETbHUIIAMY KEHCKOTO TI0/Ia — MH-
¢dbopmanys npexcrabieHa B AuarpaMMax 6 u 7 Hmke. Tak, COIIACHO TaHHBIM aHKET
74% peByIIeK YMTAIOT KaXKIbIil IeHD, 94TO Ha 11% vaiile, 4eM cTymeHThI-IoHOomN. [1o-
IpeXXHEMY TUANPYET YT€HME COLMANbHBIX ceTell — 83% CTYHNEeHTOK OTHAIOT YTEHUIO
VIMEHHO 9TOJ KaTerOpuM, YTO 3HAYMTENbHO IIPEBBIIIAET MHTEPEC IOHOIIEN: TOIbKO
53% yTBEepAMTEIBHO OTBETWIN, YTO YMTAIOT MHPOPMALMIO B COLMATBHBIX CETAX.
ITpodeccronanpHasA MUTEPATypa ABHO HE BXOAUT B YVC/IO IIPUOPUTETHBIX /I [IEBY-
HIEK-CTY/IEHTOK: TONBKO 12% TpeAcTaBUTENbHNUL] )KEHCKO YaCTU CTYLEHTOB OTMe-
TUIN 9Ty Kateropuio pu 40% roHortueit. [IpoTrBONONOXHAsE CUTYaIVsI HAOMTIOHAETCS
B OTHOIIEHMM YTEHMS XyNOXKeCTBEHHON MUTepaTyphl: 33% mapHei u 44% geByiuex
OTMETU/IVM CBOJ MHTEPEC B 9TOM OTHOUIEHUM.
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Hnarpamma 7. VIHTepecChl B YT€HUM JEBYLIEK

Wrak, Hallle MccrefoBaHye MOKa3bIBAET, UTO B IJ€/IOM IEBYLIKM-CTYAE€HTKI YNTa-
10T 00JIblIIe, YeM IOHOILY, 0COOEHHO XY/I0KEeCTBEHHOI TUTEPATYPbL. ITO, BO3MOXKHO,
00BACHAETCS Y OMOTOTMYECKUMIY PA3TNIMAMI MY>KCKOTO 1 )KEHCKOTO MO3Ta, 11 TeM,
KaKuM 00pasoM Ma/buyMKy U JeBOYKY ObIIM IPUYYEHDI K YTEHNMIO B PAaHHEM BO3-
pacte. VIHTepecHbIe JaHHBIE IT0 CTATUCTYUKE COLMANIBHBIX CeTell ObIIM MONydeHbl U
ony6nukoBaubl kKommnanueit Brand Analytics [14]. [Jannble, pasMelieHHbIe Ha caiiTe,
MOATBEP)KAIOT PE3YNbTAThI, IOTyY€HHbIE HAIIVIM aHKETMPOBAHMEM, a IMEHHO, YTO,
HaIlpyMep, paclpefeneHye nonb3osaresneit Gericoyka o nomry B YkpanHe cOCTaBIIA-
eT 67% XeHmMH 1 33% My>X4MH. IIpy 95TOM yYMTHIBAIOTCA YHUKAIbHbIE aBTOPHI 32
IIepUOJ, HamycaBIIIMe XOTs Obl 1 coobiienne. Takke Ha cariTe yKkasaHa nHdopmanus
B paspese Hanbosee MOMY/ISIPHBIX COLMANBHBIX CETell TaKMUX CTpaH, Kak Bemapycs,
Kasaxcran u Poccus 3a 3 mecsana 2019 ropa.

4.2, PaCCMOTpeHI/Ie B3aIMOCBs3Y MEKTY YTCHUEM
¥ A3BIKOBOI HE3ABUCUIMOCTHIO

B pamkax Hallero mcciefioBaH1s HaC MHTEPECOBasl BOIIPOC, COIJIACHDI 1M aHKe-
THPYeMble C Te3JICOM: 4eM OOJIbllle YMTAelIb — TeM JIy4lle BIajeellb A3bIKOM, TeM
6omnee TbI HezaBUCUM. Llenbio 9TOro0 BOIpoca ObIIO BLIACHUTD, HACKOTBKO OCO3Ha-
10T U IIOfIIeP>)KMBAIOT CTY/I€HThI MCIIO/Ib30BaHMeE 1 NIPYMEHEH)e MeTOa YTeHUA /s
M3y4eHMs HOCTPAHHOTO fA3bIKa. AHA/IM3 aHKeT IoKasas, 4To 63 (mmm 78,8%) pe-
CIIOH/IEHTA OTBETUIN YTBEP/IUTEbHO, 4 CTY/IEHTa A/l OTPULIATE/IbHBIN OTBET, 2 4e-
JIOB€Ka oIlpeleNnu cBoe MHeHue Kak «50/50». IlonyuyeHHble OTBETHI JaIOT OCHOBA-
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HIs YTBEPKJATh, YTO YMEHME YUTATh MHOASBIYHYIO TUTEPATYPy ABAETCA ONHUM U3
K/TIOUEeBBIX HaBBIKOB, IIPMOOpeTaeMbIX B ITpoliecce 00ydeHM st MHOCTPAHHOMY SA3BIKY,
Y CTYJEHThI OTMEYAIOT B3aMIMOCBA3b MEX/Y YTEHMEM I 3HAaHMEM MHOCTPAHHBIX A3BI-
KOB 1, KaK pe3y/IbTaT, A3bIKOBOJ HE3aBUCUMOCTBIO.

4.3. AHanu3 TONMOTHUTETbHBIX
KOMMEHTapHeB PeCIIOHAECHTOB

[na pmoctiokeHmst 6ornmblieil OOBEKTUBHOCTU WCCIE[OBAHMS CTyHEHTaM OBLIO
IpeIoKeHO CPOPMYIMPOBATH P >KeTTAHNUY COOCTBEHHBIE OTBETHI 110 TIOBOALY UTe-
HISI KaK MeTOJa M3y4eHMsI MHOCTPAHHOTO s3bIKa. Pe3ynbTarsl 6bU1M 06paboTaHbl 1

IpefiCTaBIeHbl HIDKe B 06001eHHO0I hopme B Tabmuie 1.

Ne | OTBeT cTymeHTa KomMmMeHnTapun ucciefobaresneii

1 Her. Tlo-gpyromMy BOCHpMHMMAIO CIIOBO O061mmit KOMMEHTApMii, Kacaoluiica
«HE3aBUCUMOCTb». 607bIIIe KM3HEHHOI IO3UINYU, YeM OT-

HOCSIUIICA HeIIOCPENCTBEHHO K BBIOOPY
MeTOJIa M3y4YEeHMA MHOCTPAHHOTO A3bIKa.

2 | CornmacHa momHOCThIO! Taxoke OTKpbIBa- | IloMOXKMUTeNIBbHDI OTBET, IpeAIonaram-

elIb ceb:a u 6osbluee na cebds! muit 061eo6pasoBaTeNIbHYI0 (PYHKIINIO
YTEHMUS.

3 | Kak no mHe, yeM 6onblue Tbl TpeHUPY- | OTBeT yKasblBaeT Ha IIPUOPUTETHOCTD
€IIbCA B PA3rOBOPHOIN IPaKTHUKE — TEM | JBYX METOJOB M3YyYEHMs A3bIKA — YTECHUS
Jydllle Thl COBIajaellb A3bIKOM. UTeHue | ¥ TOBOpEeHN.

TOXX€ BOXXHO, HO B MO€M MOHUMAaHUU W3-
y4aTh A3BIK HAMHOTIO JIerYe B pasroBope,
Jierde BOCIPYHMMATD Ha CIIyX.

4 Ila, KOHEeYHO, YTeHMe KHUT IIOMoraeT Ha- | Ilonmoxure/bHbII KOMMEHTApUil OTHOCH -

IeMy BOOOPa>KeHNIO Pa3BUBAThCS. TEJIbHO 3CTETUYECKOTO KOMIIOHEHTA 4Te-
HUS.

5 | Hda, uuTas, Thl pa3BUBACIIbCA U y3Haelb | OTBeT BKIIIOYaeT JMHIBOCTPAaHOBeAYe-

6o7blIIe O APYTOI KYIbTYPe. CKYIO ¥ KY/IbTyPOJIOIMYECKYI0 COCTaBJLA-
IOIIYI0 M3Y4YE€HNS MHOCTPAHHOIO A3bIKA
IIpY IPYMEHEHNN YTEHM .

6 | [la, KHUTM TO3BONAIOT HE TONbKO MHTe- | OTBET fe/laeT aKLeHT Ha IpeuMYyIecTBax
PEeCHO IPOBECTU BpeMs, HO ¥ PACIIMPUTD | YTEHMA B paMKaxX U3y4eHN A MHOCTPAHHO-
CTIOBapHBIIT 3a11ac, ObITh 60/Iee MYAPBIM U | IO SA3BIKA, B YACTHOCTM, CHOCOOCTBOBAHIE
VHTEPECHBIM 4€/IOBEKOM. pacIIMpeHnIo CIOBApHOTO 3amaca. Takke

OoTMe4aeTcsi 001epasBUBAIOLINIT ACIIEKT
YTEHUS.
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bosnbiie He cornacHa, yeM cornacHa. Ure-
H1e juTeparypsl (Wi uHbopMaiys B
COLIMAJIBHBIX CETAX) — 9TO HEOTheM/IeMas
YacTb U3y4eHN sA3bIKa. Ho uTeHne — aTo
He I7IaBHas COCTABJIAIOIIA, 3TO IPOCTO
HaKOINTENb CIOBAPHOTO 3aIaca, UCTIO/b-
30BaTh KOTOPBIT MBI CMOXKEM, OOIasich
C HOCUTESIMU sSI3bIKa (MM YKe HMPOCTO C
TeMH, KTO TaK)Ke XOueT YeMy-TO Hay4UTb-
cs1). IToaToMy mojaraTbcst TONBKO HA UTe-
HIe TIPU U3Y4YeHUN NHOCTPAHHOTO A3bIKA
U OXKUOATh BAALEHNSA S3bIKOM U IIOTHON
He3aBMCUMOCTI Ipy OOIIeHNN — Hempa-
BUJIBHO!

OTMevaeTCsl TaKOV Ba>KHBIN aCIIEKT YTe-
HIS KaK METOfIa M3y4YeH s MTHOCTPAaHHOTO
sI3BIKA, KaK CII0CO0 pacIImpeHst CoBap-
HOTO 3araca, [ejlaeTcs aKIeHT Ha He3aMe-
HuUMOCTK uTeHMA. IIpy aToM, cTygeHTKa
obpamjaeT BHMMAaHME, YTO OCTAIbHbIE
MeTOJIbI OBJIafileHN s A3BIKOM, KaK TOBOpe-
HIle, HeOOXOMMO TaK)Ke MHTETPUPOBATH
B IIpOLiecC OOyUeHNsL.

He Ttomnbko, HY)XHO €lle€ pas3roBapuBaTb
C YE€IIOBEKOM, KOTOprf;I BIageeT A3bIKOM,
KOTOprﬁI ThI XO4Y€IIb BBIYYUTD, CIyHIATh
IIECHU M YUTATb HOBOCTHU.

OcHOBHas MBIC/Tb — YTeHIE, B YaCTHOCTH,
HOBOCTE, MOXET IOMOYb B N3y4deHUNn
SA3bIKa HapaBHE€ C TOBOpEHMEM I CiIyIla-
HUEM.

Jla, HO elle HY>XHO TOBOPUTH Ha MHO-
CTPAaHHOM fA3bIK€ M IIPAKTHMKOBATb €TO
KaXX[IbI IeHb

[MTopuepkuBaeTcsi HEOOXOAUMOCTb IIPU-
MEHEHIs YTeHUsA U TOBOPEHMS B CUCTe-
MAaTUYHOM peXIMe.

10

Her. Hy>xHo 6onblie 06maThcsi ¢ MHO-
CTpaHI[aMu

OTpunaTenpHblil OTBeT. YTeHMe He mpu-
3HaeTCA KaK MeTOJ W3ydeHMsd A3bIKa.
BmecTo 3TOr0, JOMUHUPYIOIMIUM MHCTPY-
MEHTOM SIB/IA€TCA TOBOPEHIe.

11

S 9acTU4HO cormaceH C 3TUM yTBepXKfie-
HIEeM, TIOTOMY 4TO, Ha MOJI B3I/IAJ, CAMbIii
3HAYMTENbHBIN ¥ TOCTATOYHBIN CIOCOO
U3y4eHNs A3bIKA — B YCTHOJ KOMMYHMKa-

o',

HOH‘-IepKI/IBaETCH HCO6XOI[I/[MOCTI) npn-
MEHEHN YTE€HUA VI TOBOPEHNA.

12

Ha, xoneuno. Korja untaenb KHUTH, OT-
KpbIBaellb HOBBII MUP, PacHIMpsEIIb

KpYrosop.

Ilonmo>xuTenbHpIl OTBET, IpPEAIOJIArao-
muit 061eo6pasoBaTeNbHYI0 (PYHKIINIO
YTeHNs.

13

CormacHa Ha Bce 100%.

YTBepOUTeNbHBII OTBET 6e3 [OIOIHM-
TeJIbHBIX KOMMEHTapEB.

Ta6n. 1. KomMeHTapyum CTyieHTOB?

Kak BUIVM, SMIIMPUYECKYIM ITYTEM MbI IIOATBEPKAAEM Hallly T'MIIOTE3Y, 3aAB-
JICHHYI0 B Ha4a/ie HalllerO 3KCIIEPpMMEHTA, OTHOCUTE/IbPHO TOTO, YTE€HME KaK METOL
N3y4eHMA MHOCTPAHHOTO A3bIKa ABIACTCA Sq)(bEKTI/IBHbIM II0 MHEHMIO CTYACHTOB.

JlaHHbIT OTBET OBUI IIepeBeJieH Ha PYCCKUIT € aHI/IMIICKOTO A3bIKa, a MMeHHO: I partly agree with this

statement, because in my opinion, the most significant and sufficient way of learning language in
verbal communications.

IpaMMaTiyecKye KOHCTPYKIVM COXPaHeHbI, BHECEHDI IIPABKM B 4acTu opdorpadun cos.
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I[Tpu sTOM, Ha OCHOBaHMY TIOJTYYEHHOII M3 aHKeT MHPOPMALY, OTMe4aeM MHEHUA
CTYIEHTOB KacaTeJIbHO TOTO, YTO YTEHNe IOMOTraeT IepepabaThiBaTh CMBICTIOBYIO
MHQOPMAIINIO, CUCTEMaTU3MPOBATh 1 aHAIM3NPOBATh IPOYNTAHHOE, paboTaTh CO
C/IOBapeM ¥ PacUIMPATh TeM CaMBIM CJIOBAPHBIN 3aIlac U, KaK pe3y/ibTar, Gpopmu-
pyeT HaBBIKM CaMOCTOATE/IbHOM paboThl. UTeHMe OXBaThIBaeT JIMHIBOCTPAHOBE] -
YeCKMil acleKT — JaeT MH(OPMALMIO O COLVAIbHOM M KYIbTYPHOM YCTPONCTBE
MHOSI3BIYHOTO OOIeCTBa, ITO3BOJIAET PACIIMPUTD OOLINIT KPYyro3op CTYHEHTOB U
IPUBUTD dCTETUYECKNIT BKYC. Be3ycloBHO, B IO/Nb3y MCIIONB30BaHMsA pacCMaTpu-
BAEMOTO METOJA M3YIEHMA A3bIKAa TOBOPAT IMHTBUCTUYECKIE IPUYIMHBI, IIOCKOIbKY
[PV YTEHUY CTYLEHT 3SHAKOMUTCA C ay TEHTUYHBIM MaTepUaIoM, KOTOPBIN ABIAETCA
VICTOYHMKOM «KMBOTO» fI3BIKA, CMHTAKCUYECKNX, IEKCMIECKNUX M TPAaMMaTNYECKIX
00pas1ioB, KOTOpPbIE MOXXHO B IOC/IEAYIOIIEM MCIIOIb30BaTh B MMICbMEHHOI 1 yCT-
HOJI pe4n.

Yrenne HaIlpaB/JIEHO Ha 06HI€€ IIO3HaHIE Y€IO0BE€KaA, CI€EJOBATEC/IbHO, COOTBETCT-
BYeT CTPEMJIEHNAM U 3alIpOCaM MOJIOEXN. YreHne MO3BOJISIET Ppa3BUBATDb A3bIKOBbIE
HaBbIKW, B TOM 9MCJI€ IEKCUMYIECKUE, YTO, B KOHEYHOM MTOTE, II03BOJIAET IIPEOJO/IETD
SI3BIKOBOI 6apbep, [JaeT BO3MOXXHOCTb BbIpakaTb CBO€ MHEHNE O IIPOYNTAHHOM,
oneHMnBasA CUTyaluu, repoes, COOBITUSL.

Urenue mosBoOAET MONCO3HATENPHO YCBAaUMBATh IPAMMATHKY, IIOCKOIBbKY C/IOBA
B TEKCTE CBA3AHBI JPYT C APYTOM IIO ONpefeNeHHbIM IpaBuaaM. Ilpu urennn onn
BOCIIPMHMMAIOTCA B VX PeaM3aliy, a He B abCTPAKTHOM BHJie, KaK 9TO IIPEIIOIHO-
CUTCA B y9eOHBIX IT0COOMAX. Bo BpeMs 4TeHMA KHUIY 3aIIOMMHAIOTCA HOBBIE CIOBA
1 Gpaspl, 060POTH ¥ MAMOMBI, KOTOPbIe B IOC/TIEAYONIeM MOKHO MCIOIb30BaTh B
COOCTBEHHOJT YCTHOJ 1 IMMCbMEHHOII pedn. YeM 60JIbllle YNTaeT M3YYaloMMil MHO-
CTPAHHBII A3BIK, TEM 60pllIe OH MOXET CKa3aTb, TeM 0ojiee CIOXKHOI U KpacuBoIl
CTAaHOBUTCS pedb O/1arofaps YTEHNIO KHNT.

Takum 06pa3oMm, YTeHME CTUMYINPYET PeUeBYIO AeATeNbHOCTD. UTeHne obmama-
eT 3CTeTUYeCKMMM CBOMCTBAMU, MOCKObKY JlaeT BO3MOXKHOCTb YBUIETb KPacOTy
M3y4aeMOro fA3bIKa, a TAaK)Ke 00pasIibl OIMCAHMII COOBITUI, MECT, XapaKTepOB, OT-
HOIIEHNI, YTO TAaK>Ke OTMeYasoch CTyfleHTaMu. beccriopHo, uTeHMe — 9TO MOCTe-
IeHHasA IepecTpoliKa MbIIUICHNA MHAMBUAYyMa. UTeHre TaK>Ke BBINIOTHAET o0Ie-
06pa3oBaTenbHyI0 (QPYHKUMIO, TIOCKONIBKY paclIMpseT KPyro3op M yCTaHaB/IMBAaeT
B3a/IMOOTHOIIEHMS C OKPY>KAIOIIM MUPOM.

CrenyeT Takke OTMETUTb, YTO PECIIOHJEHTAMM NABA/INCh KOMMEHTApUM Ka-
CaTe/IbHO BAYKHOCTY KOMOMHUPOBAHMUSA YTEHVs Y TOBOPEHMs IPU M3yYeHUN MHO-
CTPAHHOTO A3BIKA. ITOT (AKT, 6€3yCIOBHO, ClIefyeT y4ecTb nmpu GopMUpOBaHNUM
y4eOHBIX IIPOrPaMM YHUBEPCUTETOB.
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5. BpiBOABI M IpaKTHUYECKOE MPYIMEHEHe
pe3ynbTaToB ONpoca

B HacrosIee BpeMs BBICIIAsA IIKO/IA IIPeTepIeBaeT CYLIeCTBEHHYIO TpaHCcdop-
MaluIo NOJL BIMSAHMEM IIOOAIbHBIX IIPOIIECCOB MHTEPHAIMOHAIN3ALUY 00pa3oBa-
HIA. B 9TMX ycmoBusax obydeHre NHOCTPAaHHOMY SI3BIKY B YHUBEPCUTETE IPOROTI-
»KaeT OCTaBaThCsA BAKHON U IPUOPUTETHON 3afadeit. IIpefcraBnsaercs, YTO UMEHHO
YTeHMEe TEKCTOB Ha MHOCTPAHHOM A3bIKE CTAaHOBUTCA OCHOBOI [/iA IOCTPOEHUSA
HOJIVIKY/IBTYPHOTO AManora, pOpMUPOBAHNSA IONMMUKY/IBTYPHON TNIHOCTH, PEIleHNs
npodeccuoHaIbHBIX 3afa4. Halo 0OTMeTITbD, YTO Py 9TOM pa3paboTKa IyTell Om-
TYMU3AIVY YTEHNUS ¥ HOBBIX IIOJXOJ0B K YT€HMIO Ha MHOCTPAaHHOM SI3bIKe TpebyeT
VICIIO/Ib30BAHNS B KayecTBe (YHJAMEHTa COBPEMEHHBIX HAYYHBIX TEOPUII U MIIN-
PUYECKNX JAaHHBIX, IOY9eHHBIX KaK B OT€YeCTBEHHOI, TaK 1 B 3apyOeXHOI HayKe.
ABTOpBI HACTOsAIIIET CTATY NPEIPUHSIN IIONBITKY IPUBJIeYb BHUMAHNUE K IPO6ITe-
MaM MCIIOIb30BaHMA YTEHMsI KaK MeTO/Ia 00Y4eHMIO MIHOCTPAHHOTO sI3bIKa B By3e.

CrartucTuka, olTy4eHHas B pe3yabTaTe OIpocCa, B YaCTHOCTH, OTBETOB BOJIOHTe-
POB Ha BOIIPOC OTHOCUTE/IBHO YTEHNUA KaK 3(GEeKTUBHOTO /I HUX METOJa U3yde-
HIIS A3BIKOB, IIOKA3a/1a 3aMIHTEPECOBAHHOCTD CTY/IEHTOB By3a B MICIIONIb30BAaHNUY UTe-
HMA TIPU U3y4eHMM MHOCTPAHHOTO A3bIKA, a TAKKe JOMMHUPOBaHUE KOMOVHAIN
YTeHNA M KOMMYHUKATMBHOTO IOAX0/a. DT JaHHBIE MOTYT OBITb MCIIONb30BAHBI C
1e/IbI0 afIalTallMy A3BIKOBBIX KYPCOB M ITPOTPaMM B PaMKaX IOTyYeHMs BBICIIEIO
00pa3oBaHNA CTYACHTaMM YHUBEPCUTETA.

OTpenpHO cnefyeT OTMETUTDh BO3MOXXHOCTM HMPAKTUMYECKOTO IPUMEHEHUS pe-
3y/IbTAaTOB aHA/MN3a IIEPEKPECTHBIX OTBETOB. Tak, B clrydae pOpPMUPOBAHNA A3BIKO-
BOJI IPYTIIBI C peobIaaHNeM CTYIEeHTOK VIMeeT CMBICT MCIOMb30BATh XYH0XKECT-
BEHHYIO INTePaTypPy M MOOUIPATH UX K VICIIO/Tb30BAHNIO MHOA3BIYHON MHpOpManuy,
TOCTYIIHOI B COLMANbHBIX ceTAX. [locmemnee peKoMeHIyeTCss IPUMEHATD TaKXXe B
cmy4ae mpeobmajjaHusA CTyAeHToB. OIHAKO COITIACHO IOTy4YeHHBIM SKCIepPUMEH-
Ta/IbHbIM IAHHBIM 3a/IaHM, CBA3aHHbBIE C YTeHMeM PO eCcCHOHATbHON TN TEPATYPhI
Ha MHOCTPAHHOM A3bIKe, OyyT O0/Iee MHTePEeCHBDI IS IOHOLIETA.

3a paMKaMM HaCTOALIEN CTaTb, TeM He MeHee, OCTA/IIICh MHOTe BOIIPOCHI, CBSI-
3aHHBIE C M3YYeHVEeM IIPUPOMBI YTEHVSI 1 VICIIO/Nb30BAHMEM YTEHNMS [P U3YIeHNN
VHOCTPAHHOTO 53bIKa. TaK, CreluaabHOTO MCCIeRoBaHys TpedyeT Borpoc popmu-
pOBaHus OMIMHIBAIBHOTO MeXaHM3Ma YTeHMsI, TPOO/IEMBI ITPOLIeCCOB MHTEPdepeH-
1y ¥ TpaHC(epeHIMM IpY YTeHMY Ha POXHOM M MHOCTPAaHHOM s3bikax. He mo-
JTy9M/IU PA3BUTHS TEMbI IPEEMCTBEHHOCTII YMEHWIT YTEHVsI HA PA3/INYHbIX TaIax
06yueHu (B LIKOJIe, B YHUBEPCUTETE, B IPO(ECCHOHANIbHOI fesTenbHocTH). He Ob11
3aTPOHYT M BOIIPOC O TOM, KaKue (paKTOpBI MOTYT B/IMSATD Ha YCIIEUIHOCTD IIPUMeHe-
HVISI YTE€HVSI, BK/IIOYAs COLMAIbHYIO IPMHA/JIEKHOCTD, TeH/IepHbIE Y MHAVBU/Yalb-
Hbl€ [ICHXOJIOTIeCKye 0COOEHHOCTI CTYEHTOB.

Hepe‘{eHb BOIIpOCOB, HE PAaCCMOTpPEHHbBIX B paMKax HaCTOHU.[ef/I HY6HMKauMM,
OCTaBJ/IAE€T aBTOPaM HaEXKAY, YTO JaHHAA CTAThA NPUBJICYET BHUMAaHNE K r[po6}1e—
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Me JMCIOIb30BaHMA YTEeHNUsA NIPY U3YYeHMM MHOCTPAHHOTO SA3bIKa B BBICIIEN LIKOJIe
U CTUMY/IMPYET Hay4YHBI IIOUCK, PE3Y/IbTaThl KOTOPOrO MOTYT CTaTh OCHOBOM J/is
HOBOI'O CMHTE€3a 3HAHUII O YTEHUN KaK O CJI0O)KHOM BUJI€ peueBoil 1eATeIbHOCTU U
BA)KHOI COLIVATIbHOM IIPAKTHKE B COBPEMEHHOM YHUBEPCUTETE.

6. brarogapaocTu

ABTOpr BbIPp)KAIOT IIPU3HATEIbPHOCTb CTYAEHTaM, IIPMHABIINM y4acCTii€ B [10-
6p0BOTIbHOM OIIpOCE U UIJIOKUBIINM CBOIO TOYKY 3p€HM HAa BOIIPOCHI aHKETDI.
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Annotanusa: CTaTbs HaIMICaHa B COABTOPCTBE; B Heil aHA/IM3MPYETCS UTE€HME KaK METOJ
U3y4eH)Ms MHOCTPAHHBIX A3BIKOB I 3aTparuBaeTCA BOCIpPUATHE U3y4aeMON IIpo6IeMbl
crypenramu. C aTolt Lienbi0 ObUI IIPOBEieH OIPOC C ydacTueM crymeHToB Wyzsza Szko-
ta Gospodarki w Bydgoszczy. OTa craTba OCHOBaHAa Ha KPaTKOM TeOpeTMYecKoM 00630pe,
aHanM3e aHKeT M MX JAHHBIX. B HacTosAIeil cTaTbe aBTOPBI PacCMATPMBAIOT Pe3y/IbTAThl
OIpOCa U OIPENe/SIIOT IEPCIeKTUBBl PasBUTHUS M VCIIOJb30BAHNUS UTEHMSI KaK Crocoba
U3y4YeHUsA VHOCTPAHHBIX A3BIKOB. B cTaTbe NMOAYEPKMBAETCSA BO3MOXKHOE IIPAKTIYECKOE
JICTIO/b30BAHMe Pe3y/IbTaTOB IyTeM KOPPEeKTUPOBKHU CYIIeCTBYIOLIEro y4eOHOro IUIaHa,
BHECEHN: VI3MEHEHMII TPV MOATOTOBKE K 3aHATUAM B YHUBEPCUTETE U T. [,

KiroueBble cr1oBa: UTeHIe, YHIBEPCUTET, METOAMKA O0YUeHsT, MHOCTPAHHBIII A3BIK, OIPOC

To read or not to read?
Reading as a method of learning a foreign language at a university.

Abstract: The article is coauthored and analyses reading as a method of learning foreign lan-
guages and touches upon students’ perception of the issue. To this end the survey was carried
out involving the students of Wyzsza Szkota Gospodarki w Bydgoszczy. This paper is based
on a brief theoretical overview, the analysis of the questionnaires and their data. The authors
analyze the results of the survey and define the prospects for development and use of reading
as a means of learning foreign languages in the present paper. The article highlights possible
practical use of the findings by means of adjustment of the existing academic curricular, mak-
ing changes when preparing to university classes, etc.

Keywords: reading, university, method of learning, a foreign language, survey
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IIpunoxxenne 1

AHKETA

ITpocum Bac mpuHATD yyacTye B aHKETVPOBAHNY, Halle/IeHHOM Ha M3y4eHe 4Te-
HIIS KaK MeTOJla M3y4eHN A3bIKa B COBpeMeHHBIX ycnmoBusAX. [Toxkanyiicta, oTBeTbTe
Ha BOIIPOCHI aHKeThL. [lomydyeHHbIe pe3y/nbTaTbl OYAYT BIIOCIEACTBUM 0OpaboTaHbI,
IPOAHAIM3VPOBAHBI ¥ OYAYT CTY>KUTb OCHOBOJI HAYYHOTO MCC/IENOBAHNUA. YYacTue
B aHKeTMPOBAHMIU eCTb aHOHMMHBIM. 3apaHee Onmarogapum Bac 3a Bame Bpems n
BK/IaJ] B PAaCCMOTpPEHNe 3TOr0 BOIPOca.

O6uas uadopmanud

1. Kypc obyuenns:

2. Ilom:

3. Bospacr:

4. CrpaHa IpOUCXOXK/IEHNA:

YreHne KaK METOM U3YYEHU A3bIKa

5. Kak gacto Bbl unTaeTe Ha MHOCTPAHHOM s3bIKe (BbIOEpUTE U3 CIIUCKA, MOXKHO
OTMETUTD HECKOJIBKO ITYHKTOB):

a. KaXKJblIil IeHb;
b. kaxpayro Hexenio;

C. Apyras HepMOAMYHOCTD (YKaXKNTe KaKas).

6. Yro mpenmounTaere YnTaTh (BHIOEPIUTE U3 CIIMCKA, MOXXHO OTMETUTD HECKOIb-
KO IIYHKTOB):

a. XyHOXeCTBEHHbIE KHUT;

b. mHDOpMaLNIO B COI[MANTBHBIX CETSX;
C. mpo¢ecCHOHANbHYIO TUTEPATYPY;
d

npyroe (yKaXXure 4to).

7. Cormacupl 1 Bpl ¢ Te3ncoM: 4eM GOJIbllle YNTAENIb - TeM JIydIle B/Iajeellb
A3BIKOM, TeM bosiee Tl He3aBUCUM?
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QUESTIONNAIRE

You are kindly asked to take part in a survey aimed at reading as a method of
learning a language in modern conditions. Please, answer the questions of the
questionnaire. The results obtained will be processed, analyzed and will serve as the
basis for scientific research. Participation in the survey is anonymous. Thank you in
advance for your time and input to the study of this issue.

General information

1. Year of study:
2. Gender:
3. Age:

4. Country of birth:

Reading as method of learning a language

5. How often do you read in a foreign language (choose from the list, you can
select several items):

a. every day;
b. every week;
c. other frequency (please specify).

6. What do you prefer to read (choose from the list, you can select several items):
a. information in social networks;
b. fiction;
c. professional literature;
d

. other (please specity).

7. Do you agree with the statement: the more you read the better you master the
language, the more independent you are.
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Oco6eHHOCTH IPY3MHCKOI A3BIKOBOJ KAPTHHBI MUpPa
B CBeTe MEXXKY/IbTYPHO KOMMYHMKALVIN

BBenenue

VcTopus MMHIBUCTUYECKOI MBIC/IY Pa3BMBaIach BMeCTe C 00beKTOM CBOETO 13-
YY€HNA: ONVChIBasA PasHble A3BIKM, yY€HbIE IBITAVCh HAWITV B HUX YHVBEpCaTbHbIE
3aKOHOMEPHOCTM Pa3BUTHS, OOBACHUTD IPUYNHBI MHOTOSI3bIYMS YeJIOBEYECTBA, 3a-
(bUKCHpPOBaTh A3BIKOBOE pa3HOOOpasue BO Bceil cBoell monHoTte. CTaHOBJIEHME TeOo-
PeTUYECKOTO A3BIKO3HAHMA CTUMYIMPOBAIO MCCIEJOBAHNE POJICTBEHHBIX A3BIKOB,
YCUIWIICA MHTEPEC He TONBKO K FeHea/lorNMYeCKIM, HO U K TUIIOTOTMYECKIM KIacCu-
¢ukamyam. [losBreHne Ha HAYYHOI apeHe CTPYKTYPHO-CEMaHTUIeCKOI ITapaurMbl
CII0COOCTBOBAJIO UCCIEIOBAHNIO CEMIOTIYECKOTO XapaKTepa A3bIKa: A3bIKOBOTO 3Ha-
Ka ¥ A3bIKOBOJI CYICTEMBI, IPOTUBOIIOCTAB/IEHNIO A3BIKA I pe4l. «/ IMHIBUCTHYeCKIIT
HOBOPOT» (PUIOCO(CKON MBICTM CIIOCOOCTBOBAJI MOBBILICHNIO MHTEpeca K A3BIKY.
JIub BO BTOPOIT TONIOBYHE ABAALIATOTO BeKa JIMHIBIUCTBI «OOHAPY>XIUIN», YTO BHE
cepbl ¥IX MHTEPECOB JI0 CUX IOP OCTABA/IVCh CAMU YYaCTHUKY PEYeBOTrO OOIeHN.
CrpeMuTenbHOE pa3BUTHE T€OPUM KOMMYHMKALNY, BbI3BAHHOE OYepeJHOIl BOIHOI!
Hay4YHO-TE€XHINYIECKOTO IIPOTrpecca, CTUMYIMPOBANIO CTAaHOBIEHNE aHTPOIOLEHTPH-
YeCKOJ HAy4HOII IMapajurMbl, B PaMKaX KOTOPOJM BO3HUK/IO MHOXXECTBO CMEXHbIX
Hay4HBIX JVICIMIUIVH: TVMHTBUCTMKA TEKCTa, COMOMMHIBUCTIKA, TMHIBOKYIbTYPO-
JIOTWA, ICUXONMHTBUCTHKA, STHONMHIBUCTUKA, KOTHUTONOTYA U IIp. TepMUH «A3BIK»
BCe Yallle CTa/l YIOTPeO/IAThCSA B HEPA3PHIBHOM €MHCTBE C TEPMIHOM «KY/IbTYpa»,
a IMparMaTM4YecKuil MOAX0/ K MCCIefOBaHNI0 (QYHKIVOHNPOBAHNUSA S3BIKOBBIX €fy-
HUIL] 0OABUI K HUM TPETUII KOMIIOHEHT «ConyyM». COOCTBEHHO TMHTBUCTUYECKNE
VICCTIeNIOBAHMS IPMOOpeN MHTEPAUCUUIUIMHAPHBIN XapaKTep, yIIyOuIiNCh KOTHU-
TUBHBIM nozxon0oM (A3bik — Meimnenne — Kynprypa — Conmym).

PaCI_IBeT HOBOW JIMHTBUCTUYECKOI Hay‘IHOﬁ ImapagnrMbl Cr1oco6CTBOBA TEO-
peTNIECKOMY O606I.IICHI/IIO 6orareriiiero II€EPpEBOJIECKOTO OIIbITA. HepeBOHOBeHe-
HJE€ KaK HayKa OTpaKaeT OCHOBHbBIE NOCTVIKEHMA JIVTHTBUCTUYECKOI MBICTIN. HTII/I-



170 NINO AROSHIDZE

Te/bHBII TPUKIATHOI IepUoJ, MepeBOYeCKON NeATeNbHOCTU JeMOHCTPUPOBAT TO
npeo6nafaHre OYKBa/IUCTMYECKOTO MOAXOAa (Ipex/e BCero Ipy MepeBofe peu-
TMO3HBIX TEKCTOB), KOTOPbII CMEHWJICA paclBeTOM CBOOORHOro Iepesopa. [lisa
XyHOXXeCTBEHHOIO IlepeBofja ObUI XapaKTepeH /UTEePaTypPOBEMYECKMil ITOHXOH,
CMEeHMBIINIICA TMHIBMCTUYECKMM M B HacTosAllee BpeMsA IPeBPaTUBIINIICA B JIMH-
TBO-Ky/IbTyposnorndeckuii. Ilpiuem nepeBop Hambonee HAITATHO JEMOHCTPUPYET
VHTePAVICHUIUIVHAPHBIN XapaKTep JMHIBUCTUYECKNX MCCIefoBaHMIi, 160 Ipu Co-
IPUKOCHOBEHUM C JIPYTON KYIbTYpPOIl U COLMAaNbHBIM YK/IaZlOM 4e/IOBEK HauMHaeT
rTy6yKe OCMBICINBATb OCOOEHHOCT CBOETO «BUICHNA» MUPA.

MeXKynbTypHas KOMMYHMKAIVA CTala CErOfHA MOBCETHEBHBIM ABJIE€HUEM, HO
OCMBIC/IEHNE ee TPOOJIeM — CIIO>KHBIN ¥ MHOTOTPaHHBIN IPOIiecc, KOTOPBI BCe ele
JKJIeT CBOMX MICCIefJoBaTeIeNl, IpU4eM IS IOJTHOThl HayYHONM KapTUHBI Mupa He-
00XOMIVIMBI MCC/IEOBAHV BCEX A3BIKOBBIX CUCTEM ¥ KY/IbTYP, Belb STHOCHI KUBYT
B PasHbIX YCIAOBUAX U I10-PA3HOMY OCMBIC/IMBAIOT OKPY>KAIOIIYIO UX JI€MICTBUTEND-
HOCTbD. VI ecnu Ka>K[IbIll y9aCTHMK MEXKYIBTYPHOTO [MajIora PaHO UV MO3JHO IpK-
XOJUT K IIOHMMaHMIO 3TOV PA3HUILBI, TO IIEPEBOSYMK, ABNAACH IOCPENHMKOM MEXY
IBYMs A3bIKAMI M KY/IBTYpaMy, GOPMUPYIOMIVMUCA Ha BCeM IPOTDKEHUM SKU3HU
COIIMYMa, MOCTOSHHO VIMEeT JIeJI0 IMEHHO C OCOOEHHOCTSMM JIMHTBOKY/IBTYPHOTO
KOpia.

Ipy3mMHCKMIT A3BIK M KY/IbTypa XapaKTE€PU3YIOTCS BeCbMa CIeEIM(pUYIHBIM BOC-
HpUATEM MUPA, 3apUKCHPOBAHHBIM B KJIIOYEBBIX KOHIIENITaX M OTOOPa)XEHHBIM B
MapKepax BechbMa caMOOBITHOI A3bIKOBOJI CHCTEeMBbL. VI3MeHeHMe 001ecTBEeHHO-110-
JIUTUYECKOI! apaUIMbl B KOHIIE IBa/ILIaTOr0 BeKa MI3MEHM/IO A3bIKOBYIO CUTYallMIO
B Ipysun. Panbiue, Haxopsch B coctase Poccuiickoil umnepun, a nosxe — Coser-
ckoro Coro3a, IIs IPY3UH MIePBOCTEIIEHHBIM II0 BAXXHOCTYU OBUI PYCCKUIT A3BIK (KaK
A3BIK PETYIOHAIBHOTO, ME&KHALMOHA/IBHOTO ¥ MEXX/[YHAPOIHOTO OOIIeHN:), YTO CII0-
co0cTBOBaIO BCeoOb1eMy (pyccKO-TPy3MHCKOMY) OMIMHIBM3MY. B mikonmax msyda-
JIMCh eBPOIIeNICKIe SI3bIKM (QHITIMIICKUIL, PPAHITY3CKIIT, HEMELIKIIT), HO TOCIIOICTBO
rpaMMAaTH4eCKOro IIOJX0/a M OTCYTCTBME pe4eBOl IPAKTYKY CBOJAVIIN K MUHIMYMY
BO3MOXXHOCTb CBOOOJHOTO BJIaJIeHNS STUMM A3bIKaMM. [I09TOMy B OCHOBHOM KOH-
TaKTbl OCYIIECTBIIAINCH Yepe3 MOCPEeICTBO PYCCKOTO A3bIKA, AKTMBHO Pa3BMBaIOCh
HepeBOioBeieHNe (C PYCCKOTO A3bIKa Ha TPY3MHCKMIL U C TPY3MHCKOTO Ha PYCCKMUIL).
Ho naunnas ¢ 90-bix rogos XX Beka, CTaB CaMOCTOATENbHON peciy6mukoi, Ipysnsa
aKTVMBU3UPOBAJIa HEIIOCPENCTBEHHbIE KOHTAKTBI C 3apYOEKHBIMM CTpaHaMy, ObLI
B3ST KypC Ha BXOXZieH1e [py3nun B ob1ieeBpornerickoe npoctpancTso. Pedopma 06-
pa3soBaHNUA Pe3KO M3MEHM/IA A3bIKOBYIO IIOJIMTUKY: IIOBCEMECTHO CTajl M3y4daTbCs
aHITIMIICKMIL A3BIK. Pe3ko BO3poc 00beM NepeBOHOI IUTEPaTyphl C AHITIMIICKOTO
A3bIKA Ha TPY3MHCKUIL, YTO, B CBOIO OYepe/ib, IOTPeOOBAIO TIATETBHOTO U3yYeHMs
TPY3MHCKOI AI3bIKOBOJ KAPTUHbI MUPA, CPABHUTENbHO-COIIOCTaBUTENbHbBIX XapaKTe-
PUCTUK IPY3MHCKOTO U AHITIMIICKOT'O 53bIKOB, COLIMIOKY/IbTYPHBbIX, IICUXO/ITHTBUCT -
YeCKIX, KOTHUTUBHBIX MICC/IeJOBAHMIL.
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CoBpeMeHHBbIe IPOLIeCChl Bceobieit rmobanusannm (9KOHOMUIECKON, TOMUTIYe-
CKOJ, 13bIKOBOII) He MOI/IY He BBUIUTBCS B I/I00A/IN3ALMI0 KY/IBTYPbl. MHOTO4MCIeH-
Hble MeXKY/IbTYPHbIe KOHTAKTbI (MeXXIIPaBUTE/IbCTBEHHBIE, NHTEPIIEPCOHAIBHBIE U
Zp.) CTOJIKHY/IUCH C IIPOOIEMOIL UH2609IMHUECK020 Oapbepa, KOTiA HEITOHVMAaHIe
VI HeOIIOHMMaHe IPOVCTEKAeT He CTOMbKO 13 HE3HAHWS KAKMX-TO SI3BIKOBBIX
eIVHNLI, CKOJIBKO U3 He3HaHMs KY/IbTYPHOTO Kofa cobecenHuKoB. Kax oueHv mouHo
svipasunace Ceemnana Ipuzopvesna Tep-Munacosa, Ha MyTy TI00ATN3ALNY, TIOf-
PpbIBas YCIIeXV HAyKJ U TEXHUKIY, BCTAT «9eI0BEUeCKIil (PAKTOP»: S3BIKOBOI U KY/Ib-
TypHbIi 6apbepsl (Tep-Munacosa 2001:14).

VccnenoBanne pasHOOOpasHBIX S3BIKOBBIX KapTUH MUpa CTAaHOBUTCA Bce 0o-
jlee HeOOXOAVIMBIM YC/IOBUEM MHOTOYVICIEHHBIX MEXKY/IbTYPHBIX KOHTaKTOB, 160
yCIIeIIHas B3a/IMOJIesATe/IbHOCTh HEBO3MOXKHA 6e3 B3aMIMOIIOHVMAHNA, @ JJIA 9TOTO
HeoOXOAVMMO M3y4aTh A3BIK U KY/IbTYPY CTPaH IMapTHEPOB, MX UCTOPUIO M COBpe-
MEHHO€ YCTPOJICTBO, TUTepPaTypy U Me[ua-TeKCThI, TO €CTb MUPOBULEHME JaHHBIX
HapozoB. [IocTosAHHBIe KOHTAKTHI ¥ B3aUMHOe o61ieHne popMupyeT Tak Ha3bIBae-
Moe «I7100aIbHO€e KY/IbTYPHOE IIPOCTPAHCTBOY», B KOTOPOM, C OfHOV CTOPOHBI, IIPO-
ABJIAIOTCSA HECOOMBEMCIMBUS MeHOY KIIOHeBbiMU KOHUENMAaMU PA3HbIX KYIbmyp, ¢
Opyeoii e — 0OHAPYHUSALTC HATIUMUE CXOHUX AZLIKOBLIX MAPKePOs cO8peMeHHOl
«2n106a1bHOti OepesHU», MANeHbKULL, HO 8eCbMA IK3OMUUECKULL Y207I0K KOMOPOil npeo-
cmasensem co6oti [pysus.

Teopusa

[ToHsiTe A3BIKOBOII KapTUHBI Mupa (Mofenb Mupa, obpas mupa) GopMupoBa-
nock B KoHIe XIX/Hayanme XX Beka B TPyAax HeMeLKOro ¢puaocoda U JTMHTBUCTA
Bunbrenbma ¢on I'ymbonbara, aBcTpuiickoro ¢miocoda Jlropsura Burrenmreii-
Ha, HeMel[Koro mHrBUCcTa Moxanna Jleo Bajicrep6epa, aMepnKaHCKOTO JIMHTBUCTA
u aHTpomnonora Ousapaa Cemnmpa, aMepUKaHCKOTO JIMHIBUCTA Bermxammua Yopda
U IPYIMX YYEHBIX, aHA/M3UPYIOLUINX B3aMMOOTHOIIEHNE A3bIKA, CO3HAHUA U KYIIb-
Typbl. OcHOBoOIIONaraomeit Apgercsa upes B. ¢pon IymbompaTa 0 TOM, YTO HAIMO-
HAJIbHBII XapaKTep Ky/IbTYpbl HAXOAUT OTPaXKeHME B SA3bIKe IIOCPECTBOM 0C060r0o
BuieHusA Mypa. Kak monaran ydeHsiit, 06a ¢peHOMeHa, 1 Ky/JIbTypa U S3BIK, OIIpefie-
JIAIOTCS COOTBETCTBYIOIVIM 9THOCOM, «AyXOM» Hapopa. SI3bIK 1 KynbTypa, Oymydn
OTHOCUTE/IbHO CaMOCTOSITe/IbHBIMU (peHOMEHAMM, CBSA3aHBI Yepe3 3HaYeHMA A3bIKO-
BBIX 3HAKOB, KOTOPbIe 00eCIIeYBalOT OHTOIOTNYECKOe eAMHCTBO A3bIKA U KY/IbTYPbI
(Tym60mbaT 1985:72).

B. IyMOOIbAT cYMTAET, YTO A3BIK — ITO «MUP, JIKALINIT MEKLY MIPOM BHEIIHMX
ABJICHUII ¥ BHYTPEHHMM MIPOM 4YeoBeka». OCHOBBIBAsICh Ha 9TOM, Oyy4u Cpemoit
HaIllero OOMTaHNs, SA3BIK He CYI[eCTBYeT BHe HAaC KakK OObeKTUMBHas JaHHOCTb, OH
HaXO[UTCs B HAC CAaMUX, B HallleM CO3HAHNUM, Hallleil TaMATH; OH MeHsIeT CBOU o4ep-
TaHUS C K&X/BIM IBVDKEHUEM MBIC/IM, C KaX/0J HOBOJI COLMAIbHO-KY/IBTYPHOII PO-
nbio (T'ym6ompaT 1985:38).
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C.I. Tep-MnHacoBa pasnnyaeT OKpy>KaloLINil YelloBeKa MUp B Tpex ¢popmax —
3TO peasbHasA KapTUHA MUPA, KYIbTypHas (VIN HOHATHUITHASA) KapTUHA MUPA U A3bI-
KOBas KapTMHA MMpA. VIMEHHO KylIbTypHas KapTHHA MUpa PasanM4aeTcsa y pasHbIX
HapOJIOB, YTO 00YCIOB/IEHO MHOTUMM (aKTOpaMM, TAKMMM Kak reorpadus, Kimmar,
colMarbHOe YCTPONCTBO, BepoBaHMsA, Tpamuuym, obpas »xmusun (Tep-Munacosa
2000:41). SI3pikOBast KapTMHA MUPA, B CBOIO OY€pPefib, OTPaXKaeT peaTbHOCTDb Yepes
KyJIbTYPHYIO KapTuHY Mupa. Tep-MnHacoBa nofdepKuBaeT CI0KHOCTb BOIIPOCA O
COOTHOLIEHUY KY/IbTYPHOM M A3BIKOBOJ KapTUH MMPA, CYyThb KOTOPOTO CBOAUTCA K
PasIMYMAM B IPETIOM/ICHNN IeJICTBUTENBHOCTI B A3bIKe U KynbType (Tep-Munaco-
Ba 2000:46).

Y Kax/[oro Hapofia BbIpabaThIBaeTCA OCOOBIN, XapaKTepHBIN I HETO CI0C00
BOCIIPUATUA U YCTPOMCTBA MUPA, IIPOVUCXOAUT €r0 KOHLENTYanusanus, TO eCTb €
ITIOMOILbIO PA3HBIX ASBIKOBDIX €VIHNUL, OTPAXKaKTCA OTHENbHbIE IIPEICTABIEHNA 3TO-
ro Haposia 06 OKpYy>KalollleM MIpe, KOTOpble 00pa3yloT eAMHYIO CUCTeMY IpefiCTaB-
JIeHUIT 0 Mupe, 0co0yIo KapTuHy Mupa. Bce, KTo BajeeT aTUM A3bIKOM (I10 oIpe-
menennto IOpusa Hukomaesnya KapaysoBa - A3bIKOBBIE TMYHOCTY) U IPECTAB/IAIOT
JAHHBI 3THOC, CO3JAIT B INpollecce KOMMYHMKALMU TEKCTBl B COOTBETCTBUMU C
BBIPA0OTAHHOI CUCTEMOII IIEHHOCTEN, YTO GOPMUPYET UX MEHTAIUTET U OT/IINYaeT
uX oT Apyrux srHudeckux rpynm (Kapaymos 2010). VimeHHO B npoljecce OBlIaieHNs
A3BIKOM IIPOVCXOJUT HE3aMETHOE YCBOEHNE 3TOM NMHIBOKY/IBTYPOIOTMYECKOI MH-
dbopmanyn. B cumy pasHoro o611ecTBeHHO-IIONMNTIYECKOTO YCTPOICTBA, PA3IIMIHBIX
IPUPOAHBIX U reorpauyecKux yCIOBUI IIPOXKXUBAHMA, Pa3HOTO OIBITA 1 IIp. Hop-
MUPYIOTCS Hal[MIOHA/IbHbIE KapTVHBI MUPA, KOTOPBIe, 6€3yC/IOBHO, BKIIIOYAIOT B ce0s
ob1iedesroBeyecKye IEHHOCTH, CXOXKMe JOCTVKEHVA IIMBIIN3AIIIOHHOTO TIpoliecca,
HO BMeCTe C TeM OT/IMYAI0TCs BeCbMa CYIeCTBeHHbIMU feTanAmu. [loaTomy ycnenr-
HOe MeXKY/IBTYpHOe OOllleHNe 3aBYCUT He TOJIbKO OT 3HaHMA S3bIKa coOeceHIKa,
HO ¥ OT 3HaHMA Y TIOHVMAaHMA 37IEMEHTOB MHOM KOHIENTYaIbHOV CUCTEMBI.

ITonsTMe KapTHHBI MUpa (B TOM YUCTIe U SI3BIKOBOIL), 110 MHeHMI0 B.A. MacnoBoii,
CTPOWTCA Ha M3y4eHUM NIPENCTABIECHUI YetoBeKa o Mupe. Eciy Mup — 4enoBek n
Cpefia B VX B3aMMOJIEVICTBIY, TO KAPTVHA MUPa — pe3y/IbTaT epepaboTky nHpopMa-
LIUIY O Cpefie U YesioBeKe. TakuM 00pa3oMm, IpeiCTaBUTeNV KOTHUTUBHO TMHTBUCT-
KV CIIPaBefIMBO YTBEPXKAAIOT, YTO HAIllA KOHIIENTYaIbHasI CUCTEeMa, OTOOpaKEHHas
B BIJI€ A3BIKOBOII KAPTUHBI MUPA, 3aBUCKUT OT (PM3MUECKOTO U KY/IbTYPHOTO OIIBITA I
HEITOCPEICTBEHHO CBsi3aHa C HUM. TepMUH «sI3BIKOBasi KAPTMHA MUPa» — 3TO He 60-
nee 4eM MeTadopa. V160 B peanbHOCTH crenyduieckue 0COOEHHOCTI HallMOHAIb-
HOTO 53bIKa, B KOTOPBIX 3a(PMKCUPOBAH YHUKAJIbHBII 001eCTBEHHO-NCTOPUYECKIIT
OIIBIT OIpeJeIéHHO HALMOHATBHOI OOLIHOCTY JIIOfEN, CO3JAIOT /Il HOCKUTeETIeN
3TOTO A3bIKA He KaKYI0-TO MHYIO, HEIOBTOPUMYIO KaPTUHY MUPa, OT/INYHYIO OT 00D-
eKTUBHO CYIIeCTBYIOLIEN, a JINIIb CHeN(UIecKyo OKpacKy 3TOro Mupa, 00ycIoB-
JICHHYIO HAallVIOHAJIbHOJ 3HAYMMOCTDBIO IIPEIMETOB, SBJICHUI, IIPOLeCCOB, 1306upa-
TETIbHBIM OTHOLIEHVEM K HIM, KOTOPOe IOPOKIAeTCsl CrernduKoil AesTeNbHOCTH,
o6pasa )XM3HMU U HALMOHAJIBHOI KY/IBTYPbI JaHHOTO Hapoaa (Macmosa 2001: 64-66).
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Pasnoo6pasue HayYHbIX OXOOB K IPOOIIEME ONpefie/ieH sl A3bIKOBBIX KAPTUH
MMpa IPOAHATN3MPOBAHO HaMy B MOHOTpaduu «Pasnmunst si3bIKOBBIX KAPTUH MIPa
B K/IMIIMPOBaHHBIX obpasax» (T6mmucu, 2013), HO 3a MOC/IefHIE HECKOTIBKO JIeT
HOSIBU/INCH OYeHb MHTePeCHbIe pabOThI KAK TEOPETUYECKOTO, TaK 1 IPAKTUIECKOTO
XapaKTepa, IIOCBsIIeHHbIE CreldKe HAIIOHATbHBIX KAPTUH Mupa. B mepByro ove-
pefib 3TO KacaeTcsi IPY3MHCKOTO MUPOBU/EHS], TPY3MHCKOTO MEHTA/TUTETa, UCCTIe-
IOoBaHUS 0COOEHHOCTEN TPY3MHCKIX KY/IBTYPHbBIX KOHIIEIITOB.

Canome Omnmazize, aHamM3UPYs CHeLUUKY IPYSUHCKOI KY/IbTYPBI, aKI[eHTUPYeT
BHJIMaHJe Ha TaKMX KOHI[ENTAX, KaK «CyAbOa», «CBET», «BeTep», K COXKA/IEHNIO, BHE
cepbl MHTEPECOB ITOTO YYEHOTO OCTAMNCH TAKIe, C HAIllell TOUYKM 3peHMs KIIde-
BbI€ JI/Isl TPY3MHCKOI SI3bIKOBOJ KapTUHBI MUpPa KOHIIENITHI, KaK «POJMHA», «BOIIHA/
Mup», «cBobopa/Bonsi» u ap. (Omuanze 2009:110).

HanmoHabHBI KOPITYC IPY3MHCKOTO SI3bIKA BCE ellle HAXOUTCS B CTAfIUY paspa-
0OTKM, He IOATOTOBJIEHBI II0KAa MAaTePUAIB J/I CO3AAHNA IMHTBOKY/IBTYpPOIOTYe-
CKOTO CJIOBapsl, 4TO, HECCOMHEHHO, 3aTPy/AHsET paboTy HaJ| KTIOUYeBbIMYU KOHIIETITAMMI
TPY3MHCKOIT KynbTypel. Ho paiyeT To 06CTOATEIbCTBO, YTO HA COBPEMEHHOM 3Talle
PasBUTHUSA TPY3MHCKOI TIMHTBUCTUKY, BCe GOJIbIIEe MCCIIEOBAHNIT TOCBSAIIAETCA Ta-
KJM COCTAB/IAIOIIMM KY/IBTYPHOTO KOfIa HAILlVIM, KaK IpeliefleHTHbIe MIMeHa, Ipelle-
JIeHTHbIE TEKCTbI, 300HVMBI, SI3bIKOBbIe MapKepbl KOHI[ENITOB, YCTONYMBbIE K/INIIN-
poBaHHBIe 00pasbl, HAIMOHA/IbHBIE MeTaopudeckue 0O6passl 1 Ip.

OcHOBHbIE COCTaBIAIOLINE KyTbTYPHOTO KO
U MeTOJbI MCCTIeOBAHN

SI3bIKOBOJT M1 KyIbTYpHBIE 6apbephl — 3TO LIeJIbII PSS, HOPM, KOTOPBIE 3aTPYIHAIOT
MEXKY/IbTYPHYI0 KOMMYHUKAIIVIO VIV [Ie/IAl0T ee HeBO3MOXKHOIL. SIBHBIM 3a6mmysKie-
HIeM ABJAETCA yOeX/eHNe, YTO JOCTATOYHO BBIYYUTb MHOCTPAHHBIN A3BIK U MBI C
JIETKOCTDBIO TIOJIMEM MHOCTpaHIa. He oueHb-TO moMoraer sHaHMe A3bIKA, KOIJJa Mbl
CITylLlIaeM aHEeKJOT, BCe CMEIOTCH, a Tebe He cMelTHo. UeM MeHblIle TeKCT 10 00beMy,
TeM OOoJIblIIe B HeM 3a/[e/iCTBOBAHO VIMIUIMIIMTHBIX CPEICTB BBIPAXKEHNA MbICIINL.

SI3bIKOBOIT Gapbep ImpefCTaBIeH He TONbKO 9/leMEeHTaMy Pa3HBIX A3bIKOBBIX IIOf-
cucrteM (poHeTnka, mekcuka, Mmopdemmka, MOpGOIOrus, CUHTAKCUC U IIp.), HEHO-
CTaTOYHO 3HATh, KAKOJ MHBEHTAPb SA3bIKOBBIX CPEICTB MMEETCS B JAHHOM A3bBIKE,
HAJ0 ellle yMeTb IPAaBIUIbHO UCIONIb30BATh X B PeUll. Y3yaJbHbIe HOPMBI — BaXK-
HBIII aCTIeKT MEXKY/IbTYPHOJ KOMMYHUKAIVM. AHITIMYaHVH He BBIPA3UT 3allpeT B
KaTeropn4ieckoii popme, a pyccKue IMpeArnoYnTaOT UMIIePATUBBI, BRIPa KeHHbIE MH-
¢urnTHBOM: «Il0 rasoHaM He XOAWTb». B mpoljecce MEXKY/IbTYPHOI KOMMYHMKA-
IVIY CAMBIM B)KHBIM fABJIIETCS BCe-TAaKM He3HaHMe KOMMYHUKATVBHBIX HOPM, 3TO
IIVPOKNI HAOOp CTPAHOBENUECKNX IOHATHI, HOCUTENIEM KOTOPBIX SABJIAIOTCA Ta-
KUie 3bIKOBBIE eMHUIIbI, KaK ¢ppazeonorn3mpl. HeBOSMOXXHO OOBSCHUTD CTYAEHTY
cyTb BeIpakeHMA «OTmpaBmica B HpIoKacn co cBOMM yIyieM», el He IpuBefieM
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COOTBETCBYyIOIee pycckoe BbIpakeHMe «B Tymy co cBouM camoBapoM He e3[AT»,
B IPY3MHCKOII KY/IbType NOfoOHyI0 (PYHKIVIO BBINOTHAET BhipakeHue «Iloexan B
Topu u noses s16moku». [lapaniennsm GpyHKIMOHMPOBAHNUS JAHHBIX KOHCTPYKIIMI
00BACHAETCA COOTBETCTBYIOIIMMM (POHOBBIMMU 3HAHMAMIU: B aHITIMIICKOI KYIbType
Hprokacs - eHTp yro/pHOM HPOMBIIIEHHOCTU BenkoOpuTanmim, oaToMy JaHHOe
BBIp)KEHIE O3HAYaeT Helle/IeCOOOPa3HBINl MOCTYIIOK; B PYCCKOI Ky/IbType 001ens-
BecTeH (akT, 4ro Tya AB/ANaCh LIEGHTPOM CaMOBAPHOJI IIPOMBIIIIEHHOCTM, OTCIOAA
TaKOKe BBITEKAeT BBIBOJ] 0 6€CCMBICIEHHOCTH IOCTYIIKA; st Ipysuy, BecbMa 6oraroii
pasHbIMU GpyKTamu, [opu AB/IA€TCA NPU3HAHHBIM JIVEPOM II0 BHIPAIVIBAHNUIO pas3-
HOOOPa3HBIX COPTOB A6/IOK, IO3TOMY HaHHOE BBIPa)KEHNE UCIIONb3yeTCs B CXOXKel
TUIIOBOJ CUTYaluy, YTO U MpeAbIAyILe.

KynbTypHblil 6apbep TPyAHO IPEORONNM, TYT HaJjO BpeMs, TepIeHNe U IIOCTO-
SHHOE CTpeMJIeHNe y3HaBaTb HoBoe. Henb3s n3ydarh A3bIK Hapofa, He U3ydas ero
MCTOpMIO. KynbTypy. IIporiecc oTpaxkeHNsA OKpy»Kaoliero Hac 06bEKTMBHOTO MMpa
B HAI[MOHA/IbHBIX A3BIKOBBIX KapTMHAX MMPA OUYeHb SPKO MPOSBIAETCA B IpoIiecce
nepeBofa. Bep nepeBogunK — HOCPESHMK He TONBKO MEXIY ABYMs S3bIKaMI. HO I
MeXJY ABYMsI KynbTypamiu. OueHb 4acTo B IIpoliecce IepeBoa MPUXOANTCS CTaIKN-
BaTbCs C Pa3HMIIell, 00YC/TOB/IEHHON PasHBIMM HAI[IOHAJIbHBIMM KapTUHAMU MMpa.
B opnoit u3 cBoux pabor C.I. Tep-MnHacoBa IpUBOAUT fie/ieHNUe JIEKCUKN HA TPU
TPYILIIBL:

1. crmoBa, JTeKCUYecKnii 06beM KOTOPBIX HMOYTH IOTTHOCTBIO COBIAZIAeT B JIBYX
SI3BIKAX;

2. C/I0Ba C YaCTUYHO COBIIAMIAIOIVM JIEKCUYECKUM 0ObEMOM U

3. maxynsl (Tep-Munacosa 2000:69).

B mepByto odepenp obpamaoT Ha cebsA BHMMaHMe JAKYHBI, MIMEHHO OHM OTpa-
KAIOT Te pasHble ABJIEHVA M IPeAMeThl ObITa, HAIMOHAIBHO KYXHM, KOTOPbIE II0-
ABUINCH B Pa3HBIX KynbTypax. OHaKo, 0Ka3aoCh, YTO TPYJFHEE BCETO IEPEBOANTD
He JIAKYHBI, X OTHOCUTENbHO Maso (chadi, sacivi) 1 XOpouIo 3Has MHYIO KyNIbTYpPY
MO>XHO MCIIO/Tb30BaTh ONMCaHMe CBOEOOPA3HOro MOHATHA (KaK 3TO CeIa IPy3uH,
npoparomuii B MOCKBe 4ypuxesIbl, OH HaIMCasl — «IPy3MHCKMIT KaHdeT»). CroxHee
BCETO NepeNaTh Pa3HOe OTHOILIEHME IPENCTABUTENEN PA3HBIX KYBTYP K CXOXKMM I10-
HATUAM. [pysnHckoe «dila», aHITIMIICKOE «MOrning», pyccKoe «yTpo»: Ka3aloch Obl B
yeM pasHuia? Ho y aHInmmyaH feHb (B TOM 4MCIIe ¥ YTPO), CTPOTO CTPYKTYPUPOBaH,
ay Hac M y PyCCKMX, Kak cka3aa M. 3alopHOB, «KOTZIa BCTAJI, TOT/A ¥ 0Opoe yTpo».

JHTepecHble IPUMEPDI, KaK [0-Pa3HOMY OTPaXKaeTCsl pealbHbIl MUP B HAI[MO-
HaJIbHBIX KAPTUHAX MUPA, COIEPKATCSI B IEPEBOHBIX OACHSX. SIB/IsIsICH MMHMATIOP-
HBIMY KOMMYECKUMM CIIEHKaMM JUAAKTUYECKOTO COMepKaHMsi, OACHM OTPaXKaroT
OBbIT ¥ 00BIYaM HAPOJA, XOTS YaCTO UX 00BEKTOM CTAHOBSITCS TaKue 00IedyenoBe-
JecKye HeOCTaTKM, KaK XXaJHOCTb, (apyuceiicTBo, IIynocTb u mp. Kak oTMedaer
Mapuna Apoummpge, korna A. Lleperenu nepesen 6achio VI.A. Kpbitosa «Bopona u
JIucuna» Ha TPYy3MHCKMIL A3BIK, TO BMECTO YVCTO PyccKoro obpamenns «lomy6ym-
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Ka», B TPY3MHCKOM BapyaHTe IMCaTe/b UCIIOIb3YeT IPY3NHCKYI0 GOpMy 0bpalieHns
«madly shens gamchens», 4To gocnoBHO 03HavaeT «Jla 6yAyT 671ar0C/IOBEHbI POAVB-
mne tebsi». A B 6acHe «Jlebenp, yKa ¥ pak» y TPY3MHCKOTO IO9TA BMECTO «II[YKI»
HosIB/sIeTCsl «popeib». ITO 00yCcnIoBIeHO TeM (aKTOM, YTO A/ CTPEMUTETbHBIX
TOPHBIX PeK — IIyKa sIB/IeHJe HeXapaKTepHOe, TOrfa Kak (openn BCTpedaroTcs Ha
Ka)XZ[OM 1iary. B ganHo1t 6acHe Ijyka o/MIje TBOPsIeT L0, KOTOPOe TSHET BO3 B IPy-
TYI0 CTOPOHY (BIlepe[; B BOAY), IIO3TOMY €€ IIPOCTO OBITIO 3aMEHNUTDb Ha MPUBBIYHBIN
IS TPY3MH 06pa3 cTpeMuTenbHou openn. A BOT eciiu ObI IepeBOANIN Ha TPY3UH-
cknit s13bIK «IIpeMynporo meckapsi», B 9TOM CTydae 3aMeHa Obla bl HEBO3MOXKHOIA,
TaK He0OX0oMMO 6BIO COXpaHUTb 00pa3 xuuHuLbl (Apomnaze 2008:117).

MBpI BocIprHUMaeM MUp 4depes «Byaab» (TepMuH Tep-MuHacoBoit), poib KOTO-
POl BBIOTHAET HALMOHA/IbHBIN A3bIK. HO Bejb cCOBpeMEHHBINI MUP MOMUKYIbTYP-
HbII. [IoCTOSTHHBIE MEXKKY/IbTYPHBIE KOHTAKTbI 00YC/IOBM/IV IIOBBILIIEHHBIN MHTEpeC
K Ipo61eMaM MeXKY/IbTYPHOI KOMMyHuKanyy. Korjga nepeBog4mk BBICTyIIaeT mo-
CPEeIHMKOM MEXJy ABYM:A KyIbTypaMI, OH HNO/DKEH OPMEHTMPOBATHCA Ha KapTUHY
MMpa A3bIKa OpUTMHATA U A3bIKa IepeBofia. [Ipu nepeBofe pacckasa, TepOMHA KOTO-
POro I0C/Ie BCTPedM ¢ YePHOI KOIIKOJ pellnIa MOoiTy B 00X01, He0OX0AMMO IoMe-
HATD «PYCCKYIO» YEPHYIO KOIIKY Ha aHITIMIICKYIO «OeTyIo».

SISBIK He IPOCTO OTPa’KaeT MUP, OH XPAaHUT B cebe cTapble IPeICTaBIeHN Yeo-
BEKa, TaK Ha3blBaeMasl «[JOHAy4Hasl», «HaMBHAsI» KapTuHa Mupa. Co/HIle MOo-IIpeX-
HeMY BCTaeT, 3aXOJIUT, XOTsA BCE 3HAIOT, YTO 3eMiA Bpamaerca BOKpyr Connua. Pyc-
CKMe TP BCTpede JKeNMalT APYT PYTY 340POBbs, a TPY3UHBI, IIEPEXXUB OTPOMHOE
KO/IMYECTBO HAIIIECTBUII BPAroB, Ke/MAaoT APYT APYTy MOOeAbl: TPYy3MHCKAsA ITUKET-
Has Qopmyna gamarjoba (3ppaBcTByiiTe) IpoM3oNIa OT gamarjveba (mobena). yc-
ckmuePycckue mpy BCTpeye >XenarT APYT APYTY 3T0POBbS, a IPY3MHbI, CCCCCCOXPAHAA
KOMEHAI0TCA Hallly IPEeCTaB/IEHNs O MAPE, PACIIMPAETCA KPYT 300HUMOB, KOTOPbIe
I0-PAa3HOMY MCIIONIb3YIOTCA B PasHBIX KyAbTypaX /I XapaKTePUCTUKM Ye/IOBEKa.
MHorne 300HUMBI PYCCKOI M TPYSMHCKONM KY/IbTYPbI COBIIAIAIOT: TPYC/IMBBINA, KaK
3asIl, XUTpasd JMCa U Ip., a HEKOTOPble MEHAIOT CBOJT 06/uK. Tak B fpeBHelT IpysyH-
CKOJI JMTepaType 300HUM «OCe/» YIOTPeO/ANCA B 3HaUeHUM «MyApbIin» (cM. Cyi-
xaH Caba Op6enanu «MyapocTb BEIMBICTa», 1959), 3aTeM I/IaBeHCTBYIOIIEll CTana
KOHHOTALVA — «YIPAMBII KaK 0ce/» M «MIIadnTh». Ho mop BausHMeM CoBpeMeHHbIX
aHMMAIMOHHBIX GVIBMOB 00pa3 oC/la B CO3HAHUM JIeTell MeHAeTCsA, TaK KaK Mocye
CUMITaTMYHOTO PYCCKOro ocnmka Va, npyra Bunnm-Ilyxa, mosaBmuica momynsapHbIit
¢unpMm IIpex, B KOTOPOM OCeNl — CaMblif YMHBII TTepcoHax. He Mory He BcIoMHUTD
YCTONMYMBbIE CPABHEHNA C CYLECTBUTE/IbHBIM «3Mes». B pycCKOM s3bIKe — KOHHOTa-
Vsl ABHO HETaTMBHASA: AX, ThI Ta/jloKa. 3MedA NMoAKonofHasA. Ta ke cuTyanms B Ipy-
3UMHCKOM, BbIpa>keHus gvelis sisini, gvelis nakmeni (JJ0OCIOBHO: 3MeMHBIII CBUCT, 3MeN-
HBII1 YKYC) UCIIONIB3YIOTCA /1A XapaKTePUCTUKM OCKOPOMTENTbHbIX PEIUINK KEHIIIH.

SI3bIK IefiCTBUTENBHO OTPaXkaeT OKPY KAIOIIMil HAC MUP B IPUBBLIYHbIX /I KOH-
KPeTHOII Halyy 06pasax, ¢ y4eTOM CTIOKUBILEroCsA ObITa, TpaguIuiL. SI3bIK IO CBOEI!
CyTH upeonorudeH, nucan Porany bapT, ycBausas m06011 MHOCTPaHHBIN A3BIK, MBI
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pacumpsieM CBOJ KPyro3op, HadlHaeM «BMJETb» TO, YTO paHee OBbIIO CKPBITO IOJ
ByaJIbIo Hallero popgHoro sisbika (bapr 1989).

OCHOBHBIMM COCTAB/IAIMMY CIHENN(UIECKOTO0 KYIBTYPHOIO KOAa KaXKHOM
Haluy, 110 HallleMy MHEHMUIO, SBJIAITCA MaTepuajbHble ¥ JYXOBHbIE NMaMATHUKIU
KY/IbTYPBI, KOTOPble 00pa3yloT B CO3HAHUM COOTBETCTBYIOUIMX S3BIKOBBIX JIMYHO-
CTell LeIOCTHYIO CUCTEMY, KaK/bIIl 371EMEHT KOTOPOJl BbI3bIBaeT PAJ Ba)KHBIX /A
3TOr0 3THOCA accolyanuii. MaTtepuanbHble MaMATHUKA MMEIOT COOTBETCTBYIOLINE
A3bIKOBBIE «AP/IbIKM» - MpelefleHTHble MMeHa M Ha3BaHUA. [I/11 KaXJoro rpysuHa
CBeTHLIXOBEIM — 9TO He IIPOCTO XPUCTUAHCKUI XpaM (MOHACTBIPb, IIePKOBb) — 3TO
CMMBOJI TPY3MHCKOV KY/IbTYPBI ¥ XPUCTUAHCKOI penuruy, 6marogapss OrpOMHOMY
TEKCTOBOMY MacCHBY: (ONBKIIOP, TPY3MHCKasA KIACCUKaA, Mea-TeKCThl 1 mp., 6ma-
rojilapsi TpeeTHOMY OTHOLIEHNIO TPY3MH K 3aIIOMUHAIOIIMMCS CTPaHMIIAM TPY3MH-
CKOJI MICTOpUM, 6/1arOfiapsi IMYHOMY OIBITY (MHOTOYVC/IEHHbIE IIKOJIbHbIE U He TOMb-
KO 9KCKypcuM B Miixery, e pacronosxeH CBeTUIIXOBEIIN).

MartepnanbHble MaMATHUKY ¥ UX S3bIKOBbIe HOMMHAIWM BIMTHIBAIOT B Cebs
007b11I0}T 00 BEM CBeJIeHIIT, 3aKPeI/IEHHbIX B BUIe KY/IbTYPHbBIX KOHHOTAauMIt. VIMeH-
HO 9TV UMIUIMLYITHBIE €[VIHALBI HOPOXKAAIOT Yallle BCEro Ipo6/IeMbl B MEXXKY/IBTYP-
HOJI KOMMYHUKAIINY, & UX UCCIeOBaHMe IPefCTaB/saeT co00Il CIOXHBII MPOoIlece,
TpeOyIommit 0COObIX METORONOTMYECKMUX IOXOMI0B, KOTOpPbIE NPOSBIAITCA IIPU
KOHILIENTYa/IbHOM aHa/Iu3e, JUCKypC-aHan3e, aCCOLMATUBHOM 3KCIIEPUMEHTE U TIP.
CpaBHUTENBHO-COMOCTABUTE/ILHBIN aHAMN3 MCXOJHOTO TeKCTA C TEKCTOM IepeBofia
II03BOJIMJI HAM BBIABUTH OCOOEHHOCTM TPY3MHCKOI A3BIKOBOI KapTMHBI MMpPa B CO-
IIOCTABJIEHUH C AHIJIMIICKUM U PYCCKUM A3bIKaMMU.

Ilomyyennble JaHHbIE

KoHuenTyanbHplil aHaIM3 ONMpaeTcsi Ha 60/bIIOoil 06beM TEKCTOBOTO MaTepu-
azma, KOTOpbIil 3adUKCUPOBAH B IPOM3BEEHMSX YCTHOTO HAPOIHOTO TBOPYECTBA,
OTPaXKAOI[IX MHOTOBEKOBYIO MY/IPOCTb HApOJa, B TPY/AAaX K/IACCUKOB, B MeIMa-TeK-
CTaX, KOTOpbIE B YC/IOBUSIX COBPEMEHHOTO HayYHO-TEXHIYECKOTO ITPOrpecca mpuo-
OpeTaroT Bce 60/IbIIYI0 MHPOPMATUBHYIO HATPY3KY.

[TepeBomyecKkasi IMpaKTUKa CBUJIETEILCTBYET O TOM, YTO HeNb3s II€PEBOANUTH
OT/Ie/IbHBIE C/IOBA, TEPMUHBI WM BBIPAXKEHNsI, HEOOXOANMO COOTHOCUTD MX C IO-
HOOHBIMY MOHATYUAMM, CYIECTBYIOIIMMI B SI3bIKe OPUTUHAJIA Y B SI3bIKE TIEPEBOJA.
Ha nepsbiit B3riap nepesop nosectu V.C. Typrenesa «Ilepsast m060Bb» C pyccKo-
ro si3blKa Ha TPY3MHCKUII MOXKET BBIB3BAaTh BOIpOC. IloyeMy IepeBOAYMK 3aMe-
HUJT )KaHP U BMECTO [TOBECTU UCIIOJIb30BAJI CIOBO paccka3? OTBeT BeCcbMa MPOCT.
B rpysMHCKOM /uTEpaTypOBeeHUM IpO3andecKye >KaHPbI MCYEPIIbIBAIOTCS
TpeMsi OCHOBHBbIMU (hopmamu: motxroba (pacckas), novela (HoBenna), romani (po-
MaH), II09TOMY IIOBECTb, B 3aBUCUMOCTI OT 00'beMa, IIePeBOAAT MIN KaK paccKas,
WM KaK pOMaH.
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CoBmectHO ¢ AHacracueit [lymb6anse HaMu ObIIO IPOBENEHO JMCCIEHOBAHME 10
BBISIB/IEHMIO CIELV(UKI A3BIKOBOTO BBIPAXKEHNS KOHIIENTA «CBOOOMA/BOTIS» B pycC-
CKOM U TPY3MHCKOM SI3bIKaX, KOTOpO€e 0OHAPYKIJIO C OHOI CTOPOHBI CXOXKECTb HaH-
HbBIX KOHILIEIITOB B 9TUX SI3BIKAX, @ C IPYTOil - MHTEPECHbIE Pas/INylsi B CEMaHTHKe
U B SI3bIKOBOM OQOpM/IEHUN. B IPySMHCKOM s3bIKe €CTb [jBe S3bIKOBbIE €JVHUIIBI:
tavisufleba u neba, KoTopble C HEKOTOPOII TO/IEIl YCIOBHOCTY MOYKHO TIePEeBeCTH KaK
cBobOza U BOJIsI COOTBETCTBEHHO. CXOXKECTb 3aK/II0YAETCSI B TOM, YTO JAHHBII KOH-
IIenT B 000UX A3bIKAX SABJIAETCS OMHAPHBIM, JOBOTBHO OJIM3KVM 110 CMBICTTY, TaK KaK
B 9TOM KOHIIEIITe IIpeBaIipyeT KOHLENT cBoboxa — tavisufleba. 9To coBo ABIAeTCSA
6oree ymoTpeOuTENbHBIM U HeceT Oorlee MMPOKMIl ClIeKTp 3HadeHuit. Hamane mo-
IOOHOT CX0)KeCTH 3HAUYEHMIT MOXKHO IIPEATIONOXUTEIbHO OOBACHUTD €CTeCTBEHHBIM
CTpeMJIeHNeM BCeX HAapOfOB K CBOOOe 1 HE3aBMCUMOCTH, a TAK)XXe [IUTETbHBIM
BJIVISTHUEM CO CTOPOHBI PYCCKOTO 513bIKA U PYCCKOI KY/IBTYPbI HA XXVM3Hb IPY3MHCKO-
ro Hapofa.

Konuenr tavisufleba (cBoboma) BbIpakaeT B TPY3MHCKON KY/IbTYpe LIMPOKMIL
CIIeKTp 3HaueHuil: cBoOOMa C/IOBa, IPECCh, BEPOUCIIOBEAHNS, YeJIOBEeKa, MOMyde-
HYsT MHGOPMALUY, MBICIN, COBECTH, BbIpaKeHNs, MaHMdecTamii, OpraHn3armnii;
rpaXKIaHCKast CBOOO/a, TMYIHast CBOOOMa; BOJISI TMYHOCTH, YelIoBeKa, 0b1uiecTBa. Bro-
past 9acTb OMHAPHOTO KOHIlenTa neba (Bo/st) MepeBOAUTCSA KaK TMYHOCTHAST BOJIS,
TO, YTO HENb3sI OTHSITD Y YeTOBEKA.

Crernuduka rpy3smHCKONl Ky/IbTypbl 00yCIOBUIA MHTEpeCHble CUHOHVMMBI BBI-
IIeyKa3aHHBIX KOHIL[ENITOB, He VMEIOUIVX IPsAMBIX aHAJIOTOB B PYCCKOM S3bIKE:
tavistavadoba (6ykBanbpHO «cam cebe rocropmu») u xalvatoba (To ectp cBO6OAA OT
CeMeIHBIX 00513aHHOCTEI U OT JAPYTMX 00s3aTeNbCTB B IjelIoM, 6€33a00THBII, He-
CKO/IbKO 0€30TBETCTBEHHDI). BocnpusTie nofo6HbIX TOHKUX HIOAHCOB, IMEIOIINX
OLICHOYHOE 3Ha4YeHIe, IprobpeTaeT 0COOYI0 BaXKHOCTH IIPY IIEPEBO/IE.

CBoeobpasHblil SI3BIKOBOI MapKep Obl/T OOHapy>KeH HaMu NpM aHa/mu3e KOH-
nenta «PofyHa» B TPY3MHCKOM s3bIKe, €C/IU B CJIABSHCKMX SI3BIKAX [TOBCEMECTHO
BCTpeYaeTCsi BhIPOKEHVE «POfHAsI 3€MJ/Is», TO TPY3VHBI YIIOTPEOISIIOT BhIpaXKeHIe
mshobliuri mitsa-tsyali, 9T0 JOCTTOBHO O3HaYaeT «pPOJHbIE 3eM/IA ¥ BOJja», B TPY3UH-
CKOJI KYZIbType 00pa3 TOPHOIL peuKy BeCbMa aKTyaseH, a )KUTeICKask My/pPOCTh 3a-
KpeIa HeOOXOAIMOCTD 3eM/IN U BOBI /LS XVM3HI KPeCThsIHMHA.

HekoTopble KOHIIENTBHI IeMOHCTPUPYIOT MHTEPECHYIO CIelN(UKY, CBA3AaHHYIO
C pasHMILell TPaMMaTHYeCKUX CTPYKTYP PasHBIX A3bIKOB, TaK, HAIpMMep, Ha/lIu4due
rpaMMaTNYeCKOJl KaTeropuy pofia B PyCCKOM A3bIKe TTIOMeIIao IepeBOfYMnKy Mu-
xamny [loHckomy npu nepesogie mpoussesienns [xepoma Knanku I>xepoma «Tpoe
B JIOfIKe, He cunTast cOOaKu» COXpaHUTh TpaMMaTideckyto metadopy father-Thames,
B PYCCKOIl BepcuM MbI BCTpedaeM BBIpaXKeHMe «CTapylIKa-Temsa», 160 B A3bIKO-
BOM CO3HaHUM IIPeCTaBUTENel PyCCKOI KY/IbTYPBI YeTKO 3aUKCHPOBAH >KEHCKMIT
o6pas pexn (Marymka-Bonra u mp.). B rpy3nHCcKoM si3bIke rpaMMaTIdecKast KaTero-
puA pofa OTCYTCTBYeT, YTO IO3BO/IAET COXPAaHMUTD CrennduKy obpasa, JaHHOTO B
opuruHaze, Xots nepepoguuk I. faxoknpase mpu BbI6Ope COOTBETCTBYIOLIETO 9KBU-
BaJIeHTa BBIOpas BapuaHT “beberi-temza” (ctapslit/crapas Temsa).
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Honroe nmpe6siBanme B coctaBe Poccmiickoit Vimnepun u Cosetckoro Corosa ¢
HOMUTUKON aKTUBHOI pycuduKanyuy He MOIJIO He OTPa3UThCs Ha TPY3SUHCKOI KOH-
LeNTYa/IbHOI CUCTeME, B YaCTHOCTH, B Hell IIpeiCTaB/IeHbl peanny, peliefleHTHbIe
e[IVIHUIIbI, BOLIe/IINe B IPY3SMHCKMII A3BIK VJIM U3 PYCCKONM KyIbTYpbI, MK 4Yepe3
IIOCPEICTBO PYCCKOI KYAbTYPbl. YCIOBHO MX MOXKHO Pa3[ie/IMTb Ha TPU IIIACTa:
MaKpOYHVBEPCa/INY, paCIpOCTpaHEHHbIe B OOIBIINHCTBE A3BIKOB U He Tpebylomue
0COOBIX KOMMEHTapueB Ipy NepeBofe (KOMMYHM3M, conmanusM, Bemukas Orede-
cTBeHHas BoitHa, Kpachas Illanmouka, [amsieT); peannu pernoHaabHOTO XapakTepa,
M3BECTHbIE B OIIPEJIe/ICHHOM I'eOIOMUTIYEeCKOM PerroHe (COBETU3MbL: KOMCOMOJIEL,
IJOHEP, OKTAOPEHOK) U Hal[VIOHA/IbHBIE ITpeliefIeHThI, XapaKTepHBbIe [/11 KOHKPETHO-
ro atHoca ([JaBuy Crpourtens, [eopruit Caakanse, Komb6se u rp.). IlepeBop kynpryp-
HBIX KOHHOTAL[VIA, AB/IAIONIVXCSA COCTAaBHON YacThIO KOHIIEIITA, TpedyeT OT IepeBof-
4JKa BBICOKOTO IPOdeccuoHam3Ma.

3aknrogyeHne

ITepeBop Kak ocob6ast pa3HOBUHOCTb MEXKY/IbTYPHOJ KOMMYHMKALIUY, Ofpa-
3yMeBaeT MpeofioIeH e IMHIBOSTHIYECKOTO 6apbepa 1 BKIIIOYaeT B cebs TPaHCKO-
IMPOBaHNE U A3BIKOBOTO, U KY/IbTYPHOTO Koja. KylIbTypHble KOHHOTAlIMM, CEMaH-
TUYeCKOe HAIlO/THeHNUe Jake Ha TepBbIil B3IJIAJ, CXOXKUX KOHIIENTOB, OTINYAIOTCA
B Pa3HBIX A3BIKAX, ¥ TPEOYIOT «IIOTPYKEHUA» B KYIbTYPY II€PEBOAMMOTO TEKCTA.
B HeKOTOpBIX CTy4yasx MOMUMO SA3BIKOBBIX HOPM pO/Ib Oapbepa UIpaloT pedeBble
HOpMBL. VI3MeHeHMe OO0IecTBeHHO-IIONMNTIYEeCKO cuTyaunun B [pysum mpuseno
K CMeHe IIepeBOAYecKOro (oKyca, paHblle OH ObII CKOHLIEHTPMPOBAH Ha PYCCKO-
TPY3MHCKOM IepeBofie. B HacTosmee BpeMs OOMbIION 00BEM aHITIO-TPY3MHCKMX
IIepeBOJIOB JeMOHCTPUPYET HEOOXOAMMOCTD CUCTEMATIYEeCKIX UCC/IEOBAHMIT BCeX
0COOEHHOCTENl TMHTBO-3THUYECKOTO Oapbepa MEXJY aHITIMIICKON U I'PY3UMHCKOII
A3BIKOBBIMYU KapTHMHaMy Mypa (pasHOCHCTEMHBIN XapaKTep A3BIKOB, A3bIKOBBIE
HOPMBI, Y3YC, 3THO-KY/IbTYPHBbIE Peauy 1 1Ip.), BCKPbIBAeT HECOOTBETCTBUA MEXKIY
K/TI0YeBbIMM KOHIIENITAMIU PAa3HBIX KY/IbTYP, C APYTOM 3Ke — [eMOHCTPUPYET Macco-
BOCTb 3aMIMCTBOBaHMII 13 aHITINIICKOTO A3bIKA, HA/IN4Me CXOXKUX A3bIKOBBIX MapKe-
POB GOPMUPYIOLIErocs «ITT006ATbHOTO KYTbTYPHOTO IPOCTPAHCTBAY.
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Peculiarities of the Georgian Linguistic World image
in the Context of Cross-Cultural Communicaiton

Abstract: The article reviews specific features of the Georgian linguistic world image shaped
during the long period of its existence. The analysis covers the cultural concepts and language
markers that reflect the national characteristics. Being a special kind of cross-cultural com-
munication, translation is a process of overcoming the linguistic and cultural barriers, and
includes transcoding of language code as well as the cultural one. On the one hand, it uncovers
the discrepancies between the key concepts in different cultures, and on the other hand, it
demonstrates existence of the similar language markers of the ‘global cultural space’ that is
being formed.

Keywords: Georgian linguistic world image, cultural concepts, cross-cultural communication,
linguistic and cultural code, translation challenges, language markers of the modern global
cultural space
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JIMHaMMKa KY/IbTYPHBIX KOJIOB U Ipo0/IeMa arHOHMMUYHOCTH
B MEKXKYIbTYPHOI KOMMYHMKaLVIN

BBenenue

JIMHIBUCTUYECKMIT TIOBOPOT, B OCOOEHHOCTY €r0 BTOPOIL 9TAll, MHULMMPOBAH-
Hbl1 punocodamu (P. Popru, JI. Burrenmreitn, M. Xaiigerrep) 1 CTaHOB/IEHUe
TeopMy KOMMYHMKAIIMM BO BTOPON nonoBrHe XX BeKa IPUBENIN K IePeXofy JINH-
TBUCTMYECKMX MCCIAENOBAHNMI Ha HOBDBIN, MHTEPAUCUUIIIMHAPHBIN YPOBEHb: JIVMH-
rBUCTHYecKass GUI0cO(Us, TepMEHEeBTHKA, ICUXONMNHIBUCTIKA, STHOMVHIBUCTIKA,
KOTHUTMBHAS TUMHITBMCTVKA, TMHIBOKY/IBTYPOJIOTHA U, KOHEYHO K€, COLIVIONVHIBY-
CTHUKA — BOT HEIOJIHBIN KPYT AUCLUIUIVH, B cepe KOTOPBIX IPOTEKaI0 CTAHOB/ICHNE
AHTPOIOLEHTPUYECKOIL ITapaIUTMbl, CKOHIJEHTPUPOBAHHO Ha M3yYEeHUN A3BIKOBO
JMYHOCTY B KYIBTYPE U COLITyME.

LIMBMIN3AIMOHHDI IIPOLIECC PAa3BUTHA COBPEMEHHOTO OOIecTBa Iepelies OT
9KOHOMMYECKOII 1 TIOMMTUYECKOI MHTETPalluy B CTA/INIO SA3BIKOBOI 1 KY/IBTYPHOII
r1o6am3anuy; OblTa 0CO3HAHA HEOOXOAMMOCTb KOMIUIEKCHOTO M3YYEeHUA A3BIKO-
BBIX U COLMOKY/IbTYPHBIX IPOLECCOB B MX (PYHKIVIOHATbHOM B3aVMOJEIICTBUM B
XOfie MICTOPMYECKOTo pa3BUTHA obmecTBa. B dokyce MMHIBUCTNYECKMX MICCTIe0Ba-
HMIT OKa3a/I1ICh MHOTOYVIC/IEHHBIE TPOO/IeMbl MEXXKY/IbTYPHOI KOMYHUKAIVIN: KY/Ib-
TypHas KapTVMHAa MUpa ¥ MaKpOYHUBEpPCAINy, HALlMOHAIbHAS CIel(NKa A3bIKO-
BBIX KapTVH MIUPA, KOHL[ENITHI, 0COOEHHOCT X BBIPAXKEHNA ¥ PYHKLMOHMPOBAHS,
KY/IbTYPHBIN KOJI, Ky/IbTypHasA aMATb ¥ 1p. Ky1bTypHas maMATh sTHOCA 3adyKCH-
pOBaHa B MHOTOUYMCIEHHBIX MaTepuaabHbIX MAMATHUKAX, COOPYKEHNAX, IIPON3Be-
IeHNAX YCTHOTO HApOJZHOTO TBOPYECTBA, MI(]aX, B TEKCTAX, apXMBHBIX MaTepuaax,
B XY/J0>KeCTBEHHOI ¥ CIEIVIaJIbHOI TUTepaType, GOTOROKYMEHTaX, KMHO(MIIbMAX,
B IIPOM3BEJICHNAX PAa3HBIX BUOB MICKYCCTBA, HO IIPEX/ie BCETO OHA 3aMKCUPOBaHa B
A3bIKe (B 1eKceMax, ¢ppaseonornsmax, Meradopax, CpaBHEHMAX, TpelefleHTaxX, KOH-
HoTanusAx). IIporecc conuanusanum 4emoBeka — 3TO, MPeX/e BCETO, MPOIECC OB-
NajleHys KyIbTYPHOI KOJITIEKTUBHON MaMATbIO, OB/IajileHlie CUMBOINYECKUM Ky/lb-
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TYPHBIM KOZIOM, 0€3 3HaHMA KOTOPOTO HEBO3MOXKHAs YCIeEIIHAasd MeXKY/IbTypHasd
KOMMYHMKAIVs, B TOM YNCJIe ¥ TaKas ee BaKHeNIIasA Pa3SHOBUHOCTD, KaK IIEPEBOJ,.
Ho Henb3s 3a6bIBaTh, 4TO KM3HD CTPEMUTENIBLHO IBVKETCSA BIIEPef, IIOKOTIEHME «OT-
LJOB» CMEHAETCA MOKOJIEHMEM «JIETEN», a 3aT€M U «BHYKOB», MEHAETCA COLMOKYIIb-
TYPHBIiT HOH, OKpY>Kalolye HaC peasyuiy, IprdeM Ha JTI00ble M3MEeHEHA, ITPOUCXO-
AAmye B 00IIeCTBe, YYTKO pearnpyeT KaXK/blil HAI[MOHAIbHBIN A3bIK, TPOMCXOAUT
IIOCTOAHHOE OOHOBJIEHME KY/IbTYPHBIX KOJIOB, IMHAMIKA KOTOPBIX ObI/Ta 0COOEHHO
MHTeHCHBHON Ha py6esxe XX n XXI BekoB.

Teopusa

Kaxk ormeuaet JIx. JTakodd, «...Halra KOHIENITyanbHasl CUCTeMa 3aBUCUT OT Ha-
mero Gpu3NYeCcKoro M KyJIbTYPHOTO OIBITA U HEIIOCPEACTBEHHO CBA3aHA C HUMI»
(JTaxo 1988:48). A A3bIKOBasA KAPTMHA MUPA PENIPE3EHTUPYET STOT OIIBIT B A3bI-
KOBBIX e[VHMILAX, IIPMYEM A3bIK BCEIJja YYTKO pearupyeT Ha T00ble M3MEHEHUs,
IPONCXOAALINe B 00IecTBe, HO, 0 MHeHNI0 M.B. Apomny3e, «B epuoybl COLy-
aJIbHBIX Oypb 1 IIOTPSACEHNI, KOTja IPUOOPeTeHHbII STHOCOM HOBBIII KY/IbTYPHBII
OIIBIT MEHsAET KOHLENTYaJTbHYI0 CUCTEMY, OTOOpPaXeHHYIO B BIJE S3BIKOBOI Kap-
TUHBI MIPa, 9TOT Ipollecc npuobperaer ocoboe 3HaUeHMe, MO0 BCIe 3a CMEHOI
0011eCTBEHHO-IIOIMTUYECKVX NTAPaUTM IPOUCXOAUT paspylIeHye CTapblx MugoB
U KOHCTpyupoBaHue HOBBIX. 3akar anoxu HOMO SOVIETICUS osnameHoBasn
co00i1 KpylIeHNe OTPOMHOTO KOIMYeCTBa MIQOB, KOTOpPble B CBOE BpeMs CO3Jia-
Ba/ICh IUIAHOMEPHO M LieJIeHAaIpaB/IeHHO. BbUI cO3aH 0CcOOBI CUMBOINYECKII
Ky/IbTYPHBIII KOJI, KOTOPBIM B IIpOLIecCe COLMa/IM3ali OB/IajleBasIo MoApacTaloliee
IIOKOJIEHME BCeX COBETCKUX peciy6mmk. Obmmye pagocTy 1 Ipo6ieMbl, COBMECTHbIE
IOCTIDKEHM, HAIpaB/sgeMble M PeryIupyeMble LeHTPaIM30BaHHON B/IACTBIO, He
IPOCTO COMM3MIN HAPOJBI BCEX COBETCKUX PECHyO/INK, a IOBCEMECTHO yTBEPANIN
M1 0 CO3TaHUY Ha/JHALMOHAIBHON OOIIHOCTY «COBETCKMIT Hapoay. Illna menena-
IpaB/ieHHas paboTa no (OPMMPOBAHNIO KOJUIEKTUBHON KY/IBTYPHOI MaMATH, 160
KOJJIEKTUBHAs IAMATD O NPOIIOM ABJIAETCSA OCHOBOIL JIA U/IEHTU(PUKALIY COLY-
yMa; HO KO/UIEKTVIBHbIe BOCIIOMUHAHUA SABJIAIOT CO00I OTHIOND He MPOCTYIO CyM-
My MH[UBUJyaJbHBIX BOCIIOMUHaHUI. KynbTypHas maMATh oOliecTBa SABIACTCA
COLIMOKY/IbTYPHBIM KOHCTPYKTOM, KOTOPBIII B OIpEe/IeHHON CTENeHN MOAJaeTCs
MaHUIYIVPOBAHUIO. ... Haluune efuHOrO A3bIKa MEXHAI[IOHAIBHOTO OOIeHNA 1
IpOJyMaHHas A3bIKOBasA MOMUTHKA (GOPMMUPOBA/IN OOIIYI0 KOHI[ENITya/IbHYIO 6a3y,
BBIPabaThIBA/IN CXOXIE A3BIKOBbIE (POPMBI X PUKCALMU B PA3HBIX HAI[MOHAIBHBIX
A3bIKax (Hanmpumep, Bennkas OreyecTBeHHast BOJIHA, COBMECTHO MEPEXUTAA IPef-
CTaBUTE/IAMU BCEX COBETCKMX PeCITyO/IVK, HOPOAIa BO BCEX HAIIVIOHAIbHBIX A3bI-
KaX CXOXKUe JIeKCeMbl ¥ pPa3eoIor3Mbl, MIeHTUYHbIe KOHHOTALUY 1 TIPeLiefleHTbI)
(Apoumpze 2018:307).

Kynerypabii ko snoxu HOMO SOVIETICUS cocTosn 13 HeCKOIbKNUX BaXKHe-
VX IJIACTOB, KOTOPbIe OXBATBIBA/IM BCE CTOPOHBI JKM3HM IVTAHOMEPHO opMUpye-
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MOJI HaJI9THUYECKOI OOILIHOCTU «COBETCKMIl Hapoyy». Ho «Bemmkuit akcriepuMeHT»
He ypiajics, cornamenne 1991 ropa, nognucanHoe B benoBexxckoii mylie, IOCTaBUIIO
OKOHYATe/IbHYI0 TOYKY B 3TOM Ipolecce: pacmaj, Coserckoro Corosa, OKOHYaHIe
«XOJIOHOV BOVIHBI», CAMOCTOSIT€/IBHOCTDh OBIBIINX COBETCKMX pecryOIuK, paspy-
IIeHVe CTapBIX YCTOeB 1 (HOpMUpPOBaHIE HOBOI OOIeCTBEHHO-IOMUTIYECKOI a-
pagurmel. CoBeTcKas Mapajnurma yluia B IpoOIIIoe, HO aMATb O Hell Mpojjo/KaeT
OKa3bIBaTh B/IMsIHME Ha HacTosllee 1 OyAylee He TOMBKO CTPaH MOCTCOBETCKOTO
IpOCTpaHCTBA. V] BOT y>Ke Ha MPOTSHKEHUY ITOYTY TPUALIATH JIeT IPOUCXORUT (Hop-
MMPOBaHIE HOBOTO COLMOKY/IBTYPHOTO IIPOCTPAHCTBA, B Y€M-TO MPOIOJDKAIOLIETO
HaIlMOHAJIbHbIE BEKOBbIE TPAANLIVN [Ie[OB U IIPaZiefiOB, B 4€M-TO BCE €llle COXPAHAI0-
LIEero BIVAHIE COBETCKOV IIapaIuTMbl, B 4eM-TO y>Ke IIOBEPHYTOI'O IULIOM K HOBOMY
— K BceoO1eit rmobanusanumy u uHTErpanuu. V Bce 3T0 NIPUBOANT K CYIIeCTBEHHON
IOVHAMMKeE KY/IbTYPHOT'O KOJla I K ATHOHMMMYHOCTY COBETCKUX Peannii Il MOJIOfIO-
I'0 ITOKOJIEHM .

TepmuH arHoHUMBI 6bU1 yIIOTpeb/IeH aBTOpamMy MoHorpadum «Pycckue arHoHM-
MBI (C7I0Ba, KOTOPBIE MbI He 3HaeM)» (MopkoBkuH, MopkoBkuHa 1997) u 0603HavaeT
CI0Ba, KOTOPbIe MaJIO M3BECTHBI U/IX BOOOIIe HEM3BECTHBI MPENCTABUTE/AM TaHHON
JIMHTBOKY/IBTYPHO! OOIIHOCTU. ATHOHMMUYHOCTD B MEXKY/IBTYPHOIl KOMYHMKaA-
LMY MBI IOHVMaeM KaK J{BYCTOPOHHMII IIPOLeCC: C OAHOI CTOPOHBI — 9TO HEITOHMa-
HI€ COL[MOKY/IBTYPHBIX peajnii, BbI3BaHHOE MPUHA/IEKHOCTHI0 KOMMYHUKAHTOB K
PasHBIM JIMHTBOKY/IBTYpPaM, PasHbIM 9THOCAM; C APYTOIl CTOPOHBI arHOHMMUYHOCTD
HaO/MI0aeTCsl MEXX/Y PasHbIMM [TOKOTEHMSIMY OffHOI HaIMOHA/NIbHOCTHU. Bce Bire-
CKa3aHHOE CBUIETE/IBCTBYET O HEOOXOAMMOCTY MCCTIE[OBAHMS JUHAMMUKI OCHOBO-
IO/IATAIOLINX KOHIIENITOB, KY/IbTYPHBIX KOJOB, AJIsI TOTO, YTOOBI COCTOSICS AMANIOr
PasHbIX HALMII ¥ PasHbIX ITOKOJIEHMIt, 160, 1o Beipakernio B.H. Temus, «kymprypa
— cBoeobOpasHasi UCTOpUYecKasi IaMsITh Hapofa. V sI3bIK, 6/1arofgapsi ero KyMy/sTIB-
HOI PYHKLMY, XPAHUT ee, 00ecrednBasi [UAjIOTr IOKO/IEHNUTT He TOIBKO U3 IPOIIIOTO
B HaCTosIlee, HO 1 U3 HacTosAmero B Oyxpymee» (Temnsa 1999:14).

,HI/IHaMI/IKa €AMHN!L, BXOAAIMX B A3bIKOBYIO KapTUHY MHPa, IIPMBJIEK/Ia BHIMA-
HJI€ MHOTVIX YY€HDbIX.

Ilo ytBepxxpenuto I0.M. JlorMaHa, KaXXAbI TEKCT 3aKOAMPOBAH, KAK MUHUMYM,
mBaxbl. IIpex/e Bcero, oH 3aKOAMPOBAH C IIOMOIIBIO €CTECTBEHHBIX A3BIKOB (IIep-
BIYHAsA MOJEMUPYIOLIAs CUCTEMA), @ 3aTeM HaJlaraeMbIMI Ha HETr'O BTOPUYHBIMY MO-
HeMMPYIOIVIMA CYCTEMaMI: PEeTUTYO3HBIMI, INTEPATyPHBIMMU, 001IeCTBEHHO- 0N -
tideckymu u 11p. (Jlorman 1992:131).

A.B. Cynepanckas B cBoeit MoHorpadun «O61mas Teopysi UMeHI COOCTBEHHOTO»
OTMeYaeT, YTO «OHOMACTUYECKOe MPOCTPAHCTBO COCTOUT U3 MHOXKECTBA OHMMMYE-
CKMX TI0JIelf, KOTOPbI€ OTPAXKAIOT CYIECTBYIOLIYIO Y JAaHHOTO HapoJja MOJie/lb MUpa B
KOHKpeTHOe BpeMsi», HO TaK KaK sI3bIKOBasi KapTHA Mupa 00yC/IOB/IeHa MCTOPHeE,
KY/IbTYpPOIl, >KM3HEHHbIM OIIBITOM IAHHOTO 3THOCA, TO B OHOMACTMYECKOM IIPO-
CTPAHCTBE B TOI VI MHOM CTEIIeHN BCErfa OTPaXKAITCA 3/1eMEHTDI IIPEKHUX 3II0X
(Cynepanckas 1973:37). I1o muenuto B.b. KaceBuya, kapTuHa Mupa, 3aKOAMpPOBaH-
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Has Cpe/ICTBaMU A3bIKOBOJ CEMAHTUKM, CO BpEMEHEM OKa3bIBA€TCA B TON UM MHON
CTeIIeH! NePeXUTOYHOI, PEIMKTOBOIA, TNIIb TPAAUIMOHHO BOCIPOM3BOAILEIT ObI-
JIble ONIO3UILMN B CUTYy eCTeCTBEHHOI HeJOCTYIHOCTY MHOTO A3BIKOBOTO MHCTPY-
MeHTap¥s; C IOMOIIbIO TIOC/TIEIHETO CO3/AI0TCA HOBBIE CMBIC/IBI, I/I KOTOPBIX CTa-
pble CIy»aT CBOEro pofa CTPOUTENILHBIM MaTepuajoM. VIHaye TOBOPs, BOSHUKAIOT
PacXoXIeHNA MEXJy apXaudecKoil ¥ CEMaHTUYECKOV CHCTEMOMN A3bIKa M TOV aK-
Tya/JIbHOJ MEHTa/IbHOJ MOJE/bI0, KOTOpas JeMCTBUTENbHA /I JAHHOTO A3bIKOBOIO
KOJIJIEKTVBA U MIPOSIB/IAETCSA B IOPOXKIAEMBIX MIM TEKCTAX, a TAK)Ke B 3aKOHOMEPHO-
crax ero nosepenus (Kacesnuua 2001:71).

OO6HOB/IeHNEe KY/IBTYPHOIO KOfja — IPOIECC IIOCTOSHHBIN, HO OH He O3Ha4aeT
YTPaThbl CBA3M IOKOJICHMII V/IM HECIIOCOOHOCTDb IIPEACTaBUTENIeNl PAa3HBIX KY/IBTYP
OCYLECTBATh YCIEIIHYI0 MEXKYIbTYPHYI0 KOMMYHMKALMIO; HO MHTEHCUBHOCTD
€ro MpOoTeKaHUs ObIBaeT Pas3HOIT B 3aBICUMOCTHU OT LeJIOTO psifia 001eCTBEHHO-TI0-
JUTUYECKUX ¥ COUMOKYNbTYPHBIX sABNIeHNUN. ViccnemoBannusa OMHAMMKU PYCCKOIL 1
TPY3MHCKOJI A3BIKOBBIX KAPTVH MMpPaA MTO3BOJIAIOT YTBEP>K/AATh, YTO MIOMUMO 00BeK-
TUBHBIX 0OCTOATENbCTB, BbI3bIBAIOIIX OOHOB/IEHIE OTHEAbHBIX IOACUCTEM HaLIO-
HaJIbHOJ KapTVMHBI MUPA, NHOTZIA HAO/MIOAaeTCA UCKYCCTBEHHOE YCKOPeHIe JAHHOTO
IIpoLecca, TO eCThb MMeeT MECTO CO3HATeIbHOE MAHUITY/IVPOBAHME KOJIJIEKTUBHON
KY/IbTYPHOM IaMATDHIO, JOCTUTAEMOE LIEbIM PALOM MEP U COOTBETCTBYIOLIEN A3bI-
KOBOJ IIOJIUTUKOIA.

OcHoBHBIE COCTaBIAONINE KYyTIbTYPHOIO KO/Ja
N METOAbI NCCIICHOBAHMA

ITo Hamemy r1y60KOMY yOeXeHIIO, A3bIK - OffHA 13 CAMBIX CAMOOBITHBIX CEMI-
OJIOTMYECKMX CHCTEeM, OH XPaHWUT Ky/IbTypHBIE IIeHHOCTH - B JIEKCUKE, B TPaMMaTHKe,
B U/INOMATHKe, B TOCTOBMIIAX, IIOTOBOPKAX, B PONIBK/IOPE, B XY[0XKECTBEHHOI 1 Ha-
yuHoit nturepatype. Ilpusenem paccyxxnennus C.I. Tep-MunHacoBoi 110 10BOAY TOTO,
Ha OCHOBAHMY 4ero MOYKHO CY[IUTh O HallMOHA/IbHOM XapaKTepa Hapofia (KOTOPBII,
HECOMHEHHO, TeCHO CBA3aH C MOHATUEM KYIbTYPHOTO KOfja HALIMM): ... B Ka4ecTBe
VICTOYHMKOB, TIOATBEPXK/JAIOIINX CYIleCTBOBAHIEe HAI[VIOHA/IbHOTO XapaKTepa, Oblin
PacCMOTpEHBI:

1. MEX(ILYHaPOILHbIe AHEKOOThI, ITOTHOCTbHIO 6a31/[py10u11/[ec51 Ha CTEPEOTUIIHbIX
IIpeACTaB/I€HNAX O TOM V/IN VIHOM HapOJeE;

2. HanuoHasnbHasA KlaccudecKas JUTEPATypa, HECKOIbKO «IIOAIIOPYEHHAs» KaK
VICTOYHUK MH/IMBYU/YaIbHBIM aBTOPCTBOM ¥ CYO'BEKTUBHBIM B3I/IALOM Ha MUP;

3. QonbKIOp, MM YCTHOE HAPOJHOE TBOPUECTBO, KaK Hanbosiee HaJle>KHBII U3 BCeX
HepeuyICTIeHHbIX BbIIIe ICTOYHUK CBEJIeHNIT O HAllMIOHATbHOM XapaKTepe;

4. TlocnemHuM IO MOPSAMKY, HO OTHIOAD He 1o 3HaueHmio (last , but not least), ca-
MBIM HAafIeKHBIM J HAyYHO IIPUEM/IEMBIM CBUMETEIBCTBOM CYIeCTBOBAHMUSA



JInHaMMKa Ky/lIbTypHBIX KOZOB 1 IIpo6/1eMa arHOHMMIYHOCTH 187
B MEXXKY/IbTYPHOM KOMMYHUKALUI

HallMOHAJIbHOTO XapakTepa fBisAeTcs Ero BemndyecTBO HalMOHAIbHBIN A3BIK.
SI3bik M oTpakaeT, U GoOpMUpYeT XapaKTep CBOEr0 HOCKUTENS, 9TO CaMblii
00BEKTHBHBII [TOKa3aTeb HapogHoro xapakTepa (Tep-Mmnnacosa 2008:145-146).

AHa/nNn3 pyccKOro U TPY3MHCKOTO KYAbTYPHBIX KOJOB MBI OCYIIECTBU/IN IO He-
CKOJIbKVM HaIIpaBJIeHMAM: CAMBIM TOUYHBIM «II0Ka3aTelleM» Ky/IbTYpPHOTr0 KOfia Haljuu
ABJIAeTCS, 6€3yCIOBHO, PONBKIIOP (CKa3KM, OCTOBUIIBI, TIOTOBOPKY) U1 BXOAAIINIL B
HETO >KaHpP FOPOZICKOTO (POIBKIOpa — aHeK/IOThI, HO TaK KaK HAaC MHTepecoBasa au-
HaMIKa KOJja, Mbl paccCMaTpyBaay MofupuKanyy GoabKIOPHBIX TEKCTOB, B IIEPBYIO
o4epesib aHEKJOTOB, B pasHble MCTOPUYECKIIe IePUOAbI (B IEPBYIO OYepesib HaC VH-
TepecoBaIy U3MEHEHNs KY/IbTYPHOTO KOZIa, IPOM3OLIeAilNie B COBETCKMIL U IIOCTCO-
BeTCKMit mepuopbl). OcoOblil MHTEepec BbI3BaIN OACHM, B KOTOPBIX BBICOK Y€/IbHBIN
BeC KOHHOTATMBHBIX 3HaYeHNI1. HalmoHanpHas Kaccudeckas murepaTypa jaet 6o-
raThlll MaTepuan Ajid pacCy>K/IeHUI O IMHAMMKe KY/IbTYPHBIX KOJOB, B IIEPBYIO OYe-
penb 3TO KacaeTcA IpelLlefIeHTHBIX VIMEH, 300HIUMOB, NpelefleHThIX BbICKa3bIBaHUIA,
TekcToB. Herb3s 3a0bIBaTh 1 O HAIMIOHAIBHOM 3THKETE, OTPAXKAIOIIEM He TOIbKO
KY/IbTypHble KOHCTaHTbI HallU!, HO U BeAHUA BpeMeHU. V, KoHedHO Xe, cpefin pas-
HOOOPa3sHOTO TEeKCTOBOTO Te3aypyca CaMbIM «OIepPAaTVBHBIM» >KaHPOM, OTPakKalo-
UM JTI00ble 3HAYVIMBble [IA XKV3HY 9THOCA M3MEHEHNs, SIB/IAIOTCA MeIMa-TeKCThI,
B KOTOPBIX f3bIKOBas UTPa JJOCTUIVIA HEeOBIBAJIBIX Pa3MepoB, a ee MHTepIpeTaIsl
TpebyeT OT unTaTens 60nbIIOro o6veMa (POHOBBIX 3HAHMII COLMO-KY/IBTYPHOTO Xa-
pakrepa.

MccnenoBanns A3bIKOBBIX BOIUIOEHUIT PYCCKOTO ¥ TPY3MHCKOTO CEMMOTIYECKO-
rO YHMBEPCYMa COBETCKOTO I IIOCTCOBETCKOTO IEPHO/ia MMO3BOJIVIIN HaM BBIJIE/INTD
HECKOJIbKO Ba>KHEJIINX I/IACTOB ArHOHMMIYHOIN JIEKCUKY ¥ IPUYMHBI €€ apXanusa-
LI

1. apxamsanys IEKCMKM) B pe3y/IbTaTe YTPaThl MaTepMaTbHBIX 00bEKTOB VM U3MEHNB-
IIEVICA COLMATBbHO-TIONIUTIYECKON CTPYKTYPhI 001IeCTBa;

u3MeHeHVe KOHHOTATYBHOTO 3HAYEHVISI IeKCeM, K/IMIINPOBAHHBIX BbIPaXKEeHMIT;
AVHAMVKa STUKETHBIX (OPMYII ¥ 0OpaleHIIT;

TOPOJICKME «ITaJIVIMIICECTBI» (TlepeMeHOBAHNA Y/INIL U IUIOLIATeN );

R

3a0BeHMe NpeljeIeHTHBIX VIMEH MPebIAYIIel SI0XY M TUPKUPOBAHME B CPEJICT-
Bax MaccoBO MHGOPMaLMM HOBBIX IIepCOHAIMNIL;

6. momudukanus GoNbKIOPHBIX TECTOB MPUMEHNUTEIBHO K HOBBIM O0OIIeCTBEHHO-
HO/IUTUYECKUM PeasiM;

7. UeNeHalpaBIeHHOe CO3JaHle TEKCTOBOTO HappaTuBa B CPEACTBAX MaCCOBOIL MH-
¢dbopmanny;
8. peanuu MaccoBOM KyAbTYPbI U IIP.

TOT II€pe4Y€Hb [a/IEKO HE JICYEPIIbIBACT JIMHTBO-COUMO-KY/IbTYPOIOIMIECKNX
Hp06}IeM, KOTOPbIE€ HENIOCPEACTBEHHO CBA3aHbI C HpOGJ’IeMaMI/I B3aMMOIIOHVMaHUA
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MEXy IPeACTaBUTE/SIMM PAa3HBIX 9THOCOB 1 Pa3HBIX ITOKOJIEHNUII, TeM He MeHee,
OHJ TIPEKPACHO [IEMOHCTPUPYIOT CTABILIEN y)Ke aKCMOMATUYHON CBsA3b SI3BIKA, CO-
IfyMa ¥ Ky/IbTYPBl. B HalleM mccieoBaHmy Mbl MCIIONb30Ba/IN OOLIeHayYHbIe Me-
TOZIbI (KOMIIOHEHTHBII/KOHTEKCTYa/IbHBIIl aHA/IN3 ONMCATETbHOTO METO/a, CUHTES3,
aHa/IN3 U Ip.), KIACCHIeCKue MeTOAbI IMHIBUCTUYECKIX MCCTIeNOBaHuit (CpaBHM-
Te/IbHO-COIIOCTABUTE/IbHBII aHA/IN3, CUHXPOHHOE 11 [IaXPOHHOE OIIVICAHME SI3BIKO-
BBIX SIBJICHIIT, CUHTAarMaTIKa ¥ TApafUrMaTKa CUCTEMHBIX eVHIIL U IIp.) ¥ COBpe-
MeHHbIe KOMMYHVKAT/BHbIE METObI IMHTBUCTIYECKOTO aHaIM3a (CeMUOTIIeCKIMIT
aHa/IN3, [IParMaTUYecKMii aHa/IMns, AUCKYPC-aHaIn3, OIPOC/MHTepPBbIO/aHKETIPO-
BaHUe U Ip.).

Ilony4yeHnnble JaHHbIE

JIMHaMMKa pycCKOTO U IPY3MHCKOTO KY/IbTYPHBIX KOJIJOB OCBElleHa HaMU B Iie-
noM psifie crareit (Apomnnse M. «PedeBoil 3TUKeT KaK OTpaKeHMe UCTOPUM Hapo-
ma», «Ponpb s3bIKa U mepeBofioB B cozmanuy MudoB»; Apoumase M., [Isaranus V.
«[IpasmHUKM KaK COCTaBHAs YaCTb KO/UIEKTUBHON MaMATH ¥ IPOO/IeMbl MEXKYIIb-
TypHOTrO 0OlieHMs», «KpeonnsoBaHHbIE TEKCTBI B MEXKY/IbTYPHOI KOMMYHIUKa-
num»; Apommmpze M., Apomnase H. «XygoxecTBeHHBI TEKCT KaK Ky/IbTYPHBII KOJL
HallMM U IpoOIeMBl ero InepeBofa», «KylrbTypHas mamaTh Imasamy Guaonora» u
Zp.), HO3TOMY B paMKaxX JaHHOI CTaTbU MbI IPUBEEM JIVIIb Hanbojiee NHTepeCHbIe
SIBJICHUA.

Apxansanys TeKCUKH B pe3y/bTaTe YTPaThl MaTepUaIbHbIX 00bEKTOB U M3MeHe-
HIISL COLIMA/IBHO-TIOIMTIYECKOI CTPYKTYPBI 001IeCTBa — IIPOLIeCC CUCTEMATUIeCKMIL,
MMEHHO JIEKCMKA, B IIepBYIO oYepe/ib, OTPa’kaeT HOBble SIBJIEHN:A, IPOUCXOAAILNE B
XKVM3HM JJAHHOTO HApOJia, HO B IIEPUOMbI COLMAIBHBIX Oypb U PE3KUX MOTPACEHUI
0OHOBJIEHIE CUMBO/INYECKOTO YHMBEpCeMa IPOMCXOAUT B YCKOPEHHOM TeMIle BO
Bcex cdepax KusHM obujecTsa. I pyccKoii A3bIKOBOI KapTUHBI MMpa POJIb Ta-
KOTO YCKOPUTe/IA Chirpaja Benmkas oKTAOpbCKas COLMANNCTUYECKAs PeBOJIIOLVI,
M3MEHMBILIAA BeCh YK/IaJ, KMU3HU XuTeneli Poccmitckoi nMIiepumy, a 3aTeM yKe I10-
CIefyIolye 3a Heil COOBITHA — CTPALIHBIM ObUI ITPOLIECC CTAHOB/ICHNA COLMATN3Ma:
rpakJjaHCKas BOIHA, pacKy/lauMBaHle, HAaCUIbCTBEHHAs KOJUIeKTUBM3a1us, lonono-
MOp, pellpeccuy, HaCUIbCTBEHHas JlellopTalus HapofoB, Bennkasa OTeyecTBeHHas
BOIJIHa, [IIMTe/IbHAs 9KOHOMMYECKAs PaspyXa 1 HullleTa, apxuresnar ['ynar, Me>xHanm-
OHaJIbHBIE NTPOOIEeMBI IEPMOZA TIEPECTPONIKY, MUPOBOI TEPPOPU3M M TeXHOTEHHbIE
KaTaK/IM3Mbl Ha OHe pacliajja O'POMHOI COBETCKO MMIIEPUM U BCETO COLMAIN-
cTryeckoro jareps. CTpoUTeIbCTBO COLMANN3Ma, OXBaTMBIlee CHadaaa 15 BXops-
mwyx B CCCP pecrry6uk, a 3aTeM CTPaHbl COLMAIMCTIYECKOTO JIarepsi, CTpeM/IeHue
copMupoBaTh 0COOYI0 HAJIATHIIECKYIO OIJHOCTD «COBETCKMIT HApO/l» BBIIMIOCH B
IPOAYMAaHHYIO SI3bIKOBYIO IIO/INTHUKY.

Ha «Kopa6ne peBomonnn», IIbIBYIIVM B IITOPMOBYIO IIOTOAY Cpe€AN OTPOMHBIX
BOTH KalIMTAIMCTUYIECKOIO OKPY>KEHNA, M3MEHNIN abCOoIMIOTHO BCe cymecTByrommne
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colMabHble CTPYKTYPBI, HAVMEHOBAHMA HO/DKHOCTEN, 0OpallleHIs: BMECTO denap-
MAMeHMO6 U MUHUCIEPCINE NOSBUNUCH KOMUCCAPUAMbL, BMECHO MUHUCIPOB — KO-
Mmuccapul, NOAUMPAbOmMHUKY, noaumpyku. JJake IONBITAIVCh HANTY 3aMEHY CIIOBY
yuumenv (BO BpeMeHa MakapeHKO CYIIeCTBOBAJIO HEJOITOBEYHOE COKpalljeHue
— mKpab (IIKONbHBI PabOTHUK), KOTOpOe He HMPVKUIOCh. B mepuop «pa3Butoro
COLIMAIU3Ma» KOMUCCAPbL U NOAUMPAOOMHUKY YIIIA B IPOIIOE, CHAYaIa BO3HU-
KJIO OTPOMHOE MHO>KECTBO BCEBO3MO)KHBIX KOMUTETOB (patikom, 00KOM, UCHONIKOM)
Yl BHOBb BEpHY/IUCh MUHUCMePcmEa U munucmpul (He6Iaro3BydHble ukpabvl 6bUIN
M3THAHBI 113 A3bIKa ellle paHblie). [Toc/epeBoIOIIOHHBII TepyOf] XapaKTepu30BaJ-
Cs OYeHb BBICOKVIM YPOBHEM CIOBOTBOPYECTBA, HO MHOTME C/IOBa, abOpeBMaTyphl,
BBIP)KEHVISI TOTO IIEPUOA CTA/IN «OLHOLHEBKAMI» U OUeHb OBICTPO apXan3upoBa-
JINCh B CUITy CTPEMUTETIBHO MEHSAIOMIEICS TIOIMTUYECKON ¥ 9KOHOMUYECKOIT 006CTa-
HoBKy: HOII (HOBass skoOHOMMYeCKas: MOMUTHUKA), HINMAH, NPoOpa3eepcmka, npo-
OHanoe, Kynak — packynavusarue u np. 4acTo MOXXHO ObIIO HAOIIONATD paclIMpeHue
VIV Cy>KeHNe CeMaHTUYEeCKOTO 3HAYeHV JIeKCeM, BOSHIKHOBEHNE HeXapaKTepHbIX
paHee KOHHOTaUMit (oguuep, nuotep, epaxoanut u mp.). ITU IPOLECCHl JOCTATOYU-
HO IIVPOKO OCBeLIAINCh B HayyHoU uTepatype (cm. B.H. AnekceeBa 2016), Hac xe
MHTepecyeT I|eJIOCTHasA KapTUHA MOCTYIATe/IbHOM AMHAMUKY, IPUYEM COBETCKUI
HePUOJL MBI YCJIOBHO J€/IVIM Ha HECKO/IBKO BaYKHbIX IIACTOB:

1. IOpeBOIOIMOHHBII IEPUO;

2. COBETCKMII IEPUOL;:

a) TIOC/IepEeBOMIOIVIOHHBIN MEPUOJ ¥ Haya/lbHBIIl TAll CTPOUTEIBCTBA COLMA-
N3Ma;

6) nepuop Bennkoit OTeuecTBEHHOI BOJIHDI;
B) CTPOUTETBCTBO PA3BUTOTO COI[MANTI3MA;
) Hepuo IepecTpoiKy;

3. IIOCTCOBETCKUII IEPUO,.

Tax c7I0BO nuoHep MCTIBITAIO CHavYasla Cy>KeHue, YTPaTUB yCTapeBliee 3HAaYECHNE,
xapakTepHoe i1 Poccuiickoro rocypapcrsa o 30-bix rogos XIX Beka: «conpjar ca-
MEPHOIT YacTy MH)KeHEPHBIX BOWCK»; 3aTeM ¢ 1922 rofa, Korma 6pima co3gana Bee-
COl03HasA MMOHepcKas opranmsauud umeHu B.JVI. Jlennna, 3T0 CI0BO CTano OGHUM
U3 COBETU3MOB; IIOCTCOBETCKasA [EeVICTBUTENIbHOCTb IIPEBpAaTU/lIa €ro B MCTOPU3M,
KOTOPBII y>K€ arHOHMMMYEH B JAHHOM 3HAa4E€HMM COBPEMEHHON MOJIOMEXM, XOTH
HO-TIPEKHEMY COXPAHACTCS B 3HAYCHUAX: «MOM, KO 6nepevle NPOHUK 6 HOBY1I0, He-
UCCTIE006AHHYI0 CPAHY U MECIHOCb U 0CBAU6AEM ee» VI <O, KO NONOMUTL
Ha4ano yemy-n1ubo Ho8oMy 8 001ACMU HAYKU, KYZIbMYPbl UNU 6 UHOLL cihepe Oesmernv-
Hocmu» (EdpemoBa - ara gocrymna 15.02.19 https://gufo.me/search?term=%D0%BF
%D0%B8%D0%BE%D0%BD%D0%B5%D1%80).

B pesynbrare Lie/leHaIpaBIeHHON A3BIKOBON ITOUTUKM («PYCCKUII KaK BTOPOIL
POJHOM A3BIK») ¥ MAHUITYTMPOBAHMA KONIEKTVBHOI KY/IbTYpPHON MaMATHIO CK/Ia-
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IBIBAJIOCD €JTHOE KY/IbTYPHOE IIPOCTPAHCTBO, KOTOPOE ObIIO MPEfICTAaB/IeHO TPEMs
ITaCTaMU €IVHNLL:

1. MakpOyHMBepCamuy, MMeIye MUPOKUl apean GYHKIMOHMPOBAHNS U BCTpe-
Jarolmecsi B OO/IbIIOM KOMNYECTBE KY/IbTYP, C TOYKY 3PEHNs IParMaTuKy mepe-
BOJIa JAaHHBIE peanny He HY>KAAIOTCS B 9KCIUTMIVPOBAHNUMA U B IIPraMaTindecKoi
apantanuu (F'umnep, emopas muposas 6oiina, pawiucmol v Ip.);

2. pernoHajIbHble YHUBEPCAINM IeONOIUTINYECKOrO XapaKTepa, KOTOpble, B CBOIO
ouepe[b, IpefCTaB/IeHbl JBYMs IUVIACTAMU eIV HMNLL:

a) peamuy, oTpaxkarouiye reorpaduieckie 0CO6EHHOCTU PErMOHA, CXOXUIT OBIT

(Kasxkas, 6ypka, 6yporok v 1p.);

6) peamuu, oTpaxkamlye 0COOEHHOCTY OO0IeCTBEHHO-TIOIUTUYECKOI OOIIHO-
ctu (COBETUBMBL: OKMAOPEHOK, NUOHED, KOMCOMOTIEY, 1 TIP. );

3. 9THMYECKMe peajny, XapaKTepUsyIolllie HAI[IOHAIbHYI0 CAMOOBITHOCTD JaHHO
JIMHTBOKY/IBTYPHOJ OOIIHOCTY M NPeACTAB/ANIE 0COObIe TPOOIeMbl B IPO-
Iiecce MEXKKY/IbTYPHOI KOMMYHMKAIMY (PYCCKIe peannyl ¥ IepCOHaMNN: 6aHbKa
no-uepHoMY, y4uHa, cmpenvupl, 2ycapol, Munun u Ioxnapckuti, Obnomos u 1p.);

4. TPY3MHCKNe peanu ¥ MepCOHAMMI: 4ypu, yypuxena, [Jasud Cmpoumenv, Muyxe-
ma, Vnus, /lyapca6 v up.).

MbI cunTaeM, YTO BBICOKME TEMIIbI JMHAMUKIU 3aTPOHY/IN, B IIEPBYIO O4Yeperb,
VIMEHHO 0011[eCTBEHHO-TIOJINTUYECKIE PeaTiil, HO TeMIIbI OCYIeCTBIEHNsI HAyYHO-
TEXHIYECKOI PEBOJIIOLNIA TIPUBE/IN K HOSBIEHNUIO IIACTOB arHOHUMIYHOI TeKCUKY
U B IPyTUX IPYIIax. B kauecTBe mpuMepa, pacCMOTPUM arHOHMMUYHOCTb COBETH3-
MOB, XapaKTepHbIX [yl TBOpYecTBa Bragumupa Bbicoiikoro, CBUAETENbCTBYIOIINX O
TOM, YTO CPABHUTENTBHO HEOOIbIIINE TT0 00'beMy IIPOU3BefieHNs Oap/ia PeCTaBIsIIN
co6011 60/1bIIIyI0 TPOOIEMY I IEPEBOJYMKOB TaK KaK ObIIM HACBIIEHbI 60/IbIINM
00 beMOM MMITTAIUTHON MHGOPMALNN, aKTyanmn3aToOpaMu KOTOPOIi B TEKCTe sIBTISI-
I0TCsI 3aTOJIOBKM, ITOCBSIIEHNS, K/TI0YeBble C/I0BA, J/UINITUYECK/e KOHCTPYKIINU 1
np. Kak ormeuaror M. Apommpse u H. Apomnpse, «Tpomsi, BBIpBaHHbIE U3 KOH-
TeKCTa ero (BBICOLIKOT0) CTUXOTBOPEHMII-IPU3HAHNIT TYCKHEIOT, TEPSIIOT CBOIO CUITY,
HeTPaTN3YIOT 3a/I0)KEHHBIIT B HUX ITyOMHHBIIT HOTEKCT. TONBKO BeCh TEKCT B eIMH-
CTBe ¢ HeOOXOAVMBIM MUHMMYMOM (POHOBBIX 3HaHMII (O 1TO3TE, O BpEMEHN...) TaeT
mpeficTaBeHne O A3bIKe M033un Boicoiikoro» (Apomunnse, Apoumaze 2015:117).

I[TI}I AHITIOA3bIYHBIX ‘-II/ITaTeJ'IeI?[, COBPEMEHHVKOB BbICO]_IKOI‘O, BOCIIpUATHUE €TO
TEKCTOB 6bUIO BeéCbMa 3aTPyAHEHO B CM/IY HEIOHMMAaHINA MHOI'MX pea)'[]/[f/'[, COCTaB-
JIIIOLIVX CMMBOMMYECKMIT yHUBepcyM anoxy Homo Sovieticus, mosTomy nepeBopbt
Cepreﬂ Pos CONIPOBOXAA/IICh MHOTOYMC/I€EHHbIMM KOMMEHTAPUAMN U CHOCKaMIUL:
6anvKa no-uepHomy, 6aHvka no-6en0my, cneKynsHm, 00ueHm, noe30Ka Ha KApmMouwiKy,
neconosan (umenuco 66udy nazeps), 3acaneHHas mpeuwika, coobpasumo Ha mpoux. He
YAUBUTEIBHO, YTO TaKas spKasi 4epTa COBETCKOTO IOCTIEBOEHHOTO OBITA, KAK KOMMY-
HaJIbHAsI CUCTeMa XO3SIICTB TpeOoBaIa JOIOTHUTEIbHBIX OSCHEHMIL:
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Bce scunu 8posen, ckpomMHO max —
Cucmema kopudopHas,

Ha mpudyamv socemv KOMHAMOK —
Bcezo oona y6opras (1987:98).

Here, everyone lived modestly,
In comfort somewhat dubious:

There was just one amenity —

One loo to forty cubicles (1987:99).

TepMuH - MEXKyIbTypHass KOMMYHMKAIMA — He BCerjja O3HadaeT OOIeHMe
MEXOY IIpeACcTaBUTENAMM PAa3HbIX IMHIBOKY/IbTYDP, YTO IIOATBEPIKAAETCA BbICOKMM
YAENbHbIM BECOM OIMHAKOBbBIX peam/nZ 7 CXOXXMX A3DBIKOBBIX €OVMHIII X BOIIIOIIEC-
HVA B pa3HbIX HAIIMOHA/IPHBIX A3bIKaX COBETCKUX pecny6m/u<. Vimenno II09TOMY, B
ormrune or Cepres Pos, komnera-nepesogunua, Tnnarus llnomsnnnm, npu nepe-
BOJ€ CTUXOB BbICOLH(OFO Ha I‘pySI/IHCKI/II?I A3BIK BOO6IHC HE JaBajia HUKAKMUX ITIOACHE-
HUIL ¥ CHOCOK, 00 IIpMHAJIeXKasa K IOKOJIeH1o, BoipociieMy B CoBeTckoit [pysun
cpennu cxoxux peamuit (Inomsumn http://www.wysotsky.com/1079.htm - gara go-
cryma 15.02.19). CrpemutenbHoe M3MeHeHUe OOIIeCTBEHHO-IIOMUTUYECKOIl mapa-
murMel B [pysun, odepemHOI BUTOK TEXHIMYECKOTO IIPOrpecca, IToOabHbIe COLM-
aJIbHO-9KOHOMMYeCKIe VI3MeHeHMsI 0011ecTBa, MHPOPMAILMOHHBI OyM, cepbe3Hble
MUTPAL[MOHHBIE MPOL[ecchl KoHIa XXB.-Hadana XXI B. — Bce 9TM 0OCTOSITENbCTBA
YCKOPW/IN TIPOLiecC OOHOB/IEHMs TMHIBOKY/IBTYPHON MapafjurMbl, pe3KO BO3pocia
ArHOHMMMYHOCTD KY/JIbTYPHDBIX IPELENECHTOB, II€PpEfaBa€MbIX OT IIOKO/IEHM K IIOKO-
nenuto. B barymckom rocymapcrsenHoM yHuBepcutere lllota Pycrasenu c nenbro
BBIABJICHUA aTHOHVMMMYHOCTY JAHHBIX JIEKCEM U Bprﬂ)KGHI/If/I 6bIH IIpOBELEH OIIPOC
IOBYX BO3pacTHBIX Ipyni: I rpymma cocrosna us 40 cTyfeHTOB B Bo3pacTe oT 19 fo
35 ner; Il rpymma coctosAna n3 70 9enoBek B BodpacTe oT 40 1o 60 net. VicrbiTyeMbIM
IIpefIaraam CIUCOK peasinii, BCTPeYarolXcs B IPOoU3BeeHMAX BbIcOIKOro, 1 po-
cy OOBACHUTD MX 3HAYEHIE. Ilony4eHHbIe faHHbBIE IPECTABIECHBI B CIEAYIOIIEN
Tabmuue:

CoBeTu3Mbl, KIulIlle,
IIOHSITHBIE % arHOHUMIYHbIE | %

IIperiefieHTHBIE e HAIIBI
1 | sacanennas rpemka 4 10 % 36 90 %
2 | coobpasutp Ha TPOUX 3 7,5% |36 92,5 %
3 | KOMMyHaJIKa 8 20 % 32 80 %
4 | Oten popHO 2 5% 38 95 %
5 | ocobucr 0 0 % 40 100 %
6 | eXXOBIIMHA 0 0% 40 100 %
- | mOC/aTh aKaneMmKoB Ha 0 0% 40 100 %

KapTOLIKY
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IUTACTUHOYKY Ha pebpax 0 0% 40 100 %
9 | merna B AHIZeTepe 0 0% 40 100 %
10 | Maxapbry 0 0% 40 100 %

ITepBas rpymnma ucnbiTyeMeix (0T 19 o 35 net) — 40 cTyAeHTOB

;?;;IM{:[H’ KTV, TPCLIEMICHTHPIC IIOHATHBIE | ATHOHMMMYHbIE % %
1 | sacaneHHas Tpemika 43 71,7 % 17 28,3 %
2 | coobpasutb Ha TPOUX 48 80 % 12 20 %
3 KOMMYHaJIKa 52 86,7 % 8 13,3 %
4 | Oren popHOIt 31 51,6 % 29 48,4 %
5 | ocobucr 22 36,7 % 38 63,3 %
6 | eXXKOBIIMHA 18 30 % 42 70 %
7 | moCnaTh aKaIeMMKOB Ha KapTOWIKy | 25 41,7 % 36 58,3 %
8 | mmacTrHOYKM Ha pebpax 6 10 % 54 {90 %
9 | merna B AHIeTepe 4 6,7 % 56 93,3 %
10 | Makapspru 2 3,3% 58 96,7 %

Bropas rpymma ucisiTyeMsix (0t 35 1o 60 yet) — 60 MCIBITYeMbIX

VIHTepecHO OTMETUTD, YTO ITOKONIeHN A, Beipociine B CoBeTckoM Coro3e, Bce elle
COXPAHSIOT IaMSTh O COBETCKIX Peannsix, HO B OOJbIIelt CTelleHN O ObITOBBIX (KoM-
MYHAJIKA, 3aCaleHHAs mpewKa, coo0pasumo Ha mpoux), oOLeCTBEHHO-TIONMNTIYe-
CKMe peajiiy COXPaHWINCD JIydllle B HaMATU MYXUUH (ocobucm, excosusura, Omey,
pooHoii, T.e. CTaVH); MUTEPATyPHO-XYLOXKECTBEHHbIE peanui (nemns 6 Anenumepe,
Ha Kotopoit nosecuncs C. Ecennn, Makapuoiu, obpaienne k B. llykmnny). Axademu-
K08, youpaiouux kapmowxy (B Ipy3uu cTyAeHTOB NOChUIaIM COOMPATh MaHAPIHBI
B OKPeCTHBIE COBXO3bI) B CMJTy MaCCOBOCTY 3TOTO SBJIEHMS U OOJIBIIIOTO KOINYECTBA
COBETCKMX (pM/IbMOB, BCe ellle IOMHSAT, 2 BOT CAMOJe/IbHbIE NIACMUHOUKU HA PeOpax
C 3alpelleHHbIMY CTUXaMU BhICOIIKOTO, KOTOPBIE [Ie/Ia/IN U3 CTapbIX PEHTT€HOBCKIX
JIVICTOB, BCIOMHVIN TMIIb eAVHUIBL [IoydeHHbIe JTaHHbIE CBUJIETEILCTBYIOT O TOM,
4TO 3a TMocegHre 30 JIeT MPOM30IIIO He IPOCTO OOHOBJIEHNE KY/IBTYPHOTO KOfia
Homo Sovieticus, a ero crpemMurenbHast apxausalys 1 pas3pylleHye B I3bIKOBOM CO-
3HaHUU MOJIOZOTO MOKOIeHN (pPOXKIeHHbIe B KOHIle 80-bIX — Hayasie 90-bIX TOJOB).

JluHaMIMKa KynIbTypHBIX KONOB B PaMKaX MCCIEyeMbIX 3TAllOB YeTKO IpoCIIe-
JKMBAeTCA Ha MaTepyaje CIOKMBIIENCA B A3bIKE U PeYM CHCTEMBl YCTOMYMBBIX BbI-
paxeHUiT — GOPMY/I pedeBOrO 3TUKETA, UCIONb3yeMbIX B CUTyallMAX OoOpalleHus,
IPUBETCTBUA, IPOILIAHNA, ONOOPEHNA U MHOTUX APYIMX. SIB/IAACH 571eMEHTOM Ha-
IIVIOHAJIbHOJ KYZIbTYPBbl, peueBOll 3TUKET OTINYAeTCS APKOI HallMOHATbHO CIIeln-
¢buKoii, KoTopas O6bIa COXpaHEHa B IPY3MHCKOM A3bIKe JaXke IT0C/Ie COBETU3AINN
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Ipy3uu u «BBICTOsI/Ia» LOf, JAB/IEHIEM HOBBIX «PEBOJIIOLIVIOHHBIX» GOPM 0OpaleHIs.
BmecTe ¢ yrpasgHeHMeM NIPUBIIETYPOBAHHBIX KIIACCOB 001IeCTBa ObUIN yIIpas3iHe-
HbI 11 o6paienns tuma [ocnooun! Iocnoxca! Tocnooa! Cydaps! Cydapoinsa! CuimBonom
PaBHOIIPaBUA BCEX WIEHOB COLMAMNCTIYECKOTO 0b1ecTBa cTami obpamenus Tosa-
puuy (M IO OTHOLIEHMIO K MY>KYMHe, 1 TI0 OTHOLIEHWIO K >KeHIuHe). [Jopozue mo-
sapuuju! B mpoTBOBeC 3TUM 06paleHNAM 10 OTHOLIEHNIO K He3HAKOMbIM JIIOIAM
cTamu ynotpebnare obpatenust: [paxoanun! Ipaxcoarka! Ipaxoane! Ho mosxe mo
PALY IPUYMH 5TH 06palieHNs TpHoOpenn HeraTUBHYI0 KOHHOTAIINIO, ITPEXe BCEro
3TO OBIIO CBA3aHO C AKTYBHBIM YHOTpeO1eHneM 3Tux GopM B IOCTULIVMN: B MUINLIVIN,
B cyfie. Ipy3mMHCKUII A3BIK B 9TOM IUIaHE OKa3a/Csi HAMHOTO Ooree TMOKMM (TaKoke
KaK I ITOJIbCKWIT): TIPOBEPEHHbIE BeKaMy IPY3MHCKIE STUKETHbIE BEXK/INBbIe (OPMBI
batono n kalbatono «BpICTOSIIN», 6BUIN COXPAaHEHDI, HECMOTPsI HA IOSBUBLINIICS aHA-
nor obpaleHus mosapuwy, — amkhanago v ynorpe6siiuch Bo Bcex opuImManbHO-
IeTIOBBIX JOKYMEHTAaX Pa3HOTO paHra 1 ypoBHA. DTO OKa3aloch 0COOEHHO yOOHO
B IIEPMOJL NIePeCTPOIKIM, KOT/Ia PYCCKUIT A3BIK, IBITASICh UATH B HOTY CO BpEMEHEM,
noz6Mpan pasHele BUbI 0OpalieHnii, BHOBb BepHYIch Cydaps! Cyoapuns! Ho atn
C7I0Ba He IPVDKWINCh HU B OBITOBOM, HM B 0QuIMaTbHOM JucKypce. Ob1iecTBeH-
HOCTD JIOJITO IPUBBIKa/IA K 0OpalleHNAM, OT KOTOPbIX B CBO€ BpeMs OTKa3anach, K
damam u 2ocnodam, npudeM GOPMBI MHOXKECTBEHHOTO YMC/Ia MPVKVIINCh OTHOCK-
TEeNbHO OBICTPO B IEPMOJ MepecTpoiiky Omarofaps npusbldke Muxamna Topbaye-
Ba 00paIaTbcs K MPUCYTCTBYIOIVM CIefyiomuM obpasom: «/Jopoeue mosapuuiu!
Hamvi u eocnodal» He crydaitHo B «ApryMeHTax 1 pakTax» MOSB/AETCS MHTepeCHast
CTaTbA IIOJ, OYEHDb XapaKTePHBIM 3arOJIOBKOM: Yie He mosapuuiu, euje He 2ocnooa!
(1998, Ne46).

B npomecce aHanm3a ponmy A3bIKOBBIX eAVHUI] B 0(OPMICHUN KY/IbTYPHBIX KOH-
IIeNITOB, BXOASAIMX B KOTHUTUBHYIO 0a3y JaHHOI JIMHIBOKY/IBTYPHOI OOIIHOCTHI
MBI 3aM{HTEPECOBAINCh CEMMOTUYECKMM MEXaHM3MOM, 3aKPeIUIAIINM 32 3HAKOM
/bl PAJL CUTYaTMBHO OOYC/IOBJIEHHBIX 3HA4YEHUII, IpU4YeM B pasHble MCTOpUYe-
CKIe SII0XM UM B pa3HbIX TUIAX JUCKYypPCa 3TU 3HaY€HMA BapbUPYIOTCH, B KayecTBe
IpuMepa MO>KHO IIPOCTIEIUTD M3MEHEeHe CYMBOJIMKY IIBETOOO03HAYEHNI B pa3HbIe
HIEPUOJIbI XKM3HM PYCCKOTO OOILECTBA: 3€/IeHbLll ULYM — MOTI000 3eIeHO — 3efleHble Ha-
Cmynawom — 3e/ieHvlii céem — HoBble MPebOBAHUS 3eTIeHbIX — B6CeM HYICHbL «3e/leHble»
- 3esieHble bepembl — 3e71eHble HesI06e4KU.

PaMKy maHHOI CTaTbM OTPAaHMYMBAIOT BO3MOXKHOCTb Ha KOHKPETHBIX IIpMMe-
pax IMpofieMOHCTPUPOBATh MHTEPECHbIE C/Ty4ay MAaHUITYyIMPOBAHMA KO/IEKTUBHOM
KY/IBTYPHOI ITaMATbI0, KOTZIa B CPEACTBAaX MACCOBONM MHOMOPMAIMY ITPOVICXOJNT
Iie/IeHaIIpaB/IeHHOE CO37IaHMe TeKCTOBOIO HappaTHBa Ha «3aJaHHYIO TEMY», COIIPO-
BOXKIaeMoe 3a0BeHMeM IIpellefleHTHBIX VIMEeH NpebIAYIIell SII0XY ¥ TUPaXKMpPOBa-
HJIeM HOBBIX IIepCOHA/INIL; MHTePEeCHBI TaKXKe Caydan MopyuduKkanuy GombKIOPHBIX
TECTOB INPVIMEHNUTETBHO K HOBBIM OOIIIeCTBEHHO-IIOMUTUYECKM peamiaM (CM. BbI-
IIeyKa3aHHbIe CTATbI).
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3akimouenue

VccnenoBaHye AMHAMUKY KY/IbTYPHBIX KOJJOB B Pa3HBIX 00IIeCTBEHHO-IOIUTH-
YeCKMX YC/IOBUAX U HMPOO/IEeMbl arHOHUMUYHOCTY B MEXKY/IBTYPHOI KOMMYHUKa-
IV TI03BOJISIET MOfIBECTY CIIEAYIONINe UTOTY: KOJUIEKTUBHAS IIaMATh O COBMECTHOM
IPOLIIOM — OCHOBA UJeHTU(UKALUY COLMYMA, a A3BIK, KaK MCTUHHBII JIeTOIMCeL],
¢duKcupyet Bce B CBOeIT I3bIKOBOII KapTiHe Mypa. VHpopMaTuBHasA LIEHHOCTb KOM-
MYHMKATMBHOI eIVHUIIbI OIIPee/AeTCS He TOIbKO €€ COOTHECEHHOCTBIO C KOHKPeT-
HBIM JIECHOTATOM, HO U CrieliprIecKuM IMOIIIOHAIbHO-3CTETUIECKIIM OTHOLIIEHIEM
K Hell HOCUTeTIel! S3BIKa, TEMU PasHOOOPasHBIMM aCCOLMALIMAMMU, KOTOPBIE 9Ta eI~
HILIA BBI3BIBAET B IAHHOII IMHI'BO-KY/IBTYPHOII 00IIHOCTH. [IpMHA/IEKHOCTD KOM-
MYHMKAHTOB K OJJHOI1 IMHI'BO-KY/IbTYPHOII OOIIHOCTI O6/IerdaeT ajjpecaTy mporecc
«pasBepThIBaHUA» MH(POPMALNY, CONEP>KAIECs B MMIUIMIIUTHON KOHCTPYKLIMN.
OnuHaKoBBI 00pa3 )XM3HU, COLMATbHBIE CTEPEOTUIIbI, IIPUBBIYHbIE KOHHOTALIWIN,
cxoKue (POHOBbIE 3HAHN O3BOJIAIOT JIETKO IIOHATh KOMMYHMKAT/BHbIE HAMEPEeHUsA
aBTopa. Ho He/b3s 3a0bIBaTh ¥ O TOM, YTO IMHIBO-KY/IbTYpHas OOLUIHOCTb MOXET
ObITH CPOPMMPOBaHA HE TOTBKO HAa OCHOBE 9THNYECKOI UIEHTUIHOCTH, HO I B pe-
3y/bTaTe OOIIeCTBEHHO-IOMUTUYECKOro 00pa3oBanys (HagoTHUYECKass OOIHOCTD
«COBETCKUIT Hapof»). TecHas: B3ayMOCBS3b A3BIKOBBIX U COLIMOKY/IBTYPHBIX ITPOIIeC-
COB B XOJi¢ MICTOPUYECKOTO Pa3BUTHUSA OOIeCTBA AUKTYET HEOOXOAMOCTb UX KOM-
IJIEKCHOTO M3Y4eHNs, YTO HOATBEPXKJAeTCA HEBO3MOXXHOCTBIO PACCMOTPEHNA 1eTI0-
TO psifja BOXHEIINX A3bIKOBBIX SIBJICHNUI B OTPBIBE OT YCTIOBUIT (QYHKIIMIOHUPOBAHUA
00111eCTBa, pa3BUTHs €TO KY/IBTYPBI, TeM 060Jiee, YTO B CUITY LIeJIOTO psifia IPUYNH He-
KOTOpbIe UCTOPMYECKVIE ITAIBI Pa3BUTIS MUPOBOTO COOOIIECTBA XapaKTePU3YIOTCs
HOBBIIIEHHBIMY TeMIIaMV OOHOB/IEHN KY/IbTYPHOII TapafurMbl. B yc/1oBusx Bceo6-
1ielt r/106a1M3aIy BaKHeilee 3HaYeHe I/IsI MMPOBOTO co001IecTBa IprobpeTaet
HPaKTUYeCKUIT BOIPOC O «KOMMYHMKATHBHOM» COCYIIeCTBOBAHUM TIPEICTaBUTEIIEN
Pa3HBIX KY/IBTYp ¥ HOCUTEIEl Pa3HBIX S3BIKOB, KOTOPbIE TIepef TUIIOM IT00aTbHbIX
YIPO3 IIPOCTO 00s13aHbI HAYYUTHCS CIYIIATH U ITYOOKO IIOHUMATh UfIeN U TTO3VULINN
APYT PYTa, C y4ETOM HOCTOSTHOTO OOHOBJIEHNS KY/IBTYPHBIX KOJIOB.
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Dynamics of Cultural Codes and Problem of their Agnonymity
in Cross-cultural Communication

Abstract : The study of dynamic codes in various social and legal conditions and the problems
of agnonymy in intercultural communication allow us to automatically assert that collective
memory and a common past are the basis of socialism, language, as a true chronicler, records
everything in its linguistic picture of the world. The informative value of a communicative
unit is determined not only by its correlations with a specific denotate, but also by the specific
emotional-aesthetic attitude of native speakers towards it, which are uniform manifestations
in a given linguistic and cultural community. The scientific and technological revolution accel-
erates the processes leading to agnonymy (dynamics of vocabulary and connotative meanings,
dynamics of printed forms, urban palimpsests, text modifications, etc.).

Keywords: cultural code, collective memory, cross-cultural communication, agnonymity of
concepts, renewal of the linguocultural paradigm
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Historia dress codu. Przechodzien jako komunikat

Praktycznie rzecz biorgc od poczatku istnienia cywilizacji wyglad czlowieka, jego
ubidr i ozdoby co$ komunikowaly. Bezslownie przekazywaly innym wazne infor-
macje. Od zawsze najlatwiejsze do odczytania byly komunikaty o cechach opozycji
(przeciwienstw). Do tej kategorii mozna zaliczy¢ takie pary jak cywil - zolnierz, laikat
— kaptan, arystokrata — plebs.

Znaczenie wygladu réwniez mozna podzieli¢ na dwie grupy. Pierwsza mozna
okresli¢ jako jawna, bo zaklada, ze wszystkie znaki moga by¢ odczytane przez przy-
padkowych przechodniéw. Ta dekonspiracja nie jest niebezpieczna, a nawet — moze
by¢ pozadana. W drugim przypadku mamy do czynienia z cztowiekiem, ktéry chce
przekazac¢ pewne tresci tylko okreslonej grupie. Dekonspiracja jest nie tylko niepoza-
dana, ale moze by¢ niebezpieczna.

Pod koniec wstepu warto zaznaczy¢, iz sa dwa typy kodowania wlasnego wygladu.
Pierwszy mozna nazwa¢ grupowym i ten pojawil si¢ jako najpierw, narzucat pewne
tresci przez wiele wiekéw. Drugi — indywidualnym - na dobre objawil si¢ dopiero
w XX wieku.

Praca wyraznie skoncentrowala si¢ na szeroko rozumianej kulturze europejskiej,
stad brak opisow znaczen strojéw w Chinach, Indiach, Japonii, kultur prekolumbij-
skich czy afrykanskich.

Autor chcialby réwniez zaznaczy¢, ze rozwazania badaczy o dress kodzie nale-
23 do rzadkosci. Najlepiej wyglada opis $wiata hipisow, ale w 2019 r. praktycznie to
juz przeszio$c¢ i proporcjonalne potraktowanie tych materiatéw spowodowatoby zbyt
duzy wzrost miejsca przeznaczonego na to zjawisko.

Zarys historii stroju

Kiedy pojawiaja sie pierwsze rysunki i inne odwzorowania postaci w historii, ra-
zem z nimi pojawiaja sie réznice oraz symboliczne wyolbrzymienia. Posazek Wenus
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z Willendorfu wyraznie znajdowal si¢ w sferze 6wczesnego sacrum, a nagosc¢ i wyeks-
ponowane cechy plciowe postaci jednoznacznie wskazywaly na magiczny charakter
rzezby.

W pierwszym przypadku wojak (swoj albo wrogi) mial na sobie specjalny stroj,
ktéry miat go chroni¢ przed wojakiem z wrogiej armii oraz utozsamia¢ z wojakiem
wlasnej grupy. Rowniez strefy sacrum i profanum wymagaly od ich czlonkéw innego
odzienia. Ba, czesto innego zachowania.

W drugiej sytuacji mozna praktycznie od zawsze odrézni¢ dwa sposoby przezy-
wania obu sfer (sacrum i profanum). Jeden z nich zaklada, iz kaplan pelni swe me-
tafizyczne obowigzki przez calg dobe i obcy nie powinni go widzie¢ w innym stroju.
W tym momencie warto zwrdci¢ uwage na rozne podejscie do tych kwestii dwoch
drog chrzescijan zachodu, chociaz lekko wyprzedzimy czas. O ile wéréd katolikow
przyjeto sie, ze ksigdz praktycznie nie powinien pojawia¢ sie bez, chociazby, koloratki,
to wiele wyznan protestanckich w pelni akceptuje widok pastora poza obrzadkiem
w calkowicie laickim stroju, a niektére z nich dopuszczaja nawet taki stréj podczas
odprawiania nabozenstwa (wtedy kaptan musi si¢ pojawic¢ obtdczony w stréj liturgicz-
ny, rézny w zaleznosci od kalendarza liturgicznego i innych okolicznos$ci (np. msza
zalobna) ze $§wiecka elegancja).

Do dzisiaj istnieja sytuacje, kiedy strdj mowi wiele o przynaleznosci religijnej. Do-
tyczy to np. muzulmanek, ktére w zaleznosci od wlasnej religijnosci zastaniaja coraz
wigksze obszary ciala. Trudno réwniez wyobrazi¢ sobie mormonéw badz swiadkow
Jehowy, ktorzy podczas prob ewangelizowania nie majg krawatow.

Przez dtugie wieki w europejskich spoteczenstwach plemiennych i feudalnych bar-
dzo latwo z wygladu bylo odczyta¢ potozenie spoteczne noszacego. Pomigdzy wy-
gladem kmiecia, mieszczanina czy rycerza i jego rodziny byla przepas¢ wynikajaca
nie tylko z réznicy finansowej, ale rowniez z dostepu do wielu débr oraz prawa do
korzystania (np. zakaz purpury dla wielu warstw). Wazne byly réwniez blokady $wia-
domosciowe nizszych warstw. Na tym tle wyrdznit sie stosunek dozow, ktorzy zabro-
nili przedstawicielom nizszych grup spotecznych noszenia trzewikow ze zbyt dtugimi
noskami, co wieki temu byto synonimem statusu spolecznego.

O tym, ze strdj byl synonimiczny z pogladami, nawet pod sam koniec szlachec-
kiej I RP, pieknie informuje literatura polskiego o$wiecenia (np. ,,Fircyk w zalotach’,
»Powrot posta”). Klasyczny, sarmacki stroj (kontusz, pas stucki, karabela, podgolo-
na glowa) w ogromnej wiekszosci przypadkéw oznaczal zwolennika zlotej wolnosci
szlacheckiej z liberum veto na czele. Tymczasem zwolennik reform spotecznych i po-
litycznych przewaznie wygladal ,,po francusku” To znaczy na glowie miat peruke, na
nogach obciste spodnie do kolan i biate poriczochy oraz plytkie trzewiki ze sprzaczka-
mi. Na gorze za$ nosit koszule z coraz czestszym fularem, kamizelke, szustokor (frak
bez klap) lub dtugi kaftan. Bardzo czesto gorne czesci stroju byty ozdobione falban-
kami lub haftami.



HISTORIA DRESS CODU. 199
PRZECHODZIEN JAKO KOMUNIKAT

Wiele lat pozniej, na poczatku stanu wojennego w Polsce, o pogladach cztowieka
informowal maly element: opornik wpiety w klape marynarki, kurtki lub w sweter.
W drugiej dekadzie XXI w. parafrazg tamtej demonstracji sg rézne symbole wpiete
w klapy politykéw. Na prawicy dominujg miniaturki polskiej flagi.

Utozsamianie stroju z pozycja spoleczng byto nosne do konca II wojny $wiatowej.
Od poczatku XIX wieku meska cze$¢ warstw wyzszych odziewala sie w spodnie, fraki,
cylindry i nosita obowiazkowe laski z gatka. Moda damska oscylowala wokoét gorse-
tu obleczonego suknig z diugim rekawem i siegajaca do ziemi. Biedniejsze mieszczki
i chlopki nie mogly sobie pozwoli¢ na taki stréj z dwoch powoddw: finansowych i prak-
tycznych, gdyz taka odziez uniemozliwiata wykonywanie wigkszo$ci obowigzkow.

Stréj mogl wskazywac na narodowos¢. Tak bylo w Polsce do konca IT wojny $wia-
towej, kiedy zyta znaczna wiekszo$¢ zydowska. Szczegolnie widoczni byli zwolennicy
judaizmu ortodoksyjnego, ktorzy przechadzali sie po ulicach w kapeluszach lub lisich
czapach, chalatach, czarnych spodniach i bialych podkolanéwkach. Do tego mieli
obowigzkowe pejsy i brod¢. Mniej ortodoksyjni pojawiali si¢ w jarmutkach.

Po wojnie pierwsza grupa, ktora strojem wyrazata swoj stosunek do $wiata, ré6zny
od oficjalnego, byli w Polsce bikiniarze. Brylantynowane wlosy ukladaly sie w tzw.
plereze, koszule musiat zdobi¢ bardzo wzorzysty krawat, spodnie byly na tyle kroétkie,
aby nalezycie odstoni¢ kolorowe skarpetki, a strdj uzupelnialy buty na stoninie. Byt to
widok rézny od robotnika i chtopa z plakatu propagandowego.

Przez dlugie wieki istotnym komunikatem o statusie konkretnego czlowieka bylo
nakrycie glowy. Dotyczylo to wszystkich warstw i grup. W kregu zachodnioeuropej-
skim inne korony mieli cesarz, krol lub ksigze. Podobnie bylo z wladza duchowna.
Byly tiary, kapelusze kardynalskie, mitry, infuly, birety lub piuski. Kazde z tych nakry¢
informowalo o pozycji danego kaptana. Natomiast krdj i kolor sutanny badz habitu
wskazywal na zakon, za$ wszelkie dodatkowe elementy stroju pojawialy sie podczas
spelniania funkcji kaptanskich (np. nabozenstwo, §lub, pogrzeb, chrzciny). Kazda
z tych sytuagcji liturgicznych wymaga np. innego koloru stuly. Sa to wszystko sygnaty
czytelne dla innych kaptanéw i wiernych.

Podobnie mundury wojskowych informowaty nie tylko o szarzy’, ale réwniez
o rodzaju wojsk. Do tego rozréznienia stuzyly otoki na nakryciach gtéw, naszywki na
mundurze badz kolor i kréj tego ostatniego. Tradycje te sa zywe do dzisiaj. Nawet laik
odrézni zolnierza wojsk ladowych od lotnika albo marynarza.

Wazna jest rowniez symbolika poszczegélnych elementéw umundurowania. Do
wybuchu II wojny $wiatowej w polskiej armii dominowaty czapki-rogatywki. Po woj-
nie przyjeto czapki nawigzujace do tradycji Armii Czerwonej i innych wojsk Ukladu

! Praktycznie wszystkie armie §wiata opracowaly wlasne hierarchie, ale mozna przyja¢, iz przy ozna-
czaniu generaléow dominujg dwa systemy. Pierwszy to niemiecki, gdzie generalowie majg jeszcze
dodatki typu general porucznik, general major, czy general putkownik. Drugi to francuski, kiedy
generalow okresla si¢ mianem general brygady, general dywizji, general broni, generat armii lub
general bez dodatkowych okreslen.
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Warszawskiego. Sensacja bylo wiec przywrocenie dawnego kroju w potowie lat 80.
Dotyczylo to jednak tylko kampanii reprezentacyjnej. Po zmianie ustroju rogatywka
wrocila do fask.

Roéwniez cywilny laikat przy pomocy nakrycia glowy sygnalizowal swoje miej-
sce w hierarchii spotecznej. Ograniczmy si¢ do XIX i XX wieku, kiedy to powsta-
ty cylindry, kapelusze, meloniki i rozmaite czapki bardzo podobne do dzisiejszych.
Mezczyzni warstw wyzszych nosili obowigzkowo cylindry, kapelusze badz meloniki,
a biedniejsi kaszkiety lub cyklistowki. Bogatsze kobiety ozdabialy glowy kapeluszami,
czesto z woalkami lub toczki, a biedniejsze chustami badz czepcami. Do lat 60. ub.
wieku w naszym kregu kulturowym trudno by bylo sobie wyobrazi¢ dorosta osobe
bez nakrycia gtowy.

Zmiany w tym elemencie dress codu szly jednak i od gory, i od dotu. Znamienne
bylo to w przypadku USA. Prezydent ].E. Kennedy (poczatek lat 60.) bardzo czgsto
pojawial si¢ publicznie z gota glowa. Po jego morderstwie stanowisko objat starszy
od poprzednika L.B. Johnson i kapelusz wrécil na chwile do task wladzy cywilne;.
W Polsce pierwszym przywodca, ktéry nigdy nie pozowatl do zdje¢ w kapeluszu, byt
dopiero Lech Walesa.

Z kolei miodzi ludzie pét wieku temu zamienili kapelusze na opaski. Ale ten ko-
munikat zaniknat wraz z ruchem hipiséw. Za oceanem synonimem miodosci staly sie
natomiast czapki-bejsboléwki. Obdarzeni wigksza fantazjg wiasciciele nosza daszek
z tytu badz boku, ale jest to jasny komunikat.

Ten fragment mody dowodzi, ze podobne elementy moga mie¢ diametralnie inne
znaczenie. Kiedy w latach 60. do Polski trafita moda na dzinsy, mlodziez przyjeta
ja z dobrocig zachodniego pochodzenia. Wielu miodych $cieralo pumeksem nowe
spodnie, zZeby wygladaly na uzywane i $wiadczyly o fizycznej pracy wilasciciela. Po
potwieczu miodzi ludzie poszli dalej w destrukeji odziezy i na ulicach wida¢ znaczna
liczbe miodych oséb w pocietych spodniach. Wycinane sg nawet spore kawatki mate-
riatu. Oznacza to, ze dang osobe sta¢ na taka fantazje.

Istotnym elementem dress codu jest zgodno$¢ lub niezgodno$¢ z aktualng moda.
Ciekawe elementy teologiczne i zaleznosci dress codu od czasu wprowadzit w te
wspolzaleznos¢ Giorgio Agamben, ktory stwierdzil: ,,Dobrym przyktadem tego wy-
jatkowego doswiadczenia, ktore nazywamy wspoélczesnoscia, jest moda. Mode charak-
teryzuje to, ze w szczeg6lny sposob réznicuje ona czas, dzieli go na aktualnos¢ i brak
aktualnosci, na okresy bycia i niebycia zgodnie z moda. (...) Podzial jest wprawdzie
nieostry, ale o wielkim znaczeniu, poniewaz ci, ktérzy powinni go zauwazy¢, zauwaza
go niechybnie, w ten sposob wlasnie dowodzac, ze z moda s3 zgodni™.

Ten element wygladu umykat obserwacji, chociaz pojawial si¢ w publikacjach od
okresu przedwojennego. Chodzi o depilacje kobiecego ciata. Przez wieki byl to temat
wstydliwy, bardzo bliski tabu. Dopiero od konica XX w. wydepilowana kobieta stala si¢

* G. Agamben, Nagos¢, Warszawa 2009, s. 21.
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synonimem osoby higienicznej i estetyczne. Jednak od dawna pojawialy si¢ porady,
jak czyni¢ to skutecznie. ,,...owlosienie z rgk i n6g mozna usuwac, stosujac chemiczne
srodki depilacyjne (w postaci proszkow, past, plynéw); ze srodkéw domowych najlep-
sze s przecieranie pumeksem lub uzycie wosku kosmetycznego™.

Mniejszym tabu okazala si¢ damska noga, ktéra Mary Quant w pierwszej potowie
lat 60. ub. w. odslonita do potowy uda. Noszenie spddniczek mini byto wtedy nie
tylko wyrazem stuchania mody, ale réwniez wyzwolenia obyczajowego. Warto zatem
pochyli¢ si¢ nad taka opinig: ,,Historia mini jest ciekawa, bo pokazuje jak moda uwa-
zana za skandaliczng obyczajowo w ciagu zaledwie kilku lat zdofata upowszechnic sie
jako norma...”*. Zjawisko powszechnienia zachowan, ktére oburzaly znaczng czesé
spoteczenstwa, mozna uznac za norme®.

Historia strojow pokazuje, ze pojawiaja si¢ nawigzania do dawnych epok. Tak to
mozna uja¢. ,,Od poczatku XIX wieku moda damska czerpala inspiracje z bogatych
faktur i aksamitéw (...). W modzie funkcjonuje réwniez bardziej mroczna interpre-
tacja gotyku, zwigzana z Zalobg i literatura grozy, co uwidacznia si¢ w uzyciu pior,
czarnej skory i takich wzordw, jak nietoperze i kruki™.

Kryminalisci

Osoby, ktdre famaty prawo, zyly i zyja w pewnym rozdwojeniu jazni. Cze¢s$¢ z nich
jest dumna z tego, ze fragment zycia spedzila w wigzieniu i chetnie eksponuje swa
kryminalng przynalezno$¢. Stanowi to bowiem istotny element ich pozycji w $rodo-
wisku. Inni, po opuszczeniu muréw wiezienia, chcieliby zapomniec¢ o tym fragmencie
zycia.

W tym $rodowisku bardzo wazna jest opinia ,,swojakow” o danej osobie. Nie
mozna zatem ukrywa¢ zakladéw karnych, w ktérych odbywato si¢ kare. Co wiecej,
nie wszystkie zaklady karne maja ten sam stopien surowosci. Przezycie Sztumu badz
Wronek jest inaczej traktowane niz odbycie wyroku w pétwolno$ciowym wigzie-
niu. Dlatego kodowane w tatuazach miejsce odbywania kary ma istotne znaczenie.
Wspdtwiezniowie moga bowiem korygowa¢ opinie o konkretnej osobie. Stad sekret-
ne tatuaze, ktore oznajmiaty, w ktérych ZK dany cztowiek odbywat kare i jak si¢ tam
zachowywal’.

H., H., Kocznorowscy, Uroda i zdrowie, Warszawa 1959, s. 95.

*J. Jaworska, Mini, w: Obyczaje polskie, red. M. Szpakowska, Warszawa 2008, s. 109.

Dowodem moze by¢ obowiazujaca w potowie lat 90. ub. w. moda na nagie damskie brzuchy.

¢ F FFoulkes, Jak czytaé mode, Warszawa 2011, s. 16.

7 Kazdy zaklad mial swoje oznaczenie. Byly to na przyktad: réza w podkowie lub golab - ZK Biatoteka;
palma — Ifawa; géra na tle wschodzacego stofica — Koronowo; potowa zakratowanego okna, przylega-
jaca potowa orta - Krakéw; ryby — Lodz; z6tw — Nysa; glowa orla — Szczecin; gatazka wisni — Sztum;
dwa skrzyzowane miecze — Strzelce Opolskie; motyl — Warszawa —Mokotdw; chrabaszcz — Mielecin;
orzet nad gérami — Wroclaw; usta lub orzet w locie - Wronki.
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Kryminolog z Uniwersytetu Opolskiego Dariusz Snopek zauwazyt: ,tradycyjny ta-
tuaz wiezienny, w odroznieniu od wolnosciowego, byt gleboko nasycony symbolika,
mowi bardzo duzo o tym, czym zajmuje si¢ ten czy inny przestepca i jakie miejsce
zajmuje w hierarchii. W jaki$ sposob jest wiec forma komunikacji miedzy ludzmi
zwigzanymi z przestepczym marginesem’®.

Warto jeszcze zwrdci¢ uwage na fakt, iz oznaczenia wiezniéw tez podlegaja ewo-
lucji. Czgsto jest ona zwigzana z tym, ze z przyczyn naturalnych zamiera jaki$ typ
przestepstw. Dotyczy to np. pajeczarzy’, czyli ludzi okradajacych dawniej strychy,
a nastepnie sprzedajacych przescieradia czy poszwy. Ten typ przestepstw praktycznie
zniknal, a wraz z nim oznakowanie tatuazem.

Tatuaze $rodowiska wi¢ziennego musiaty informowac o najwazniejszych cechach
danego wieznia. Wazna byla konstatacja, czy dana osoba nalezy do grypsujacych lu-
dzi, czy ,podludzi’-cweli. Przynaleznos¢ wymagata bowiem catkowicie innych za-
sad zachowania wobec przedstawicieli obu grup. Stad duza uwaga poswigcona tym
kwestiom'’. Ponadto ujawnienie listy wigzien, w ktorych dana osoba odbywata kare,
umozliwiato sprawdzenie, jak zachowywala si¢ w zaktadzie karnym.

W $rodowisku kryminalnym o miejscu w strukturze decyduja liczba odbytych kar
oraz dtugos¢ wyrokow. Oznacza si¢ je przy pomocy dystynkeji podobnych do woj-
skowych, rowniez tatuowanych na barkach. Zasada jest prosta: kazda belka to rok,
a gwiazdka - 3 lata. W ten sposob mozna oznaczy¢ 11 lat przebywania w wiezieniu (3
gwiazdki i dwie belki). Powyzej — jak w prawdziwej armii skazany otrzymuje stopien
»generala”. Domowymi metodami usuwa si¢ dotychczasowe stopnie, a na ich miejsce
wprowadza wezyk generalski i oznaczenie, ktore sg albo wypelnione i oznaczaja wte-
dy liczbe odsiedzianych lat, albo puste i symbolizuja lata do wyjscia na wolnos¢.

Wielu osadzonych Zyje w wiezieniu z ochotg zemsty na tych, ktérzy — zdaniem
wiezniow — skrzywdzili ich na wolnosci. Lubig to komunikowac, chociaz wiedza o ich
zamiarach i tak nie dociera do najbardziej zainteresowanych. Warto jednak wiedzie¢,

http://radio.opole.pl/125,2714,mariusz-snopek-o-tym-czym-wspolczesny-tatuaz-est&idf=447423.

W latach powojennych nazwa ta na chwile trafita do oséb, ktore nielegalnie podiaczyly sie do anten
badz sieci elektryczne;j.

»hezki” (dwie a czasami trzy) — czlowiek placzacy za wolnoécia, ubolewajacy nad utrata wolnosci;
cynkéwka - mata kropka w okolicy lewego oka - przynaleznos¢ do grypsujacych; §wir — kropka na
czole, najczesciej pomiedzy brwiami - czlowiek znajacy tajniki symulacji zaburzen psychicznych,
tatuaz w widocznym miejscu ma ostrzega¢ wtajemniczonych, aby unikna¢ nieporozumien; klucz
przekreslony krzyzykiem - wlamywacz; kropka za uchem, na nosie, w okolicy prawego oka -
cwel; serduszko w okolicy lewego oka - maciciel, jeden z przywddcow grypserskich; kreseczka na
przedluzeniu zewnetrznych kacikéw oczu - cztowiek o sprawdzonym przez organizacje zaufaniu;
TAXI - czlowiek do wynajecia; 666 — osoba noszaca ten tatuaz na pytanie “dlaczego” powiedziala;
,»bo ja jestem synem Szatana...” Tatuaz ma ostrzega¢ przeciwnikéw i informowad, ze jego wiasciciel
jest nieobliczalny; toczka na gardle - oznacza, Ze jej wlasciciel lubi pi¢ alkohol; serduszko w okolicy
lewego oka, pod cynkowka lub zamiast niej - jeden z przywodcow grypserskich; kreseczka na prze-
dluzeniu zewnetrznych kacikéw oczu - czlowiek o sprawdzonym zaufaniu; vide cul fide - ,,patrz,
komu ufa¢’, jest to znieksztalcenie sentencji tacinskiej fide, sed cui, vide - ufaj, lecz uwazaj komu...
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ze waz w koronie lub owiniety wokét sztyletu oznacza zemste dokonang, a kiedy na
ciele pojawia si¢ kat z toporem w jednej rece i $cieta gtowa w drugiej, a obok stoi pien,
oznacza to, iz wlasciciel tatuazu poprzysiagl by¢ katem dla katéw (czyli policjantow,
prokuratorow czy sedzidow). Zdarza sie, iz che¢ zemsty powoduje ucieczke z wigzienia.
Wtedy uciekinier ma prawo do wytatuowania reki zakutej w zerwane kajdany z dlonig
tkwigca w sztylecie.

Wyliczone wyzej cechy komunikowania sie zatrzymanych upowazniaja do konsta-
tacji, ze ,jednym z najwazniejszych elementéw tatuazy wieziennych jest ich symboli-
ka (...); zawile i skomplikowane wzory sprawiaja, ze tatuaz wiezienny uznawany jest
za jeden z wyjatkowych sposobéw komunikacji”'’.

Subkultury

Ubiegly wiek charakteryzowal si¢ przeciwstawnymi tendencjami w kulturze.
Z jednej strony postepowal proces kulturowej globalizacji, a z drugiej — rozne i liczne
srodowiska (szczegdlnie mtodzi ludzie) tworzyly liczne subkultury, ktére faczyly oso-
by o podobnym ogladzie i ocenie $wiata.

Ruch hipiséw mozna uznaé za pramatke dzisiejszych subkultur mlodziezowych,
bo wigkszo$¢ pozostatych subkultur odnosita si¢ poprzez czg¢sciowa kontynuacje
badz negacje do tego zjawiska. Pojawili sie w USA jako wyraz sprzeciwu wobec goni-
twy za karierg i dobrami konsumpcyjnymi pokolenia rodzicéw oraz krwawej wojnie
w Wietnamie. Mimo regionalnosci genezy idea szybko rozpowszechnita sie na swie-
cie, mamigc mlodych utopig mozliwosci zbudowania raju na ziemi. Skoro wystepo-
wali przeciw konsumpcji, to propagowali tanig, bardzo kolorowa odziez, chodzenie
w sandatach lub boso. Obie picie nosily dlugie wlosy ozdobione czasami przepaska
lub kwiatami, spodnie byty obciste do kolan i rozszerzane ku dotowi (dzwony), na
rekach i szyi znajdowala sie tania bizuteria z koralikow, kolorowych sznurkéw. Mez-
czyzni czgsto rezygnowali z golenia, a kobiety z noszenia gornej bielizny. Wyglad miat
potwierdza¢ czolowe hasto hipiséw ,,make love not war”. Ich stréj miat za§ podkresla¢
pacyfizm.

Na poczatku lat 70. ub. wieku buntowniczy w znacznej czgsci rock zaczat sie prze-
suwa¢ w strone rocka symfonicznego, jazz-rocka. Mlodziez nie miala juz muzyki,
ktora wyrazalaby jej problemy i frustracje. To nie odpowiadalo znacznej czg¢sci mlo-
dziezy, szczegdlnie tej z ubozszych angielskich dzielnic. Coraz czgéciej zaczeli wyko-
rzystywac co$, co juz kilka lat temu pojawilo si¢ w ubozszych klubach - punk. Byla
to nie tylko prosta, zeby nie powiedzie¢ prymitywna, muzyka, ale réwniez styl zycia,
zachowania i — co w tym tekscie jest najwazniejsze — specyficznego stroju.

Jednym z elementéw ruchu dzieci-kwiatéw (inna nazwa hipiséw) byla nagos¢.
Pojawiala si¢ na wielu festiwalach rockowych, koncertach i w komunach. Giorgio

" M. Snopek, Tatuaz. Element wspéiczesnej kultury, Toruni 2009, s. 303.
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Agamben zauwazyl, ze ,wspolczesnego obywatela zagubionego w anonimowym tlu-
mie i uwazanego za potencjalnego przestepce identyfikuja tylko dane biometryczne
(...); chodzi w tym wypadku o che¢ pozbycia si¢ ciezaru osoby, odpowiedzialnosci
prawnej i moralnej z nig zwigzanej”'%. A trzeba pamietac, iz ruch ten swa najwieksza
popularnos$¢ miat w czasach wojny wietnamskiej oraz utwierdzajacego si¢ konca se-
gregacji rasowej w USA, a wiec w czasach znacznego zametu.

Warto tez zwroci¢ uwage, ze ta subkultura spowodowala, ze ,wszystko zakwitto
nagle tymi samymi kolorami: moda, muzyka, filmy, festiwale, manifestacje spoteczne,
wiece polityczne, jezyk ulicy i jezyk mediéw. (...) podobna jednorodnos¢, podobna
»harmonia« przejawow zbiorowej tozsamosci, nie powtorzyla sie juz nigdy wiece...”".

Skoro nazwa ruchu po angielsku znaczy ,,$mie¢, lichy, marny”', to logicznie trzeba
przyjaé, iz zwolennicy nie mogli epatowac elegancja czy zbyt kosztownymi strojami.
Musieli tez jako$ przeciwstawic si¢ hipisom i ich dtugim wlosom. Z tego gaszcza przy-
czyn wylania si¢ ciekawy rezultat. Punk moze nosi¢ wszystko, ale jest warunek: stréj
musi by¢ niedbaly, a poszczegolne elementy nie moga sie komponowac w estetyczng
calo$¢. Do tego dobrze jest doda¢ metalowe ozdoby, np. monstrualne fancuchy, prze-
ktu¢ cialo nietypowym przedmiotem i - to juz powszechniejsze — przygotowac fry-
zure na Irokeza. Dobrze jest pomalowaé wlosy na nietypowy kolor. Wszystko miato
uswiadamia¢ postronnym, ze udzial w ,wyscigu szczuréw” nie moze by¢ jedyna droga
zyciowa i ze nie wszyscy w spoleczenstwie dobrobytu sg szczgsliwi. Jednym z najbar-
dziej widocznych symboli tego, ze punkowie czuja si¢ wykorzystywani, narazeni na
bdl zycia, byly agrafki powpinane w cialo.

Inng odpowiedzig na komplikowanie rocka byto siegniecie po muzyke rodem z Ja-
majki - reggae. W swojej ojczyznie byla i jest emanacjg ideologii (niektorzy méwia
religii) — rastafarianizmu. Ich ubiory sg bardzo kolorowe z przewaga zdlci, czerwieni
i zieleni, co jest nawigzaniem do flagi Etiopii®. Cze$¢ zwolennikéw rasta nosi specy-
ficzng fryzure - filcowane warkoczyki zwane dredami. W Polsce w wigkszej liczbie
rastafarianie pojawili sie dopiero w latach osiemdziesiatych.

Subkultura emo ma skomplikowang geneze, ktdéra tu nie sposéb omawiac, ale jej
zwolennicy wyrdzniajg si¢ wizualnie. Przewaznie ubieraja si¢ w czarne rzeczy, ale lu-
big je uzupelnia¢ jaskrawos$ciami, jak czerwien, fiolet czy réz. Najbardziej charakte-
rystyczny jest wyglad glowy. Wlosy sa obowiazkowo czarne, dtuga grzywka czgsto
zastania oczy, pozadane sg kolczyki. Z kolei twarz musi kontrastowac z wlosami, to
znaczy, ze przy pomocy makijazu podkresla sie blados¢ skory. Ale tu wykorzystuja
kolejny kontrast. Oczy i ich oprawa muszg by¢ obowigzkowo czarne. Paznokcie na

12

G. Agamben, op. cit., s. 63 i nast.
13 M. Sitko, P. Urbaniec, Woodstock 1969, Wroctaw 2013, s. 13.

Y Podreczny stownik angielsko-polski, red. J. Stanistawski, K. Billip, Z. Chocilowska, Warszawa 1988,
s. 558.

Cesarz tego kraju Hajle Selasje uwazany byl przez wielu rastafarian za przywddce, a niektorzy widzie-
li w nim nawet proroka.
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bladych dfoniach tez sg lakierowane na czarno. Od pewnego czasu ten wyrdznik sto-
suja tez mezczyzni.

Dla os6b nieswiadomych réznic miedzy mlodziezowymi subkulturami gotyccy;,
ktérzy pojawili si¢ na przetomie lat 70. i 80. ub. w., sa czesto myleni z emo. Obie
grupy wykorzystuja bowiem w znacznej czesci czarne stroje. Jednak w tym przypad-
ku dziewczyny i kobiety ubierajg si¢ jak dawne damy, nosza czarne gorsety, czarne,
dlugie suknie, takiez woalki. Niektére uzupelniajg ten komplet czarnym lateksem.
Czesto spod dlugich sukni wystaja dlugie, wigzane buty. Makijaz przypomina emo.
Panowie réwniez stosuja czern. Gustuja w death rocku, gothic rocku, folk rocku
i muzyce industrialnej. W ostatnich latach panowie gotyccy zaczgli malowaé paznok-
cie — na czarno.

Triade subkultur, ktére wykorzystuja kolor czarny do samoidentyfikacji zamykaja
satanisci. Elementami wyrdzniajacymi sa ozdoby. Moze to by¢ odwrocony krzyz, pen-
tagram, wizerunek kozla (symbol szatana), 666 lub wizerunek diabta. Jednak w tym
przypadku, im symbole przynaleznosci sa fatwiejsze do rozszyfrowania, tym sg rzad-
sze. Mniej fatwymi do rozszyfrowania sg dluzsze wlosy i ¢wieki na odziezy.

Kolejne dwie subkultury, ktére dla postronnego obserwatora moga stanowi¢ jed-
nos¢, to git ludzie i skinheadzi. Ta pierwsza to polski wynalazek, ktéry okres naj-
wigkszej chwaly przezywal w latach 70. ub. wieku. Wywodzit si¢ z kultury wieziennej,
sktadal gléwnie z mlodych mezczyzn i zaktadal koniecznos$¢ zwalczania wszystkich
cweli i innych podludzi. Do tej kategorii zaliczali popularnych wtedy hipiséw. Grupa
ta oprocz krotkich wloséw i ewentualnych tatuazy wigziennych nie korzystata z in-
nych znakéw wyrdzniajacych.

Skini sg importem z Wielkiej Brytanii. Rowniez maja albo krétkie wlosy, albo gola
sie na tyso. Ale w ich przypadku mozna méwic¢ o swoistym mundurze. Stanowig go:
czarne, wysokie, wypastowane buty, dzinsowe spodnie (najczgsciej z podwinietymi
nogawkami), koszulka, szerokie szelki oraz specyficzna kurtka. Ich wyglad ma dowo-
dzi¢ sily, uporzadkowania i zdecydowania na ekstremalne dzialanie.

Szalikowcy to subkultura, ktéra nie ma podglebia kulturalnego. Pozostaje przy
zwigzkach socjalnych. Kibice klubéw pitkarskich nosza szaliki z nazwa i kolorami
klubowymi. Czasami moga wykorzystywac te barwy w innych elementach stroju. Sa
aktywni gléwnie w okolicach meczéw waznych dla ich druzyny.

Skejtowcy to jedna z miodszych subkultur mtodziezowych. Objawila si¢ z popu-
larnoscig deskorolki. Poszczegdlne elementy wygladu wskazuja na ulatwienie wyko-
nywania hobby przez wiasciciela stroju. Sg to: luzny stréj, w tym spodnie ze znacznie
obnizonym krokiem, fantazyjnie zawigzana chusta lub czapka z przekreconym dasz-
kiem. Czesto w uszach skejtowca tkwig stuchawki, co ma podkresla¢ jego che¢ odcig-
cia si¢ od $wiata i jego problemow.

Swego rodzaju subkultura sa mlodzi pracownicy korporacji. Stanowisko zmusza
ich do elegancji, ktora (koniec drugiej dekady XXI wieku) do ubierania si¢ w obciste,
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granatowe lub ciemnoniebieskie garnitury, biate koszule (mogg by¢ delikatne wzory)
i bragzowe, wigzane buty z czubem. Kobiety tego srodowiska nie stosuja tak jedno-
znacznego dress codu.

O tej subkulturze wiadomo duzo i nic. Wiadomo, ze ich gléwnym polem zaintere-
sowania jest sport, a szczegolnie pitka nozna, ze nie tylko na mecze ulubionej druzyny
odziewaja si¢ w jej barwy oraz zakladaja szaliki z jej nazwa (stad nazwa: szalikowcy).
Wiadomo, ze z kibicami mozna mie¢ zgode, uklad, by¢ zblatowanym, czego przeci-
wienstwem jest ,,mie¢ kose¢”. Najdtuzszy uklad w polskiej lidze dotyczy Lechii Gdansk
i Slaska Wroctaw i obowigzuje od 1977 roku.

Nawet kibice jednej druzyny dzielg si¢ na trzy grupy: piknik (rodziny przychodza-
ce na mecze), ultraséw i chuliganéw. Ta ostatnia grupa organizuje ,,ustawki” z chuli-
ganami druzyn, z ktérymi aktualnie ma ,,kos¢”

To zjawisko trudno nazwaé subkulturg, bo jego uczestnicy rdznig sie licznymi
szczegbtami i nie sformultowali jeszcze — najmniejszego chocby - programu ideowego.
Chodzi za$ o coraz liczniejsza grupe ludzi w réznym wieku, ktora chadza po ulicach
w strojach z licznymi elementami militarnymi. S to bluzy, spodnie, buty, naszywki
lub koszulki. Taki stréj mozna zobaczy¢ czesciej na ludziach miodych, ale nie jest on
obcy i osobom w zaawansowanym wieku. Na pewno faczy ich uwielbienie dla wojska,
historii i jego klimatu, ale poza tym niewiele wiadomo o tej rosnacej grupie.

Medialny szum t-shirtow

Podkoszulki zwane z angielska t-shirtami zawojowaly mode w latach szes¢dziesia-
tych ub. wieku. Poczatkowo nosita je tylko miodziez, ale dos¢ szybko zawojowaly inne
grupy wiekowe. W tamtych czasach niewiele z nich mialo jakie$ napisy badz wzory.
Szybko jednak okazalo sig, ze spora jednolita przestrzen z przodu i na plecach stanowi
idealne miejsce na gloszenie dowolnych haset badz prezentacje motywow, ktére wia-
$cicielowi wydawaly sie wazne lub piekne.

Moda dos¢ szybko trafita do Polski, ale zapdznienie technologiczne przemystu
odziezowego spowodowalo, zZe na poczatku lat siedemdziesigtych szczytem mody
byty podkoszulki, ktére gotowalo si¢ w farbie, ale czes$¢ ich byta powigzana. Powo-
dowalo to, iz na materiale byly biale, nieréwne kregi. Tak spreparowana podkoszulka
kosztowala na targowiskach co najmniej trzykrotnos¢ czystej podkoszulki.

Czes¢ podkoszulek reklamuje firmy odziezowe, wydarzenia, glosi hasta. Z tym
ostatnim typem jest sporo klopotu, bo czesto dowodzi braku znajomosci jezykéw ob-
cych. W polowie lat osiemdziesiatych kariere ogélnopolska zrobita rodzina (mama,
tata, cdrka, syn), ktéra paradowata po Sopocie w koszulkach ,,Ich bin schwul’, co po
niemiecku znaczy ,jestem pedatem”.

Rozwdj sitodruku i stosunkowe potanienie tych ustug spowodowaly, ze na polskim
rynku pojawily si¢ ubrania z indywidualnymi hastami. Moga one dotyczy¢ kwestii
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obyczajowych, uczuciowych czy politycznych. W drugiej dekadzie XXI wieku w Pol-
sce s3 podkoszulki okreslane mianem odziezy patriotycznej. Osiagnely one wysoki
poziom graficzny. Wytwdrnie rozrzucone sg po calym kraju, sklepy z taka odzieza
znajdujg si¢ praktycznie w kazdym miescie.

Patriotyzm podkoszulek przejawia si¢ w ilustracjach i tekstach. Te pierwsze to
przewaznie wariacje na temat biatego orla, husarii lub logo podziemnych organizacji
po II wojnie swiatowej. Hasta natomiast sg przepelnione patosem, np.: Amor Patriae
Nostra lex; Ojczyznie wszystko oprocz mitosci Boga Najwyzszego i honoru; Od urodze-
nia dumny z pochodzenia; Pamigtaj by krew poleglych nie poszta w niepamiec; NSZ —
Narodowe Sity Zbrojne; Wywalcz wolnos¢ lub zgin; Zotnierze Wykleci — to historia tej
ziemi, ze sig przelata krew, ultrapatriot'® nos si¢ z dumg; Powstanie Warszawskie — nie
szczedzgc zycia i krwi walczyli 63 dni; Ojciec w ZOMO, synek w KOD-zie ,,demokra-
cja” w rodowodzie; Nikt nie ma prawa handlowac honorem ojczyzny i godnoscig Polski
- general Wladystaw Anders oraz popularna Husaria.

Juz z tej krotkiej listy napiséw na wdziankach patriotycznych wylania si¢ obraz
swoistej interpretacji historii oraz walki z aktualnymi przeciwnikami politycznymi.

Wisrod elementdw plastycznych dominuja rézne przedstawienia orla. Nie zawsze
jest to kopia polskiego godta. Czesto ptak atakuje. Troche mniej popularne sa wilki,
pojawiajg si¢ tez wyszczerzone pitbulle. Znaczna cze$¢ odziezy patriotycznej przed-
stawia portrety anonimowych partyzantéw, konkretnych postaci (np. rotmistrz Pi-
lecki), huzaréw czy rycerzy w pelnej zbroi. Czeste sg réwniez czaszki i inne elemen-
ty ludzkiego koséca. Wszystkie te elementy graficzne jednoznacznie komunikuja, ze
posiadacz tego odzienia moze by¢ grozny, bo wyznawane przez niego poglady nie
przewiduja kompromisow.

Ten typ bluz, dreséw czy t-shirtéw mozna kupic¢ w sieci. Tylko na pierwszej stronie
przegladarka Google wyswietla adresy 4-5 takich placéwek. Jeden ze sklepow rekla-
muje si¢ udanym sloganem: ,,Najwiekszy sklep z odziezg patriotyczna. Wszystko na
wyciagniecie myszki”"’.

Ubieranie si¢ w odziez patriotyczng wymaga wigkszych nakladéw niz przecietne.
W sklepach internetowych, a wiec taniszych, cena t-shirtu zaczyna sie od 69,99 PLN,
a polarowej bluzy od 140 PLN. Do tego trzeba dodac koszty przesytki.

Z drugiej strony polskiego politycznego wachlarza znajduja si¢ podkoszulki z na-
pisem ,,Konstytucja’, w ktérym sylaby ,,ty” i ,,ja” drukowane s3 innym kolorem. Naj-
stynniejszym nosicielem takich koszulek jest Lech Walesa, ktory traktuje je jako jeden
z elementow swojej wojny z Jarostawem Kaczynskim.

Przed wyborami do Europarlamentu w 2019 r. wielu polskich celebrytéw (np.
Agata Buzek, Magda Cielecka, Maja Ostaszewska, Jacek Dehnel, Jacek Poniedziatek
czy Mariusz Szczygiel) wdzialo podkoszulki z napisami Vote together. Vote for Europe

16 Ciekawy przypadek braku spdjnosci hasta z jezykiem. Anglicyzm catkowicie tutaj nie pasuje.

17

https://patrioty.pl.
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i dalo si¢ w nich sfilmowac. Takie zachowanie jednoznacznie kojarzono z poparciem
dla ugrupowan opozycyjnych.

Celebryci popierajacy strone koalicyjng nie przeprowadzili takiej akcji propa-
gandowej, a ich koszulki typu ,sprawiedliwe sady” czy ,nadzwyczajna kasta” nie
osiagnely popularno$ci wdzianek z napisem ,,konstytucja”

Ciekawa jest historia t-shirtéw zwigzanych z festiwalem organizowanym od
1995 r., ktéry do 2017 nazywat sie ,,Przystanek Woodstock”, a od nastepnej edycji
»Pol and Rock”. Ich noszenie od poczatku do roku 2016 bylo neutralne politycz-
nie i stanowilo pewien komunikat obyczajowy i kulturowy. Kiedy jednak wladze,
wywodzace si¢ z PiS, zaczely krytykowac¢ impreze i wieloaspektowo utrudniac jej
organizacje '8, publiczne utozsamianie si¢ z festiwalem nabralo wartosci politycz-
nych.

Podobne funkcje jak t-shirty od potowy pierwszej dekady XXI wieku zaczely
pelni¢ bluzy z kapturem. I w tym przypadku duze, jednolite powierzchnie skonily
do zadrukowania ich réznymi elementami. Przewaznie sg bardzo zblizone do tych
na podkoszulkach. Pod wzgledem komunikacyjnym mozna je wigc traktowac jako
tozsame z podkoszulkami.

Wspolczesny tatuaz

Wedlug dzisiejszych opinii kulturoznawcdéw tatuaz petnit i pelni pig¢ podstawo-
wych funkgji: estetyczng, informacyjna, pietnujaca, rangujacy i rytualng (magicz-
na, obrzedowy, religijng). Owe funkcje, co oczywiste, moga sie faczy¢ w calosci lub
czesci.

Tatuaz i nacinanie ciala sg stare jak cywilizacja. Rozne cywilizacje odmiennie pod-
chodzity do tej kwestii. W kregu judeochrzescijanskim dominowata negacja. Juz w Bi-
blii padaly zdania zakazujace takiego postepowania. ,,Nie bedziesz na znak zaloby po
zmarlym czyni¢ nacie¢ na ciele swoim, ani nakluwa¢ napiséw na skorze swojej...”"%;
»Jestescie synami Pana, waszego Boga, nie czyncie po umarlym naciec¢ na sobie i nie
czyncie lysiny nad czolem, gdyz ty jestes Swietym ludem Pana, twego Boga, i ciebie
wybral Pan sposréd wszystkich ludow.. ..

Zaczelo sie od odmowienia pomocy przez strazakow, ktorzy dostarczali festiwalowiczom ochtody.
Potem przyszty nowe, rygorystyczne warunki bezpieczenstwa, ktére wymusity zatrudnienie znacznie
wigkszej liczby stuzb porzadkowych, co podniosto koszty, ze wspolpracy zrezygnowat bank Pekao
z dominujacym wkladem Skarbu Panstwa i rownie panistwowego PZU. Ze wspolpracy zrezygnowala
Telewizja Polska, a od 2019 - Przewozy Regionalne probowaly wycofa¢ si¢ z wczeéniejszej umowy.
Te niedogodnosci spowodowaly, ze impreza charytatywno-rozrywkowa zmierza ku przedsigwzieciu
cze$ciowo politycznemu.

¥ Ksiega Kaplanska 19, 28.

2 Ksigga Powtorzonego Prawa 14, 1-2.
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Zmienito sie rowniez spoleczne podejscie do tego zjawiska. ,,Dawniej tatuaz uwa-
zano za oznake prymitywizmu duchowego. Poglad ten zmienit si¢ i uznano go za
bledny, gdy zjawisko to zaczeto bada¢ w sposob naukowy”?.

Trzeba tez wzig¢ pod uwage przy odczytywaniu kodu tatuazu, ze ,,tres¢, jaka mial-
by przedstawia¢ trwaly rysunek, takze nie stanowi problemu, gdyz wytatuowa¢ moz-
na sobie wszystko”**. Rzadko si¢ jednak zdarza, zeby byl wspélny kod nadawcy i od-
biorcy.

W ostatnim czasie popularne sg tatuaze skladajace si¢ ze znakéw obcych alfabe-
tow. Szczegolnie popularne sa chinskie znaki. Trudno jednak dociec, co osoby tak
ozdobione chcg przez to powiedzie¢, bo znajomos¢ tych znakéw w Europie jest pra-
wie zerowa. Troche inaczej sprawa przedstawia si¢ z literami hebrajskimi. Maja one
— wedlug ich nosicieli — zwigzek z kabala, chociaz i ta symbolika jest trudna do odczy-
tania przez przecietnego Europejczyka. Mozna zatem przyja¢, iz znaki obcych pism
maja gtéwnie znaczenie estetyczne.

Technika tatuazu rozwineta si¢ w ostatnich latach w sposéb warty uwagi. Poja-
wily sie tatuaze wydajace dzwigk. Tak je zachwalano w sieci: ,,Zrobienie takiego »in-
teraktywnego« tatuazu jest mozliwe dzigki aplikacji Soundwave Tattoos stworzonej
przez Skin Motion, ktéra przerobi twoje ulubione nagranie (nie dluzsze niz minu-
towe) na zapis fal dzwigkowych. Wybor nagrania nalezy wylacznie do ciebie - moze
by¢ to $miech twojego partnera, miauczenie ukochanego kota czy ulubiona soléwka
gitarowa. Z gotowym zapisem zglaszasz si¢ do tatuazysty. Jest jednak pewien haczyk —
nie moze by¢ to dowolny artysta, lecz taki, ktéry ukonczyt szkolenie przygotowujace
do wykonywania tego typu tatuazy. Kiedy dzielo jest juz gotowe, pozostaje ostatni
krok - sprawdzenie, czy dziala. W tym celu uruchamiasz aplikacje, trzymasz smart-
fon nad tatuazem tak, jakby$ chcial odczyta¢ kod QR i stuchasz swojego ulubionego
nagrania’.

Paradoksem na pewno jest to, Ze tatuaz pozostaje komunikatem dla innych wysy-
tanych przez konkretng osobe i jest praktycznie komunikatem dozywotnim. Do tego
jest decyzja swiadoma**. Mimo tego znaczna ich cze$¢ przekazuje wiadomosci, ktore
nie s3 w pelni zrozumiale przez ich nosiciela.

Konczgc rozwazania o tatuazu, warto przytoczy¢ opinie torunskiego naukoweca:
»latuaz jest symbolem nie tylko tego, kim jesteSmy w danym momencie Zycia, ale
takze odzwierciedleniem wszystkiego, co nas do tego punktu doprowadzito™>.

2l H. Shiffmacher, Tatoos, Kéln, 2001, s. 7.

2 A. Malinowski, Tajemnice tatuazu i magia kolczykowania, Gdansk 2005, s. 65.

# http://kobieta.gazeta.pl/follow/7,153349,21796553,tatuaze-do-odsluchania-to-mozliwe-dzieki-
specjalnej-aplikacji.html.

2 Trzeba tu poming¢ przymusowe tatuaze umieszczane sita na ciele ,,cwela” w wiezieniu, bo stanowia

one znikoma czg$¢ tego zjawiska.

» M. Snopek, Tatuaz. Element wspéiczesnej kultury, Torun 2009, s. 64.
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Ankieta

Autor przyjal zalozenie, Ze tatuaz jest ta droga przekazywania komunikatu o oso-
bie, ktéry ma najwiecej cech indywidualnych (trzeba pomina¢ dyskredytujacy nosi-
ciela tatuaz wykonany sita w osrodkach odosobnienia). W ogromnej wigkszosci przy-
padkoéw to przyszly posiadacz decyduje o miejscu, ksztalcie, rodzaju i liczbie tatuazy.
Musi mie¢ tez $wiadomos¢, iz komunikat bedzie gtoszony praktycznie do konca zycia,
gdyz jego usuwanie - przy obecnych mozliwosciach technicznych jest skomplikowany
i dtugotrwaly. Przekonata si¢ o tym skandalizujaca Doda. ,,Doda zdecydowata w kon-
cu pozby¢ si¢ z ciata wszelkich sladéw po Radostawie Majdanie. Piosenkarka (...)
postanowita dokonczy¢ rozpoczety w 2017 roku proces usuwania z przedramienia
tatuazu »nie$miertelnos¢« po hindusku. Przypomnijmy, ze napis przykryt wykonany
kilka lat weze$niej tatuaz z hebrajska wersja imienia jej pierwszego meza. Co ciekawe,
oprocz pisanej po hindusku »nie§miertelnosci«, Doda pozbywa sie tez dwoch innych
tatuazy. Jak donosi tabloid, chodzi o znajdujace si¢ w miejscu intymnym serduszko
z inicjalami bylego meza oraz tatuaz na zebrach. »Jestem juz po trzecim zabiegu usu-
wania dziary. To jest taki bol... Ale wiadomo, glupota boli«™*.

Autor rozdal 98 ankiet” osobom w wieku 18-ok. 30 lat. Odzyskal 51. Jest czyms
oczywistym, ze taki sposdb prowadzenia badan nie jest w pelni reprezentatywny, ale
wskazuje na pewne tendencje. Nie mial waloréw (ani) warsztatu socjologicznego, ale
tylko zasieg kulturoznawczy.

Przy pierwszym pytaniu dominujaca byla moda. Na te¢ przyczyne wskazato
28 0s6b (55 proc.), na drugim znalazly si¢ estetyka i che¢ wyrazenia siebie po 8 0sob
- 31 proc., na presje¢ srodowiska wskazato 5 oséb (19 proc.). Inne powody wskazaty
dwie osoby i byta to che¢ upamietnienia ktoéregos z uczug, badz bliskiej osoby.

Przy wybieraniu wzoru nie bylo juz tak zdecydowanego lidera. 14 wskazan
(27, 5 proc.) mial ksztalt i — jak dopisata jedna osoba - czy dany wzor zapelni miejsce
przeznaczone do tatuowania. Drugie miejsce to 11 wskazan na symbolike rysunku
(21, 6 proc.), 10 0s6b (19, 6 proc.) zapewnilo, ze wzér podpowiedzial tatuazysta i moty-
wowal to w rozmaity sposdb. Opinia bliskich to 8 wskazan, a réwniez 8 0séb kierowato
sie innymi wzgledami. Respondenci twierdzili, ze bylo to: wspomnienie wakacji, tresci
wazne dla nosiciela i jego srodowiska, chec¢ skopiowania waznych widokéw lub oséb.

Na pytanie o liczbe planowanych tatuazy padio najmniej odpowiedzi, bo
tylko 30. Dokladnie polowa zdecydowala si¢ na jeden tatuaz, 6 (20 proc.) oséb postu-

2 https://www.gala.pl/artykul/doda-usuwa-tatuaze-zwiazane-z-majdanem-glupota-boli-foto-190624021450.

¥ Co Cie sklonilo do zrobienia sobie tatuazu? moda, presja srodowiska, ch¢¢ wyrazenia swo-
ich pogladow, estetyka, inne (wpisz jakie). Czym kierowale$ (kierowalas) przy wybieraniu
wzoru? ksztaltem, symbolika, podpowiedzig bliskich, podpowiedzia specjalisty, inne (wpisz ja-
kie). Jaka planujesz skale swoich tatuazy? jeden, dwa, kilka, maksimum, inne (wpisz jakie) Czy
posiadanie tatuazy cos zmienito w twoim zyciu? tak, nie, inne (wpisz co). Czy sa granice two-
ich tatuazy? Tak, nie, gdzie je umieszczasz. Prosba o kroétkie uzasadnienie decyzji o tatuowa-
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lowato dwie ozdoby, 4 osoby (13,3 proc.) sygnalizowaly dazenie do pokrycia rysunka-
mi jak najwigkszej powierzchni ciala, a reszta stala na stanowisku, iz liczba rysunkow
bedzie zaleze¢ od odbioru juz istniejacych przez wazne dla nich osoby. Trzy osoby
wspomnialy tez o kwestii finansowej. Ani jeden respondent nie opowiedzial si¢ za
nieokreslong liczbg. Taki rozrzut odpowiedzi dowodzi, iz tatuujacy si¢ wstepuja na
droge nadawania komunikatéw, ktéra rowniez dla nich jest enigma.

Réwniez na pytanie o ewentualne zmiany w zyciu nie odpowiedzieli wszyscy;,
ktérzy odestali ankiete. Tym razem 11 pytanych stwierdzilo, ze s zadowoleni, bo
wiekszos¢ (ich) znajomych podziwiata ich odwage, a 7 0séb napisato, ze ich bliscy
nie zauwazyli zmiany na ich ciele. Dwie osoby napisaly, Ze powaznie zastanawiaja sie
nad zdynamizowaniem swoich tatuazy i objeciem nimi wiekszej powierzchnia ciata.
»Nabraly bowiem niespotykanej mocy”.

Ostatnie pytanie bylo najmniej popularne. Odpowiedzialo na nie tylko 20 oséb.
Odpowiedzi byly sztampowe. Przewaznie chodzilo o dostosowanie si¢ do najbliz-
szego otoczenia, che¢ udowodnienia sobie, ze dang osobg sta¢ na co$ szalonego, fa-
scynacje kims, kto juz mial tatuaze, probe zwrdcenia na siebie uwagi. Z tego tla wy-
bijaly si¢ dwie opinie. Pierwsza: ,,zrobitlem sobie pierwszy tatuaz, bo bytem w dotku
i byl to przejaw mojego buntu” Druga: ,,mam niedoskonate cialo i glupio mi bylo na
plazy. Tatuaz zaslania najwicksze wady”.

Podsumowanie

Na poczatku cywilizacji nasi przodkowie nie mieli jeszcze informacji do przeka-
zania za pomocg wygladu lub stroju. W miare rozwoju zycia spotecznego, réznico-
wania sig, podziatu na narody, grupy zawodowe, wyznawcéw roznych ideologii ro-
sta liczba danych, ktére przekazywal wyglad. Ludzie zaczgli stosowa¢ coraz bardziej
skomplikowane kody. Cz¢s¢ z nich byla tak skonstruowana, ze mogta je odkodowaé
znaczna cze$¢ potencjalnych odbiorcow, ale inne specjalnie tak uktadano, zeby pel-
nie informacji mogl odczytac tylko ktos wtajemniczony.

W drugiej dekadzie XXI wieku mozliwosci komunikowania rozmaitych tresci
przy pomocy swojego wygladu sa praktycznie nieograniczone. Nie potrafimy jed-
nak z nich korzysta¢. Czgsto na ulicy mozna zobaczy¢ mtodego cztowieka, ktéry ma
podkoszulke z ,,pacyfg’, a do tego wojskowe spodnie moro i wojskowe buty. Podob-
ny dysonans tworzy garnitur, koszula z krawatem i sportowe obuwie.

Po cze$ci wynika to ze $wiadomego famania dotychczasowych zasad ubierania
sie i sktadania poszczegdlnych czesci ubioru w jednobrzmigcy komunikat. Po czesci
za$ z nieznajomosci alfabetu dress codu. Mozna zatem przyja¢, iz precyzyjne okre-
$lenie komunikatu, jaki jeden przechodzien chce przekaza¢ drugiemu, nie zawsze
mozliwe jest do realizacji. Zbyt czesto pewne sygnaly sg przykrywane szumem in-
formacyjnym mody, ktora zmierza wszak do tego, aby nasz wyglad glosil niewiele.
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Nie wolno tez zapomnie¢ o tym, Ze te same znaki dress codu sg inaczej odczy-
tywane w réznych epokach. Czym innym byly kostiumy kapielowe pod koniec
XIX wieku, czym innym dzisiejsze bikini. Podobnie z kolorami (oprocz bieli i czer-
ni) w stroju meskim.
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Dress code history

Abstract: Practically from the beginning of civilization, the man’s appearance informed about
his social status, nationality and the ideology he preached. There were various ways of com-
municating and content. It started with a simple informing about your own status (social,
religious, national), to slowly evolve towards the transmission of specific ideological content.

Keywords: Outfit as a way of communication, tattoo evolution.
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Fenomen przekraczania tabu seksualnosci
w kontekscie norm spolecznych

Tabu jest zjawiskiem kulturowym obejmujacym wszystko to, co podlega pod za-
kazy spoleczne. Sg to zachowania, ktérych nie nalezy praktykowa¢, i tematy, jakich
nie nalezy porusza¢ w danych spolecznosciach, poniewaz sa uznawane za wstydliwe,
niebezpieczne i kontrowersyjne, przykre lub niemoralne. Pojecie tabu, ktérego nazwa
zapozyczona zostala z jezyka Tonga z Wysp Przyjacielskich na Polinezji, wlaczone
zostalo w europejski dyskurs za sprawa kapitana Jamesa Cooka. Pierwotnie za tabu
uznawane bylo wszystko, co naladowane bylo magicznymi sitami. W osiemnastym
wieku tabu utozsamiane byto z kultowym zakazem, ktéry odnosi¢ si¢ miat do tego, co
niedotykalne, niejadalne, pierwotnie zakazane, niedopuszczalne seksualnie, $wiete,
przeklete. Stowo taboo spotykane przez podrdznika na réznych wyspach Oceanii stato
sie jednym z najwczesniejszych odkryé Europejczykow poznajacych egzotyke. Co-
okowi udaje sie zaszczepic pojecie na gruncie europejskim, cho¢ w zmienionej formie
(Wasilewski, 2010)".

Termin ten szybko wsigkl w purytanskie spoleczenstwo ery wiktorianskiej w An-
glii. Egzotycznie brzmigce stowo zostalo pozbawione kontekstu religijnego kultur
pierwotnych i przetransponowane na grunt doczesny. Zaadaptowano je do opisania
norm postepowania i systemu zakazdéw mieszczanskiego spoleczenstwa. Polacze-
nie protestantyzmu, kolonializmu i mieszczanstwa wytworzylo termin znaczeniowo
rézny od pierwotnego. Tylko w takiej formie omawiane stowo moglo zadomowic si¢
w dziewietnastowiecznej Anglii i stad rozprzestrzenia¢ na inne kraje Europy.

Tabu odnosi si¢ do kultur prostych i taczy z magiczng wizjg §wiata, a w takim ro-
zumieniu powigzane jest z zakazem magicznym. Pojecie to nalezy do $wiata emo-
cji. Podstawowym uczuciem pojawiajacym si¢ w momencie przekroczenia tabu jest
strach, a konsekwencja nierzadko §mier¢. Jerzy S. Wasilewski (2010) w ksigzce Tabu

' Cook w czasie trzeciej wyprawy zostal bestialsko zamordowany przez tubylcéw. Powodem, dla ktd-

rego odebrano mu zycie bylo przekroczenie przez podréznika tabu uznawanego przez Hawajczykow.
Odkrywca zginat na skutek mordu rytualnego.
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posuwa si¢ do stwierdzenia, jakoby obecnie nic nie stanowito tabu, nawet samo jego
pojecie. Ponadto jest zdania, ze enigmatyczno$¢ tego terminu determinuje jego uzy-
tecznos¢. Tabu rozumiane jest jako regulator zachowan stanowi wyznacznik form po-
stepowania i wreszcie uosabia swego rodzaju sumienie zbiorowosci. Zakazy istnieja
w kazdej kulturze. Ich funkcjg jest podtrzymanie jej istnienia przez zakwalifikowanie
pewnych czynoéw jak kazirodztwo czy pedofilia jako tabu.

Tabu jest silnym wykluczeniem, wiaze nature i kulture. Probujac je okresli¢, moz-
na pokusic¢ si¢ o stwierdzenie, ze tabu to nie tylko to, czego nie sposdb nazwa¢, czego
nie mozna si¢ dopusci¢, ale i czego nawet nie sposéb pomysle¢. Termin ten obwaro-
wany jest silnym zakazem i strachem.

Znamienna jest ambiwalencja, pomieszanie i niepewnos¢ w odniesieniu do tego
stowa. Wszak tabu obejmuje zaréwno sacrum, jak i profanum. Tabu jako twoér mysli
prymitywnej nie odrdznia jeszcze $wigtosci od nieczystosci.

Freud (1993) wskazuje na szereg trudnosci w zrozumieniu tego pojecia z uwagi
na brak idei, ktérg ten termin wyraza. Freud (1993) twierdzi, iz ,,sfowo »tabu« ma
dwa przeciwstawne znaczenia. Z jednej strony okresla co$ $wietego, poswigconego,
z drugiej za$ — co$ niesamowitego, niebezpiecznego, zakazanego i nieczystego” (s. 23).
Przeciwienstwo tabu to co$ zwyczajnego, powszechnego, wyrazajacego sie przewaznie
w zakazach i ograniczeniach, ktérych nie da si¢ sprowadzi¢ do przykazan boskich
i zakazow moralnych tworzacych pewien system. Wedlug Freuda (1993) tabu jest
starsze od bogow, a wywodzi sie z epoki przedreligijnej. Za Wundtem Freud nazywa
tabu najstarszym niepisanym kodeksem prawnym ludzkosci. Ten szereg ograniczen
nalozyly na siebie ludy pierwotne, ktére poddaly si¢ owym ograniczeniom w prze-
konaniu, ze ich odrzucenie ukarane zostanie w surowy sposdb. Zasieg tabu obejmuje
ludzi, miejsca, przedmioty, tymczasowe stany. Oznacza réwniez to, co $wigte, co rézne
jest od zwyczajnosci, co jest zarazem niebezpieczne, nieczyste i niesamowite.

Tabu mozna rozumie¢ wielowatkowo. Jerzy S. Wasilewski (2010), autor ksigz-
ki o tabu stanowiacej przeglad zasadniczych zagadnien antropologii mitu, rytuatu
i symbolu, przytacza wielo$¢ spostrzezen odnosnie tabu, poczawszy od takich, ktore
wigzg tabu z seksem i podzialem plci, $miercig i lekiem przed zmartymi, z obcymi
i zaskakujacymi zjawiskami, ze §wietymi i grzechem. Antropolog (2010) wskazuje na
niemozliwos$¢ dokladnego nazwania tego fenomenu, gdyz tabu ,,[i]ntryguje, niepokoi,
zwodzi [...] Nie poddaje si¢ jednoznacznym definicjom, prowokuje do teoretycznego
kwestionowania swojej zasadnosci [...] Jesli nadal trwa i budzi respekt, to tylko przez
swa kategoryczno$¢ — powody, dla ktérych kaze ono przestrzega¢ pewnych granic,
nie dadza si¢ tatwo i przekonujaco uzasadni¢, ale wlasnie irracjonalnos¢ jest rekojmia
jego trwalosci: strach narusza¢ mechanizm, ktérego nie potrafi si¢ wyjasnic” (s. 9).

Zgodnie z teorig Wasilewskiego, termin tabu okresla klasyczng kategorie etnolo-
giczna. Zostala ona rozpozna i opisana juz u zarania dziejow tej dyscypliny w latach
osiemdziesiatych i dziewigédziesiatych XIX wieku. W trakcie kolejnych lat badan byta
poszerzana oraz uscislana z coraz liczniejszych punktéw widzenia. Prace nad tabu
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prowadzili najwybitniejsi przedstawiciele $wiatowej etnologii®. Jego zakres rozumia-
no szerzej, odnoszac go do zakazdéw wszelkiego rodzaju, i weziej, stosujac pojecie do
zakazow w poszczegolnych dziedzinach kultury, na przyklad zabodjstwa i kazirodz-
twa, lub tez w powigzaniu z innymi prawami i normami. Jednak zawsze znaczyto ono
szacunek dla wartosci waznych spolecznie, a nawet bylo uwazane za kluczowy mo-
ment przejscia gatunku ludzkiego ze stanu natury do stanu kultury. Zdaniem Michata
Buchowskiego (1993), polskiego antropologa spotecznego, filozofa i kulturoznawcy,
pojecie tabu dotyczy ,,rzeczy wyjatkowych, nienormalnych, form posrednich miedzy
dwoma stanami odpowiednio sklasyfikowanego przez cztowieka Universum, podzie-
lajacych cechy dwdch odrebnych kategorii (sacrum i profanum, nadprzyrodzonego
i ziemskiego), gatunkow, form, a takze rzeczy nienazwanych, nieuporzagdkowanych
i pomieszanych” (s. 89).

James Georg Frazer, antropolog spoteczny, autor ksiazki Zfota Gatgz: Studia z ma-
gii i religii, widzi w magii pierwotng forme religii, a tabu postrzega jako cz¢s¢ magii.
Magie dzieli Frazer na magie pozytywna i negatywna, gdzie t¢ pierwsza zréwnuje
z czarami. Tabu dla Frazera to magia negatywna. Uczony odbiega od wigkszosci teo-
retykdw pojecia tabu pojmujac fenomen w kategoriach prymitywnego rozumienia
$wiata i odlgczajac tabu od religii.

Poglady Jamesa Frazera ktocily si¢ z teoriami Emilie Durkheima upatrujacego
w religii podstawe, na ktdrej rozwina¢ si¢ moglto myslenie i Zycie spoteczne. Wierze-
nia to wedlug Durkheima system religijnych zakazéw oddzielajacych sfere sacrum od
profanum. Owe religijne zakazy to nic innego jak tabu. Durkheim nie ucieka przed
magig. Dla niego magia jest czescig religii, jej imitacjg, a tabu spetnia funkcje zakazow
religijnych.

Z kolei Julia Kristeva upatruje uwspoétczesniong wersje tabu w teorii abjektu, ktory
to termin odstania to, co ukryte pod powierzchnia, co po ukazaniu si¢ budzi odraze
i obrzydzenie, co intryguje i budzi watpliwos¢, ale jednoczesnie przyciaga, nie pozwa-
la odej$¢ obojetnym.

Tabu to pradawne zakazy narzucone ludom pierwotnym. Zakazy dotyczyly czyn-
nos$ci budzacych silne emocje oraz pierwotng rozkosz plynaca z czynienia rzeczy
zakazanych. Wedlug Freuda (1993), najstarszymi i najwazniejszymi zakazami tabu
sa zakaz zabijania zwierzecia totemicznego i zakaz stosunkéw plciowych w obrebie
klanu totemicznego. Podstawg tabu jest, zdaniem Freuda, zakazana czynno$¢, do kto-
rej istnieje silna skfonno$¢ w nieswiadomosci. Freud (1993) dowodzi, iz ,,[t]abu jest
prastarym zakazem narzuconym z zewnatrz (przez jaki$ autorytet) i skierowanym
przeciwko najsilniejszym zadzom cztowieka. Pragnienie przekroczenia tego zakazu
istnieje dalej w nieSwiadomosci; ludzie, ktérzy sg postuszni tabu, maja ambiwalentna
postawe wobec tego, czego tabu dotyczy. Magiczna sila przypisywana tabu sprowadza

2 W tym miejscu nalezy wymieni¢ za Wasilewskim najbardziej znane nazwiska uczonych, ktérzy

whniesli istotny wklad w badania nad zjawiskiem kulturowym tabu: James G. Frazer, Zygmunt Freud,
Mircea Eliade, Emile Durkheim, Mary Douglas, Claude Lévi-Strauss.
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sie do wodzenia czlowieka na pokuszenie. Zakazana zadza zostaje zepchnieta w nie-
$wiadomosci i przeniesiona na co$ innego. Skrucha za przekroczenie tabu - spelniana
poprzez wyrzeczenie sie — dowodzi, Ze wyrzeczenie lezy u podstaw przestrzegania
tabu” (s. 38). Ograniczenia wynikajace z tabu sg zakazami same przez si¢. Nie dajg sie
wlaczy¢ w konkretny system. Jednakze zakazy te s konieczne dla utrzymania fadu
spolecznego.

W Totemie i tabu Freud (1993) podejmuje probe wyjasnienia poczatku religii. Au-
tor podkresla watek neurotyczny i jego zwigzek z aspektem archaicznym w psychi-
ce czlowieka. Freud dochodzi do wniosku, ze zakazy wynikajace z funkcjonowania
totemu i tabu s3 pierwszymi zakazami moralnymi, pierwszymi normami postgpo-
wania ale i zakazami nerwicotwdrczymi. Psychoanalityk taczy funkcjonowanie tabu
z neuroza. W obliczu zakazanego pragnienia u neurotyka pojawia sie ambiwalencja
uczu¢ na tyle silna, ze dwoistos¢ uczu¢ wydaje si¢ nie do pogodzenia. Zakaz poteguje
napiecie. Podstawa tabu jest rowniez czynnos$¢ zabroniona, do ktérej istnieje silna
sktonno$¢ w nie§wiadomosci. Podobnie jak w przypadku zachowan neurotycznych,
tak i tutaj mamy do czynienia z dwoistoscia tego fenomenu, gdyz tabu okresla z jednej
strony to, co czyste, Swiete, z drugiej — to, co nieczyste. Powstanie tabu filozof datuje
na moment narzucenia pewnemu pokoleniu ludzi pierwotnych zakazu, ktéry budzit
silne emocje, bo dotyczyl czynnosci bedacych przedmiotem silnego pozadania. For-
ma ujscia frustracji wynikajacej z zakazu jest w przypadku tabu i nerwicy natrectw
czynnos¢ rytualna. W czasach wspdlczesnych funkeje rytuatu kanalizujacego i roz-
tadowujacego napigcia powstale wskutek istnienia tabu przejeta sztuka. Dlatego jej
przedmiotem sg czesto tematy okreslane jako tabu.

Karin Seibel (1990), autorka monografii Zum Begriff des Tabus: eine soziologische
Perspektive, postrzega pojecie tabu réwniez dwuaspektowo. Z jednej strony, termin
ten odnosi si¢ do codziennosci, stajac si¢ quasi-tabu. Z drugiej, mamy do czynienia
z tabu religijnym, wedlug Seibel — prawdziwym. Granice miedzy tymi dwoma rodza-
jami s3 plynne, a jedno i drugie tabu przenika si¢ nawzajem. Tabu religijne istnieje
w kulturach pierwotnych. Quasi-tabu natomiast jest pojeciem zapozyczonym, przeje-
tym na uzytek codziennych okolicznosci, ktére nalezy obwarowa¢ okreslonym zaka-
zem. Czy to w wyniku procesu modernizacyjnego, czy rosnacego stopnia ucywilizo-
wania polaczonego z zachodzaca indywidualizacja jednostki oraz sekularyzacja, tabu
dnia codziennego poddawane jest ciagtym przeobrazeniom. Seibel jest zdania, ze tabu
to fenomen pojawiajacy sie w kazdym spoleczenstwie na przestrzeni wiekdw. Termin
ten ma swoj poczatek w systemach wierzen, ktore stanowia podstawe tabu religijnego.
Quasi-tabu, cho¢ wyrasta z tabu religijnego, stalo si¢ z biegiem czasu raczej zbiorem
regul zachowania niz terminem ocierajacym sie o sacrum. Tabu codziennosci jest za-
tem lustrem, w ktérym przejrzec si¢ moze spoteczenstwo danego czasu. Widoczne sa
w nim wszelkie przywary, przewinienia, ukryte zadze, Zyczenia wyparte ze §wiado-
mosci, bo zakwalifikowane jako nieprzystajace do obowigzujacych norm zachowania.
Wraz z uplywem czasu i zmianami zachodzacymi w danym spoteczenstwie zmienia
sie rowniez zakres quasi-tabu. To, co kiedys bulwersowalo, z biegiem lat przestaje szo-
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kowa¢. Granice miedzy przekroczeniem tabu a brakiem taktu i zachowaniem wbrew
obowigzujacym regulom sg zatem plynne.

Tabu religijne nie jest zalezne od uptywu czasu ani od zmieniajacego si¢ spote-
czenstwa. Nie jest wiadomym, kto je stworzyl, od kogo pochodzi. Spoteczenstwo nie
ma na nie najmniejszego wplywu. Wedtug Seibel, tabu prawdziwe ma na celu obro-
ne podstawowych struktur spolecznych. Nie jest straszakiem w konfliktach miedzy
czlonkami danej grupy, jak to ma miejsce w przypadku quasi-tabu. Do tabu religijne-
go nalezy tabu seksualne, tabu pozywienia oraz ciata.

W powiazaniu z tabu Lévi-Strauss (1998) wprowadza rozréznienie miedzy kul-
turg a naturg, gdzie natura to spontanicznos¢ i pewna uniwersalno$¢. Kultura nato-
miast to zbiér norm. Podczas gdy tabu religijne zasadza si¢ na wyraznym odroznie-
niu sacrum od profanum, lub, patrzac z innej perspektywy, na réznicy pomiedzy na-
turg a kulturg, quasi-tabu stanowi wytwor procesu modernizacyjnego i postepujacej
indywidualizacji.

Z kolei zycie seksualne wraz z wszelkimi jego formami poczawszy od rozpasania
po powsciagliwo$¢, od promiskuityzmu po ascetyzm, od tego, co wpisuje si¢ w nor-
me, po patologie, réznorakie tresci od erotyzmu po prokreacje, to wieloznaczny, wsty-
dliwy i ukryty obszar ludzkich doznan. Seksualno$¢ stanowi zrédlo elementarnego
ludzkiego wstydu. Bywa nieczysta, poniewaz ma zwigzek z dolng potows ciala, bywa
przemocy, stanowi powod nieladu, walk, zazdrosci. Z drugiej strony, postrzegana
jest w kategoriach prokreacyjnych jako wzniosty akt przekazywania zycia. To wlasnie
wszelkie przejawy seksualnosci zostaly obwarowane tabu. Istnieje norma zachowania
seksualnego, ktdrg jest wspotzycie matzonkéw nakierowane na prokreacje.

Tabu seksualnosci w duzej mierze odnosi sie do zakazu stosunkéw seksualnych
0s6b ze sobg spokrewnionych. Wraz z modernizacjg i ucywilizowaniem si¢ spote-
czenstw rozumienie stopnia pokrewienstwa podlega zmianom. Obecnie tabu seksu-
alne odnosi si¢ przede wszystkim do stosunkéw kazirodczych. Pojeciem tabu objete
s3 réwniez stosunki seksualne z osobami niepetnosprawnymi, umystowo chorymi,
zwierzetami czy zmarlymi. Jeszcze niedawno mito$¢ cielesna miedzy przedstawicie-
lami tej samej plci budzita wielkie oburzenie i byla surowo karana. Wszelka odmien-
no$¢ wykraczajaca poza zwyczajowe normy oscyluje wokoét tabu. Normy, o ktérych
mowa, pojawily sie w kulturze europejskiej, wedlug Foucaulta, w epoce wiktorian-
skiej. To w tym czasie seksualnos$¢ zostaje uwieziona i ograniczona przez pewne za-
sady postepowania, ktérych przekroczenie réwnoznaczne bylto ze ztamaniem tabu.
Zdaniem Foucaulta (2010), ,,[s]eksualno$¢ dostata sie pod klucz. Przeprowadza sie
do mieszkania. Konfiskuje ja mieszczanska rodzina. I zagarnia do powaznej czynno-
$ci reprodukowania” (s. 13). Datujac pojawienie si¢ represji wobec seksualnosci na
wiek XVII, Foucault wykazuje zbiezno$¢ z rozwojem kapitalizmu i systemem burzu-
azyjnym. Seks bedzie ujarzmiany, poniewaz wplywa negatywnie na sile robocza i jej
wydajno$¢. Poczawszy od XVIII wieku wydobyta z ukrycia seksualno$¢ zaczyna ist-
nie¢ w dyskursie. Méwienie o seksie zostalo zinstytucjonalizowane. Dyskursywnos¢
seksualnosci rozpoczela si¢ wedlug Foucaulta juz w $redniowieczu. Jednakze dyskurs
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ograniczal sie do wyznania grzechéw, do spowiedzi. W ostatnich stuleciach méwienie
o seksualno$ci nabrato ksztaltu w obrebie demografii, biologii, medycyny, psychia-
trii, psychologii, moralnosci, pedagogiki, polityki. Na podstawie dyskursu seksual-
nos$ci wyodrebniono normy zachowania seksualnego, scharakteryzowano perwersje,
nakierowano seksualno$¢ na plodzenie. Z drugiej strony, poczawszy od XIX wieku
pojecie seksualnosci ulegto zréznicowaniu. Wydobyto jej rézne postacie, perwersje.
Wspolczesnosé odkryla seksualne odmiennosci. Poprzez wprowadzenie naukowego
podejscia do zycia seksualnego ciezar tabu seksualnosci zostal w pewien sposdb osta-
biony. Zaczeto przypatrywac sie perwersjom i wynaturzeniom pod katem dyskursu
naukowego, juz nie moralnego, oceniajgcego.

Do konca wieku XVIII seksualnos¢ podlegata prawu kanonicznemu, chrzescijan-
skiemu duszpasterstwu i $wieckiemu prawodawstwu (Foucault, 2010). Te trzy kodek-
sy skupialy sie na stosunkach matrymonialnych. Seks malzenski zostal osaczony re-
gulami i rozporzadzeniami. Po XVIII wieku, gdy odkryto cielesne aberracje, badaniu
poddano seksualnos¢ dzieci, szalencow, przestepcodw, homoseksualistow. Seksualnosé
peryferyjna zwrécila na siebie uwage badaczy. Obecnie spoteczenstwo stalo sig, zda-
niem Foucaulta (2010), spoteczenstwem wzbierajacej i wybuchajacej perwersji. Jest
ono perwersyjne prawdziwie i bezposrednio.

Foucault zwraca rdwniez uwage na fakt, ze cywilizacja Zachodu poprzez produ-
kowanie dyskursu seksualnego tworzy swoistg scientia sexualis, czyli nauke, pewna
wyznaniowos¢, rozgadanie, ktdre ostabia tabu. Wschod natomiast bazuje na rozkoszy,
ktora stala si¢ przedmiotem poznania samym w sobie. Powstaje dyskurs seksualny,
ktory daje przyjemnos¢, intensyfikuje ja i przedtuza.

Foucault daleki jest od opisywania seksualnosci jako popedu. Seksualnos¢ to we-
dlug niego miejsce zbieznosci relacji wladzy miedzy mezczyznami a kobietami, mto-
dymi a starymi, rodzicami a potomstwem, wychowawcami a uczniami, duchownymi
a $wieckimi, administracjg a ludnoscia®.

Pierwsze zakazy i uznanie za wartosciowa jedynie seksualno$¢ malzenska, pomi-
janie ciala, norme obyczajnosci w czynach i stowach przyniést ze sobg wiek XVIL
Normy te stworzyly podwaline pod traktowanie seksualnosci z nadzwyczajng ostroz-
noscig, a kazde sprzeniewierzenie si¢ normie traktowane bylo jako przekraczanie tabu
seksualnosci. Chrzescijanstwo upatrywato w akcie seksualnym zta, grzechu, upadku
i $mierci. Starozytno$¢ natomiast widziala w cielesnosci wartosci pozytywne. Pod-
czas gdy chrzedcijanstwo obstaje przy zwigzkach monogamicznych nakierowanych
na prokreacje, wykluczajac zwiazki homoseksualne, w spofeczno$ciach greckich czy

*  Zdaniem Foucaulta (2010), ,,[n]ie nalezy opisywa¢ seksualnosci jako krnabrnego popedu, z natury
obcego, z koniecznosci za$ niepostusznego wladzy, ktdra ze swej strony usituje go okielznad, co nie
zawsze jej si¢ udaje. Seksualno$¢ jest raczej szczegodlnie intensywnym miejscem zbieznosci relacji
wladzy [...]. W powigzaniach wladzy seksualno$¢ nie stanowi elementu najbardziej opornego, za-
licza si¢ raczej do czynnikéw obdarzonych najwieksza instrumentalnoscia: okazuje si¢ pozyteczna
w wiekszo$ci manewréw, moze by¢ stosowna jako punkt oparcia i wiazadlo najrozmaitszych strate-
gii” (s. 73).
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rzymskich dzialo sie inaczej. Natomiast w czasach nowozytnych, jak i we wspdlcze-
snosci, dokona si¢ przesuniecie pozadania od figury mtodzienca-oblubienca do figur
kobiecych, kochanek.

Foucault (2010) jest zdania, Ze blisko$¢ przyjemnosci odczuwanej w trakcie sto-
sunku plciowego z dziedzing zla, wymdg monogamicznej wiernosci oraz nakaz re-
zygnacji z partneréw tej samej plci uformowaly moralnos¢ seksualna, stwarzajac
podstawy do wyrokowania o przekraczaniu tabu seksualnego. Podczas gdy Grecy
nie tworzyli kodeksu zachowan seksualnych, chrzescijanstwo obwarowatlo ciele-
sno$¢ zbiorem norm, podsycajac tym niepokdj wobec rozkoszy seksualnych. Do-
piero XIX wiek rozluznil mechanizmy represji kosztem rozwiniecia naukowego
dyskursu seksualnego. Owa naukowos¢ oswoila w pewien sposéb tabu cielesnosci.

Seksualnos¢ dla Foucaulta niezaprzeczalnie faczy sie z chorobg i ztem, a wszel-
kie jej przejawy z czyms zakazanym, objetym tabu. Wedlug Foucaulta ,,[a]ktywno$¢é
seksualna przypomina chorobe i zto ze wzgledu na swoja forme i skutki, ale sama
w sobie, substancjonalnie, ztem nie jest. Znajduje swoje naturalne i racjonalne spet-
nienie w malzenstwie, cho¢ nie uwaza si¢ go za niedopuszczajacy wyjatkéw, for-
malny i nieodzowny warunek, aby w aktywnosci seksualnej przestano widzie¢ zio”
(s. 440).

Zdaniem Foucaulta, seksualnos¢ w Grecji byta wolna i mogla rozwija¢ si¢ swo-
bodnie. Chrzescijaiistwo wprowadza pierwszy w historii zakaz niemonogamicznego
seksu, zakaz niereprodukcyjnego seksu oraz zakaz czerpania z seksu przyjemnosci.
Burzuazja od XVI wieku poglebita te zakazy i zaprowadzila jeszcze surowsza dys-
cypling. Natomiast dziewietnasto- i dwudziestowieczne ruchy spoleczne i polityczne
oraz nurty w nauce na czele z Freudem postrzegane s3 jako wyzwoliciele tamigcy
wprowadzone przez chrzescijanstwo obwarowania cielesnosci. W kapitalizmie obo-
wigzuje norma seksualnosci malzenskiej nakierowanej na reprodukeje, ktéra stanowi
prawde seksu. Wszelkie nielegalne przejawy seksualnosci zostajg wtracone w sfere zy-
sku i produkgcji. Podwaliny pod represje seksu potozylo chrzescijanstwo, a umocnito
je spoteczenstwo burzuazyjne. W ten sposéb stworzono seksualnos¢ ekonomicznie
uzyteczna.

Dzieki zastugom Freuda na polu psychoanalizy rozpoczal si¢ rewolucyjny dyskurs
o wolnym seksie. Freud (1997) tak charakteryzowal zadanie psychoanalizy: ,,Za naj-
wigksze zagrozenie kultury uwaza spoleczenstwo wyzwolenie sie¢ popedéw seksual-
nych i ich powrét do pierwotnych celéw. Spoteczenstwo nie lubi wiec, gdy sie zwraca
uwage na te drazliwg strone jego powstawania, nie zalezy mu na tym, by sita popedow
seksualnych byla uznana, a ich znaczenie stalo si¢ dla kazdego jasne i wyrazne” (s. 56).

Kultura zachodnia, zdaniem Foucaulta (2010), zostala dotknigta nadwiedzg, zbyt
rozwinietym dyskursem seksualnym, teorig i nauka o seksualnos$ci. Chrzescijanstwo,
wprowadzajac pojecia grzechow, spowiedzi i pokuty, ,zmusza seks do méwienia”
W ten sposob akt seksualny pozbawiany jest stopniowo skrytosci. Wiek XVIII przy-
nosi jeszcze wieksza nadprodukcje wiedzy na temat seksualnosci, juz nie pod katem



220 MAGDALENA ZUBIEL-KASPROWICZ

moralnosci, lecz racjonalnosci. Wyznanie, ktore zwigzane bylo z chrzescijanskg prak-
tyka spowiedzi, w dobie rozwoju psychologii, pedagogiki i psychiatrii zmienito swoja
specyfike i stalo si¢ badaniem, wywiadem, diagnoza, stalo si¢ procedurg produkcji
prawdy o seksualnosci cztowieka*. Dyskurs seksualny na Zachodzie przybiera forme
nauki, ktéra mnozy nadwiedze o seksie. Naukowos¢, z jaka seks traktuja poszczegoélne
dziedziny badan, nie oswaja sfery intymnej na tyle, aby poradzi¢ sobie z tabu powigza-
nym z plciowoscig. Cielesno$¢ to nadal ktopotliwa strefa, ktéra oblozona jest wieloma
ograniczeniami natury moralnej i spotecznej. Przedmiot tabu seksualnego nadal trwa
w kulturze. Katolicka spowiedz nauszna postugiwata si¢ niedostownymi okresleniami
sugerujacymi tylko ,,co, jak, z kim, ile razy” i pozostawiajacymi sfere faktycznych do-
znan niewyrazong, w pewien sposob niemg. To, co nienazwane, a istniejace, tak czy
inaczej lokuje sie w obszarze tabu. Wspolczesny dyskurs naukowy, kultura obrazko-
wa, dostownos¢ przekazu wizualnego polaczone z brakiem naturalnego, potocznego
nazewnictwa (nie jest nim ani terminologia medyczna ani tym bardziej wielofunkcyj-
ne czyli niczego nienazywajace wulgaryzmy) ponownie spychaja faktyczne doznania
w obszar nienazwanego czyli tabu.

Joanna Bator (1997), antropolog kultury zajmujaca si¢ zagadnieniami gender
i kultury masowej, postrzega pornografie jako kulturowe naruszenie tabu. Porno-
grafia przekracza tabu, koncentrujac si¢ wokoé! utrzymania napigcia miedzy zyciem
a $miercig poprzez ciagle dotykanie tego, co je dzieli. Wedlug Bator istota uzycia
przemocy w pornografii wynika z koniecznosci przetamania skonczonosci ciata, co
stanowi zdaniem autorki, ukryty sens calego erotyzmu. Zycie oznacza skoniczonos¢,
uwiezienie w ograniczonej egzystencji. Smier¢ niesie ze sobg wytesknione niezrézni-
cowanie. Teza Bator przypomina dywagacje Bataillea dotyczace ciaglodci bytu, ktorej
czlowiek doswiadczy¢ moze tak intensywnie jedynie w erotyce. Autorka dokonuje
interpretacji fenomenu pornografii poprzez pryzmat psychoanalizy. Powoluje si¢ przy
tym na filozofie Lacana i lingwistyczne ujecie fenomenu pornografii. W Lacanow-
skim schemacie mowa jest o meskiej wladzy zwiazanej z falliczng strukturg jezyka
(Zizek, 2008). Kobieta stanowi ,,brak” i ,.tajemnice”. Jako nieistniejaca i wykluczona
z jezyka niesie dla mezczyzny grozbe dezintegracji, ktorg implikuje nieobecnos¢ fal-
lusa. Kobiece narzady piciowe réwniez w tradycyjnej psychoanalizie postrzegane s3
w kategoriach strachu przed kastracjg i nieistnieniem. Bator uwaza, ze pornografia
zostala stworzona przez mezczyzn, aby odkry¢ niewidoczno$¢ kobiecych narzadow
plciowych. Stanowi probe podejrzenia w voyeurystycznym gescie tajemnicy kobieco-
$ci. Meskie spojrzenie wylawia i fetyszyzuje.

W kontekscie analizy pornografii w ujeciu psychoanalitycznym Joanna Bator wska-
zuje na do$wiadczenia dziecinstwa, na moment ksztaltowania si¢ ego, na oderwanie

*  Poprzez rozwdj nauki badajacej seksualnos¢, poprzez produkcje nadwiedzy o seksie oraz wyznanio-
wos¢, ktora zakladajg takie dziedziny nauki jak psychiatria czy psychologia, cztowiek traci wolnos¢.
Psychoanaliza réwniez dominuje jednostke, staje si¢ technologia wladzy dzigki wiedzy zdobywanej
w trakcie terapii. W wyniku ingerencji z zewnatrz seksualnos¢ staje si¢ sterowanym systemem zacho-
war.
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od Fallicznej Matki® z jednoczesnym przej$ciem pod opieke Innego. Brutalizacja seksu
w pornografii sprzyja powtarzaniu aktu odrzucenia Fallicznej Matki. Najbrutalniejsza
destrukcja oraz degradujace wyeksponowanie kobiecego ciala nie uwalnia od figury
matki. Jej naznaczone brakiem cialo sprowadzone zostaje w pornograficznym dyskur-
sie do cech plci. Cialo Fallicznej Matki staje si¢ bezwolng i podlegla materig. Zabieg
ten przynosi jednak iluzoryczng wolnos¢. Bator jest zdania, iz ,,[f]alliczna Matka jako
ostateczny przedmiot pozadania, wspomnienie utraconego raju i jednocze$nie grozna
potega, mogaca zniszczy¢ tozsamos$¢ (odrebnosé) mezcezyzny, staje sie¢ w pornografii
,ztg dziewczyng, uwodzicielka, z ktdrg seks jest ryzykowny” (s. 136).

Zaréwno w filmie. jak i w literaturze pornograficznej znamienne jest uznanie figur
kobiecych, niewolnic mitosci, uleglych i podleglych wtadzy silniejszego, oraz figur me-
skich, oprawcy i agresora. Przemoc seksualna pojawiajaca si¢ w pornografii stanowi
zrytualizowany element erotyczny taczacy dominacje mezczyzn z seksualnym pod-
porzadkowaniem kobiet. Joanna Bator w oparciu o Lacanowska psychoanaliz¢ stawia
$mialg teze, ze pornografia wynika z obaw przed tajemnicg kobiecosci oraz zakorze-
nieniem w meskiej nieSwiadomosci tesknoty za powrotem do Fallicznej Matki z jed-
noczesng realizacjg potrzeby pojednania si¢ z pelng sity figura Innego, z Ojcem. Trwa-
nie w edypalnej triadzie ma przelozenie réwniez na pdzniejsze relacje damsko-meskie.
W psychoanalizie Freuda czy Lacana podmiotem pozadania jest mezczyzna, ktory pa-
trzy. Wiadza nad spojrzeniem wymaga ciaglego jej potwierdzania. Bator sugeruje, ze
niemozliwym jest zglebienie tajemnicy przemoznej sity, przez ktérag mezczyzna sktania
sie ku kobiecie, oraz tajemnicy swiadomosci, Ze za sprawg kobiety mezczyzna mogtby
jednoczesnie obrocic si¢ w nico$¢. Paradoksalnie to wlasnie pornografia przekraczajac
granice tabu seksualnosci jest bliska udzieleniu odpowiedzi na owo frapujace pytanie.

Z pewnoscia tabu w ujeciu spotecznym dotyczy fenomenu, ktérego zakres w ja-
kims sensie kurczy si¢, jednakze samo tabu nie przestaje istniec. Idac tym tropem, na-
lezy podkresli¢, ze samo tabu, w szczegdlnosci tabu seksualnosci, o ktérym jest mowa
w niniejszym artykule, nie sposéb przekroczy¢, zwlaszcza ze jego przekroczenie bylo-
by nad wyraz trudne do zrewidowania i udowodnienia. W kontekscie przekraczania
tabu seksualno$ci nalezy podkresli¢ fakt, iz Zadne normy nie sa wieczne. Zmienno$¢
tabu jest procesem nieuchronnym.

> Melanie Klein przeniosta ciezar z leku przed kastrujacym ojcem na lek przed Falliczng Matka, ktdrej
dziecko przypisuje posiadanie fallusa. Matka Falliczna jest jednocze$nie matka kastrujaca. To wy-
obrazenie odnosi si¢ do najwczeéniejszej fazy rozwoju dziecka, ktére posiada sadystyczne fantazje
wzgledem matki, projektuje na nig odczuwang agresje, zaczyna si¢ jej obawiac. Klein uzywa kate-
gorii zlej piersi, ktora skojarzona jest wlasnie z penisem. Teori¢ Klein podjat we wczesnych pracach
Jacques Lacan, u ktérego pojawia si¢ kategoria Pozerajgcej Matki. Cierpiace na kompleks odstawienia
od piersi dziecko, ktéremu ograniczono dostep do bezwarunkowego, ciaglego zaspokajania popedu
oralnego, projektuje swoja agresje na posta¢ matki, wyobrazajac sobie, ze chce go ona pozrec. Pa-
wet Dybel twierdzi, iz ,,[f]antazmat Matki Fallicznej i jej (niemozliwej) kastracji jest wedlug Lacana
réwnie fundamentalny, jak fantazmat zabojstwa Ojca, ktérego nie byto. Wynika to stad, ze to, co 6w
fantazmat przestania: oddzielenie podmiotu od Matki jako Rzeczy oraz doswiadczenie jej jako ,dru-
giej plci’ napigtnowanej brakiem, w rdwnej mierze wpisane jest w strukture porzadku symbolicznego
(Inny-jezyk) co do$wiadczenie oddzielenia od Innego-Ojca” (s. 204).
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The concept of breaking sexuality taboos
in the context of a social phenomenon

Abstract: This paper presents the notion of taboo in the context of a social phenomenon iden-
tified with a strong exclusion that simultaneously binds nature and culture. Trying to define
it, you can say that taboos are not just what cannot be named, what cannot be done, but also
what cannot be thought of. This term is connected with a strong ban and fear. Sexual life, along
with all its forms, ranging from debauchery to restraint, from promiscuity to asceticism, from
what falls within a norm to pathology, connected with such topics as eroticism and procre-
ation, is an ambiguous, shameful and hidden area of human experience. Sexuality is the source
of elementary human shame. It is sometimes impure because it is related to the lower half of
the body, it is sometimes violent, it may cause disorder, fighting, jealousy. On the other hand,
however, it is perceived in terms of procreation as a lofty act of giving life. All manifestations
of sexuality have become a taboo. This paper discusses potential breaking of sexuality taboos
in the social context.

Keywords: taboo, sexuality, breaking of taboo, social norm
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Stereotyp Polaka w kontekscie badan etnolingwistycznych'
w ujeciu studentow panstw sasiadujacych z Polska

Zyjemy w szczegdlnym momencie historycznym, w ktérym jednym z gléwnych
europejskich problemdéw badawczych stala si¢, w sytuacji pluralizmu kulturowego
i jezykowego, kwestia konstruowania tozsamosci narodowej przez narody odzyskuja-
ce niepodlegtos¢ i przechodzgace procesy transformacji ustrojowej, zwtaszcza z krajow
sasiednich. Interesujagcym polem ekscerpcji naukowej jest obraz Polaka, jaki odzwier-
ciedla si¢ w jezykach narodowych naszych sgsiadéw, bo tylko badanie stereotypu
w jezykach ojczystych respondentéw moze przynies¢ wiarygodne dane, ktore pozwa-
lajg dociera¢ do sposobow konceptualizacji badanego pojecia, a wigc poznawa¢ men-
talno$¢ badanych.

Za podstawe metodologiczng przyjetam koncepcje etnolingwistyczne o ukierun-
kowaniu kognitywno-antropologicznym (por. Bartminski 2000, 2003, 2006, 2008,
2009a, 2009b; Bartminski, Chlebda 2008; Bielinska-Gardziel 2009). W badaniu an-
kietowym wzieli udziat tylko studenci — osoby urodzone po 1989 roku. Stalo sie tak,
aby mozna bylo ujednolici¢ dobor respondentow i kompleksowo opisa¢ ich jako jed-
na socjologicznie spojna grupe, a przede wszystkim dokona¢ poréwnania uzyskanych
rezultatéw z wynikami wczesniejszych badan na temat stereotypu sasiadéw, przepro-
wadzonych w $rodowisku studenckim przez J. Bartminskiego (2009a), E. Walukie-
wicza (2002) oraz A. Majstrenke-Nowaka (2002). Moi ankietowani to wiasnie osoby
urodzone po 1989 roku.

Ankiety w jezykach narodowych przeprowadzone zostaly wéréd studentéw kra-
jow sasiadujacych z Polska w latach 2015-20182 Lacznie grupe badawcza stanowila

! Zaprezentowane ponizej wyniki to fragment badan etnolingwistycznych, ktére stanowily cze$¢ empi-
ryczng mojej pracy doktorskiej nt. Jezykowo-kulturowy obraz Polaka z perspektywy narodéw sgsiednich.

2 Uczelnie, w ktorych studiowali ankietowani: Rosja - Cankr-IletepOyprckmit rocygapcTBeH-
HBIN yHI/IBepCI/ITeT, CaHKT HeTep6ypI‘CKI/II/I I‘OCy,I[apCTBeHHI)II/I BKOHOMI/I‘-IECKI/II/I yHI/IBepCI/ITeT,
HaI_U/IOHaTII)HI)II/I I/ICCHCJIOBaTeIII)CKI/H/I TOMCKI/II/I I‘OCYI[apCTBeHHI)II/I yHI/IBepCI/ITeT, bantuickun
(denepanbublil yHUBepcuteT nMeHn Vimanymna Kanrta. Litwa - Vilniaus universitetas, Lietuvos
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grupa 700 studentéw, po 100 osob z kazdego kraju sasiadujacego z Polska (Rosja,
Litwa, Biatorus, Ukraina, Stowacja, Czechy oraz Niemcy). Nadrzednym kryterium,
podobnie jak w przypadku wcze$niejszych badan etnolingwistycznych prowadzonych
pod kierunkiem J. Bartminskiego (2009a, 2009b, 2009¢, 2009d), byt dobér studentow,
gdyz tworza socjologicznie spojng grupe.

Ostateczny raport z przeprowadzonych przeze mnie badan ma charakter prezen-
tacyjny, pordwnawczy i prognostyczny. Novum w badaniu nad stereotypem Polaka
sa badania prowadzone wsrod mlodego pokolenia Czechéw oraz Stowakdéw. Usta-
lenie pojemnosci semantycznej badanego pojecia wymagato zadania respondentom
pytania w jezyku narodowym: Kto fo jest Polak? Uzyskane odpowiedzi zostaly po-
grupowane wedlug zaproponowanych przeze mnie metawyrazen oraz czgstotliwosci
wskazan, w nawiasach podany zostal procent uzy¢ w stosunku do wszystkich wyrazen

cytatowych.

1. Rosja

W badaniu ankietowym wzieto udzial 100 respondentéw z Rosji. Z uwagi na roz-
legto$¢ kraju zdecydowatam si¢ przeprowadzi¢ badanie w réznych okregach, odle-
glych od siebie miejscach, aby uzyska¢ wyposrodkowany i ujednolicony obraz Polaka
z perspektywy Rosjan. Jako kraj sasiadujacy z Polska rozumiem panstwo w ujeciu te-
rytorialno-politycznym, dlatego nie ograniczylam si¢ do bezposrednio graniczace-
go z Polska obwodu kaliningradzkiego. Inne podejscie zastosowala Irina Kisielowa
(Kucenesa 2005)%, ktora dokonata w swoim badaniu rozréznienia ankietowanych na
studentéw z Kaliningradu i Moskwy.

Liczba badanych (N) = 92 Liczba wszystkich wyrazen (W) = 92
a. Polak = mieszkaniec Polski (72,82%)
JKurens Iompimm «mieszkaniec Polski»
b. Polak = obywatel Polski (11,95%)
Yenosexk, rpaxaanuH [lompum «czlowiek, obywatel Polski» (5,43%)

Ipaxxganns [ompiy «obywatel Polski» (6,52%)

edukologijos universitetas, Vytauto DidZiojo universitetas, Kauno medicinos universitetas. Bialoru$
- Ipomsencki masapxayuel yHiBepcitaT iMa fAnki Kymansl, Bemapycki psapskayHbI mefgarariqsl
yuiBepciTor iMa Maxcima Tanka. Ukraina - JIpBiBCbKMIT HaljiOHa/JbHMII YHiBepcuTeT iMeHi
IBana ®panka, HanionanbHuit yHiBepcUTeT BOJHOIO IOCIOJAPCTBA Ta HPUPOJOKOPUCTYBAHHSA
HYBITI. Czechy - Univerzita Karlova, Masarykova univerzita. Stowacja — Univerzita Komenského
v Bratislave, Univerzita Konstantina Filozofa v Nitre, Univerzita Mateja Bela v Banskej Bystrici.
Niemcy - Universitdt Rostock, Humboldt-Universitdt zu Berlin, Universitit Heidelberg.

* W jej badaniach ankietowych wzieli udzial studenci z Uniwersytetu w Kaliningradzie i 5 gléw-
nych uczelni w Moskwie; wiek mezczyzn z Kaliningradu byl w przedziale od 17 do 25 lat, kobiet od
16 do 22 lat; studenci z Moskwy mieli od 17 do 23 lat, studentki - od 17 do 22 lat. Na pytania ankiety
etnolingwistycznej, skonstruowanej wedtug wzoru zastosowanego do badania studentéw lubelskich
(LAS-90), odpowiedzialo 120 mieszkanicéw Kaliningradu i 78 z Moskwy.
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c. Polak = osoba urodzona w Polsce (8,69%)

Yenosek, kotopsiit poguics B [Tombie «czltowiek, ktéry urodzit si¢ w Polsce»
d. Polak = czlowiek, ktéry méwi po polsku (4,34%)

YeroBeK, KOTOPBIi TOBOPUT IO-IOIbCKY «czlowiek, ktéry mowi po polsku»
e. Polak = osoba polskiej narodowosci (1,08%)

YestoBex, MMEIOLIIT HALVOHA/IBHYIO IPMHALIeXHOCTH K [TobIue «cztowiek, ktory
przynalezy do polskiego narodu»

f. Polak = Stowianin (1,08%)

CnaBsiHMH, Opar yKkpauHLa, 6e/opyca, poCCUAHIHA, XOpBaTa, cepba, OonrapyuHa
u fipyrux «Stowianin, brat Ukrainca, Biatorusina, Rosjanina, Chorwata, Serba, But-
gara i innych»

Zdecydowana wiekszo$¢ respondentdéw za nadrzedne kryterium definiujace Po-
laka uznata lokatywnos¢ (miejsce zamieszkania w Polsce). Wazng kategorig w $wie-
tle odpowiedzi ankietowanych jest tez obywatelstwo (11,95% wszystkich uzy¢), czyli
przynalezno$¢ Polaka do panstwa polskiego i wynikajace z tego posiadanie praw i obo-
wigzkow. Rosyjscy studenci, definiujac Polaka, zwrdcili tez uwage, cho¢ zdecydowa-
nie mniej licznie, na inne aspekty: miejsce urodzenia (Polakiem jest osoba urodzona
w Polsce), jezyk (Polakiem jest osoba, ktéra méwi po polsku) i narodowos¢, rozumia-
ng jako przynalezno$¢ do narodu polskiego. Wszystkie definicje maja charakter neu-
tralny i nie zawieraja konotacji zideologizowanych, upolitycznionych ani odniesien
historycznych. Nie wykorzystano w definiowaniu Polaka rozréznienia wedtug opozy-
cji swoj — obcy, a wrecz przeciwnie, przez uzycie hiperonimu Stowianin i wskazanie
pokrewienstwa Polakéw z innymi narodami sfowianskimi (gtéwnie wschodnio- i po-
tudniowostowianskimi) podkreslono wzajemng bliskos¢. Polak w takim rozumieniu
jest kohiponimem w stosunku do Ukrainca, Biatorusina, Rosjanina i innych Stowian.
Réznicy migdzy Polakami i innymi Stowianami (zwlaszcza Czechami) nie dostrzega-
li tez niektorzy studenci z Moskwy, ankietowani przez I. Kisielowa (Kucenesa 2005:
101). Do poréwnania z wynikami moich ankiet przywotam tez dane Romana Gawar-
kiewicza*, uzyskane metoda testu asocjacyjnego, przeprowadzonego wsrdd rosyjskich
studentow. Jego respondenci, definiujac Polakéw, uwzglednili nastepujace kategorie
poznawcze: moau «ludzie» (18,6%), cocemu «sasiedzi» (7,4%), Hanus «nardd» (6%),
HalMOHANTBHOCTD «narodowosé» (3%), Hanus «nacja» (2,2%), nHosemery «obcokrajo-
wiec» (2,4%) (Gawarkiewicz 2012: 151). Dwdch studentéw wyprofilowalto semantycz-
nie pojecie Polak przez odwolanie si¢ do relacji z mieszkancami krajow sasiednich,
Niemcami: kak Hem1ipI «jak Niemcy» oraz Czechami: cocen Yexun «sgsiad Czechéw»

Badania ankietowe R. Gawarkiewicza w jezykach narodowych studentéw z Polski, Niemiec i Ro-
sji przeprowadzone zostaly w roku akademickim 2007/2008. Lacznie grupa respondentéw liczyla
500 0s6b, wszyscy studenci byli wieku od 20 do 23 lat. Ankiety przeprowadzono na uniwersytetach
w Polsce (Warszawa, Szczecin, Rzeszéw), w Niemczech (Berlin, Rostock, Greifswald), w Rosji na
dwoéch uczelniach w Moskwie: na Moskiewskim Uniwersytecie im. Lomonosowa i prywatnym Ro-
syjskim Nowym Uniwersytecie (por. Gawarkiewicz 2012: 111-114).
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(Gawarkiewicz 2012: 154). W odpowiedziach moich respondentéw leksem czlowiek
wykorzystywany byt jako nadrzedny komponent definicji, rozwinigtej o szczegoétowe
okreslenia w formie zdania podrzednego przydawkowego: czltowiek, ktéry mowi po
polsku; czlowiek, ktéry przynalezy do narodu polskiego, cztowiek, ktéry urodzit sie
w Polsce.

2. Litwa

Liczba badanych (N) = 81 Liczba wszystkich wyrazen (W) = 81
a. Polak = czlowiek (39,50%)
zmogus «cztowiek»
b. Polak = mieszkaniec Polski (24,69%)
zmogus, kuris gyvena Lenkijoje «cztowiek, ktéry mieszka w Polsce»
c. Polak = osoba polskiej narodowosci (11,11%)
Tautybé «narodowosé»
d. Polak = obywatel Polski / sasiedniego panstwa (9,87%)
kaimyninés valstybés pilietis «obywatel sgsiedniego kraju»
e. Polak = czlowiek, ktéry méwi po polsku (6,17%)
Lenkiskai kalbantis «osoba polskojezyczna» (4,93%)
zmogus tos arba kitos $alies teritorijoje, kurio gimtoji kalba yra lenky, ir kuris save
identifikuoja lenku «cztowiek na terytorium tego kraju lub innego kraju, ktérego
jezykiem ojczystym jest polski i ktory okresla swoja identyfikacje jako polska»
(1,23%)
f.  Polak = obcokrajowiec (3,70%)
uzsienietis «obcokrajowiec»
g. Polak = czlowiek wierzacy (2,46%)
tikintis Zmogus «czlowiek wierzacy»
h. Polak = kultywuje polska kulture (2,46%)
lenky kultiirg puoseléjantis «kultywuje polska kulture» (1,23%)
gyvenantis pagal Lenkijos Salies kulttirg ir paprocius «zyjacy w kulturze i obycza-
jach kraju polskiego» (1,23%)

Dla studentéw z Litwy nadrzednym kryterium w definiowaniu Polaka jest bar-
dzo ogodlne pojecie czlowiek. Frekwencja tego okreslenia (39,50%) $wiadczy¢ moze
z jednej strony o $wiadomym wyborze przez respondentéw postawy neutralnosci,
a z drugiej — moze by¢ oznaka braku zainteresowania sasiadem. Na drugim miejscu,
takze z wysokim wskaznikiem czestotliwosci uzyé¢, jest definicja odnoszaca sie do
kategorii lokatywno$ci. Uzywajac sformufowania Polak — mieszkaniec Polski, ankie-
towani nie majg na mysli oséb pochodzenia polskiego, ktére zamieszkuja na Litwie.
Odrebne badania na temat stereotypu Polaka z Polski i miejscowego Polaka juz byly
prowadzone z perspektywy studentow litewskich i wykazaty spore rozbieznosci mie-
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dzy tymi wizerunkami (por. Bartminski, Mavri¢, Rzeutska 2005). Neutralnym spo-
sobem definiowania Polaka jest tez okreslanie go przez kategorie narodowosci oraz
obywatelstwa. Obraz Polaka nie jest specjalnie zideologizowany czy upolityczniony,
jednak zaznaczyly si¢ marginalnie wypowiedzi wskazujace na obco$¢ Polakéw przez
uzycie okreslenia obcokrajowiec, ktére nie pozostaje aksjologicznie obojetne. Nie-
liczne byly wypowiedzi taczace znaczenie stereotypu Polaka z odrebnoscig kulturo-
wa i zakorzenieniem w polskiej kulturze, méwieniem po polsku i kultywowaniem
polskiej tradycji, co przeklada sie na zachowywanie polskiej identyfikacji, takze poza
granicami kraju. Badani studenci marginalnie tez odwotali si¢ do kategorii religijno-
$ci. Ankietowani nie uwzglednili w definiowaniu pojecia odniesien do historii i re-
lacji polsko-litewskich na przestrzeni dziejow. We wczesniejszych pracach autorzy
wskazywali jako zrodto negatywnego stereotypu Polaka na Litwie wlasnie uwarun-
kowania historyczne (Lemanaité 1995). W moim badaniu taka tendencja nie wyste-
puje, podobnie jak w danych raportu Litwini o Polakach, Polacy o Litwinach (por.
Wilczak 2013).

3. Bialorus$

(N) =100 Liczba wszystkich wyrazen (W) = 100 Liczba wszystkich wyrazen
a. Polak = mieszkaniec Polski (51%)
JasaBek, sKi xoiBe ¥ [Tomburdsl «cztowiek, ktéry mieszka w Polsce» (46%)
xpixap Ilompirast «mieszkaniec Polski» (5%)
b. Polak = obywatel Polski (16%)

JajIaBek, fAKi Mae IOJIbCcKae rpamMaassaHcTBa «czlowiek, ktdry ma polskie obywatel-
stwo» (11%)

rpamapaaHin [Tonpurasl «obywatel Polski» (5%)
c. Polak = osoba urodzona w Polsce (16%)
JajaBek, sKi Hapansiycs ¥ [Tonburasr «czlowiek, ktory urodzit sie w Polsce» (15%)
CITaBsIHiH, AKi Hapaasiycs ¥ [lomburyst «Stowianin, ktory urodzit sie w Polsce» (1%)
d. Polak = znajommy/sasiad /przyjaciel (6%)
cycen «sasiad» (3%)
cstbap «przyjaciel» (2%)

mopsi, Axia 3’aynaonna sHaémbivi ¥ IMonburubr «ludzie, ktérzy sa znajomymi
w Polsce» (1%)

e. Polak = osoba polskiej narodowosci (5%)

IpaficTayHiK [O/IbCKail HallbLIHaIbHACHH «przedstawiciel polskiej narodowosci»
f.  Polak = czlowiek z polskimi korzeniami (3%)

JajIaBeK, sKi Mae IO/IbCKiA KapaHi «czlowiek, ktéry ma polskie korzenie»
g. Polak = Stowianin (2%)

ClaBsHiH, AKi Hapapsiycs ¥ [lomburasr «Stowianin, ktory urodzit sie w Polsce» (1%)
crnaBsHCKI Hapop «stowianski nardd» (1%)
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h. Polak = katolik (1%)
Karajik «katolik»
i. Polak = czlowiek, ktory czuje si¢ Polakiem (1%)

JaslaBek, fAKi agayBae ca6e manakam «cztowiek, ktory czuje si¢ Polakiem»

Wyniki ukazuja, ze nadrzedne kryterium w definiowaniu Polaka stanowi dla
biatoruskich studentéw lokalizacja (miejsce urodzenia i zamieszkiwania). Definicje
odwolujace si¢ do powyzszego kryterium geograficznego podata ponad polowa re-
spondentow. Rzadziej objasniano badane pojecie, wykorzystujac kryterium politycz-
noadministracyjne (obywatelstwo) i narodowosciowe (narodowos¢ polska, polskie
korzenie, polskie poczucie narodowe). Czasami definiowano Polaka przez uzycie po-
jecia szerszego, hiperonimu Stowianin. Zaprezentowane dane nie potwierdzaja nace-
chowania negatywnego, ktére byloby warunkowane ideologia lub historig. Studenci
bialoruscy nie konceptualizowali tez Polaka w kategoriach swdj — obcy lub inny. Nie-
ktoérzy wrecz podkreslili blisko§¢ miedzy narodami, uzywajac pozytywnie wartosciu-
jacych okreslen: przyjaciel, sasiad, znajomy. Tylko jeden procent badanych odwotat
sie do aspektu wyznaniowego, definiujac Polaka jako katolika.

4. Ukraina

Liczba badanych (N) = 94 Liczba wszystkich wyrazen (W) =94
a. Polak = obywatel Polski / sasiedniego panstwa (62,76%)
rpomagsuyH [lonbmi «obywatel Polski» (52,12%)

TIOIMHA sKa Ma€ MOMbChbKe TPOMAIAHCTBO «czlowiek, ktéry ma polskie obywatel-
stwo» (9,57%)

TPOMaJISHMH CYCiIHBOI ep>kaBu «obywatel sgsiedniego panstwa» (1,06%)

b. Polak = mieszkaniec Polski (20,21%)
moauHa sika xxuse B ITombii «czlowiek, ktéry mieszka w Polsce» (13,82%)
pesunent Ilonpi «mieszkaniec Polski» (6,38%)

c. Polak = osoba polskiej narodowosci (6,38%)
JIOAVIHA ONbCbKol HanjoHanbHOCTI «cztowiek polskiej narodowosci»

d. Polak = osoba urodzona w Polsce (5,31%)
JIOAMHa, sika Hapoaunack B [Tonbiui «czlowiek, ktory urodzit sie w Polsce»

e. Polak = Stowianin (2,12%)
JIOAVIHA CJIOB’THCHKOTO MoxomKeHHs «czlowiek stowianskiego pochodzenia»
(1,06%)
JIIOfIMHA 3aXiIHO-C/TOB’ THChKOTO noxomKeHHs «czlowiek pochodzenia zachodnio-
stowianskiego» (1,06%)

f.  Polak = czlowiek taki sam, jak inni (jak Ukrainiec) (1,06%)

Takmit K 1 Ykpainenp «taki sam czlowiek jak Ukrainiec»
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g. Polak = obcokrajowiec (1,06%)
inosemenp «obcokrajowiec»
h. Polak = czlowiek, ktéry moéwi po polsku (1,06%)

JIOAVHA sIKa PO3MOBJLSIE TIOIbCBKOIO «czlowiek, ktdry méwi po polsku».

Z powyzszych danych wynika, ze definiowanie etnonimu Polak przez mlodych
Ukraincéw opiera si¢ przede wszystkim na dwoch kategoriach: obywatelstwa i loka-
lizacji (miejsca zamieszkiwania, w tym sgsiedztwa). Okreslajac znaczenie badanego
pojecia, ankietowani postugiwali si¢ hiperonimami (Stowianin, Zachodni Stowianin)
i kohiponimami (taki sam jak Ukrainiec, czyli jeden z narodéw stowianskich). Wize-
runek Polaka nie jest specjalnie zideologizowany czy upolityczniony, cho¢ pojawity
sie marginalnie wypowiedzi wskazujace na obco$¢ Polakéw (uzycie okreslenia obco-
krajowiec nie jest bynajmniej aksjologicznie obojetne). Narodows i zarazem kulturo-
wa odrebno$¢ Polakéw badani czasem sygnalizowali, podkreslajac uzywanie jezyka
polskiego. Nie bylo natomiast zupelnie odniesien do historii. Ankietowani przez A.
Krawczuk (2008: 152) studenci Narodowego Uniwersytetu Lwowskiego im. Iwana
Franki, definiujgc etnonim Polak, przede wszystkim podkreslali aspekt geograficzny
(w moim ujeciu lokalizacyjny); 26 z 52 badanych podato mieszkaniec Polski. Na dru-
gim miejscu wyrdzniony zostal aspekt polityczny i narodowosciowy czlowiek naro-
dowosci polskiej, cztowiek majacy polskie obywatelstwo. W badaniach A. Krawczuk
troche wyrazniej niz w moich ankietach zaznaczylo si¢ rozumienie Polaka jako czto-
wieka, ktéry mowi po polsku (6 z 52 0sdb), ale rownie staba byta frekwencja okresle-
nia wartos$ciujacego przyjaciel Ukrainy.

5. Slowacja

Liczba badanych (N) = 56 Liczba wszystkich wyrazen (W) = 56

a. Polak = obywatel Polski (42,85%)
obcana Polska «obywatel Polski» (26,78%)
obcana Polskej republiky «obywatel Rzeczypospolitej Polskiej» (16,07%)

b. Polak = czlowiek, ktéry méwi po polsku (16,07%)
¢lovek, ktory hovori po polsky «czlowiek, ktory mowi po polsku»

¢. Polak = osoba polskiej narodowosci (14,28%)

Prisludnik polského ndroda «cztonek polskiej narodowosci»

d. Polak = osoba urodzona w Polsce/pochodzenia polskiego (14,28%)
¢lovek, ktory sa narodil v Polsku «cztowiek, ktory urodzit si¢ w Polsce» (8,92%)
¢lovek pochadzajici z Polska «cztowiek pochodzacy z Polski» (5,35%)

e. Polak = mieszkaniec Polski (10,71%)

Obyvatel Polska «mieszkaniec Polski»

f.  Polak = Stowianin (1,78%)

Slovan «Stowianin»
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Zdecydowana wigkszo$¢ respondentéow za nadrzedng kategorie w definiowaniu
Polaka uznala obywatelstwo. Kolejnym waznym kryterium, ktére odréznia Polaka
od naroddéw sasiednich, jest mowa (méwienie po polsku). Na trzecim miejscu pod
wzgledem frekwencji uzy¢ znalazty sie dwie kategorie definiujace Polaka z perspek-
tywy Stowakow: narodowos¢ oraz pochodzenie (rozumiane jako miejsce urodzenia).
Zdecydowanie stabiej zaznaczyla sie kategoria lokatywnosci (miejsce zamieszkania
w Polsce) i objasnianie go za pomocg hiperonimu Stowianin. Nie definiowano Polaka
przez odniesienia do historii czy religii. Wszystkie podane znaczenia miaty charakter
neutralny.

6. Czechy

Liczba badanych (N) = 96 Liczba wszystkich wyrazen (W) =96

a. Polak = PSonek (53 uzycia, tj. 55,20%) « przezwiskowe okreslenia Polaka, nawigzu-
jace do wymowy specyficznych brzmien w jezyku polskim, typu prz [ps], krz [k$]»

b. Polak = obywatel Polski / sgsiedniego panstwa (29,16%)

Clovék, ktery ma polské ob&anstvi «czlowiek, ktory ma polskie obywatelstwo»
(12,5%)

Obcan Polska «obywatel Polski» (10,41%)
Obcan polské republiky «obywatel polskiej republiki» (3,12%)
Severni soused «pdinocny sasiad» (2,08%)

Obcan Polska, ktery se citi byt Poldkem «obywatel Polski, ktory czuje si¢ Polakiem»
(1,04%)

c. Polak = mieszkaniec Polski (7,29%)
Obyvatel Polska «mieszkaniec Polski»

d. Polak = osoba polskiej narodowosci (4,16%)
Predstavitel polského naroda «przedstawiciel polskiego narodu» (2,08%)
Ptisludnik polské narodnosti «przedstawiciel polskiej narodowosci» (1,04%)
Clovék polské narodnosti «cztowiek polskiej narodowosci» (1,04%)

e. Polak = czlowiek taki sam, jak inni (jak Czech) (2,08%)
To jsem ja «taki sam jak ja»

f. Polak = Europejczyk (2,08%)
Evropan «Europejczyk»

Powyzsze dane pokazuja, ze studenci z Czech przede wszystkim definiujg poje-
cie Polaka przez stereotypizacje obrazu samego jezyka polskiego, postrzeganego jako
czynnik kulturowy kontrastujacy Polakéw i Czechéw. Ponad polowa respondentow
podata okreslenie przezwiskowe pSonek, ktdre jest nacechowane emocjonalnie. Na
forach spotecznosciowych (np. forum.gazeta.pl) pojawiaja si¢ liczne wypowiedzi in-
ternautéw potwierdzajace, ze jezyk polski jest smieszny dla Czechéw. Uzyskany prze-
ze mnie wynik zdaje si¢ ten poglad potwierdza¢, skoro ponad 55% respondentéw
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postuguje sie, jak mozna mniema¢ kolokwialnie, nazwa, ktora ironizuje z wymowy
polskiej. Przedstawiciele obu narodéw wzajemnie $miejg sie ze swoich jezykow, ktore
sg jednoczes$nie podobne i rézne. Znamienne jest to, ze Polacy czynia to ,,z sympatig’,
natomiast Czesi ,,z pogardg” — Czesi raczej nasmiewaja si¢ z polszczyzny (niekiedy
w gre wchodzi nawet ztosliwo$¢), okazujac zadowolenie z reform jezykowych Jana
Husa, dzieki ktorym nie majg w swym jezyku ,,sz” i ,,cz” (por. Debicki, Leix 2017:
30). Inne stanowisko na temat wzajemnego postrzegania jezyka przez Czechéw i Po-
lakéw u progu XXI wieku przedstawil Roman Baron: Nawet oba jezyki przestajg po-
woli $mieszy¢, poniewaz mtode pokolenia Czechéw i Polakéw zaczynajg porozumiewac
sie w jezyku angielskim. Powstajg zatem heterostereotypy nowe, jednak generalnie bar-
dziej przyjazne, czyli m.in. umozliwiajgce lepsze kontakty w réznych dziedzinach zycia
spotecznego (Baron 2008: 151). Drugie kryterium, stosunkowo czesto wskazywane
przez studentéw przy definiowaniu Polaka, to obywatelstwo (29,16%). Nie maja na-
tomiast wplywu na konstruowanie definicji sgsiada z perspektywy Czechow czynniki
polityczne czy uwarunkowania historyczne, w ograniczonym stopniu wykorzystane
zostalo kryterium narodowos$ciowe. Marginalng frekwencje mial hiperonim Europej-
czyk i rozumienie pojecia Polak na zasadzie kohiponimu (taki sam jak Czech, czyli
nar6d pokrewny, ,,bliscy krewni’, jak to okreslit R. Baron [2015: 66].

7. Niemcy

Liczba badanych (N) = 98 Liczba wszystkich wyrazen (W) = 102
a. Polak = mieszkaniec Polski (27,55%)

ein Einwohner auf Polen «mieszkaniec Polski» (4,08%)

eine Person, die in Polen lebte «osoba, ktora mieszkata w Polsce» (23,46%)
b. Polak = osoba majaca przodkéw Polakow (23,46%)

eine Person, die Eltern aus Polen hat «osoba, ktdra ma rodzicoéw Polakdw»
(21,42%)

eine Person, die Grof3eltern aus Polen hat «osoba, ktora ma dziadkéw Polakdw»
(2,04%)

c. Polak = osoba urodzona w Polsce (21,42%)

eine Person, die in Polen geboren wurde «osoba, ktéra urodzila si¢ w Polsce»
(21,42%)

d. Polak = czlowiek, ktéry czuje si¢ Polakiem/ utozsamia si¢ z Polska kultura (9,18%)
eine Person, die sich polnisch fithlt «czlowiek, ktory czuje si¢ Polakiem» (6,12%)
eine Person, die sich mit der polnischen Tradition identifiziert «czlowiek, ktory
identyfikuje sie z Polska tradycja » (3,06%)

e. Polak = czlowiek, ktéry méwi po polsku (9,18%)
eine Person, die Polnisch spricht «czlowiek, ktéry méwi po polsku» (9,18%)

f.  Polak = obywatel Polski / sgsiedniego panstwa (7,14%)

eine Person mit polnischer Staatsbiirgerschaft «cztowiek, ktéry ma polskie obywa-
telstwo» ( 4,08%)
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Polnischer Biirger «obywatel Polski» (3,06%)
g. Polak = osoba polskiej narodowosci (4,08%)

eine Person polnischer Nationalitdt «cztowiek polskiej narodowosci» (4,08%)
h. Polak = Robert Lewandowski (2,04%)

Przywotane przez niemieckich studentéw cytaty, definiujace pojecie Polak, ugru-
powane przeze mnie w metawyrazenia, pokazuja, ze nadrzedng kategorig jest loka-
tywnos¢, obejmujaca obecne lub wezesniejsze miejsce zamieszkania na terenie Pol-
ski. Drugim istotnym kryterium znaczeniowym w rozumieniu badanego pojecia jest
pochodzenie, a doktadniej wigzy krwi. Polakiem jest ten, kto ma polskich przodkéw
(w pokoleniu rodzicéw i dziadkéw). Kategoria narodowosci, posiadanie polskiego
obywatelstwa i uwarunkowania kulturowe (w tym znajomo$¢ jezyka i przyswojenie
tradycji) zaznaczyly si¢ w definicjach jedynie marginalnie. Wszystkie przytoczone
eksplikacje pojecia maja charakter neutralny, mozna je odczytywac jako zachowaw-
czg poprawnos¢ respondentéw, ktorg takze u swoich badanych zaobserwowat A. Maj-
strenko-Nowak (2002). Klopotliwe jest interpretowanie definicji poje¢, gdy ankieto-
wani podajg konkretne nazwy wlasne. Nie mozna bowiem takich nazw jednoznacznie
traktowac jako hiponiméw. Jednak wskazanie przez ponad 2% respondentéw w de-
finicji Polaka wtasnie Roberta Lewandowskiego nie zaskakuje, bo intencja respon-
dentéw jest czytelna. Lewandowski jako wysokiej klasy pitkarz, kapitan reprezentacji
narodowej, jest postacig dobrze znang poza granicami Polski, a w Niemczech szcze-
golnie popularna, gdyz, grajac na pozycji napastnika w klubie Bayern Monachium,
byt wspéttworca wielu zwycigstw tej druzyny. Z pewnoscia buduje pozytywny wize-
runek Polaka wsréd Niemcow, zwlaszcza kibicujacych pilce nozne;j.

Powyzsza konstatacja potwierdza tezy stawiane przez etnolingwistow, Ze stereotyp
jest czyms silnie ustabilizowanym. Niemiej nie jest skostnialy, tylko podlega bardzo
powolnym przeobrazeniom lub modyfikacjom, o czym $wiadczy poréwnanie wcze-
$niejszych badan z obecnymi. Najsilniej zaznaczyl sie Polak jako mieszkaniec Polski:
Rosja (72,82%), Bialorus (51%), Niemcy (27,55%), Litwa (24,69%), Ukraina (20,21%).
U wszystkich sasiadéw silnie zaznaczyly si¢ takze konotacje z miejscem urodzenia,
obywatelstwem i narodowoscia.

Warto podkresli¢ mechanizmy kontrastowania polskiego sasiada przez schema-
tyczne, stereotypowe postrzeganie samego jezyka polskiego, a zwlaszcza cech polskiej
wymowy u Czechéw. Rozpowszechnione czeskie pszonek to zjawisko swoistej emble-
matyzacji sgsiada. W innych krajach silnie w zaznaczyt si¢ Polak jako osoba méwigca
po polsku: Stowacja (16,07%), Niemcy (9,18%), Rosji (4,34%), Ukraina (1,06%).

Przeanalizowane przeze mnie dane ankietowe $§wiadcza o tym, ze w konstruowa-
nych przez studentéw charakterystykach Polaka przeciwstawienie swdj — obcy zosta-
to znacznie ztagodzone. Utozsamienie Polaka z obcokrajowcem pojawito sie tylko u:
Litwinow (3,7%) i Ukraincow (1,06%). Blizsze mlodemu pokoleniu jest nazewnictwo
wskazujace na wspolne wartosci oraz pochodzenie, ktére zawieraja pozytywne ko-
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notacje jak sasiad: Litwa (9,87%), Niemcy (7,14%), Bialorus (6%); Stowianin: Ukra-
ina (2,12%), Biatorus$ (2%), Stowacja (1,78%), Rosja (1,08%), Europejczyk: Czechy
(2,08%). Natomiast marginalnie zaznaczyl si¢ aspekt religijny — tylko na Bialorusi
i Litwie. W wypowiedziach mtodego pokolenia nie pojawiaja si¢ odniesienia zideolo-
gizowane lub nawigzujace do wspdlnej historii.

BIBLIOGRAFIA

Baron Roman, 2015, Szkic do czeskiego portretu Polski i Polakow (ambiwalentny stereotyp i po-
zytywny obraz), [w:] Narody & stereotypy 25 lat pézniej. Nowe granice, nowe horyzonty, pod
red. R. Kuska, J. Purchli, J. Santery-Szeligi, Krakéw: Miedzynarodowe Centrum Kultury.

Bartminski Jerzy, 2000, Jezykowy obraz swiata Polakéw, [w:] Komparacja systemoéw i funkcjo-
nowania wspétczesnych jezykow stowianskich, pod red. S. Gajdy, Opole: Wydawnictwo Uni-
wersytetu Opolskiego.

Bartminski Jerzy, 2003, Miejsce wartosci w jezykowym obrazie swiata, [w:] Jezyk w kregu warto-
sci. Studia semantyczne, pod red. ]. Bartminskiego, Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bartminski Jerzy, 2006, Jezyk — wartosci - polityka. Zmiany rozumienia nazw wartosci w okresie
transformacji ustrojowej w Polsce. Raport z badarn empirycznych, pod red. J. Bartminskiego,
Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bartminski Jerzy, 2008, Wartosci i ich profile medialne, [w:] Ideologie w stowach i obrazach, pod
red. I. Kaminskiej-Szmaj, T. Piekoty, M. Poprawy, Wroclaw: Wydawnictwo Uniwersytetu
Wroclawskiego.

Bartminski Jerzy, 2009a, Etnocentryzm stereotypu. Polscy i niemieccy studenci o swoich sgsia-
dach, przekltadu rosyjskiej wersji artykutu (1997) dokonala T. GiedzTopolewska, [w:] Te-
goz, Stereotypy mieszkajg w jezyku. Studia etnolingwistyczne, Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bartminski Jerzy, 2009b, Kryteria ilosciowe w badaniu stereotypow jezykowych, [w:] tegoz, Ste-
reotypy mieszkajg w jezyku. Studia etnolingwistyczne, Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bartminski Jerzy, 2009¢c, Semantyka i polityka. Nowy profil polskiego stereotypu Ukraitica,
[w:] tegoz, Stereotypy mieszkajg w jezyku. Studia etnolingwistyczne, Lublin: Wydawnictwo
UMCS.

Bartminski Jerzy, 2009d, Jak zmienia sig stereotyp Niemca w Polsce? Profile i ich historyczno-
-kulturowe uwarunkowania, [w:] tegoz, Stereotypy mieszkajg w jezyku. Studia etnolingwi-
styczne, Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bartminski Jerzy, Chlebda Wojciech, 2008, Jak bada¢ jezykowo-kulturowy obraz swiata Sto-
wian i ich sgsiadéw?, ,Etnolingwistyka’, t. 20, Lublin: Wydawnictwo UMCS, http://www.
rastko.rs/rastko/delo/12204 (dostep 1.02.2013).

Bartminski Jerzy, Mavri¢ Ludmila, Rzeutska Swietlana, 2005, Litewski i biatoruski stereotyp
Polaka (w swietle bada# za pomocg dyferencjatu semantycznego), ,,Etnolingwistyka’, t. 17,
Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Bielinska-Gardziel Iwona, 2009, Stereotyp rodziny we wspélczesnej polszczyznie, Warszawa:
Slawistyczny O$rodek Wydawniczy.

Debicki Marcin, Leix Alicja, 2017, Nie znam, ale nie lubie. Postawy Czechéw wobec Polakéw
i Polski - wybrane ilustracje i szerszy kontekst, [w:] Polacy i Czesi w mediach. Obserwacje
i prognozy, pod red. A. Kasperka, seria ,TRANSCARPATHICA’, t. IV, Katowice: Polska
Akademia Nauk Oddziat w Katowicach, Stowarzyszenie Rozwoju i Wspo6lpracy Regional-
nej ,Olza, https://www.researchgate.net/publication/321170625_Nie_znam_ale_nie_lu-



234 MARTA HARTENBERGER

bie_Posta wy_Czechow_wobec_Polski_i_Polakow_-_wybrane_ilustracje_i_szerszy_kon-
tekst (dostep: 7.01, 2019).

Gawarkiewicz Roman, 2012, Komunikacja migdzykulturowa a stereotypy. Polacy - Niemcy -
Rosjanie, Szczecin: Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego.

Krawczuk Alta, 2008, Nowe profile ukrairiskiego Polaka (na podstawie ankietowania studen-
tow Iwowskich), ,Postscriptum Polonistyczne”, nr 1, pod red. J. Tambor, Katowice: Szko-
ta Jezyka i Kultury Polskiej, Uniwersytet Slaski, http://www.postscriptum.us.edu.pl/pdf/
Ps2008_1.pdf (dostep: 16.03.2015).

Lemanaité Greta, 1995, Stereotyp Polaka w oczach Litwina, [w:] Narody i stereotypy, pod red.
T. Walas, Krakéw: Migdzynarodowe Centrum Kultury.

Majstrenko-Nowak Aleksander, 2002, Badanie stereotypu Niemca, Polaka i Rosjanina w ocenie
Niemca, [w:] Polskie stereotypy i uprzedzenia, pod red. J. Jarco i G. Dolinskiej, Wroctaw:
Wydawnictwo Wyzszej Szkoty Zarzadzania.

Walukiewicz Edward, 2002, Badania stereotypu Niemca, Polaka, Rosjanina, Ukraitica, Czecha,
Stowaka, Biatorusina w ocenie Rosjanina, [w:] Polskie stereotypy i uprzedzenia, pod red.
J. Jarco i G. Dolinskiej, Wroctaw: Wydawnictwo Wyzszej Szkoly Zarzadzania.

Wilczak Jagienka, 2013, Litwini o Polakach, Polacy o Litwinach. Co wiedzg za miedzg, ,,Polity-
ka’, https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kraj/1540869,1 litwini-opolakach-polacy-
-o-litwinach.read#ixzz2TY08YNox (dostep: 02.11.2018).

Kucenesa Vpuna B., 2005, O6pa3 monska 6 HpefCcTaBIeHMN PYCCKUX (Ha Marepuaje
STHOJIMHTBUCTUYECKOTO IKCIIEPUMEHTa), , Etnolingwistyka’, t. 17: Wydawnictwo UMCS.

Who is this Pole?
The results of ethnolinguistic research on the national stereotype of a Pole
from the perspective of students from countries neighboring Poland.

Abstract: The aim of this work is to reconstruct the linguisitic and cultural view of a Pole
from our neighbours’ perspective, including Russians, Lithuanians, Belorussians, Ukrainians,
Slovaks, Czechs, and Germans. The primary research method used in this work was the
linquistic world’s view method by Jerzy Bartminski, and the concept of a stereotype as
a stabilised view of someone or somethingAn important goal of my study was to compare my
survey results with the results of previous research done on the image of a Pole, with the use
of various methods, such as sociological, ethnolinguistic and ethnocultural. The comperative
approach to the data collected by other researchers allowed to indicate the similarities and
differences which emerged in the perception of a Pole for the neighbours’ perspective in
over 20 years, as well as to consider the impact of current affairs on enchancing the national
stereotype capacity.

Keywords: Pole, stereotype
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Art in and out of context

» <« » <«

Such notions as “language,” “aesthetics”, “arts” or “power” are used both in
scholarly discourse and in everyday conversation. It is not only contemporary
epistemology but also intuition that make us realize that the truth contained in
these concepts may vary with social situations. What is true in one context, for some
people, may not be true in another, thus all the above-mentioned terms may differ
contextually.

It appears that when the concept seems to evade us we tend to resort to context,
which is a fundamental part of our understanding of human conduct, in general
and of other texts, in particular. This notion is used whenever we want to indicate
that some phenomenon, event, action or discourse needs to be seen or studied in
relationship to its environment, that is, its “surrounding” conditions and conse-
quences. We thus not only describe but also explain the occurrence or properties
of some focal phenomenon in terms of some aspects of its context. Indeed, as Van
Dijk said, contexts are called that way, because etymologically they come with vari-
ous “texts”.

Although contexts are unique, subjective constructs, embodied experiences of
various communicative situations, they obviously have a social basis made of knowl-
edge, attitudes, ideologies, grammar and values. This means that contexts also con-
tain an important intersubjective dimension that allows social interaction and com-
munication.

Given the omnipresence of the notion it was inevitable that context has become
the object of more focused research. Its analyses are far-fetched and encompass the
whole spectrum of science. Indeed, we might say that context is not just a concept
studied in many disciplines, in each of which it has a slightly different meaning
and different implications. Rather, we may speak of contextualism, a perspective or

! Van Dijk T,, Discourse and Context: A Sociocognitive Approach, Cambridge University Press, Cam-
bridge, 2008, p. 4.
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even a kind of theory existing for each discipline that is contrasted with context-
free, abstract, structuralist, formalist, autonomous, isolated ways of studying phe-
nomena. Thus, contextualism in many disciplines implies that phenomena must
always be described and understood in relation to a situation or environment®.

The 1960s and 1980s mark the beginning of a more focused reflection on this
problem in the humanities and social sciences, namely an expansion from a formal
study of works of art, sentences, communicative events, to more socially or contextu-
ally seated approaches. Since the 1990s, in most contemporary art, aesthetics, social
psychology or discourse studies, “context” and “contextualization” have become key
concepts, and some other disciplines, such as philosophy, history and the natural sci-
ences have been influenced by various forms of contextualism. Given these develop-
ments, it comes as a surprise that although there are articles and books that feature
the notion of context, still very few of them study context per se. It is Van DijK’s book
Discourse and Context that is to offer a more comprehensive, integrated and multidis-
ciplinary theory.

The aims of this article are very humble in comparison with Van DijKk’s attempts
since it serves only as a means to highlighting some moments in the development of
aesthetics and arts that contributed to the rejection of old paradigms and instigated
a move towards a more context-focused analyses. The article underscores the inevi-
tability of context-focused approaches championed in contemporary aesthetics and
arts and primarily aims to demonstrate that the value of works of art increases when
contextual factors are taken into consideration.

Despite this above-mentioned paucity of all-embracing, comprehensive research
on context and contextualization, it seems that the discipline of the arts and aesthet-
ics brought to the fore this problem quite early. On numerous occasions it has been
highlighted that art serves as a harbinger of dilemmas that are to be later undertaken
by some other disciplines. In aesthetic theory the conflict between isolationist and
conceptualist approaches to arts used to be the great divide. Almost all philosophies
of art can be classified as contextualist or isolationist, or mediating between these two
broadly applied terms. An isolationist aesthetics posits that art is distinct and separate
from the rest of life whereas contextualist aesthetics posits integrity of art and life. It
can be assumed that this conflict has been perennial but its arbitrators resorted to
different nomenclature. In the old guise it used to be couched in terms of “form and
content debate”, whereas nowadays its scope has been broadened and is couched in
terms of “form and context” debate’.

2 Ibidem, p. 4.

3 Dziemidok B., Artistic Formalism. Its Achievements and Weaknesses, “The Journal of Aesthetics and
Art Criticism”, 1993, Vol. 51 , No. 2.
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Disinterest theory and formalist theory

The theories that established the tradition of analyzing works of art purposefully
detached from their context laid the foundations for a certain type of aesthetics. This
kind of aesthetics delimited our encounters and modes of perceiving and understand-
ing art. Although not devoid of some merits, disinterest theories seem to be defunct
at the time when aesthetics and arts are no longer perceived as insulated elements of
philosophical enquiry but have encroached into the sphere of culture.

Disinterest theories are inextricably linked with the term decontextualism, which
foregrounds contemplation of exclusively formal features of aesthetic objects. Ac-
cording to decontextualist beliefs, aesthetic attention achieves its purest form when it
is cleansed of all nonesthetic aspects. And hence disinterest serves as a springboard
to achieving objectivity.Disinterest as the basis for aesthetic judgement appeared in
Britain in the late 17th century and was codified and elaborated by the British Taste
Theorists. Lord Shaftsbury is credited with being the first to utilize this notion, which
was to mean “not motivated by self-concern”. Francis Hutcheson, Joseph Addison
based their theory of taste not on Platonic entities but on empiricism that at that time
became deeply entrenched in Britain. Also David Hume and Edmund Burke contrib-
uted to the development of the notion.

Yet it was in Germany, in the later part of the 18th and early 19th centuries, where
disinterest assumed its most sophisticated form. It was Kant who is credited with the
most elaborated notion of this concept. According to him, human beings have the
same faculties for understanding the phenomenal world and this understanding cou-
pled with disinterest are all the elements necessary to produce a true and universal
aesthetic judgement. Like for his British forerunners, the object is not to be consid-
ered instrumentally, what is more, for Kant, it is to be considered under no categories.
For the aestheticians of the 18th and 19th centuries to view disinterestedly is to view
without any regard for context. Since the value of an art object rested intrinsically on
its internal, formal properties, its function did not play any role*.

Within a century, the work of Kant came to influence generations of artists who re-
jected all functionality that might be associated with works of art or art itself. With the
Critique of Judgement the nature of the exercise of taste became intimately connected
not merely to the a priori conditions - to disinterest, but also intimately connected
with the very notion of beauty itself. For the object to be beautiful, the delight we take
in it must be insular and isolated. Extrinsic or instrumental accounts were rejected
since they placed value in the production of some psychological, cognitive or affective
state, namely the context of art production.

At the onset of the disinterest theory with Shaftesbury and Hutcheson it had pri-
marily a negative sense. If we could eliminate from our concerns anything personal
than our judgements were proper. Later theorists, including Kant, incorporated a pos-

*  Fenner D., Art in Context. Understanding Aesthetic Value, Ohio University Press, 2008, pp. 81-95.
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itive element: we should consider the object for its own sake, on its own terms. What
all these theories recommend is a removal of an object of aesthetic consideration from
any contemplative context that might be tainted by circumstance, personal aspects,
function, purpose or instrumentality. Moreover, all considerations of how the object
could provide a benefit to the agent except its role as an aesthetic object should be
removed. The object is set in a position of being out of relation with any other object
and the agent is interested in the object solely as a focus of attention.

The disinterest theory suspended all consideration of how the object could serve
some functional and instrumental purpose beyond being an aesthetic object. Yet,
contemporary art and aesthetics in their practice and theory often underscore, for
example, the importance of ethics and many contemporary art projects have been
prompted, guided and conditioned by ethical considerations. Moreover, disinterest
theories, where the object is out of relation with any other state or property, thwart
any attempts of classification of objects as works of art, thereby, rendering, for ex-
ample, Dantos theory impossible. Finally, the theory of disinterest, posits that the
recipient of art becomes an “everyperson’, devoid of individual experience, psychol-
ogy and memories through which they filter the experience of art. This postulate
seriously undermines encounters with contemporary art since the inclusion of cer-
tain contextual aspects in our judgment of works of art proved both inescapable and
enriching.

Art museum

What is historically interesting about the disinterest theories is that they were
being formed around the same time as art museums were being founded. What all
these theories recommend is a removal of an object of aesthetic consideration from
any contemplative context that may be guided by instrumentality. In large measure,
art museum provides the physical location for encouraging exactly what disinterest
theorists recommend®. The very existence of an institution devoted to collecting, pre-
serving, exhibiting, researching and interpreting works of art gives credence to the
concept of “setting aside” an object for aesthetic contemplation and separating it from
the everyday world®. As Fenner observes decontextualization of art exhibiting spaces
automatically inclines art theorists to think in a more decontextualized ways. Art mu-
seum designers wish to provide uncontextualized space or a space where context is all
about pointing to the artworks which are insulated from the cares of the world. This
contributes to aesthecism, which is a view about the nature of art and artistic value,
but it is also a theory about how artistic value relates to other values. From an art for
art’s sake perspective, the only values that need to be accounted for by art are strictly
artistic or aesthetic. This automatically releases artists from concern about the moral
and social implications of their works.

> Ibidem, p. 10.
¢ Ibidem, p. 6.
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This decontextualisation of art exhibiting places was critically undermined in
the late 1960s by Institutional Critique which started to question the purported
neutrality of art spaces. At that time art institutions were often perceived as places
of “cultural confinement”, whose disinterested attitude as well as aesthetic, political
and theoretical neutrality was to be questioned. Institutional critique contributed
to the creation of site-specific art with its focus of the contextual properties of art
works. Since the early 1990s, institutional critique, whilst questioning the original
concept of “setting aside” an object for aesthetic contemplation and separating it
from the everyday world, has started to perceive museums and galleries as sites of
social interaction and spontaneous creation of contingent, temporal works of art cre-
ated under the rubric of Bourriad’s relational aesthetics. Although contemporary
aesthetic theories and art seemed right while titling harsh criticism at the concept of
disinterest, there are some critics who still defend some of its premises. For instance,
George Levine states that there are conditions that make this category problematic
but not problematic enough to dispel its necessity. According to him, if the beautiful
is always deconstructed, demystified, taken as ideologically suspect, it happens that
a fundamental element of human experience is rejected. Thus the implication that
everything must be understood to confirm the dominant ideologies of the world’s
historical context, in a broader perspective, contradicts the view that artists are ca-
pable of transcending the limits of their own time’.

Formalism

Disinterest theories and formalism demonstrate a lot of affinities and correla-
tions. Yet it is worthwhile underscoring that disinterest is a subject focused theory
whereas formalism is an object based theory. In aesthetics and art criticism the term
“formalism” is used in many different contexts. It may mean a methodological ori-
entation, a specific conception of an artwork or a position on its valuation. Despite
the fact that they are all interrelated, the axiological question comes to the fore. His-
torically, formalism may be divided into three main strands. It originated in ancient
Greece with Aristotle, developed in medieval Europe with Aquinas and became
codified in the 17th and 18th centuries with the British Taste Theorists.

Despite various historical frameworks and ramifications, formalism posits that the
correct assessment and appreciation of an aesthetic object or a work of art, in terms
of considering its value and meaning, is attained only when the agent restricts at-
tention to the formal properties of the object; properties that are accessible through
the senses, properties that are objective in the sense of having their locus in the ob-
ject. Formalism was the leading principle behind aesthecism and the art-for art’s sake
movement where the sole function of art rested on pure, relationless contemplation.

7 Levine G., Saving Disinterest, Aesthetics, Contingency, and Mixed Conditions, “New Literary History”
2001, Vol. 32, No. 4.
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More contemporaneously, distinguished formalist included: Clive Bell, propound-
ing theory of Significant Form, Eduard Hanslick, Roger Fry and Clement Greenberg.
The later is considered the foremost formalist critic of the mid-twentieth century.
He was convinced that any analysis that searched for a deeper meaning of context
in abstract art went against the grain of formal art theory. Greenberg was a formalist
because he analyzed art solely on the basis of elemental truths of an artwork, on the
basis of the visual impact it had on the viewer.

Greenberg concluded that abstraction was the purest form of art because the ab-
stract image was self-explanatorys; it existed on its own merits and contained no hid-
den meaning. A painting’s form is composed of its basic elements: color, line, com-
position, and texture. These elements constitute the fundamental language used by
formalist art critics to examine and analyze works of art. The artistic form was judged
in terms of the internal characteristics and excluded external references.

At its extreme, formalism in art history posits that everything necessary to com-
prehending a work of art is contained within its form. The context for the work,
including the reason for its creation, the historical background, and the life of the
artist, that is, its conceptual aspect, all these are considered of secondary impor-
tance. The formalists thought beauty could matter only if it was given its own niche.
Yet beauty that must be pure and must always remain confined to its own niche may
stop mattering®.

Also Bohdan Dziemidok seems right stating that formalism is untenable as
a universal theory of art and artistic vales. Yet he notices that artistic formalism
contributed to the development of the arts in general since it deepened our under-
standing of the uniqueness of individual art forms. Also formalism defended art’s
autonomy and contributed to the development and sophistication of anti-formalist
conceptions of art and art values such as cognitivist, representationalist and cultur-
alist approaches, which are at the heart of contextual understanding of art’.

Contemporary art
in contexts

The literature of Western aesthetics from the past two millennia amply demon-
strates that works of art are more valuable when they are considered within appro-
priate contexts. This article is not to summarize all the literature; which would be
a daunting task, but rather to demonstrate a codification of an important controversy
in aesthetic theory and arts, it is not to give a detailed account of the ideas, but to show
how they underline the conflict. Only a few most prominent examples that represent
challenges to the disinterest theory, formalism, decontextalism will be mentioned so
as to demonstrate how enhancement is achieved thanks to incorporating contextual

8 Ibidem, pp. 122-140.
®  Dziemidok B., op.cit., p. 198.
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factors into art analyses since the value of works of art increases when certain contex-
tual factors are taken into consideration.

Definitions of art

The early part of the last century saw challenges to the very definition of art:
Dada, ready mades, pop art and conceptual art expanded definitions of art and made
room for the inclusion of context into art analyses. Anti-essentialism forged in the
twentieth century contended that there is no single essence of art since there are
many definitions of art, all equally legitimate. This trend towards antiessentionalism
began with Wittgenstein and his theory of family resemblance. According to Wit-
genstein, there is no single feature shared by all art objects, but various art objects
share in common with other art objects certain features, making a family out of art.
Although the theory does not specifically address the problem of art, with Wittgen-
stein came the realization that various definitions of art may operate at the same
time. Finally, art is a concept that is open and must evolve, so that while there may
be disjunctive definitions of art that we have today, they may converge in future'’.

One of the most contextual definition of art was proposed by Arthur Danto. He
believed that it was context that decided whether an object belonged to the realm of
art and while we may not be able to identify objective features of works of art that
are common to all of them, there is nonetheless something that is common to all
artworks, namely their position in the art world. Danto suggests that artworks are
principally vehicles for aesthetic interpretation. For an object to be an artwork, it
must be seen to be an artwork. What accounts for the difference between art and
non-art is a theory of art. The interpretation transfigures an object into art. The inter-
preter for Danto is not a single subject but a sort of collective subject. The artworld is
a living, changing tradition, consisting of artists, critics, patrons, art historians, cura-
tors, aestheticians. But the artworld is also the interpretive tradition itself, a historical
progression, an institution made up not merely of people and objects but also time
and history.

Aesthetic experience

There were many other aestheticians who proposed an alternative, much more
contextual ways of understanding aesthetic experience that bridged the gap between
the realm of aesthetics and life and led to the necessary redefinition of the domain of
aesthetics itself. George Santayana, for instance, accentuated the role of pleasure and
psychological context during the formation of an aesthetic experience and presented
a strong anti-Kantian position. He discouraged disinterest and encouraged explora-

1" Dziemidok B., GIowne kontrowersje estetyki wspolczesnej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa,
2002, pp. 107-128.
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tion of aesthetics that acknowledges our vital and deep interest in aesthetic objects.
According to Santayana, aesthetic objects are not to be contemplated at arm’s length
and insulated from our attachments. They should be considered as part of what we
indeed mostly cherish and engage into. Like anti-essentialists, he claimed that the no-
tion of the universality of beauty rests on the mistake since it is a subjective, psycho-
logical and deeply contextual phenomenon''.

Similarly, John Dewey, like many philosophers and aestheticians of that time, fore-
grounded the concept of experience. For him it is an interactive relationship between
the perceiver and the object that is unified and complete. Dewey shifts the paradigm
of the aesthetic experience towards the ordinary, towards the context. According to
this American philosopher, any experience is aesthetic to some degree as long as it
incorporates unity. The degree of unity will vary and clearly those experiences that are
maximally unified are the aesthetic ones. The judgement of whether an experience is
an experience is made solely on the basis of the lived experience of an individual per-
ceiver and the aesthetic quality of experience is thus something that is very personal
and contextual. Individual experience is what is at the heart of all aesthetic judgments.
Dewey is careful not to prescribe which experiences are aesthetic and which are not,
he allows for the decision of the common person. Dewey’s theory is completely at
odds with the postulates of the 18th century disinterest theory'?. Arnold Berleant and
his environmental aesthetics applies context as a framework for his aesthetic theory.
The greater the sensory engagement and involvement of the subject, the greater the
depth of our appreciation, identification and recognition of our interconnectedness
with the environment. At the time of ecological crisis, this strong personal, cognitive,
emotional, intellectual bond with the environment not only replaces the customary
contemplative admiration, but also spurs us to direct action. Context is not an adjunct
to Berleant’s theory since it rests at its very foundation. He does not seek a gulf be-
tween the viewer and the viewed; and instead celebrates an intimacy between the two
and the greater the intimacy, the greater the experience®.

Art in context

Examining works of arts, at various moments in history, scholars were urged to
study them and their structures “in their own right,” and forego their context - as it
has been underscored this tendency was established in antiquity, codified by Kant
and became widespread in modernism with its formalist approach to works of art. Yet
this tradition could not do justice to contemporary art since nnowadays art is located
horizontally in terms of culture rather than vertically in terms of its diachronic en-
gagement with disciplinary forms of medium or genre. Thus nowadays also aesthetics

"' Santayana G., The Sense of Beauty: Being the Outline of Aesthetic Theory, HardPress Publishing, New
York, 1961.

2 Dewey J., Art as Experience, Perigee Books, New York, 1934.
I Berleant A., Prze-myslec estetyke. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw, 2007.
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is perceived more as the aesthetics of uses and actualization rather than a rigid theo-
retical system. As of the 90s, non-art contexts have started to be increasingly drawn
into art discourse and artists have become autonomous agents of social processes,
partisans of the real. The interaction between artists and social situations, between
art and non-art contexts has led to a new art form, CONTEXT ART", where both
have become inextricably folded together. It seems that contemporary artists not only
create contexts, they rather work within them. Therefore, social, political, ethical, eco-
logical, moral or gender issues provide contexts under which aesthetic objects are
considered. Contexts are brought as categories for dealing with aesthetic objects and
experiencing them.

Context in art appears as the web of complex circumstances in which artists work
in relation to their physical environment, historical trends and traditions, social
movements, cultural values, intellectual perspectives or personal commitments. Like-
wise, art is received within a context of corresponding dynamics that shape meaning
and interpretation. As such, context has become an inescapable dimension of art both
during its production, its reception and interpretation. Fenner rightly observes that
artworks have some internal logic and also a set of external rules so there is no need
to dissolve the distinction between the formalist and contextualist approaches. Yet, to
know the externalities without knowing the internalities is fairly useless. We cannot
competently understand the internal structure, logic, rules of a work of art without at
the same time understanding the external logic to which this particular work’s inter-
nal logic is related and perhaps even embedded".

Therefore it seems right to claim that contextalism is instrumental, if not requisite,
in our understanding of both contemporary art and aesthetics theory. The above de-
lineated disinterest theories and formalism that used to provide a conceptual frame-
work for our thinking about these realms has led to the insulation of art and aesthetic
from the real world, limited our aesthetic experience and marginalized some forms
of art. Certainly, contextualism does not make art subservient to nonaesthetic val-
ues since removal of aesthetics from the real world limits our aesthetic experience
and fosters elitism and art marginalization. Keeping in mind that contemporary art
is located more horizontally in terms of culture rather than vertically in terms of its
diachronic engagement with disciplinary forms of medium or genre and aesthetics is
perceived more as the aesthetics of uses and actualization rather than a rigid theoreti-
cal system, contexts do seem indispensable as categories for dealing and experiencing
aesthetic objects.

4 The term was introduced under the German translation KONTEXT KUNST instead of Context Art
and never spread beyond Europe. In literature, much more often the term participatory art or com-
munity art may be applied. See: Living as Form. Socially Engaged Art from 1991-2011.

5 Fenner D, op. cit., p. 303.
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Art in and out of context

Abstract: This article discusses the role of context in arts and aesthetic theory and demon-
strates that contextual analysis broadens our understanding of these two realms. It demon-
strates a codification of an important controversy in aesthetic theory and arts between for-
malist and contextualist theories. It serves as a means to highlighting some moments in the
development of aesthetics and arts that contributed to the rejection of old paradigms (disinter-
est theory, formalism) and instigated a move towards a more context-focused analyses of art
and aesthetics.

Keywords: context, arts, aesthetics, disinterest, formalism
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Jozef M. Bochenski’s
Conception of Analytic Philosophy

Jozef M. Bochenski distinguished four phases in his long philosophical career
(Bochenski 1994: 309):

1) the neo-Thomist phase 1934-40);

2) the historical and logical phase (1945-55);

3) the sovietological phase (1955-67);

4) the systematic and analytical phase (1970-92).

Indeed, he considered only the fourth as typically analytical, although in the previ-
ous three phases the analytical approach was not completely absent. He had applied
the analytical method both in the first neo-Thomist phase, together with the other
members of Cracow Circle (Jan Salamucha, Jan Franciszek Drewnowski, Boleslaw
Sobocinski), using the tools of mathematical logic in order to analyze issues of philo-
sophical theology (the proofs for the existence of God, the problem of the immortality
of the soul, the theory of analogy), as well as in the second phase when he conducted
a pioneering investigation in the history of logic, the result of which was Formale
Logik, a review of the history of logic from Aristotle to contemporary mathematical
logic, and including logic in India as well. To a certain extent, Bochenski did make use
of the analytical approach during his sovietological phase, when he undertook a com-
prehensive study of Marxist-Leninist (Soviet) philosophy, and founded the Institute
of East European Studies (Ost-Europa-Institut). The methods of analysis that he ap-
plied to the study of ideological phenomena, became the foundation of Western phil-
osophical sovietology. About this period he later wrote — in an analytical spirit — that:
»Rubbish is rubbish, but the scholarly study of rubbish is not rubbish” (Bochenski
1994: 264).

In this article, I shall focus specifically on Bochenski’s understanding of analytic
philosophy. I want to examine how he defined analytic philosophy and how he
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distinguished its basic methods, aims and tasks. I refer primarily to the text of the
inaugural lecture: Uber die analytische Philosophie, which he delivered in 1985 at
the International Wittgenstein Symposium (Bochenskil993a). Bochenski later read
this paper in a slightly modified version at a meeting of the Polish Philosophical
Society in 1987 - it was published in the Polish philosophical journal “Ruch Filo-
zoficzny” in 1990 (Bochenski 1990). In this fundamental text he discusses the very
conception, methods, aims and tasks of analytic philosophy. Its essential meaning
lies in the presentation of a broad conception of analytic philosophy, understood
as a specific methodological program. Furthermore, it is an interesting attempt to
identify the main features of the practice of analytic philosophy and indicate its
social role.

1. The definition of analytic philosophy

Bochenski understood analytic philosophy in a very broad manner, seeing its
sources both in the ancient and medieval tradition of thought. He named Plato as the
first analytic philosopher, giving as an example of the analysis the virtue of piety in the
Euthyphron. However, in his opinion, the true models for the contemporary analyti-
cal philosophers are Aristotle and the Scholastics. Contemporary analytic philosophy
adheres to all the best achievements of these old thinkers, especially where method is
concerned.

Bochenski was aware that analytic philosophy is not a particular school of philo-
sophical thought, with distinctive doctrines formulated by a founder. It is a group of
thinkers, who share a similar conception of philosophy and represent for this reason
a kind of “camp”. Accordingly, the term “analytic philosophy” is a family-term in Witt-
genstein’s sense. Among analytic philosophers Bochenski distinguished two groups:
the group committed to “hard” mathematical and logical analysis (“horse-shoe analy-
sis”), and on the other hand, the group that practices “soft” analysis, pertaining to
ordinary language (“soft-shoe analysis”). However, neither of these groups adapted
a specific philosophical system. They include representatives of very different schools
of thought, such as extreme Platonism, Kantianism, or Nominalism (Bochenski
1993a: 36-37).

Hence, it would be a mistake to identify analytic philosophy with a particular
school of British philosophy. In fact, Bochenski recognizes, that philosophical analy-
sis was initiated by Moore and Russell, and developed later in Cambridge, especially
by Wittgenstein. Although British philosophers played a crucial role in the devel-
opment and dissemination of analytic philosophy, analytic methods were likewise
applied by representatives of the Vienna Circle, by Polish philosophers belonging to
the Lvov-Warsaw School, as well as by thinkers from Scandinavia, Germany, and the
United States. All of these thinkers adhered to the analytic tradition of Moore as well
as to Russell and Whitehead’s Principia Mathematica, though in various ways. How-
ever, the philosophers from the Lvov-Warsaw School, though not neo-Positivists,
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cultivated philosophical analysis in a way similar to that practiced within the Vienna
Circle (e.g. K. Ajdukiewicz, T. Kotarbinski) — (Bochenski 1993a: 42).

In addition to Moore and Russell, Bochenski also included Frege among the
founders of analytic philosophy. He attributed an indirect role in the emergence of
analytic philosophy to Brentano by virtue of his influence to Meinong and Twardows-
ki, as well as to Mach, who influenced Schlick, and other members of the Vienna
Circle. A major source is Leibniz, who was the only modern thinker to combine
a philosophical analysis resembling contemporary methods with the great tradi-
tion of analysis, initiated by Plato and continued by scholastics. In short, Bochenski
maintains, that we owe “soft” analysis to Moore, whereas “hard” analysis is based
on the emergence of mathematical logic in the late nineteenth and early twentieth
centuries. The latter group, which Bochenski included himself', initiated a new ap-
proach to philosophy, that involved taking distance from epistemological issues and
focusing instead on logic, ontology, and the analysis of language. In addition natural
sciences were held up as the sole empirical foundation of the knowledge of the world
(Bochenski 1993a: 42).

Despite the scientific orientation of analytic philosophy, it is not merely a form of
empiricism. Although, the positivist approach has been widely accepted by the ana-
lytic philosophers, they are a number of thinkers who did not recognize empiricism,
yet were in favor of analytic philosophy (e.g. Moore, Russell, Wittgenstein, and among
logicians Lukasiewicz, Godel, and Church). As Bochenski pointed out, the novelty
of analytic philosophy consists precisely in the fact, that it is in the highest degree
a scientific, but not positivist philosophy. In certain cases it is even considered an anti-
positivist approach (e.g. K. Popper) — (Bochenski 1993a: 37).

According to Bochenski European philosophy from the sixteenth to the nine-
teenth centuries had been focused, with the notable exception of Leibniz, on creat-
ing all-inclusive metaphysical syntheses rather than on reliable science. They were
truly “dark ages”, because philosophy lacked basic disciplines such as logic, semiotics,
philosophy of language, and ontology.” In his opinion, the modern period brought
nothing significant to philosophy, and few were thinkers, who were of note. Frames
of mind that Bochenski fixed with the derogatory terms “humanism”, “subjectivism’,
and “anthropocentrism” widely prevailed in philosophy, inciting philosophers to take
on pseudo-problems, such as the question of the existence of the external world for
instance.

Bochenski claims, that during that period philosophers were mainly concerned
with the fabrication of different world-views. They took the role of prophets rather
than critical thinkers, and imagined maximalist visions of the world, visions that were
supposed to replace the dogmas of Christian religion. Bochenski argues that “a world-
view is a set of opinion about key issues concerning the world and human life, as

! Examples of Bochenski’s “hard” analysis include (Bochenski 1948; 1956b; 1989).
2 Bochenski adds that the philosophy of love was likewise absent during this period.
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well as an emotional stand, with regard to human beings” (Bochenski 1993d: 166).
A world-view is a synthesis, offering an explanation of the totality of human existence,
and including both a cognitive side (a set of sentences) and an emotional attitude (an
emotional or affective reference to reality). A world-view is a matter of faith rather
than science, due to its many unsubstantiated claims. Schleiermacher introduced the
term ”Weltanschauung’, wishing to signify thereby something broader than religion,
and more compatible with an atheist perspective. Philosophers espousing world-
views produced in effect an Erzatz of prevailing religions, becoming apologists in the
process. Philosophy of this kind lacks rational justification, while at the same time, it
holds an unreasonable absolutist attitude. It also carries a moral evaluation and pro-
vides answers to existential questions. According to Bochenski, a claim is reasonable
only if it: 1) is confirmed by a direct experience (sensory or phenomenological); 2) is
proven by the correct rules of formal logic, assuming premises from which it follows
rationally; 3) explains the rational sentences according to the rules of reductive infer-
ence (Bochenski 1993e: 175). A world-view philosophy does not comply with these
requirements, since all it provides is a synthetic response to the existential questions
concerning the meaning of life, suffering and death. These questions do not allow for
rationally justifiable answers.

According to Bochenski, in the late nineteenth and early twentieth century due to
the discovery of mathematical logic, there was almost a complete break with the era
of modern philosophy. Therefore, contemporary philosophy differs so radically from
modern philosophy, as modern philosophy differed from the medieval. Ever since it
became a sort of science, philosophy ceased to fabricate a world-view. As Bochenski
used to say, the reliable practice of philosophy is based on analyzing rather than mor-
alizing (Bochenski 1993d: 163). The break with modern tradition was akin to the
spiritual break from the Middle Ages during the Renaissance. Contemporary phi-
losophy ofters a different approach and a completely new method. Indeed, still in to
the twentieth century, there are the world-view thinkers, i.e. existentialists, but they
do not have any significant importance today. Hence, everything that is important in
philosophy is — according to Bochenski - analytical and scientific.

On Bochenski’ view contemporary philosophy must be analytical because in the
modern world it is impossible to make a synthesis: the period of philosophical summa
is over, and now it is the time of encyclopedia. It has all the important features of
great philosophy which are absent in modern philosophy: it intensively studies logic,
develops the philosophy of language and ontology. It also takes an objective attitude,
does not create a grand synthesis and does not fabricate a world-view (see: Bochenski
1993c: 150). In this way it is similar to Husserl’s phenomenology which is the only
other approach besides analytic philosophy that plays a significant role in contempo-
rary philosophy.

When we separate philosophy as a whole, from the process of making philosophy,
phenomenology is seen as a kind of analytic philosophy (Bochenski 1993a: 40-41).
Despite different attitudes, there are a number of similarities between the two intel-
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lectual movements: both accept an objective approach (Husserl's slogan zu den Sachen
selbst — “back to the things themselves” directs phenomenology to the subject), and
call attention to preciseness, certainty, and clearness. Both also emphasize the need
of analysis, including linguistic analysis, and thus: both manifest a strong reluctance
to engage in philosophy in a synthetic way. However, according to Bochenski, there
is also a serious difference. Phenomenology does not use reasoning, but rather intu-
itions and insights, in which it attempts to recognize examined phenomena, while an-
alytic philosophy uses reasoning and proving, treating the analysis as a theory of the
meaning of concepts. Nevertheless, according to Bochenski, the aim pursued in the
phenomenological approach in order to provide adequate descriptions of the sense-
data can be considered as an analytical undertaking. It is the same rational undertak-
ing, made from two different perspectives and two opposing starting points: in the
case of phenomenology from the side of intuition, and in the case of analytical phi-
losophy from the side of logic. For Bochenski one of the best examples of practicing
philosophy, alternatively to analytic philosophy, is the work of the Polish philosopher
Roman Ingarden.

Bochenski is aware of the fact, that analytic philosophy can be understood very
differently, therefore, it is difficult to give a definition of it, that would be fully satis-
factory. Faced with these difficulties he proposed an inductive procedure, or rather,
a quasi-inductive procedure (Szubka 2009: 33). In order to define analytic philoso-
phy, he takes into account thirteen philosophers, who can be regarded the analytic
thinkers. Based upon their common beliefs, he attempts to determine the meaning of
analytic philosophy. These thinkers - in alphabetical order - are: Ajdukiewicz, Austin,
Carnap, Chisholm, R. Martin, Popper, Quine, Rescher, Ryle, Scholz, Strawson, Tarski,
and Weingartner (Bochenski 1993a: 38). Bochenski states that the choice of these
names, was to same extent, arbitrary’ and he could very well cite another list. Looking
more closely on the mentioned thinkers, one can notice, that this list reflects certain
preferences. These names are related not only to Bochenski’s personal sympathies to
certain philosophers, but — more importantly — they suggest a certain vision of ana-
lytic philosophy, which seemed to be the most in line with his beliefs. In most cases,
they are the thinkers, who apply, like Bochenski, logical analysis of language, using
the tools of contemporary mathematical logic. Bochenski does not want to define
analytic philosophy, especially from a historical point of view (therefore he does not
mention its initiators from Oxford: Moore, Russell and Wittgenstein), nor does he
limit its impact on the circle of the English language (he also includes thinkers from
the circle of Polish and German languages).So it seems, that what is common to all
these philosophers, mentioned by him, is the style of philosophizing, or their specific
approach to philosophical problems, focused on correct argumentation and proper
use of the justification procedures.

> Bochenski presents in his essay O nawrocie w filozofii, a similar definition of analytic philosophy:
,»By analytic philosophy, I understand this type of philosophy, which is practiced, for example, by
Popper, Bunge, Quine, Ayer, Weingartner — and whose representatives in Poland were: Ajdukiewicz,
Kotarbinski i Lukasiewicz” (Bochenski, 1993c¢: 150).
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Therefore, let us consider, what really connects all these thinkers listed by
Bochenski, or what conditions must be met in order to be called an analytic phi-
losopher? First, they share an emphasis on conceptual analysis. But apart from this
common feature, Bochenski adds three others: “language”, “logic”, and “objectivism”.
Only when taken together, these four features or methodological rules determine the
specifics of analytic philosophy. They postulate that they: 1) perform detailed analyti-
cal works; 2) investigate language; 3) proceed logically or rationally; 4) are objective
(Bochenski 1993a: 38). As a pupil of Bochenski — Korneliusz Policki - rightly pointed
out, that these rules are equivalent to the four classical principles of science or phi-
losophy: subject, purpose, method, and language (see: Policki, 2005: 71-95). This re-
flects a deep methodological relation between Aristotelian and scholastic conception
of science and contemporary analytic philosophy, about which Bochenski was deeply
convinced. However, these rules are not purely methodological, since each of them
assumes a specified philosophical position, leading forward to the rejection of an-
other philosophical position. Furthermore, each of these rules and postulates of doing
analytic philosophy went through radicalization that led to the distortion of proper
understanding of analytic philosophy.

Let’s then characterize briefly, how Bochenski understands each of these rules, and
in what way he recommended their implementation.

2. Rules characterizing Analytic Philosophy
2.1. The rule of analysis

According to Bochenski, it is very difficult to give an appropriate definition of
analysis because there is no consensus of what a philosophical analysis really is and
what tools to use in order to make the perfect analysis. An analysis made with the help
of mathematical logic differs significantly from an analysis carried out using everyday
language. Furthermore no one has yet presented a reliable analysis of the analytic
process. Therefore Bochenski postulates the need of preparing an appropriate hand-
book for philosophical analysis that could be used by novice philosophers and repre-
sentatives of other sciences for their research. He points out, however, that ever since
Moore, philosophers have understand some basic things about analysis. For example,
that analysis begins, inter alia, with the determination of the type of question being
asked in order to solve a problem introduced by this specific question. The idea is to
understand what kind of question it is, what the meaning of the words are that have
been used in its formulation, and whether this question comes from the empirical
field (reality) or from the logical domain (language).

Moreover, the rule of analysis is associated with the view the knowledge of the
world is very complex, so it is impossible to provide an all-encompassing synthesis.
Any attempt to formulate such a synthesis will be, as we mentioned above, a project
that identifies philosophy with a world-view. Resignation of the synthesis does not
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mean that the analytical attitudes rule out any other synthesis. Yet building a synthe-
sis is necessary in every science. According to Bochenski, in the age of analysis, such
all-encompassing syntheses cannot be formed because of the following: 1) there is an
overwhelming size of knowledge; 2) there is a more lucid understanding of the re-
quirements of formal logic; 3) there is a much clearer sense of the limits of rationality
(Bochenski 1993e: 178). In this sense, Bochenski’s proposal is anti-systematic, focused
on the detailed analysis and limited to particular problems. He treats his philosophi-
cal activity simply as a number of detailed contributions to different areas of phi-
losophy. He acknowledges these contributions for revealing and enriching the legacy
of thought. This activity is also concentration on more essential problems, and not
on marginal issues; e.g. the definition of the world-view (see: Bochenski 1993d), the
outline of the logic of religion (see: Bochenski 1965), the analysis of the concept of
authority (see: Bochenski 1974a), the analysis of the free society (see: Bochenski 1986)
or the analysis of an industrial company (see: Bochenski 1993b).

However, according to Bochenski, a danger is posed in radicalizing the rule of
analysis that denies the cognitive sense of philosophy and limits its activity to a pure
therapy. This position presents a so-called “therapeutic Wittgensteinism”, which re-
signs from objective knowledge and focuses only on the clarification of language con-
cepts. The primary aim of analysis becomes the removal of philosophical problems by
therapeutic treatments and the correction of misused language.

2.2. The Rule of language investigation

This rule is associated with the treatment of concepts as the meaning of words and
the treatment of analysis as a linguistic analysis. For the analytic philosopher language
is the primary subject of philosophical inquiry. The analysis is primarily an analysis
of language, especially of the concepts expressed by language. It consists of reducing
complex sentences to simple elements, because the world described by the language
consists of simple elements. Therefore the language becomes not only an essential
tool of philosophy, but also the main subject of philosophical analysis. The pioneer
of the study of thought through language was Frege, who showed how, by analyzing
the concepts of language, one can reach the basic structure of thinking. This position
assumes that rational beliefs are fully expressible in language, and their structure can
be reduced to having a linguistic nature. Bochenski claims, that there is no other way
to attain the concepts, but by analyzing the meaning of words formulated by language.
This postulate requires sharp and clear usage of terms in language. Against Wittgen-
stein, he accepted that the meaning of the sentence, is the meaning of the individual
words that make up a sentence, and not by the way in which we use these words.
First of all, there is no so-called “concepts in themselves” (“an sich”), existing in an
ideal third world. Bochenski particularly criticized the ambiguity and obscurity of
using language, manifested in the great metaphysical systems of the modern era. He
recalled that since the time of Brentano there is an excellent rule in using language: “it
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is the ability to say what you have in mind, and to know exactly why you are saying it”
(Bochenski 1988: 43).

According to Bochenski, however, the radicalization of this rule leads philosophy
to a purely grammatical analysis, that for example, in Oxford, was fulfilled in the proj-
ect of writing contributions to the Oxford Dictionary. Instead of solving philosophical
problems by analyzing the language, writers focused on the very structure of linguistic
expressions and the syntactic function of language.

2.3. The Rule of proceeding logically

For Bochenski, this rule is connected with the postulate of rational procedure that
characterizes analytic philosophy. This is due to the recognition that reality is ratio-
nal, and - as Bochenski states — “the limits of logic are the boundaries of our world”
(Bochenski 1993a: 39) This position is equivalent to a rejection of all forms of irratio-
nalism. The analytic philosophers “should be the guardians and protectors of reason”
(Bochenski 1993a: 49). Bochenski claims that everything we can speak of is always
within the realm of logic, whereas everything that we cannot speak of - following the
Wittgenstein’s advice — we must pass over in silence (Bochenski 1975: 23). This means,
that besides logic, there is only nonsense and contradiction (for Bochenski even God
acts geometrically). For this reason, logic becomes the best tool for philosophical
analysis. Since when we encounter contradictions, we try to remove them and clarify
our thinking. Contradictions are not, in fact, aspects of the world, but the features of
our thinking. If then logical analysis is linguistic in character, then philosophy is an
applied logic. Therefore, the postulate of rationality simplifies to the postulate of the
fidelity of the rules of rational thinking.

Bochenski points out, that one should be an analytic philosopher without using
the tools of contemporary mathematical logic (thinkers representing “soft” analy-
sis), because each philosopher who thinks correctly, will be using the rules of innate
or natural logic. Philosophy, however, is a highly abstract subject, and its issues and
problems are very detached (see: Bochenski 1966). Therefore, out of innate logic, one
is supposed to know the rules of formal logic. It allows one to obtain the ability for the
correct use of thinking at a very high level of abstraction. In addition, since the world
manifests a logical structure, then axiomatic theories are the best tools to reach reality.
Ontology is simply the introduction to the axiomatic theory of the thing in logic. But
the logician deals with ontology only in a formal way, as the analysis of the most de-
tached features of the thing (see: Bochenski 1974b). Although logicians do not agree
on the philosophical interpretation of logic (logicism, formalism, intuitionism), the
practice of formal or mathematical logic is independent of the philosophical position.
For Bochenski logic is homogenous*, despite its multiplicity of the systems of logic.

* In a broad sense, Bochenski divided logic into the following disciplines: 1) formal or mathematical
logic; 2) semiotics; 3) the general methodology of science; 4) philosophy of logic (see: Bochenski
1980; Policki 2005: 34-37).
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In fact, there is only one kind of logic, containing an infinitive number of subsystems.
Each multi-valued system of logic includes all claims of two-valued system of logic, so
each assertion, formulated in multi-valued systems of logic, can be distinctly reflected
in a complex way in two-valued system of logic. The field of logic is so extensive in
practice, that the logician always operates with subsystems, by selecting some section
of logic (Bochenski 1988: 57-58).

However, according to Bochenski, the radicalization of this position reduces phi-
losophy to a pure logic and brings analytical methods to the rules of formal logic (e.g.
Scholz, Polish School of Logic). To bring all of philosophy to logic is a mistake, but the
bigger mistake is the practice of philosophy in a manner, that goes beyond the limits
designated by logic and beyond reason alone.

2.4. The Rule of objectivity

According to Bochenski, this rule does not direct analytic philosophy to self-
knowledge, but rather to external objects and external reality. This cosmo-centric at-
titude rejects any subjectivism and anthropocentrism. It recognizes the opportunity
to gain objective knowledge and to reach reality. Bochenski claims that we are natu-
rally inclined to external objects, so in obtaining knowledge we should start from the
object. Self-knowledge is secondary in comparison to the knowledge of reality. In
his Wspomnienia he writes: “Although I highly appreciate saint Augustine, I reject
his phrase categorically: In teipsum intra, in interiorhomine habitat Veritas - Go to
yourself, truth lives in man. I am, and I always was, an objectivist. I believe that truth
resides not in the mind, but in reality; and that almost everything we know, we know
thanks to the preservation of the objective approach, made by science” (Bochenski
1994: 317). He then writes: “It seems to me, that my soul is naturaliter aristotelica.
I have an innate tendency to see the world in the way as it was seen by Aristotle, and
thus, as it was seen by Aquinas, who did not recognize himself in philosophy as noth-
ing else but an Aristotelian. For instance, the belief in a cosmo-centric approach to
the world and not to the self, objectivism, naturalism, a tendency for detailed analysis,
and the doctrine of the unity of organisms” (Bochenski 1994: 310-311). The objectiv-
ist position is thus linked to the naturalist and scientific approach that is present in
analytic philosophy.

However, the radicalization of this rule led the neo-positivists from the Vienna
Circle to a position of logical positivism. This manifested itself solely by the identifi-
cation of philosophy using the language of science analysis. This position eliminated
some broadly understood philosophical problems and reduced philosophy to the
logic of science.

According to Bochenski, when we characterize analytic philosophy through these
four rules, it evokes scholastic philosophy. Contemporary analytic philosophy is not
simply a return to scholastics, but rather a reference or inspiration of scholastic meth-
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od. Contemporary analysis differs from the scholastic analysis in two points: 1) it
applies stricter mathematical and logical criteria of rationality; 2) it is more skeptical
about major syntheses that were built by scholastics. But the similarity is very large,
both in method and in style; in both cases a discerning and subtle analysis was prac-
ticed; both trends includes philosophies that are oriented objectively and logically.
Bochenski adds that, when he reads articles from ,,The Journal of Symbolic Logic”, he
always has the impression of reading scholastic works (Bochenski 1993c: 151).

3. The Practical and Social Role of Analytic Philosophy

After presenting theoretical problems, Bochenski, in the second part of his inau-
gural lecture, transitions to practical issues. He proposes some answers to the ques-
tion about widespread use of philosophical analysis in science, and its social role and
importance.

According to him, when we consider the application of the analytical method, we
must conclude that nowadays it is used too narrowly and esoterically in the analysis of
philosophical problems. But if the goal of analytic philosophy is to perform a function
similar to that served by scholastic philosophy in the Middle Ages, its methods should
be valid and useful in many domains, from theology, law, economy, medicine, and hu-
manities. Its limitation to typical philosophical problems was related to some extent
with the use of a new scientific method in physics, developed by Galileo. This method
eliminated ambiguity by the use of artificial language of mathematics, so there was
no need for linguistic analysis. The success of this scientific method meant that con-
ceptual analysis in the modern era has disappeared almost completely in philosophy.
Bochenski points out, however, that many disciplines, especially social sciences and
humanities, are not yet ready for mathematization, or that their methods do not al-
low for the inclusion of all of their questions to the schema of mathematics. For these
sciences, philosophical analysis would be a very convenient method. Philosophy, in
this sense, could serve as an auxiliary science for other disciplines, and again begin
to fulfill the medieval rule of “ancilla” in relation to other sciences (Bochenski 1993a:
45-46). Philosophers, however, should develop general methodological principles,
that clearly present the application of the rules of analysis. Bochenski, himself, made
such an attempt in his book Die Zeitgenossischen denkmethoden (Bochenski 1954), in
which he discussed some basic philosophical and scientific methods.

When it comes to the social role of philosophy, Bochenski especially protests against
a vision of philosophy as a highly sophisticated activity, which deals with a handful of
intellectuals, separated from life. Indeed, analytic philosophy should not, as we said,
perform a function of a world-view and answer ultimate existential and moral ques-
tions. However, it should cherish the principles of reason and care for a thinking cul-
ture of society. Because in today’s world there are skeptical tendencies related to the
crisis of civilization, which contribute largely to modern humanism, proclaiming the
slogan that man is the measure of all things. But, according to Bochenski, skepticism
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is not a well justified position, either theoretically (it can not be proven), nor practi-
cally (there is no benefits of it). So one of the tasks of philosophy is to defend reason
and rationality against the threat of skepticism and the loss of faith in reason.

Besides skepticism, a high susceptibility to the influence of political and cultural
ideology as well as a thoughtless submission to various contemporary superstition is
— in Bochenski’s opinion - extremely dangerous in today’s world. So besides auxiliary
function, which introduces the clarity into thinking through the analysis of concepts
and methods, it is also a “demonic” function of analytic philosophy, which consists
in revealing, debunking and refuting superstition, prevailing in scientific and every-
day thinking. In order to meet this challenge Bochenski prepared a handbook ex-
posing one hundred of the most popular superstitions of contemporary culture (see:
Bochenski 1987). Perhaps this “demonic” function is one of the biggest practical chal-
lenges, posed by Bochenski to analytic philosophy. The analytical method is the best
tool to meet this challenge. “What can fulfill this challenge? — asks Bochenski — Not
religion, because it is focused on something else. Not ideologies, because those so
often proclaim the worst kind of irrationalism. The only force, that could fulfill this
role, is philosophy. And not every philosophy, but the one that openly in theory and
practice admits to reason and rationality: the analytic philosophy” (Bochenski 1993a:
49). The need and necessity of analytic philosophy reveals in the most complete sense
in unmasking the destructive function, directed against ideologies and various forms
of irrationalism prevailing in our culture. In the time in which we must defend reason,
a careful and accurate type of philosophy, is always on the side of true culture and in
the defense of humanity.
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Jézef M. Bochenski’s Conception of Analytic Philosophy

Abstract: The article characterizes the main features Bochenski’s conception of Analytic Phi-
losophy. In the first part, we present the difference between Analytic Philosophy and different
world-views. Then we discuss the forth rules of analysis, and finally we refer to the practical
and social role of Analytic Philosophy pointed out by Bochenski.

Keywords: ].M. Bochenski, analytic philosophy, history of analysis, rules of analysis, analysis
vs. synthesis, social role of analytic philosophy



